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W S T Ę P

Prow adzenie każdej w alki zbro jnej, n iezależnie od epoki, 
w jak iej się ona rozgryw ała poprzedzało rozpoznanie p rzeciw ni­
ka. Było ono niezbędnym  czynnikiem  um ożliw iającym  odpow ied­

nie przygotow anie w łasnych sił zbrojnych do czekającej ich 
w alki, do opracow ania planów  m ilitarnego  rozstrzygnięcia i bez­
pośredniego k ierow ania  działan iam i zbrojnym i. Zakres, sposoby 
i m etody prow adzenia rozpoznania uzależnione były  i są od cha­
ra k te ru  przyszłej w ojny, w łasnego zam iaru, w szechstronnych 
wiadom ości o n iep rzy jac ie lu  oraz fazy przygotow ań w ojennych.

Znaczenie rozpoznania w zrastało w m iarę  angażow ania do 
działań  w ojennych coraz większego po tencjału  ludzkiego, w m ia­
rę w drażania  do uzbrojenia coraz to now ych środków  w alki te ­
chnicznego w yposażenia w ojsk oraz stosow ania doskonalszych 
m etod prow adzenia w ojny i rosnących możliwości zaskoczenia 
nieprzyjaciela . W w ojnach okresu  starożytnego, jak  rów nież 
feudalnego, w ystarczyła  obserw acja prow adzona przez wodza 
i e lem enty  ubezpieczające. Zakres działań  rozpoznaw czych spro­
w adzał się przede w szystkim  do obserw acji bezpośredniej. 
W okresie pokoju na te ry to riu m  przeciw nika, a w czasie dzia­
łań  w ojennych na ty ły  n ieprzy jacielsk iej a rm ii w ysyłano ta j ­
nych agentów  w celu śledzenia jego przygotow ań w ojennych 
i prow adzenia w łaściw ych działań  bojow ych.

Bardzo często rozpoznanie prow adzone było na te ry to riu m  
potencjalnego n ieprzy jaciela  na długo przed  rozpoczęciem  w oj­
ny. Do w ykonyw ania ty ch  zadań w ykorzystyw ano drogą p rze-



kupstw a żądnych w ładzy lub  bogactw  rycerzy  z najbliższego 
otoczenia wodza lub  naw et dowódców jego wojsk. Zadania roz­
poznawcze polegały na usta len iu  liczebności i uzbrojenia w ojsk 
n ieprzyjaciela , sy tuacji w ew nętrzno-politycznej i gospodarczej 
k ra ju  oraz poziom u rozw oju sztuki w ojennej. W czasach nowo­
ży tnych  zw iększyła się w ielokrotnie liczebność arm ii, siła ognia 
i ruchliw ość wojsk, k tó re  rozw ijały  działania bojowe na dużych 
przestrzeniach . D ziałania w ojenne rozgryw ały  się jednocześnie 
na lądzie, w  pow ietrzu , na m orzu i głębinach m orskich. Te zm ia­
ny przyczyniły  się do znacznego w zrostu roli rozpoznania, a co 
za ty m  idzie do udoskonalania środków  i m etod jego prow adze­
nia.

D ośw iadczenia ostatn ich  dwóch w ojen światow ych, a zwłasz- 
szcza o sta tn iej, dobitn ie  w ykazały  ogrom ny w pływ  rozpoznania 
na przygotow anie w ojny, jej przebieg i w ynik. Na przykład  
w operacjach  la t 1944— 1945 niem ieckie dowództwo, nie dyspo­
nu jąc praw dziw ym i w iadom ościam i z rozpoznania, grupow ało 
swoje w ojska i organizow ało opór poza głów nym i k ierunkam i 
działan ia  w ojsk  strony  przeciw nej (operacja A rm ii Radzieckiej 
na  B iałorusi w  1944 roku, operacja „O verlord” na w ybrzeżu 
francusk im  w czasie inw azji w ojsk alianckich).

Od czasu zakończenia d rug ie j w ojny św iatow ej nastąp ił ol­
b rzym i skok w rozw oju środków  w alki zbrojnej. Pojaw iła się 
broń  jądrow a o kolosalnej sile niszczenia, strategiczne rak ie ty
0 nieograniczonym  zasięgu jako głów ny środek przenoszenia do 
celu ładunków  jądrow ych. R am y w ojny rozszerzają się, ogarniają 
całe te ry to ria  p aństw  w chodzących w skład przeciw staw nych 
koalicji, a n ie jak  dotychczas ty lko  te a try  działań w ojennych.

O biektam i działań  w przyszłej w ojnie będą strategiczne środki 
napadu  n ieprzyjaciela , jego gospodarka, system  kierow ania 
państw ow ego i w ojskowego oraz, oczywiście, zgrupow ania wojsk
1 sił m orskich na tea trach  działań  w ojennych.

W ojska lądow e, we w spółdziałaniu  z lo tn ictw em  i m arynarką  
w ojenną, w ykorzystu jąc  sku tk i uderzeń  broni jądrow ej, będą 
ostatecznie rozb ija ły  ocalałe zgrupow ania n ieprzyjaciela , zajm o­
w ały  jego obszar oraz b ron iły  w łasnego te ry to rium .

W spółczesne pole w alki staw ia przed  rozpoznaniem  znacznie



większe w ym agania niż dotychczas. W zw iązku z olbrzym im  
rozm achem  działań  bojow ych większość in form acji uzyskanych
0 n ieprzy jac ie lu  szybko się dezaktualizu je. Dużego znaczenia 
nabiera więc szybkość przekazyw ania  zdobytych inform acji od­
pow iednim  dowódcom oraz w łaściw e i w odpow iednim  czasie 
ich w ykorzystanie. N ajw artościow sze bow iem  dane o n iep rzy ­
jacielu  dostarczone z opóźnieniem  tracą  w iele na w artości, a n ie ­
kiedy  s ta ją  się zupełnie bezużyteczne. Do szybkiego przekazyw a­
nia i opracow yw ania zdobytych in form acji we w spółczesnych 
w arunkach dochodzi now y środek, jak im  je st au tom atyzacja
1 m echanizacja procesów  dowodzenia. O pracow uje się więc s y ­
stem y, k tó rych  podstaw ę stanow ią zautom atyzow ane środki tra n s ­
m isji danych i elektroniczne m aszyny cyfrow e przystosow ane 
do p racy  w w arunkach  polowych. Dużego znaczenia nab iera  zo­
brazow anie zdobytych in form acji za pomocą m onitorów  e lek tro ­
nicznych oraz w ykorzystanie do tych  celów te lew izji i rad io lo ­
kacji. W szystkie te  urządzenia, w zależności od przeznaczenia, 
znajdu ją  zastosow anie w ogniw ach dow odzenia od sztabów  ge­
neralnych  aż do pododdziałów. W prow adzenie au tom atyzacji 
do rozpoznania ma na celu zapew nienie o trzym yw ania  in fo r­
m acji z pola w alki (obiektu rozpoznania) w rzeczyw istej skali 
czasu.

Rozpoznanie jako całokształt przedsięw zięć o rgan izacy jno-te­
chnicznych i bojow ych — m ających na celu zdobyw anie, gro­
m adzenie, analizow anie i ocenianie in form acji o n ieprzyjacielu , 
terenie, w arunkach  m eteorologicznych i innych danych niezbęd­
nych  do podjęcia decyzji_przez dowódców — jest często decydu ją­
cym  czynnikiem  w działaniach w ojennych. W yw iera ono zasad­
niczy w pływ  na walkę, b itw ę, kam panię  i w ojnę w ogóle.

W raz ze zm ianą ch arak te ru  w alki zbrojnej, w yposażenia w ojsk 
w nowe środki techniczne, p rzy  zdobyw aniu i opracow yw aniu  
wiadomości o n ieprzy jacielu  ciągle w zrasta  znaczenie rozpozna­
nia, zw iększają się jego siły  i środki, rozw ija ją  się także sposoby 
jego prow adzenia.

Dokładne i w szechstronne poznanie n ieprzy jac ie la  — to przede 
w szystkim  uw zględnienie w szystkich jego możliwości, m ających 
w ten  lub inny  sposób w pływ  na przebieg w alki; rozpoznać



nieprzy jac ie la  — to znaczy w y k r y ć  jego silne i słabe strony, 
o k r e ś l i ć  m o ż l i w o ś c i  w y k o r z y s t a n i a  słabych stron 
i p o k o n a n i a  silnych. W^ b r a ź n ia  i p rzew idyw ania w yw ierają  
istotnyy w pływ  na osiągnięcie dobrych w yników  rozpoznania. 
N ie należy przyjm ow ać nigdy jako coś pew nego i ostatecznego, 
naw et tego, co jest oczywiste. W ojska bow iem  organizują dzia­
łan ia  pozorne w celu w prow adzenia n ieprzyjaciela  w błąd. 
W czasie prow adzenia rozpoznania należy zakładać, że sy tuacja  
stale się zm ienia. Gdy w ydaje się, że n ieprzyjaciel nic nie robi, 
je st rzeczą konieczną podwoić w ysiłki, aby w ykryć oznaki zm ian 
w sy tuacji albo znaleźć potw ierdzenie, że napraw dę nic ważnego 
się n ie  dzieje. Pochopne przekonanie, że n ieprzyjaciel nic nie 
robi, aby zm ienić istn ie jącą  sytuację, może mieć zgubne nastę ­
pstw a. W czasie operacji a lian tów  w A rdenach, w g rudn iu  1944 
roku, N iem cy uzyskiw ali zaskoczenie dzięki tem u, że zbyt w ielu 
oficerów  w ojsk sprzym ierzonych, odpow iedzialnych za rozpoz­
nanie, przypuszczało, że n ieprzy jaciel nadal będzie prow adził 
w yłącznie działan ia  obronne.

Jednakże, aby um ieć przew idyw ać, należy stale pogłębiaójw ie- 
dzę, pracow ać nad  doskonaleniem  swoich um iejętności i wiedzy, 
o iien tów ać się we w szystkich  problem agE^^eónPi p rak ty k i w alki 
og41no:^ojskowej. A by  w ykryć zm iany u  nieprzyjaciela , należy 
znać jego organizację, uzbrojenie, wyposażenie, norm y taktyczno- 
-operacy jne, poglądy na prow adzenie działań bojowych. Bez tego 
n ie m ożna przew idzieć praw dopodobnego ch arak te ru  działań n ie­
przy jaciela , jego m anew ru, możliwości stosow ania przez niego 
różnych środków  rażenia, w ykryć jego silnych i słabych stron, 
we w łaściw ym  czasie w ykorzystać popełnionych przez niego błę­
dów.

Szczegółowa znajom ość te re n u  stw arza możliwości p rzew idy­
w ania jego w pływ u na w ykonyw anie zadania bojowego, zmian, 
jak ie  mogą zajść w toku  w alki, a szczególnie po uderzeniach 
jądrow ych. Pom oże to z kolei w dużej m ierze przew idzieć charak­
te r  działań n ieprzyjaciela  i zastosować możliwie najlepsze for­
m y m anew ru  w łasnych oddziałów i związków ogólnowojskowych.

Podstaw ow ą zasadą p racy  rozpoznania wojskowego, w szero­
k im  tego słowa znaczeniu, jest to, że m usi być prow adzone w spo-
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sób ciągły, p rzy  czym  do podstaw ow ych zadań rozpoznania 
wojskowego należy:

planow anie zdobyw ania in fo rm acji i w ydaw anie ,.w tym_ 
celu określonych zarządzeń; ji ^

^  zdobyw anie i grom adzenie inform acji;
— opracow yw anie (przetw arzanie) zdobytych inform acji;
— rozpow szechnianie i w ykorzystan ie  opracow anych in fo r­

m acji (inform ow anie).
D ziałalr^ść rozpoznawcza nie m a określonego początku, ani 

końca^ Podczas gdy jedne inform acje są zdobyw ane i grom adzo­
ne, inne znajdu ją  się już w trak c ie  opracow yw ania. Proces w y­
korzystyw ania  posiadanych in form acji pociąga za sobą z regu ły  
dalsze działania rozpoznaw cze:’ W zm ieniających się w arunkach, 
dzięki zdobyw aniu i szybkiem u w ykorzystyw aniu  now ych źródeł 
wiadomości, ulepszaniu  m etod ich opracow yw ania i rozsyłania 
danych rozpoznawczych, prow adzenie rozpoznania w ym aga n ie­
zw ykle precyzyjnego planow ania. — -

Na w spółczesnym  polu w alki, którego cechą charak te ry sty cz­
ną będzie wysoka m anew rowość, duże rozśrodkow anie sił i p ły n ­
ność sy tuacji, dostarczenie danych we w łaściw ym  czasie nab ie­
ra  szczególnego znaczenia. Częściej niż k iedykolw iek zdarzać się 
może konieczność podejm ow ania decyzji na podstaw ie niekom ­
pletnych  danych. W ysokie bow iem  tem po działań  nie zawsze 
pozwoli na zebranie dodatkow ych in form acji bądź na ich sp raw ­
dzanie. Może się też zdarzyć, że zanim  uzyska się kom pletne w ia­
domości o celu, może on zniknąć.

Do czasu w prow adzenia broni nuk learnej, dowódcy, dysponu­
jący naw et słabo działającym  rozpoznaniem , mogli uchylić się 
od w alki w n iekorzystnych  w arunkach  lub dokonać szybkich 
zm ian w sw ych planach bez ryzyka całkow itego zniszczenia. 
Obecnie n iepełne dane o przeciw niku, dysponującym  bronią ją ­
drow ą, mogą doprow adzić w ostatecznym  w yniku  do całkow ite­
go zniszczenia.

W zrost możliwości bojow ych i groźba użycia broni jąd ro ­
wej doprow adziły do znacznego zw iększenia szerokości pasów 
działania oraz głębokości zadań bojow ych i operacyjnych. E fek­
tyw ne prow adzenie działań  bojow ych na znacznie zw iększonych
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obszarach oraz optym alne w ykorzystanie środków rażenia w po­
ważnej m ierze uzależnione jest od możliwości sił i środków roz­
poznania. Poniew aż ich proporcjonalne zw iększanie jest niem ożli­
we, zasadniczym  k ierunk iem  będzie więc zwiększenie ich m ożli­
wości przez doskonalenie technicznych środków  zdobyw ania 
in form acji o n ieprzyjacielu . W ym aga to nie ty lko doskonalenia 
is tn ie jących  środków, ale także in tensyw nych  badań naukow ych 
nad w ynalezieniem  bardziej w szechstronnych typów  sprzętu  
rozpoznawczego.

Pom yślna działalność rozpoznaw cza w ojsk w znacznym  stop­
n iu  zależy od spełn ienia  szeregu w ym agań, do k tó rych  należy 
przede w szystkim  zaliczyć ciągłość, aktyw ność, celowość, te rm i­
nowość, w iarygodność, dokładność, elastyczność i skrytość.

C i ą g ł o ś ć .  Rozpoznanie m usi być prow adzone stale, n ie­
zależnie od pory  roku, dnia i w arunków  atm osferycznych, w każ­
dej sy tu ac jii we w szystkich  rodzajach działań bojowych. Dowód­
cy, sztaby i w ojska obow iązane są prow adzić ciągłe rozpoznanie 
na całą głębokość ugrupow ania  n ieprzy jaciela  i w całym  okre­
sie w alki. W celu w zajem nego uzupełn ian ia  się rodzajów  roz­
poznania łączą oni w ysiłk i w szystkich sił i środków rozpozna­
nia, koordynu jąc  je  w edług czasu i obiektów .

Zasada ciągłości rozpoznania polega na ustaw icznym  śledze­
n iu  w szystkich  w yk ry ty ch  obiektów , zależy ona od ich charak­
te ru  (ważności, ruchliw ości, położenia, rodzaju  działań  bojowych) 
oraz od m ożliwości szczebla dow odzenia prowadzącego rozpoz­
nanie. N iektóre  obiekty  podlegają ciągłej obserw acji, inne nato­
m iast ty lko  okresow ej kon tro li w edług ustalonej częstotliwości. 
Do pierw szej g rupy  zalicza się cele wysoce ruchliw e, k tó re  mogą 
w k ró tk im  czasie zm ienić swoje położenie, a k tó re  m ają  zasad­
nicze znaczenie d la przebiegu w alki (bitwy). Takim i celam i są 
przede w szystkim  środki przenoszenia broni jądrow ej.

Dośw iadczenie m inionych w ojen dowodzi, że p rzy  pozosta­
łych różnych w arunkach  powodzenie w rozpoznaniu — tak  jak 
i w  w alce — osiąga ten, k to  działa bardziej ak tyw nie i zdecy­
dow anie. D otyczy to w rów nym  stopniu  dowódców i sztabów or­
ganizujących  rozpoznanie, jak  i prow adzących je  pododdziałów.

A k t y w n o ś ć  rozpoznania osiąga się przez um iejętne wyko-
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rzystan ie  jego różnych sił i środków, szerokie p rze jaw ian ie  in ic ja ­
tyw y, zdecydow ane działanie.

W toku  w alki położenie ulega ciągłym  zm ianom , po jaw iają  się 
nieoczekiw ane przeszkody i sy tuacje  zm uszające często do od­
stępstw  od wcześniej zam ierzonego w arian tu  działań. N iezależ­
nie jednak od położenia, nigdy nie należy zapom inać o głów nym  
zadaniu  postaw ionym  przed  każdym  rodzajem  lub  organem  roz­
poznania.

W zw iązku z w prow adzeniem  do uzbrojenia  broni m asowego 
rażenia, k tó ra  stw arza stosunkow o duże możliwości niszczenia 
w ykry tych  obiektów  w k ró tk im  czasie, zrodziło się dążenie do 
m aksym alnego zakłócania środków  rozpoznania s trony  przeciw ­
nej, lepszego m askow ania obiektów , częstych zm ian stanow isk 
ogniowych (startow ych), zw iększania czujności itp . w  celu u tru d ­
nienia lub uniem ożliw ienia zdobyw ania in form acji. W tych  
skom plikow anych w arunkach  pow staje  konieczność stosow ania 
odpow iednich sił i środków  dla rozpoznania określonych obiek­
tów, koncen tracji k ilku  elem entów  lub  rodzajów  rozpoznania 
na obiektach w ażniejszych, w ystrzegania  się ru ty n y  i szablono- 
wości w p lanow aniu  i w ykonyw aniu  zadań oraz p rze jaw ian ia  
in icjatyw y, odwagi i h a r tu  w zdobyw aniu i te rm inow ym  przeka­
zyw aniu  inform acji o n ieprzyjacielu .

C e l o w o ś ć  rozpoznania polega na ścisłym  podporządkow a­
niu  podstaw ow ych przedsięw zięć rozpoznaw czych ogólnej konce­
pcji p rzy ję te j s tra teg ii, p lanom  operacji lub  w alki.

Działalność organów  rozpoznaw czych w szystkich szczebli n a ­
staw iona jest na to, aby dowódca o trzym ał we w łaściw ym  cza­
sie dokładne dane rozpoznawcze rzeczyw iście niezbędne do w y­
konania postaw ionego zadania w każdym  etap ie  działań  bojo­
wych.

W ysiłki rozpoznania w poszczególnych fazach w alki (operacji) 
zm ierzają do w ykrycia najbardzie j w rażliw ych elem entów  u g ru ­
pow ania bojowego i tych  obiektów  n ieprzyjaciela , k tó rych  znisz­
czenie może doprow adzić do udarem nien ia  jego planow anych lub 
prow adzonych działań.

Celowość rozpoznania osiąga się przede w szystkim  drogą w ła­
ściwego określenia zadań, w poszczególnych etapach w alki.
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prow adzenia go w edług jednolitego planu, skupienia wysiłków  
na w ykonaniu  głów nych zadań, a także drogą grom adzenia 
w jednym  ośrodku — sztabie w szystkich zdobytych inform acji 
rozpoznawczych. Celowość rozpoznania zależy rów nież od jego 
elastyczności, tzn. od możliwości reagow ania organów  rozpoz­
naw czych we w łaściw ym  czasie na zm iany położenia oraz um ie­
jętności szybkiego k ierow ania  w ysiłków  na obiekty, o k tórych  
wiadom ości w danej chw ili m ają  dla dowódcy najw iększą wartość.

T e r m i n o w o ś ć  rozpoznania jest to zdobywanie, opracow y­
w anie i inform ow anie zain teresow anych dowódców, sztaby i w oj­
ska w ustalonych term inach , a często natychm iast po zdobyciu 
danych, aby  dysponow ały one ak tualnym i inform acjam i o n ie­
przy jacielu . S pełn ienie tego w arunku  um ożliw i podejm ow anie 
op tym alnych  decyzji we w łaściw ym  czasie, a działanie n ieprzy­
jaciela  n ie  będzie n igdy zaskoczeniem.

We w spółczesnych w arunkach  czynnik  czasu w rozpoznaniu 
n ab ra ł decydującego znaczenia. S y tuacja  bow iem  będzie ulegała 
częstym  i radykalnym  zm ianom , a inform acje o trzym ane przed 
k ilku  godzinam i, a naw et m inu tam i mogą nie odpowiadać poło­
żeniu w chw ili pob ieran ia  decyzji. Duże możliwości w ojsk w w y­
konyw aniu  m anew ru, szybkości działania, w oddziaływ aniu ognio­
w ym , zwłaszcza bronią masowego rażenia, w ym agają od rozpoz­
nan ia  n ie ty lko  spraw nego w ykrycia, ale także szybkiego (na­
tychm iastow ego) dopływ u inform acji do osób zainteresow anych. 
Skrócenie obiegu in form acji do m in im um  daje szansę w prow a­
dzenia w życie pod jętych  decyzji.

W w arunkach  współczesnego pola w alki nie w ystarcza już o rga­
nizow anie i p row adzenie ciągłego, aktyw nego i celowego roz­
poznania, n iezbędne je st w ydatne zm niejszenie czasu na w y­
konanie zadań rozpoznaw czych, przekazanie ich rezultatów , 
opracow anie zdobytych in form acji i inform ow anie.

Term inow ość rozpoznania osiąga się przez:
—  ciągłe p rzew idyw anie  rozw oju działań  bojowych;
— w łaściw e planow anie zdobyw ania inform acji w poszczegól­

nych okresach działań  i e tapach  prow adzenia w alki (operacji);
—  spraw ną organizację rozpoznania, ustalen ie  i postaw ienie 

zadań d la w ykonawców ;
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— um ieję tną  organizację zb ieran ia  in form acji ze w szystkich 
m ożliw ych źródeł, szybkie jej opracow anie i na tychm iastow e 
inform ow anie zainteresow anych;

—■ zdecydov/ane kierow anie pododdziałam i (oddziałam i) i ele­
m entam i rozpoznaw czym i w toku działań  oraz ich koordynację 
w czasie.

D o k ł a d n o ś ć  rozpoznania w yraża się przede w szystkim  we 
w łaściw ym  określan iu  w spółrzędnych w yk ry ty ch  obiektów  (ce­
lów) z zachow aniem  w ym agań dokładności, k tó ra  k sz ta łtu je  się 
obecnie dla różnych celów od k ilkudziesięciu  do k ilkuset m etrów .

Spełnienie w ym agań w zakresie dokładności pozw ala na m a­
ksym alne w ykorzystanie w łasnych środków  ogniow ych przy  n i­
szczeniu (obezwładnianiu) w yk ry ty ch  obiektów  (cełów) n iep rzy ­
jaciela.

Dokładność określania w spółrzędnych w yk ry ty ch  obiektów  
osiąga się poprzez w ysoki poziom w yszkołenia pododdziałów  roz­
poznaw czych oraz w łaściw e stosow anie najlepszych m etod i w y­
korzystanie posiadanych środków  rozpoznania.

E l a s t y c z n o ś ć  rozpoznania to w łaściw e k ierow anie  orga­
nam i rozpoznaw czym i w czasie prow adzenia działań  bojow ych 
(operacji). Osiąga się ją  przez um ieję tne  reagow anie na zaistn iałe  
sy tuacje  na polu w alki, k ierow anie głównego w ysiłku  rozpozna­
n ia na te  obiekty  i cele, o k tó rych  wiadom ości w danym  m om en­
cie m ają  zasadnicze znaczenie d la w alczących w ojsk i sztabów.

S k r y t o ś ć  rozpoznania polega na u trzy m an iu  w szystkich 
przedsięw zięć zw iązanych z rozpoznaniem  w ścisłej ta jem nicy . 
Zasada ta  obow iązuje podczas p lanow ania  i o rganizacji rozpo­
znania, w toku działań ełem entów  rozpoznaw czych, p rzy  p rze­
kazyw aniu  in form acji z rozpoznania oraz podczas w ym iany in ­
form acji m iędzy sąsiadam i i w yższym i sztabam i. Szczególnego 
znaczenia nab iera  skrytość działan ia  elem entów  rozpoznaw czych 
działających w ugrupow aniu  n ieprzyjaciela . Zachow anie sk ry - 
tości przez te  elem enty  w ym aga nie ty lko um iejętnego działania, 
ale także w yposażenia ich w środki transm isji in form acji 
uniem ożliw iające ich um iejscow ienie przez rozpoznanie rad io ­
elektroniczne strony  przeciw nej.





I

CHARAKTERYSTYKA ROZPOZNANIA 
I lEGO PODZIAŁ

Rozpoznanie, stosując różnorodne środki i sposoby, działając 
zorganizow anie zdobywa inform acje  o n ieprzy jacielu , te ren ie, 
w arunkach  m eteorologicznych, nastro jach  politycznych ludności, 
ekonomice i inne dane niezbędne do p lanow ania  i prow adzenia 
wojny, operacji i w alki w celu pokonania n ieprzy jac ie la  przy  
najm niejszych  s tra tach  w łasnych.

Inform acje te  zdobyw ane są głów nie przez obserw ację, walkę, 
w yw iad agen tu ralny , a także przez środki radioelektroniczne. 
W każdym  sposobie zdobyw ania in form acji środki techniczne 
nab ierają  coraz większego znaczenia, a ich udział w dostarcza­
n iu  zdobytych danych ciągle w zrasta. Rozpoznanie jest jednym  
z głów nych rodzajów  zabezpieczenia bojowego (operacyjnego) 
działań (operacji).

S trefa  zain teresow ania  rozpoznania jest bardzo rozległa i do­
tyczy w zasadzie p raw ie  w szystkich dziedzin i problem ów  w spół­
czesnego państw a. Rozpoznanie prow adzone jest w  sposób cią­
gły, zarówno w okresie pokoju, jak  i przede w szystkim  w czasie 
wojny. Zm ieniły  się ty lko  siły, środki i sposoby jego p row a­
dzenia. Zdobyte w okresie pokoju w iadom ości o po tencjalnym  
przeciw niku m ają  pow ażny, a n iek iedy  naw et decydujący, w pływ  
na przebieg i rezu lta ty  w ojny. Jako  przyk ład  może tu  posłużyć 
agresja  Izraela na k ra je  arabskie  w 1967 roku.

Z oficjalnych w ypow iedzi p rzedstaw icieli państw  arabskich  
oraz p rasy  w ynika, że jedną  z podstaw ow ych przyczyn b raku  
odpowiedniego przygotow ania do w ojny i uzyskania przez Izrael
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zaskoczenia była niedostateczna działalność organów  rozpoznaw ­
czych w okresie poprzedzającym  konflik t i w czasie jego trw a ­
nia. K ierow nictw o polityczne i wojskowe państw  arabskich nie 
m ając dokładnych danych nie potrafiło  ocenić potencjału  w ojen­
nego Izraela i n ie w ierzyło w możliwość agresji przez zaskocze­
nie. Zam askow ane przedsięw zięcia polityczno-w ojskow e Izraela 
oceniano jako p rze jaw  słabości i obawy przed państw am i a rab ­
skim i, co doprow adziło do osłabienia czujności i przeceniania 
w łasnych sił i możliwości.

D ośw iadczenia w ojenne po tw ierdzają  dobitnie, że rozpozna­
nie m usi jeszcze w  okresie pokoju dostarczyć pełnych danych 
dotyczących po tencjału  m ilitarnego przeciw nika, jego zam ierzeń 
i planów , w ykryć  na czas jego przygotow ania w ojenne i stw orzyć 
w arunk i um ożliw iające w ykonanie odpow iednich przygotow ań 
obronnych. W ażną rzeczą jest odróżnienie przedsięw zięć dezin­
form ujących, m askujących i propagandow ych od działań rzeczy­
w istych.

W toku  realizacji rozległych i w ażnych zadań w ykrystałizo- 
w ały  się różne działy rozpoznania. W h istorycznym  rozwo­
ju  nauk i w ojennej stosowano podział rozpoznania w oparciu 
o różne k ry te ria . Obecnie najogólniejszego podziału rozpoznania 
m ożna dokonać biorąc pod uw agę zasięg jego działania i szczebel 
dowodzenia, w którego in te resie  je st ono prow adzone. Z tego 
p u n k tu  w idzenia m ożna w yodrębnić następujące rodzaje rozpoz­
nania: strategiczne, operacyjne i taktyczne. Podział ten  odpo­
w iada ogólnej k lasy fikacji działań  w ojennych p rzy ję ty  przez 
m arksistow sko-leninow ską naukę w ojenną.

Rozpoznanie strategiczne prow adzą specjalnie do tego celu 
pow ołane i przygotow ane organa i jednostki. O rganizuje się
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je na szczeblu dow ództw  sił zbrojnych oraz dow ództw  tea trów  
działań  w ojennych lub rów norzędnych. Do głów nych środków  
rozpoznania strategicznego zalicza się: ag en tu ra ln y  w yw iad w oj­
skowy, specjalne jednostk i lo tn ictw a rozpoznawczego dalekiego 
zasięgu, specjalne jednostki okrętów  naw odnych i podw odnych, 
jednostki rozpoznania radioelektronicznego, a ostatn io  także 
n iek tóre  ty p y  pojazdów  kosm icznych. Rozpoznanie stra teg iczne 
prow adzi się n ieprzerw anie  w czasie pokoju i w ojny; dotyczy 
ono całokształtu  życia politycznego, gospodarczego, naukowego, 
wojskowego państw a (państw) znajdującego się w zasięgu 
zainteresow ania organów  prow adzących rozpoznanie; obejm uje 
całe te ry to riu m  jednego lub g rupy  państw  — po tencjalnych  
przeciw ników .

Zakres i rozm ach rozpoznania strategicznego, prow adzonego 
przez poszczególne państw a (koalicje) zależy m.in. od ich pozy­
cji w świecie, ch arak te ru  prow adzonej przez n ie polityki, położe­
nia geograficznego itp. P aństw a im perialistyczne, dążące do roz­
szerzania swoich w pływ ów  politycznych i ekonom icznych róż­
nym i m etodam i i sposobami, zdobyw ają dane rozpoznania s tra ­
tegicznego dla osiągnięcia swych agresyw nych celów.

P aństw a socjalistyczne upraw iające politykę pokojową zm u­
szone są do prow adzenia rozpoznania strategicznego państw  s ta ­
now iących potencjalne zagrożenie pokoju. Je s t to n ieunikniona 
konieczność w ypływ ająca z po lityki obronnej.

Z danych rozpoznania strategicznego korzystają  p laniści szcze­
bla państw ow ego oraz wyżsi dowódcy w ojskowi w celu p lano­
w ania i zrealizow ania przedsięw zięć w dziedzinie bezpieczeństw a 
państw a w okresie pokoju i działań  bojow ych w okresie wojny. 
Dane rozopoznania strategicznego pom agają w określan iu  
zasadniczych celów po lityk i państw a oraz stanow ią podstaw ę 
do planow ania przedsięw zięć zabezpieczających osiągnięcie tych  
celów.

W państw ach kap ita listycznych  w yw iad stra teg iczny  działa­
jący dla potrzeb ogólnopaństw ow ych dzieli się na w yw iad poli­
tyczny — prow adzony najczęściej przez m in iste rstw a  spraw  
zagranicznych; ekonom iczny — realizow any przez organa h an ­
dlu zagranicznego; w ojskowy — organizow any i prow adzony
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przez siły  zbrojne. Z zasady m iędzy rodzajam i w yw iadu is tn ie­
je ścisła koordynacja, a bardzo często także w spółdziałanie. 
N iektóre rodzaje w yw iadów  są n iekiedy podporządkow ane sze­
fowi rządu  (np. C en tralna  A gencja W yw iadow cza w Stanach Z jed­
noczonych). Polityczno-w ojskow e przedsięw zięcia wywiadowcze 
są rów nież koordynow ane na szczeblu NATO w odniesieniu do 
ich członków.

P rzed  w spółczesnym  w yw iadem , bogato w yposażonym  w środ­
k i techniczne, nie da się całkow icie ukryć przygotow ań do n ie­
spodziewanego napadu, gdyż na podstaw ie pew nych sym ptom ów 
m ożna ustalić  jego praw dopodobieństw o. Dobrze zorganizo­
w any ag en tu ra ln y  w yw iad stra teg iczny  jest w stan ie  um ożli­
wić rządow i i naczelnem u dow ództw u przeprow adzenie określo­
nych przedsięw zięć uprzedzających zarówno wojskowych, jak 
i politycznych.

W yw iad państw  kap ita listycznych  nie ogranicza się tylko 
do zbieran ia  w iadom ości o potencjale  ekonom iczno-wojskowym . 
W ykonuje on rów nież zadania zw iązane z politycznym  oddzia­
ływ aniem  na  w ew nętrzną i zagraniczną politykę poszczegól­
nych, zwłaszcza m ałych, krajów . O rgana w yw iadu państw  ka­
p ita listycznych  w ykorzystu ją  lub rozniecają n iesnaski narodo­
wościowe bądź m iędzyparty jne, in ic ju ją  p rzew ro ty  i m order­
stw a polityczne, prow adzą szantaż i przekupstw o.

W ażną rolę w  całokształcie w yw iadu spełnia stra teg iczny  w y­
w iad wojskowy. Z ajm u je  się on nie ty lko  zagadnieniam i w oj­
skowym i, lecz także w ojskow o-politycznym i i wojskowo-ekono- 
m icznym i, w spółdziałając z w yw iadem  politycznym  i ekono­
m icznym .

Do podstaw ow ych zadań w yw iadu wojskowego należy: zdoby­
w anie danych o w ojskow o-politycznych planach  i przedsięw zię­
ciach m obilizacyjnych krajów ; określanie ich wojskowego, po­
litycznego i ekonom icznego potencjału ; w ykryw anie  i wszech­
s tronne badanie  sk ładu  i zgrupow ań sił zbrojnych na tea trach  
działań  w ojennych; studiow anie sztuki w ojennej potencjalnego 
przeciw nika; w ykryw an ie  zam ierzeń n ieprzy jaciela  dotyczących 
ch arak te ru  działań  w ojennych w początkow ym  okresie w ojny; 
zdobyw anie danych o pracach  w dziedzinie rozw oju i doskona-
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lenia uzbrojenia i w yposażenia wojskowego; zdobyw anie in fo r­
m acji i studiow anie m ateria łów  o tea trach  działań  w ojennych 
i ich przygotow aniu; studiow anie m oralno-politycznego s tan u  sił 
zbrojnych i ludności.

Podstaw ow ym i siłam i i środkam i kapitalistycznego s tra teg i­
cznego w yw iadu wojskowego są: w yw iad  agen tu ralny , legalny 
zagraniczny ap ara t dyplom atyczny, rozpoznanie rad ioelek tron icz­
ne, rozpoznanie pow ietrzne, m orskie, a ostatn io  coraz szerzej 
stosowane różne rodzaje pojazdów  kosm icznych oraz służba in ­
form acyjna, s tud iu jąca  i opracow ująca jaw ną inform ację państw  
obcych.

Rozpoznanie a g e n t u r a l n e  to zasadniczy środek s tra teg i­
cznego w yw iadu wojskowego, zapew niający  zdobycie n a jb a r­
dziej ta jn y ch  planów  i zam iarów  przeciw nika. Działa on n ie ­
przerw anie  zarówno w czasie pokoju, jak  i w ojny  na głębokim  
zapleczu n ieprzy jaciela  i w strefach  przygranicznych.

O ficjalny ap ara t zagraniczny, zalegalizow any praw em  m ię­
dzynarodow ym , rep rezen tu ją  a ttaché  wojskowi, m orscy i lo t­
n ictw a oraz szefowie m isji w ojskow ych w raz z ich oficjalnym  
aparatem . Do podstaw ow ych m etod p racy  a ttachés w ojskow ych 
krajów  kap ita listycznych  należą: osobista obserw acja, oficjalne 
w izyty w jednostkach  i in sty tuc jach  wojskowych, uczestnictw o 
w ćw iczeniach i m anew rach, defiladach i uroczystościach w oj­
skowych, podróże po k ra ju  oraz studiow anie prasy . N ależy pod­
kreślić, że a ttachés w ojskowi szeregu państw  kap ita listycznych  
często zajm ują się rów nież bezpraw nym  organizow aniem  rozpo­
znania agenturalnego, dyw ersji i aktów  terro rystycznych .

Rozpoznanie r a d i o e l e k t r o n i c z n e  jest jednym  z n a jw a­
żniejszych środków  zdobyw ania in form acji o n ieprzyjacielu . D zia­
ła ono bez p rzerw y i w sposób sk ry ty , p raw ie  niezależnie od pory  
roku, dnia i w arunków  m eteorologicznych.

Szerokie zastosow anie środków  radioelek tron icznych  w siłach 
zbrojnych stw arza możliwości w ykryw an ia  rozm ieszczenia sił 
lądowych, lotniczych i m orskich, stosow anych przez n ie środków  
łączności radiow ej i zb ierania  różnych inform acji, k tó re  w fo r­
m ie jaw nej lub zaszyfrow anej p rzekazyw ane są za pomocą środ­
ków radioelektronicznych. Rozpoznanie rad ioelektroniczne p ro-
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w adzą w szystkie rodzaje sił zbrojnych w okresie pokoju i w cza­
sie w ojny.

S trateg iczne rozpoznanie p o w i e t r z n e  m a duże znaczenie 
dla uzyskiw ania in form acji przede w szystkim  podczas w ojny, 
poniew aż w okresie pokoju  lo ty  sam olotów nad te ry to riu m  
państw  obcych są z zasady ograniczone do istn ie jących  linii 
m iędzynarodow ych. P aństw a im perialistyczne, łam iące wszelkie 
um ow y i p raw a m iędzynarodow e, często w ykorzystu ją  lotnictw o 
do celów w yw iadow czych rów nież w czasie pokoju.

Rozpoznanie m o r s k i e  zdobywa dane o siłach m orskich 
oraz o m orskich i oceanicznych tea trach  działań  wojennych. 
Do w ykonania tych  zadań stosuje ono te  sam e m etody i środki, 
co stra teg iczny  w yw iad w ojskowy, rozpoznanie agenturalne, 
legalny ap a ra t zagraniczny, rozpoznanie radiow e, pow ietrzne, 
a ponadto  środki m ary n a rk i w ojennej —  zwłaszcza siły  pod­
w odne o napędzie atom ow ym .

Rozpoznanie k o s m i c z n e  pozw ala na prow adzenie rozpoz­
nan ia  na całym  obszarze ku li ziem skiej. Je s t prow adzone w ści­
słej ta jem n icy  państw ow ej, pod pozorem  badań naukow ych 
w kosmosie. N ajlepszym  dowodem  w ykorzystan ia  p rzestrzeni 
kosm icznej dla celów w ojskow ych jest fak t, że w raz z rozw ojem  
badań  w kosm osie S tany  Zjednoczone zaprzestały  w ykorzysty ­
w ania balonów  z podw ieszoną ap a ra tu rą  rozpoznawczą i samolo­
tów  szpiegow skich U-2. Obecnie S tany  Zjednoczone około 2/3 
w ysyłanych sate litów  w p rzestrzeń  kosm iczną w ykorzystu ją  dla 
celów wojskowych.

S trateg iczne rozpoznanie kosm iczne um ożliw ia ustalen ie i oce­
nę po tencjału  ekonom icznego strony  przeciw nej, określenie po­
łożenia w ojskow ych celów operacyjnych i strategicznych oraz 
rozpoznanie system ów  radioelektronicznych, a także w arunków  
m eteorologicznych nad poszczególnym i obszaram i. Rozpoznanie 
tak ie  prow adzi się w dwóch podstaw ow ych k ierunkach  — jako 
rozpoznanie m eteorologiczne i wojskowe. Należy jednak  podkre­
ślić, że rów nież dane z rozpoznania m eteorologicznego są w yko­
rzystyw ane przede w szystkim  dla potrzeb  wojskowych.

Jed n y m  z p ierw szych sztucznych satelitów  przeznaczonych 
do rozpoznania m eteorologicznego by ł s ta tek  kosm iczny ty p u

20



Tiros w ystrzelony przez S tany  Zjednoczone w 1958 roku. P od­
staw ow ym i urządzeniam i do prow adzenia tego ty p u  rozpoznania 
są ap ara ty  fotograficzne. N ajw cześniejsze zdjęcia w ykonyw ane 
przez sate lity  były  bardzo słabe, w porów naniu  ze zdjęciam i lo t­
niczym i w ykonyw anym i z dużych wysokości.

Od la t sześćdziesiątych nastąp iły  duże zm iany, zaznaczył sięi 
postęp w rozw oju kam er fotograficznych i taśm  film ow ych. 
O siągnięto w ypadkow ą zdolność rozdzielczą fo tografow ania w y­
noszącą 100 lin ii na m ilim etr. Umożliwiło to  w yróżnienie od­
cinka długości 1,8 m  na zdjęciu w ykonyw anym  z wysokości 
około 370 km. Zastosow anie kam er o długich ogniskow ych, zbu­
dow anych na zasadzie obiektyw^ów-teleskopów, pozwoliło uzyskać 
obraz te ren u  porów nyw alny  pod w zględem  jakości do zdjęć w y­
konyw anych z dużych wysokości przez sam oloty rozpoz­
nawcze.

Fotografow anie ze sztucznych sate litów  je st n iew ątp liw ie  
w ielkim  osiągnięciem  rozpoznania, brzem iennym  w sku tk i na­
tu ry  m ilita rnej, a naw et ekonom icznej i politycznej. Zarów no 
praw o m iędzynarodow e, jak  i b rak  środków  um ożliw iających w y ­
krycie przeznaczenia i unieszkodliw ienie sate litów  rozpoznaw ­
czych spraw iają , że je st to dzisiaj jedyny  legalny i bezkarny  spo­
sób prow adzenia szerokiej działalności w yw iadow czej, zarówno 
w okresie pokoju, jak  i w czasie wojny.

A m erykanie, doskonaląc środki rozpoznania kosmicznego, 
w prow adzali coraz to nowe sa te lity  rozpoznawcze różnych typów , 
a przede w szystkim  Discoverer i Samos.

S ate lity  Discoverer przeznaczone by ły  do prow adzenia roz­
poznania ogólnego, dużych obszarów  Ziem i za pomocą ap ara ­
tów  fotograficznych. Do bardziej szczegółowego i dokładnego 
rozpoznaw ania w y kry tych  przez sate lity  ty p u  Discoverer celów 
używano sa te lity  typu  Samos. Mogły one rozpoznaw ać obiekty
0 wielkości około 3 m, podczas gdy sa te lity  Discoverer o w ielko­
ści około 25 m.

P rogram  Samos przew idyw ał w prow adzenie na orbitę  49 sa­
telitów  w la tach  1960— 1964, 38 sate litów  w la tach  1965— 1970
1 30 w la tach  1970— 1975, z m ożliwością rozpoznaw ania celów 
naziem nych o w ym iarach  liniow ych 6— 18 m, a później 0,7— 18 m.
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Zm niejszona liczba sate litów  planow anych na la ta  późniejsze 
każe przypuszczać, że je st to sku tek  przew idyw anego udosko­
nalen ia  a p a ra tu ry  rozpoznawczej oraz sam ych satelitów .

P rog ram  ten  zakładał um ieszczenie satelitów  na orb itach  po­
la rnych  odległych od 2000 do 5500 km  od Ziem i. W yposażone 
w urządzenia  rozpoznaw cze telew izyjne, rad ioelektryczne i foto­
graficzne, sa te lity  tego ty p u  m ogły przekazyw ać w yniki roz­
poznania telew izyjnego i radioelektronicznego bezpośrednio do 
stac ji naziem nych, a zdjęcia fotograficzne (błony) zrzucano na 
Ziem ię w specjalnych  zasobnikach. O kres przebyw ania  takiego 
sa te lity  rozpoznawczego na orbicie trw a  od 3 do 8, a naw et 20 
dni.

Rozpoznanie kosm iczne — głów nie fotograficzne, w prow adzi­
ło now ą jakość do stra teg ii, pozw alającej na perm anen tne  pe­
netrow an ie  całości obszarów  potencjalnego przeciw nika w okresie 
pokoju.

Do w ykonania  zdjęć te ren u  z kosmosu, na k tó rych  podstaw ie 
sporządzane są dokładne m apy i p lany  fotograficzne oraz u sta ­
lane w spółrzędne, służą zautom atyzow ane ap ara ty  fotograficz­
ne. Zdjęcia w ykonuje  się sery jn ie  w k ie ru n k u  lo tu  satelity . 
K am ery  fotograficzne um ieszczane na am erykańskich  satelitach 
rozpoznaw czych m ają  długość ogniskową od 0,3 do k ilku  m etrów , 
p rzy  czym  k ilkum etrow e uzyskuje się p rzy  zastosow aniu tzw. 
optyk i sk ładanej. P race  badaw cze zm ierzają obecnie w k ie ru n ­
k u  uzyskania jeszcze w iększych długości ogniskow ych (do około 
25 m), co pow ażnie zw iększy możliwości rozpoznawcze ap ara ­
tu ry  fo tograficznej.

Innym  środkiem  rozpoznania kosmicznego są sate lity  Disco­
verer-Ferret i Samos-Ferret, przeznaczone do rozpoznania radio­
elektronicznego. P ierw szy  z nich  prow adzi rozpoznanie w stęp­
ne, a drug i — szczegółowe rozpoznanie radioelektroniczne już 
w y k ry ty ch  przez pierw szego sa te litę  środków  em itu jących  fale 
elektrom agnetyczne. Chodzi tu  przede w szystkim  o określenie 
zakresu  ich częstotliw ości, k ie ru n k u  em itow ania fal e lektrom ag­
netycznych oraz określenie zakresu  ich param etrów , a więc 
częstotliw ości pow tarzania, ch arak te ry sty k i prom ieniow ania s ta ­
cji rad io lokacyjnych, rodzaju  an ten  itp . W zależności od potrzeby,

■22

,̂-k



uzyskane inform acje mogą być przekazyw ane do naziem nych 
ośrodków dowodzenia, gdzie podlegają analizie i ocenie.

W skład am erykańskiego rozpoznania kosm icznego wchodzą 
również sa te lity  program u Vela Hotel w ykryw ające eksplozje 
nuklearne w przestrzen i pozaziem skiej. D etek to ry  um ieszczone 
na pokładzie tych  sate litów  reag u ją  na p rom ienie u ltrafio letow e 
i rentgena, dzięki czem u mogą w ychw ycić prom ieniow anie 
w ytw orzone przy  ew entualnym  w ybuchu bom by atom ow ej w 
przestrzeni kosm icznej. S a te lity  te  w ystrzeliw ane param i i k rą ­
żące po orb itach  w odległości do 112 000 km  od Ziem i w ykonują 
także ruch  wokół w łasnej osi, co zw iększa ich możliwości ob­
serwacji.

Satelity  rozpoznawcze są coraz bardziej udoskonalone zarów ­
no pod względem  różnorodności urządzeń  rozpoznaw czych, ja ­
kości aparatów  fotograficznych, jak  i stosow anych błon fo togra­
ficznych o dużej zdolności rozdzielczej i w ysokiej czułości.

Poważnie zaaw ansow ane są prace nad skonstruow aniem  sa­
telitów  łączących w sobie możliwości w ykonyw ania różnorod­
nych zadań, począwszy od rozpoznania, a kończąc na ostrzeganiu  
o s tartach  m iędzykontynen ta lnych  pocisków balistycznych, k tó ­
re m ogłyby zm ienić wysokość i o rb itę  na kom endę z Ziem i lub 
zgodnie z p rogram em  zabierać szereg pojem ników  z urządze­
niam i do prow adzenia różnego rodzaju  rozpoznania.

W 1971 roku  S tany  Zjednoczone w prow adziły  na o rb itę  sa­
telitę Big Bird o ciężarze 11 ton. W yposażony w  udoskonalone 
aparaty  fotograficzne może on fotografow ać obiek ty  o w ym ia­
rach około 30 cm. Przeznaczony je st do prow adzenia rozpozna­
nia kosmicznego, fo tografow ania i ostrzegania o s ta rtach  s tra ­
tegicznych pocisków rakietow ych. S tanow i więc z in tegrow a­
ny system  rozpoznania kosmicznego. Jego czas p rzebyw ania  na 
orbicie jest dw ukro tn ie  dłuższy niż satelitów  ty p u  Samos.

Pojazdem  kosm icznym  załogowym  do rozpoznania kosm icz­
nego jest m .in. am erykańsk ie  załogowe labora to rium  orb italne  
Mol.

Obok realizacji innych  zadań pojazd Mol m a prow adzić roz­
poznanie fotograficzne, obserw ację w izualną i w  zakresie pod­
czerw ieni obiektów  w ojskow ych, przem ysłow ych, adm in istra -



i kom unikacyjnych. Dzięki specjalnym  urządzeniom  
może on w ykryw ać sieci łączności, pow iadam iania, system y 
radio lokacyjne i inne obiekty  em itu jące energię elektrom agne­
tyczną oraz s ta rtu jące  pociski rakietow e.

Pojazd kosm iczny Mol jest następcą sam olotu rozpoznania 
strategicznego U-2 oraz satelitów  rozpoznawczych Samos. Ma 
on także zapew nić ostrzeganie system u obrony pow ietrznej S ta ­
nów  Zjednoczonych.

D otychczasow y bow iem  system  ostrzegania za pomocą sate li­
tów  ty p u  Midas n ie  dał zadow alających rezultatów , gdyż apa­
ra tu ra  zainstalow ana na tych  sate litach  nie rozróżniała p recyzy j­
nie s ta r tu  pocisków od prom ieni słonecznych odbijających się od 
chm ur.

Do rozpoznania strategicznego należy rów nież s ł u ż b a  i n ­
f o r m a c y j n a ,  w ykorzystu jąca w szystkie dostępne, legalne 
źródła in form acji o k ra ju  zainteresow ania, tak ie  jak  prasa, opra­
cow ania naukow e, audycje  radiow e i telew izyjne, film y itp. D łu­
gotrw ałe, dokładne i system atyczne analizow anie legalnych in ­
form acji, ich opracow yw anie i porów nyw anie z danym i uzy­
skanym i drogą nielegalną dostarcza bardzo w ażnych i szczegó­
łow ych danych  dotyczących przygotow ań w ojennych. Znacze­
nie p racy  in fo rm acy jnej ciągle w zrasta  w zw iązku z rozw ojem  
i coraz szerszym  zastosow aniem  elektronicznej techn ik i oblicze­
niow ej.

Jed n ą  z dziedzin rozpoznania strategicznego są też szeroko 
podjęte  d z i a ł a n i a  s p e c j a l n e .  Celują w nich państw a kap i­
talistyczne, k tó rych  celem  w okresie pokoju jest osłabienie mo­
ra le  i w ięzi narodow ej oraz zaham ow anie rozw oju politycznego 
i gospodarczego państw  w spólnoty socjalistycznej, jak  rów nież 
k ra jów  rozw ijających  się; w okresie w ojny natom iast — pro ­
w adzenie rozpoznania, niszczenie po tencjału  ludzkiego, m ili­
tarnego  i ekonom icznego oraz podejm ow anie prób przyw róce­
n ia  lub  ustanow ien ia  w tych  państw ach u stro ju  kap ita listycz­
nego. Do podstaw ow ych działań  specjalnych należą działania 
p s y c h o l o g i c z n e  i działan ia n i e k o n w e n c j o n a l n e .

D ziałania psychologiczne znane rów nież pod nazw ą w o j n y  
p s y c h o l o g i c z n e j  stanow ią nieodłączny elem ent polityki
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i s trateg ii im perializm u, skierow anej przeciw ko państw om  obozu 
socjalistycznego.

D ziałania niekonw encjonalne, to  pa rty zan tk a , zbrojne pod­
ziem ie, dyw ersja, sabotaż i szpiegostwo. To ostatn ie  jest zresztą 
nieodłącznym  a try b u tem  w szystkich działań  n iekonw encjonal­
nych.

Rozpoznanie operacyjne (wg term inologii zachodniej —  głę­
bokie) prow adzą sztaby i jednostk i rozpoznaw cze w ystępujące 
na szczeblach operacyjnych sił lądow ych, pow ietrznych  i m or­
skich na określonym  tea trze  działań  w ojennych.

Głów nym i zadaniam i tego rodzaju  rozpoznania p rzy  obec­
nym  zagrożeniu atom ow ym  jest dokładne um iejscow ienie 
obiektów  do uderzeń w łasną bronią jądrow ą oraz w ykrycie  na 
czas i uprzedzenie w łasnych w ojsk o przygotow aniach  n iep rzy ­
jaciela do uderzeń bronią jądrow ą. Ponadto  w czasie trw an ia  
konflik tu  zbrojnego rozpoznanie operacyjne m usi dostarczać 
danych o n ieprzy jacielu  z głębi operacyjnej, a więc danych do­
tyczących rejonów  m obilizow ania i form ow ania now ych zw iąz­
ków taktycznych oraz dróg ich p rze rzu tu  w k ie ru n k u  fron tu , 
sk ładu i bazow ania lo tn ictw a taktycznego, sieci lotniskow ej, sie­
ci i stanu  dróg kolejow ych i kołowych, inform acji o stałych  i roz­
budow yw anych obiektach operacyjnego przygotow ania terenu , 
inżyn iery jnej rozbudow ie kolejnych  rub ieży  obronnych i in ­
nych danych m ogących mieć w pływ  na prow adzenie operacji.

Podstaw ow ym i środkam i rozpoznania operacyjnego są: agen- 
tu ra ln y  w yw iad operacyjny , lo tn ictw o rozpoznawcze, g rupy  
dyw ersyjno-rozpoznaw cze, ok rę ty  naw odne i podwodne, środki 
radioelektroniczne i inne. P row adzi się je na głębokość opera­
cyjnego ugrupow ania lub rozm ieszczenia zw iązków  operacy j­
nych nieprzyjaciela .

A g e n t u r a l n y  w y w i a d  o p e r a c y j n y ,  przygotow y­
w any w okresie pokoju, działa na korzyść w yższych związków 
operacyjnych w czasie w ojny —  dostarcza danych o n iep rzy ja ­
cielu, k tó rych  nie mogą dostarczyć inne środki rozpoznania 
operacyjnego. Jego główne zadanie polega na śledzeniu opera­
cyjnych środków przenoszenia broni jądrow ej, form ow ania lub 
przerzucania now ych związków taktycznych, zb ieran iu  szcze-
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gółowych danych dotyczących p lanow ania operacji, nastro jów  
społeczeństw a, ducha bojowego w ojsk itp.

L o t n i c t w o  r o z p o z n a w c z e  jest jednym  z najw aż­
niejszych środków  rozpoznania operacyjnego; może bow iem  w 
k ró tk im  czasie dostarczyć niezbędnych danych o n ieprzyjacielu  
i te ren ie  na całą głębokość operacji. Do tego cełu je st ono w y­
posażone w  specjalne sam oloty rozpoznawcze — rów nież bez- 
pilotow e — oraz w sam oloty bojowe. Lotnictw o rozpoznawcze 
w ykonuje  swoje zadania stosując obserw ację wzrokową, foto­
grafow anie oraz środki radioelektroniczne, a także apara tu rę  
dozym etryczną.

G r u p y  d y w e r s y j n  o-r o ;z p o z n a w c z e w ysyłane ze 
szczebla zw iązków  operacy jnych  mogą być przerzucane na głę­
bokość ich operacyjnego działania za pomocą samolotów, okrę­
tów, śmigłowców, a n iek iedy  naw et drogą p rzen ikan ia  przez 
łin ię  fron tu . Zadaniem  tych  grup jest przede w szystkim  roz­
poznanie rozm ieszczenia broni jądrow ej nieprzyjaciela , zgru­
pow ań a rty le rii, w ojsk pancernych  i zm echanizow anych, od­
wodów, m agazynów  i baz zaopatrzenia.

Zw iązki operacy jne  działające na przym orskich teatrach  
działań  w ojennych w ykorzystu ją  do prow adzenia rozpoznania 
n iep rzy jac ie la  ok rę ty  naw odne i podwodne. Ich zadaniem  jest 
rozpoznaw anie akw enów  m orskich p rzylegających  do obszarów 
działań  związków operacyjnych, jak  też akwenów, z k tó rych  mogą 
być zasilane te a try  działań  w ojennych. G łówne zadania rozpoz­
naw cze w ykonyw ane przez okrę ty  naw odne i podwodne to w y­
kryw an ie  konw ojów  m orskich, a przede w szystkim  okrętów  w y­
posażonych w środki rakietow e, w tym  rak ie t średniego i dale­
kiego zasięgu, m ogących w yw ierać w pływ  na prow adzenie ope­
rac ji naziem nych zw iązków  operacyjnych.

Ś r o d k i  r o z p o z n a n i a  r a d i o e ł e k t r o n i c z n e g o ,  
zgrom adzone w specjalnych  pododdziałach rozpoznania radiowego, 
a także m ontow ane na pokładach samołotów, śmigłowców i okrę­
tów  oraz wozów bojow ych do prow adzenia rozpoznania rad io ­
lokacyjnego, są w stan ie  dostarczyć dow ództw u operacyjnem u 
szeregu cennych in form acji n iezbędnych do planow ania i p ro ­
w adzenia operacji.
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Mogą one określić skład, rozm ieszczenie i ch arak te r celów 
/  na ziemi, m orzu i w pow ietrzu . Mogą też nam ierzać p racu jące 

radiostacje, p rzechw ytyw ać, analizow ać i uogólniać rozm ow y 
radiow e i na tej podstaw ie dostarczać danych o działalności 
i zam iarach nieprzyjaciela .

R ezu lta ty  prow adzonego rozpoznania są w ykorzystyw ane do 
/ p lanow ania i prow adzenia działań  bojow ych i operacji od zw iąz­

ków tak tycznych do dow ództw  te a tru  działań  w ojennych w łącz­
nie.

W siłach zbrojnych państw  NATO zarząd w yw iadow czy grupy  
arm ii jest koordynatorem  działalności rozpoznaw czej i odpow ia­
da bezpośrednio za pracę organów  agen tu ra łnych  i rozpoznania 
lo tn ictw a taktycznego. Tu też opracow yw ana je st i analizow ana 
inform acja o n iep rzy jac ie lu  o trzym yw ana od podległych zw iąz­
ków oraz w spółdziałających arm ii lo tn ictw a taktycznego.

A rm ie ogólno wojsko we państw  kap ita listycznych  dysponują, 
obok oddziału rozpoznawczego odpow iedzialnego za organizację 
i planow anie rozpoznania, przydzielonym i siłam i rozpoznania, 
jak  np. rozpoznaw czym  pu łk iem  pancernym , batalionem  roz­
poznania wojskowego i batalionem  opracow ania danych z roz­
poznania pow ietrznego.

Zasięg prow adzonego rozpoznania na szczeblu g rupy  arm ii 
wynosi około 800 km, a arm ii około 350 km.

Rozpoznanie taktyczne prow adzone jest siłam i i środkam i 
sztabów  ogólnow ojskow ych i oddziałów  rodzajów  w ojsk i służb 
oraz pododdziałów  rozpoznaw czych w szystkich szczebli — do d y ­
w izji (korpusu) w łącznie. P row adzi się je  drogą obserw acji, pod­
słuchu, w ypadów, zasadzek, fotografow ania, zdobyw ania doku­
m entów , przesłuch iw ania  jeńców , w ykorzystyw ania  środków  
radioelektronicznych, bezpośredniej w alki itp . O rganizuje się je 
w pasach działania odpow iednich zw iązków  taktycznych, na głę- 

 ̂ bokość ugrupow ania (rozmieszczenia) związków tak tycznych  n ie ­
przyjaciela

Jako  rodzaj zabezpieczenia działań  bojow ych rozpoznanie 
tak tyczne m a na celu zdobycie n iezbędnych danych do p lano­
w ania i prow adzenia w alki. Są to dane o obszarze działań  bojo-
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wych, m ożliwościach i słabych stronach n ieprzy jaciela  niezbęd­
ne dowódcy do oceny położenia i podjęcia decyzji um ożliw iają­
cej m u w ykonanie zadania. Bez rozpoznania żaden dowódca nie 
może określić optym alnego sposobu w ykorzystania  siły swego 
ognia, na jbardzie j odpow iedniego m anew ru  w ojskam i i sprzę- 

\  tern, jak  rów nież pełnego zabezpieczenia dowodzenia.
Rozpoznanie n ie ty lko  in fo rm uje  dowódcę o zam ierzonych 

działaniach nieprzyjaciela , k tó re  mogą m ieć w pływ  na w ykona­
nie jego zadania, lecz rów nież o jego słabych stronach, k tó re  
m ożna w ykorzystać dla osiągnięcia sukcesu.

O becnie dow ódcy po trzebu ją  skutecznego rozpoznania, poz­
w alającego bez w zględu na w arunk i m eteorologiczne szybko 
otrzym yw ać pew ne i w szechstronne wiadomości o w ażnych ce­
lach n ieprzyjaciela , rozm ieszczonych także na jego głębokich 
ty łach .

C h arak te r współczesnego pola w alki, duży zasięg działań, 
ruchliw ość i m anew row ość wojsk, a także dążność do stw orze­
n ia  niew ielkich, lecz sprężystych  organów  dowodzenia w ym aga 
szybkiego przekazyw ania  sztabom  i dowódcom praw idłow ej 
oceny wiadom ości o rzeczyw istym  i po tencjalnym  nieprzyjacielu . 
Fakt, że w ym iary  przyszłego pola w alki zwiększą się w porów ­
nan iu  z dotychczasow ym i, zarówno wszerz, jak  i w głąb, stw a­
rza konieczność prow adzenia  głębokiego rozpoznania. Chcąc 
skutecznie w ykorzystać daleki zasięg w łasnej broni i jej moc 
niszczącą, trzeba  m ieć siły i środki do w ykrycia i ustalen ia 
rodzaju  celów, odpow iednich dla rażen ia  tą  bronią.

Rola organizacji i prow adzenia rozpoznania — zdaniem  au to­
rów  zachodnich — w zrasta  wobec nowej tak tyk i, organizacji 
w ojsk i uzbrojenia. Szczególne znaczenie p rzyp isu je  się w ykryciu  
rozm ieszczenia bron i jądrow ej nieprzyjaciela , co może pow ażnie 
ograniczyć skuteczne jej użycie. O rgana rozpoznawcze pow inny 
więc rozpoznaw ać w szystkim i siłam i i środkam i cele dla w ła­
snej broni jądrow ej i um ożliw iać efektyw ne jej zastosowanie na 
polu w alki.

Szerokie użycie now ych środków  w alki i zm iana ch arak te ru  
działań  bojow ych postaw iły  przed  rozpoznaniem  nowe zada­
nia. Użycie bow iem  w  działaniach bojow ych broni jądrow ej
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pozw ala w k ró tk im  czasie zadać n ieprzyjacielow i olbrzym ie 
s tra ty  w sile żywej i sprzęcie, zniszczyć jego urządzenia inży­
n ie ry jn e  i inne obiekty  oraz w płynąć zasadniczo na s tan  m oral- 
ny  wojsk.

W tej sy tuacji obie walczące s tro n y  będą dążyły, po p ie rw ­
sze — do uchylenia się od uderzeń  jądrow ych n iep rzy jac ie la  — 
i po drugie —  do w ykonania uderzeń  jądrow ych  na najw aż­
niejsze cele przeciw nika, k tó rych  zniszczenie doprow adzi w 
szybkim  czasie do zm iany stosunku sił na w łasną korzyść. Roz­
w iązanie pierw szego problem u, a częściowo i drugiego, zależy 
przede w szystkim  od zniszczenia w  odpow iednim  czasie broni 
jądrow ej nieprzyjaciela .

Dlatego najw ażniejszym  i pierw szoplanow ym  zadaniem  roz­
poznania we współczesnej walce je st szybkie w ykrycie  i n ieu ­
stanne śledzenie broni jądrow ej n ieprzyjaciela , aż do m om entu 
jej zniszczenia. R ealizacji tego zadania poświęca się siły  i środki 
w szystkich rodzajów  rozpoznania. Rozpoznanie broni jądrow ej 
obejm uje w ykrycie środków  przenoszenia b roni jądrow ej, sy­
stem ów (środków) k ierow ania  rak ie tam i i a rty łe rią  jądrow ą oraz 
m agazynów  (broni) am unicji jądrow ej, jak  rów nież punk tów  jej 
m ontażu.

B roń jądrow a n ieprzy jaciela  n ie w yczerpuje sum y opłacal­
nych dla uderzeń  jądrow ych  obiektów. O płacalnym i obiektam i 
będą także ugrupow anie bojowe i re jony  ześrodkow ania oddzia­
łów i pododdziałów czołgów i piechoty  zm echanizow anej, b a terii 
a rty le rii, środki przeciw pancerne, stanow iska dow odzenia i środ­
ki napadu pow ietrznego. D latego też w ażnym  zadaniem  roz­
poznania we współczesnych w arunkach  jest rów nież zdobyw a­
nie inform acji o w szystkich tych  obiektach. Jednocześnie z u s ta ­
leniem  rozm ieszczenia tych  obiektów  rozpoznanie pow inno w y­
kryć ch arak te r działań nieprzyjaciela , skład jego sił, ugrupo- 

^wanie, gotowość bojową i zam iary.
Dążąc do uchronienia swoich oddziałów  i pododdziałów  od 

uderzeń broni jądrow ej nieprzyjaciela , obydw ie strony  będą 
stosow ały różne przedsięw zięcia obronne, k tó rych  w ykrycie, 
określenie czasu i m iejsca ich w ykonania jest także niezw ykle 
w ażnym  zadaniem  w szystkich rodzajów  rozpoznania.
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Możliwość szerokiego użycia przez obydw ie strony  broni 
jądrow ej w zasadniczy sposób zm ienia charak te r pola walki. 
Oprócz bow iem  zniszczenia zgrupow ań w ojsk i innych obiektów, 
w ykonanie uderzeń  jądrow ych spow oduje ogrom ne zniszcze­
nia, pow staw anie rozległych s tre f skażeń prom ieniotw órczych, 
k tó re  będą m iały  olbrzym i w pływ  na charak te r i sposoby prow a­
dzenia działań  bojowych. W zw iązku z ty m  przed rozpozna­
niem  sta je  nowe, ważne zadanie — ustalen ie  stre f i stopnia 
skażeń prom ieniotw órczych, zniszczeń i zawałów. Bez posiada­
nia tych  danych nie m ożna powziąć w łaściw ej decyzji dotyczą­
cej obejścia lub pokonania tych  s tre f (rejonów).

C harak terystyczną  cechą współczesnego pola w alki je st to, 
że zostało ono w w ysokim  stopniu  nasycone środkam i rad io­
elektronicznym i. Jeś li na p rzyk ład  w skład w yposażenia dyw izji 
a rm ii h itlerow skiej z okresu drugiej w ojny św iatow ej wchodziło 
około 150 rad iostac ji różnych typów , to współczesna dyw izja 
państw  członkow skich NATO posiada dw a do trzech  tysięcy urzą­
dzeń radioelektronicznych, k tó re  jako środki dowodzenia wcho­
dzą do w yposażenia w szystkich bez w y ją tk u  pododdziałów, po­
cząwszy od drużyny, a na najw yższym  szczeblu kończąc. W y­
k rycie  i zniszczenie lub obezw ładnienie we w łaściw ym  cza­
sie znacznej części tych  środków  może w pow ażny sposób 
w płynąć na możłiwości użycia przez n ieprzyjaciela  broni 
jądrow ej i innych środków  w alki. Oprócz tego rozpoznanie 
ap a ra tu ry  rad ioelektronicznej sp rzy ja  pełniejszem u w ykryciu  
ugrupow ania  sił i środków  nieprzy jaciela  rozm ieszczonych na 
polu w alki oraz określen iu  system u dow odzenia pododdziałam i 
i poszczególnym i środkam i.

W przeszłości rozpoznaniem  lotnisk, ilości i typów  samolotów, 
a także prow adzeniem  ciągłej obserw acji działań lo tn ictw a zaj­
m ow ało się rozpoznanie operacyjne i strategiczne. U dział roz­
poznania taktycznego ograniczał się jedynie  do w zrokowej ob­
serw acji przelotów  n ieprzy jac ie la  nad ugrupow aniem  w łasnych 
w ojsk oraz w ykonyw ania pojedynczych zadań na rzecz dowódz­
tw a  operacyjnego zw iązanych z w ykryciem  i zniszczeniem  sa­
m olotów  n iep rzy jac ie la  na blisko położonych lotniskach.

Obecnie w  zw iązku z szerokim  w prow adzeniem  do uzbrój e-
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nia, zarówno u nas, jak  i w arm iach  p aństw  kapita listycznych , 
lo tn ictw a sił lądow ych sy tuacja  u legła zasadniczej zm ianie. 
W ykrycie m iejsc bazow ania lo tn ictw a, stw ierdzenie liczby i ty ­
pów sam olotów oraz śmigłowców stało się jednym  z w ażniej­
szych zadań rozpoznania taktycznego. Oprócz tych  now ych 
zadań znacznie skom plikow ało się w ykonyw anie poprzednich, 
zw iązanych z w ykryciem  ugrupow ania oddziałów  i pododdzia­
łów ogólnowojskowych, a rty le rii i środków  obrony przeciw lot­
niczej. Jes t to spowodowane dużą ruchliw ością wojsk, dynam iką 
działań bojowych, rozśrodkow aniem  elem entów  ugrupow ania 
bojowego na dużych przestrzeniach , częstym i zm ianam i położe­
nia, doskonalszym i środkam i m askow ania oraz stosow aniem  
dezinform acji.

Oczywiście w szystkie rodzaje rozpoznania — strateg iczne, 
operacyjne i tak tyczne — są ze sobą pow iązane i w zajem nie się 
uzupełniają. Każde z nich zdobywa i analizu je  we w łasnym  
zakresie dane o rzeczyw istym  lub ew en tualnym  n ieprzyjacielu , 
o terenie, w  k tó rym  prow adzi się lub  zam ierza prow adzić dzia­
łan ia  bojowe. Dlatego zdobyw ane przez n ie dane w zajem nie się 
uzupełn iają  i sp rzy jają  rozw iązaniu  ogólnego zadania sto ją­
cego przed rozpoznaniem  jako całością.

W m iarę rozw oju środków  i sposobów w alki zbrojnej pow ią­
zanie i w spółdziałanie różnych rodzajów  rozpoznania w ojsko­
wego ulegały  ciągłej zm ianie i doskonaleniu. Różne też było 
m iejsce i rola rodzajów  rozpoznania w system ie rozpoznania 
wojskowego w poszczególnych okresach jego rozw oju —  w yni­
kały  one z m iejsca i roli w alki w konflikcie zbrojnym .

Do drugiej połowy X IX  w ieku rozpoznanie w ojskowe składało 
się z rozpoznania strategicznego — prow adzonego na rzecz s tra ­
tegicznego dow ództw a drogą w ysyłania ta jn y ch  agentów  w re ­
jony rozm ieszczenia nieprzyjaciela , oraz rozpoznania tak ty cz­
nego, zdobyw ającego inform acje  w in teresach  w alki na lin ii 
styczności przeciw staw nych stron.

Pow stanie i rozwój sztuki operacyjnej spowodow ały z kolei 
pow stanie, a następnie  szybki rozwój rozpoznania operacyjnego. 
Już  w okresie pierw szej, a zwłaszcza drug iej w ojny św iatow ej 
zorganizow anie rozpoznania ty lko  w ram ach  jednej a rm ii w y-
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magało zaangażow ania k ilkuset specjaln ie  przygotow anych żoł­
nierzy, dziesiątków  czołgów i wozów bojow ych oraz znacznych 
ilości technicznych środków  rozpoznania.

Pom im o w yraźnego rozszerzenia się skali działalności rozpoz­
nania wojskowego i pojaw ienia się w jego składzie nowej dzie­
dziny — rozpoznania operacyjnego, rozpoznanie tak tyczne od­
gryw a nadal najw ażniejszą rolę.

Tłum aczy się to tym , że do końca d rug ie j w ojny  św iatow ej 
w alka była zasadniczym  środkiem  zniszczenia n ieprzy jac ie la  
i osiągnięcia operacyjnych, a naw et s tra teg icznych  celów. 
Ówczesne bowiem  środki bojowe, znajdu jące się w  dyspozycji 
strategicznego i operacyjnego dow ództw a (lotnictw o i n iek tó ­
re  bezpilotowe środki walki) nie były  w stan ie  w sposób decy­
dujący  w płynąć na przebieg i w yniki operacji i w ojny.

W zw iązku z tym  większa część środków  rozpoznania w ojsko­
wego była skoncentrow ana na szczeblu tak tycznym , tzn, 
w zw iązkach tak tycznych  i oddziałach, k tó re  bezpośrednio w al­
czyły z n ieprzyjacielem  i decydow ały o w yn iku  w alki. Ta w ła­
ściwość określała w ykorzystan ie  większości sił i środków  roz­
poznania, podległych strategicznem u, a zwłaszcza operacy jne­
m u dow ództw u w in teresach  zabezpieczenia w alki.

Ponadto  rozpoznanie tak tyczne rów noległe z zabezpieczeniem  
działań  w ojsk na polu w alki z pow odzeniem  w ykonyw ało zada­
nia na rzecz dow ództw a operacyjnego, a naw et strategicznego. 
W ten  sposób w 1943 roku  radzieckie rozpoznanie tak tyczne u s ta ­
liło dokładny czas przejścia  do strategicznego n a tarc ia  w ojsk 
h itlerow skich  na łuku  kursk im . W końcu 1944 roku  przed ope- 
rac ją  ,,W isła-O dra” rozpoznanie tak tyczne po trafiło  zdobyć n ie ­
zbędne inform acje o n iep rzy jac ie lu  nie ty lko  w głów nym  pasie, 
ale rów nież w głębi obrony n ieprzyjaciela . P onadto  we w łaści­
w ym  czasie ustaliło  ch arak te r i ugrupow anie n ieprzy jaciela , inży­
n ie ry jn ą  rozbudow ę w arszaw skiej rub ieży  obrony oraz p rzeg ru ­
pow anie związków tak tycznych  6 a rm ii SS na praw e skrzydło 
F ron tu  Białoruskiego.

W raz z pojaw ieniem  się broni rak ietow o-jądrow ej dow ództw a 
operacyjne i strateg iczne o trzym ały  w łasne środki niszczenia, 
zdolne w pływ ać na przebieg w alki. D ysponując bronią jądrow ą
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i środkam i jej przenoszenia na w ielkie odległości, dowództwo 
operacyjne jest w stan ie  razić n ieprzy jaciela  na całą głębokość 
jego rozm ieszczenia, a ty m  sam ym  nie tylko w pływ ać na p rze­
bieg w alki, ale z pow odzeniem  rozw iązyw ać zadania, k tó re  po­
przednio  m ogły być w ykonane ty lko  w alką ogólno wojskowych 
związków tak tycznych  i oddziałów. Co w ięcej, broń jądrow a bę­
dąca w dyspozycji dow ództw a operacyjnego jest obecnie głów­
nym  środkiem  niszczenia n ieprzy jaciela  w operacjach ogólnowoj- 
skowych.

Tak więc we współczesnych w arunkach  w alka przesta ła  być 
jedynym  środkiem  pobicia nieprzyjaciela , zm ieniła się jej rola 
w działaniach bojowych. M iędzy stra teg ią, sztuką operacyjną 
i tak ty k ą  i odpow iednio — m iędzy strategicznym , operacyjnym  
i tak tycznym  rozpoznaniem  ukształtow ały  się inne stosunki i za­
leżności. D aw niej określaniem  dokładnych w spółrzędnych celów 
zajm owało się ty lko  rozpoznanie taktyczne, p rzy  czym dotyczyło 
to w yłącznie obiektów  znajdu jących  się w zasięgu a rty le rii, tzn. 
na odległość około 10— 15 km . Obecnie rozpoznanie strategiczne 
i operacy jne pow inno n ie ty lko w ykryć zam iar n ieprzyjaciela  
i re jony  rozm ieszczenia jego sił i środków, ale także zapewnić 
efek tyw ne użycie środków  bojow ych będących w dyspozycji do­
w ództw  stra teg icznych  i operacyjnych. Do tego zaś konieczne 
jest dokładne i szybkie określenie w spółrzędnych w szystkich waż­
niejszych obiektów  nieprzy jaciela  przew idzianych do niszczenia.

Zm iana ch arak te ru  i zakresu  zadań realizow anych przez roz­
poznanie strateg iczne i operacyjne, staw iane im  nowe i wyższe 
w ym agania nie oznaczają, że ro la  rozpoznania taktycznego zm a­
lała. Poniew aż w alka jest nadal jednym  z zasadniczych środków 
osiągnięcia celów operacji, a zw ycięstw o w działaniach bojowych 
może być osiągnięte poprzez w szechstronne zabezpieczenie bojo­
we, w szystkie nowe w ym agania staw iane rozpoznaniu stra teg icz­
nem u i operacy jnem u dotyczą w tej m ierze rozpoznania tak tycz­
nego. O becnie zadaniem  rozpoznania taktycznego jest w ykry ­
cie ugrupow ania  bojowego nieprzyjaciela , a zwłaszcza takich 

\  obiektów , jak  tak tyczna broń jądrow a, ba terie  a rty le rii klasycz­
nej, m oździerze, odw ody i stanow iska dow odzenia pododdziałów, 
oddziałów  i związków taktycznych.



II
ROZPOZNANIE RODZAJÓW SIŁ ZBROJNYCH, 

WOJSK I SŁUŻB

W poprzednim  rozdziale dokonano ch arak te ry s ty k i i om ówio­
no zasady organizacji rozpoznania strategicznego, operacyjnego 
i taktycznego. W sposób ogólnikow y w spom niano jedynie, że cele 
strategiczne, operacyjne i tak tyczne rea lizu ją  obok oddziałów, 
związków tak tycznych  i operacyjnych także rodzaje sił zbro j­
nych (lotnictwo, m ary n ark a  w ojenna) oraz rodzaje w ojsk i służb 
(arty leria , w ojska inżyn iery jne , chem iczne i in.). W szystkie one 
m ają  w sw ym  składzie w yspecjalizow ane organa i e lem enty  do 
prow adzenia rozpoznania na w łasną korzyść i na zabezpieczenie 
w alki związków i oddziałów ogółnowojskowych.

W n in iejszym  rozdziale omówione zostaną zasady i sposoby 
rozpoznania przez rodzaje sił zbrojnych, w ojsk i służb oraz w y­
odrębnione rodzaje rozpoznania działające^ zarówno w in te re ­
sach rozpoznania strategicznego, operacyjnego i taktycznego, jak  
rów nież rodzajów  sił zbrojnych.

Rozpoznanie powietrzne jest to ogół przedsięw zięć m ających na 
cełu zdobyw anie inform acji o n ieprzyjaciełu , te ren ie  i pogodzie 
za pomocą aparatów  latających. R ealizują je oddziały (pododdzia­
ły) lo tn ictw a rozpoznawczego oraz część sił pozostałych rodza­
jów  łotnictw a, w ykorzystu jąc do tego cełu głów nie pilotow ane 
i bezpilotow e sam oloty, śmigłowce i au tom atyczne balony s tra to ­
sferyczne.

Rozpoznanie pow ietrzne prow adzone jest za pomocą: obser­
w acji wzrokowej, fotografow ania lotniczego lub  w ykryw ania
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i nam ierzan ia  pokładow ym i środkam i elektronicznym i. W zależ­
ności od zakresu  i ch arak te ru  w ykonyw anych zadań rozpoznaw ­
czych dzieli się ono na strategiczne, operacyjne i taktyczne, 
a w ram ach  zabezpieczenia działań  bojow ych lo tn ictw a i wojsk 
rak ietow ych  na: w s t ę p n e  — prow adzone w celu uzyskania 
danych niezbędnych do podjęcia decyzji, b e z p o ś r e d n i e  — 
prow adzone w celu sprecyzow ania danych o stan ie  i położeniu 
obiektów  (szczególnie ruchom ych) oraz sy tuac ji w  ich rejonie 
i na trasie  lotu, k o n t r o l n e  — prow adzone w celu ustalenia 
rezu lta tów  uderzeń  lo tn ictw a lub broni rak ietow ej. Rozpozna­
nie pow ietrzne w stępne prow adzi się przed podjęciem  decyzji 
o w ykonaniu  udrzenia, bezpośrednie — przed w ykonaniem  ude­
rzenia, kon tro lne  —  w trakc ie  i po w ykonaniu  uderzenia.

P ierw sze p róby rozpoznania z pow ietrza podjęto w czasie re ­
w olucji francusk iej, gdy w roku 1794 zorganizowano kom panię 
balonów. B alony te  trzym ane na uw ięzi um ożliw iały obser­
w ację te ren u  zajętego przez n ieprzy jaciela  z dość dużej wyso­
kości. Doskonaląc tę  form ę rozpoznania zaczęto stosować balony 
do lotów nad te ry to riu m  nieprzyjaciela . Na szerszą skalę użyto 
tak ich  balonów  w S tanach  Zjednoczonych w czasie w ojny domo­
wej w la tach  1861— 1865. W arm ii francusk iej podjęto p róby in ­
stalow ania  na balonach aparatów  fotograficznych i urządzeń te ­
legraficznych.

Szeroki rozwój rozpoznania pow ietrznego rozpoczął się w po­
czątkach obecnego stu lecia  z chw ilą pojaw ienia się samolotu. 
Zanim  osiągnął on pew ną niezawodność um ożliw iającą prow a­
dzenie w alki, upatrzono w  nim  skuteczny środek dla celów 
rozpoznaw czych. Sam olot bowiem  pozw alał na w ykonanie głę­
bokich w ypadów  nad te ry to riu m  zajm ow ane przez n ieprzy jacie­
la. Ponadto  dzięki dużej prędkości mógł on przekazyw ać zdoby­
te  in form acje  w  stosunkow o k ró tk im  czasie. Po raz  pierw szy 
sam oloty rozpoznawcze zastosowano w w arunkach  bojowych 
w w ojnie w łosko-tureckiej w la tach  1911— 1912 i bałkańskiej 
w la tach  1912— 1913.

Na początku p ierw szej w ojny św iatow ej, k iedy  działania m ia­
ły  ch arak te r m anew row y, głów nym  zadaniem  lo tn ictw a obu 
stron  było prow adzenie rozpoznania na głębokość operacyjną.
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a więc rozpoznania operacyjnego. B rak  lo tn ictw a m yśliw skiego 
oraz skutecznej obrony przeciw lotniczej um ożliw iały w ykonyw a­
nie lotów rozpoznaw czych na w ysokościach stw arzających  do­
godne w arunk i prow adzenia obserw acji w zrokow ej. W dw uoso­
bowych nie uzbrojonych sam olotach obserw atoram i byli najczę­
ściej odpowiednio przeszkoleni w zakresie  obserw acji pola w al­
ki oficerow ie sztabu, k tó rzy  p o tra fili w łaściw ie ocenić zdobyte 
inform acje. Można śmiało stw ierdzić, że tego rodzaju  m*eldunki 
w pływ ały  decydująco na przebieg działań  w ojennych, a może 
naw et i sam ej p ierw szej w ojny św iatow ej. Tak np. rozpoznanie 
lotnicze stw ierdziło  w ycofanie się w ojsk  niem ieckich znad 
M arny. Również m eldunki lo tn ików  zadecydow ały o w yniku  
b itw y  pod T annenbergiem  w  sierpn iu  1914 roku. W końcowej fa ­
zie pierw szej w ojny św iatow ej obie s trony  dysponow ały dobrze 
zorganizow anym  lo tn ictw em  rozpoznaw czym  przeznaczonym  do 
obserw acji pola w alki i korygow ania ognia a rty le rii. Z ainsta lo ­
w anie w roku  1915 na sam olotach rozpoznaw czych rad iostacji 
pow ażnie uspraw niło  prow adzenie rozpoznania.

Przejście  do obrony pozycyjnej zm ieniło ch arak te r w ykony­
w anych przez lo tn ictw o zadań; należało rozpoznawać rozbudow ę 
inży n ie ry jn ą  głównego pasa obrony — było to więc rozpoznanie 
tak tyczne. Sam a obserw acja wzrokow a okazała się n iew y sta r­
czająca, uzupełniano ją więc rozpoznaniem  za pomocą po jedyn­
czych zdjęć fotograficznych. Z czasem skonstruow ano ap ara ty  do 
w ykonyw ania zdjęć sery jnych  i skośnych, co um ożliw iło w yko­
nyw anie zdjęć lotniczych całego system u row ów  ciągłych, s ta ­
nowisk ogniow ych ciężkiej broni m aszynow ej, a rty le rii, m agazy­
nów itp . System atyczne rozpoznanie z w ykorzystaniem  zdjęć 
lotniczych pozwalało na szybkie stw ierdzenie w szelkich zmian.

Obie strony  walczące doskonaliły kam ery  fotograficzne oraz 
środki obróbki i odczytyw ania zdjęć lotniczych. O dużych moż­
liw ościach rozpoznania pow ietrznego przy  użyciu kam er foto­
graficznych świadczy fak t, że w czasie ofensyw y pod M ense — 
A rgonne lotnictw o am erykańskiego korpusu  ekspedycyjnego do­
starczyło wojskom  lądow ym  w ciągu czterech dni 56 tysięcy  
zdjęć.

Sam oloty radykaln ie  zm ieniły  możliwości rozpoznania pow ie-
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trznego, bezkarnie p en e tru jąc  obszar nieprzyjaciela . Rozpozna­
nie pow ietrzne zaczęło w ykonyw ać n iek tó re  zadania na korzyść 
w yw iadu wojskowego. Mogło ono dostarczać w ażnych inform acji
0 n ieprzyjaciełu , naw et na jego głębokich tyłach, p rzy  stosunko­
wo dużym  stopniu  trudności zapobiegania tej penetracji.

W okresie m iędzyw ojennym , w raz z ogółnym  rozw ojem  ło tn i- 
ctw a, doskonaliła się też techn ika  rozpoznania lotniczego. Pod­
czas drug iej w ojny św iatow ej większość państw  posiadała już 
odpow iednio zorganizow ane i wyposażone jednostki ło tn ictw a roz­
poznawczego. A by jednak  stosunkow o pow olne dw um iejscow e sa­
m oloty rozpoznaw cze m ogły w ykonyw ać swoje zadania, niez­
będne jest zdobycie panow ania w pow ietrzu . K iedy więc na 
początku w ojny panow anie w pow ietrzu  lo tn ictw a niem ieckiego 
uniem ożliw iało w ykonyw anie zadań rozpoznawczych, zdecydo­
w ano się na w m ontow anie aparatów  fotograficznych do samoło- 
tów  lo tn ictw a m yśliw skiego rozw iązując w ten  sposób problem  
rozpoznania taktycznego. O dtąd m yśliw ski sam olot rozpozna­
wczy stał się w artościow ym  środkiem  rozpoznania łotniczego na 
całym  obszarze działań  w ojennych.

O rozm iarach  rozpoznania pow ietrznego w okresie drugiej 
w ojny św iatow ej może świadczyć przyk ład  działalności jednostek 
rozpoznaw czych am erykańsk iej 9 arm ii lo tn ictw a taktycznego, 
k tó re  od czerw ca 1944 roku  do m aja  1945 roku  w ykonały na ko­
rzyść sił łądow ych około 13 m ilionów  zdjęć lotniczych.

W w ielu  operacjach drugiej w ojny św iatow ej rozpoznanie lo t­
nicze było głów nym  czynnikiem  decydującym  o pom yśłnym  pro­
w adzeniu  działań. W arto  podkreślić, że b ry ty jsk ie  dowództwo 
już w m aju  1942 roku  było w posiadaniu  zdjęć lotniczych ram p
1 obiektów  w Peenem ünde, a więc pięć m iesięcy przed pierw szą 
skuteczną próbą w ystrzelen ia  pocisku V-2.

Pod koniec lipca, na początku sierpn ia  i we w rześniu  1944 
roku  lo tnictw o polskie działając w składzie radzieckiej 16 arm ii 
lotniczej prow adziło  rozpoznanie na korzyść 1 AW P. Sam oloty 
prow adziły  rozpoznanie w zdłuż to ru  kolejowego Piaseczno, Chy­
nów, W arka głów nie w celu w ykrycia  stanow isk ogniowych a r ty ­
le rii kolejow ej, k tó ra  m anew ru jąc  w yrządzała s tra ty  w ugrupo­
w an iu  polskim  i radzieckim .
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O lbrzym ie osiągnięcia w dziedzinie rozpoznania pow ietrznego 
w okresie d rugiej w ojny św iatow ej m iała A rm ia Radziecka. 
W szystkie operacje zaczepne, a także operacje obronne w p ie r- 
szym okresie w ojny, poprzedzane by ły  szerokim  użyciem  lo t­
n ictw a rozpoznawczego. Dzięki n iem u w operacji kursk iej w y­
kry to  niem ieckie zw iązki pancerne przygotow ane do ofensywy. 
Podobnie było w innych operacjach A rm ii Radzieckiej, zwłaszcza 
w la tach  1944 i 1945. Lotnictw o rozpoznawcze dostarczało zd ję­
cia rozbudow yw anych i obsadzonych w okresie tzw. strateg icznej 
obrony kolejnych rubieży  obronnych arm ii h itlerow skiej, jak  
rów nież w ielu cennych in form acji o n iep rzy jac ie lu  niezbędnych 
do prow adzenia działań  bojow ych na szczeblach taktycznych.

Do celów rozpoznania pow ietrznego stosowano różne ty p y  sa­
molotów bojow ych począwszy od lekkich sam olotów m yśliw skich 
a na ciężkich bom bowcach dalekiego zasięgu kończąc. Z p u n k tu  
w idzenia organizacji tw orzono eskadry, pu łk i i b rygady  rozpoz­
nania pow ietrznego.

Reasum ując, należy stw ierdzić, że w okresie drug iej w ojny 
św iatow ej nie było żadnej pow ażniejszej operacji w ojskowej 
nie poprzedzonej dokładnym  rozpoznaniem  pow ietrznym .

Od zakończenia d rugiej w ojny św iatow ej trw a  nadal burzliw y  
rozwój lo tnictw a, a co za tym  idzie rów nież rozpoznania pow ie­
trznego. W yposażono więc jednostki rozpoznawcze w udoskona­
lone sam oloty o dużych pułapach, prędkościach i zasięgu, jak  
rów nież przystosow ane do działań na m ałych wysokościach. 
Doskonalono jednocześnie pokładow e środki rozpoznania lo tn i­
czego i urządzenia techniczne do obróbki zdjęć lotniczych. 
Fotograficzną ap ara tu rę  rozpoznawczą przystosow ano do w y­
konyw ania zdjęć z dużych wysokości —  rzędu 20 tys. m 
i w ięcej, oraz m ałych wysokości p rzy  prędkościach naddźw ię- 
kowych.

Jak  w ielką wagę przyp isu je  się rozpoznaniu lotniczem u na 
Zachodzie świadczy fak t, że sam oloty rozpoznaw cze stanow ią 
25% całego stanu  lo tn ictw a taktycznego NATO bazującego na 
europejskim  tea trze  działań w ojennych.

Obecnie rozpoznanie pow ietrzne w edług poglądów  zachodnich 
dzieli się na strategiczne i taktyczne.
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s t r a t e g i c z n e  rozpoznanie pow ietrzne realizu je  zadania 
m ające isto tne znaczenie dla przebiegu wojny. O bejm uje swoim 
zasięgiem  całe te ry to riu m  państw a lub kilka państw , z k tó rym i 
toczy się w ojnę lu b  k tó re  są potencjalnym  przeciw nikiem . S tra ­
tegiczne rozpoznanie pow ietrzne prow adzi się zarówno w okre­
sie poprzedzającym  działan ia w ojenne (okres pokoju lub okres 
zagrożenia), jak  i w toku sam ej wojny. Działa ono na korzyść 
sztabów  generalnych , dow ództw  koalicji wojskowych, stra teg icz­
nych sił pow ietrznych  oraz dow ództw  sił zbrojnych poszczegól­
nych tea tró w  działań  w ojennych. Środkiem  strategicznego roz­
poznania pow ietrznego są sam oloty dalekiego zasięgu.

W ostatn ich  la tach  w raz z pojaw ieniem  się i rozw ojem  roz­
poznania kosm icznego rola strategicznego rozpoznania pow ie­
trznego znacznie zm alała. Rozpoznanie kosm iczne w dużej m ierze 
w yręcza stra teg iczne rozpoznanie pow ietrzne, przede w szystkim  
w  okresie pokoju.

T a k t y c z n e  rozpoznanie pow ietrzne działa na rzecz oddzia­
łów  i zw iązków  tak tycznych  w ojsk lądow ych, lo tn ictw a i m ary ­
n a rk i w ojennej. J e s t ono w ykonyw ane siłam i taktycznego lo t­
n ic tw a rozpoznawczego, lo tn ictw a rozpoznawczego w ojsk lądo­
w ych i częściowo przez inne rodzaje lo tnictw a. Taktyczne roz­
poznanie pow ietrzne rea lizu je  w zasadzie dw ie g rupy  zadań, 
a m ianow icie bezpośredniego rozpoznania pola w alki i rozpozna­
nia w  tak tycznej s trefie  działań  bojowych. Zadaniem  bezpośred­
niego rozpoznania pola w alki je st ustalen ie przebiegu naziem nych 
działań  bojow ych oraz pomoc w ojskom  rakietow ym  i a rty le rii 
w w ykonyw aniu  ich zadań. W ykonanie tego rodzaju  zadań roz­
poznaw czych nie zawsze jest zw iązane z koniecznością przelotu 
lin ii fron tu . Sam oloty lub  śm igłowce prow adzą rozpoznanie 
znad w łasnego te ry to riu m  i dlatego mogą być słabiej uzbrojone 
oraz n ie  dysponow ać w iększym i prędkościam i.

N atom iast do rozpoznania w tak tycznej s trefie  działań bojo­
w ych konieczny jest p rzelo t lin ii fron tu , n ieuniknione jest więc 
p rzeciw działan ie lo tn ictw a m yśliw skiego i środków obrony p rze­
ciw lotniczej n ieprzyjaciela . N ajodpow iedniejszym  środkiem  do 
w ykonyw ania tych  zadań są szybkie sam oloty ty p u  m yśliw skie­
go w yposażone w  ap a ra tu rę  rozpoznawczą.
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Głębokość taktycznego rozpoznania pow ietrznego zależy od 
zadań wojsk, donośności rak ie t tak tycznych  i operacy jno -tak ty - 
cznych oraz prom ienia działan ia samolotów. O bserw ację pola 
w alki prow adzi się na znacznie bliższych odległościach.

O biektam i taktycznego rozpoznania pow ietrznego są: m iejsca 
rozm ieszczenia środków przenoszenia broni jądrow ej, w ojska 
w rejonach rozm ieszczenia i w ruchu, stanow iska ogniowe 
a rty le rii, system  inżyn iery jne j rozbudow y terenu , a także m ie j­
sca stanow isk dowodzenia, środków  rad ioelektronicznych i obiek­
ty  tyłow e nieprzyjaciela .

Rozpoznanie pow ietrzne prow adzi się w ścisłym  pow iązaniu 
z działaniam i sił lądow ych w celu w ykrycia  n ieprzy jaciela , um oż­
liw iając w łasnym  wojskom  skuteczne przeciw działanie zam ia­
rom  przeciw nika lub zniszczenie go w na jbardzie j korzystnych 
w arunkach. Istn ie je  też w spółdziałanie rozpoznania pow ietrznego 
z rozpoznaniem  w ojsk lądow ych zapew niające uzupełn ienie  in ­
form acji przekazyw anych przez rozpoznanie pow ietrzne (przy­
należność państw ow a i num eracja  wojsk, dokładna ch arak te ry ­
styka w ykry tych  obiektów  itp.).

Na rozpoznanie pow ietrzne składa się obserw acja wzrokowa, 
fotografow anie, rozpoznanie m eteorologiczne oraz obserw acja za 
pomocą pokładow ej ap a ra tu ry  radiolokacyjnej. Je s t ono skutecz­
nym  i ogólnie biorąc pew nym  środkiem  głębokiej pen etrac ji te ­
ren u  n ieprzyjaciela , zapew niającym  szybkie uzyskanie danych 
o te ren ie  i działan iu  w ojsk na dużym  obszarze.

O bserw ację w zrokow ą stosuje się w każdym  w ypadku  p ro ­
w adzenia rozpoznania pow ietrznego; zapew nia ona najszybszą 
inform ację o w szystkich zm ianach położenia. Może też określić 
z dostateczną dokładnością położenie obiektów, w ykorzystu jąc  
m apę o dużej skali, p rzy  czym nie w ym aga żadnego dodatkow ego 
w yposażenia sam olotu.

Za pomocą tej m etody można szybko i na czas uzyskać dane 
o działaniach nieprzyjaciela . Użycie odpowiedniego sprzętu  dźw ię­
kowego i optycznego zwiększa dokładność m eldunków  z roz­
poznania wzrokowego. Je s t ono niezastąpione, zwłaszcza w tedy, 
gdy chodzi o szybkie przekazyw anie danych o celu ruchom ym  
dla te j jednostki, k tó ra  m a go zniszczyć. W zrokowe rozpozna-
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nie ograniczają złe w arunk i atm osferyczne, m askow anie i p rze­
ciw działanie ze strony  nieprzyjaciela . Ponadto  w ystępu ją  tu  
dodatkow e ograniczenia — różna zdolność spostrzegania p ilo­
tów  i obserw atorów . Dane oparte  na wzrokowej obserw acji po­
w ietrznej są często n iedokładne, gdyż obserw atorow i jest tru d ­
no u trzym ać w łaściw ą orien tację  sam olotu. W dodatku niem o­
żliwe jest rozpoznaw anie gołym  okiem  obiektów, k tó rych  w iel­
kość jest m niejsza od 1/500 wysokości lotu. Rozpoznaniu w zro­
kow em u w yznacza się zazwyczaj zadania ogólnej obserw acji 
te renu , rozpoznania dróg i korygow ania ognia arty le rii. Mimo 
w yliczonych tu  m ankam entów  rozpoznania wzrokowego jest ono 
zasadniczym  sposobem rozpoznania pow ietrznego w toku działań 
bojowych.

Fotografow anie pow ietrzne pozw ala o trzym yw ać udokum en­
tow ane dane o rozpoznaw anych obiektach i teren ie. Sposób ten  
byw a szczególnie szeroko stosow any w okresie przygotow aw ­
czym  do prow adzenia w alki. Fotografow anie pow ietrzne dzieli 
się, w zależności od położenia osi obiektyw u ap ara tu  fotograficz­
nego w m om encie w yzw olenia m igaw ki — na pionowe i p e r­
spektyw iczne; w zależności od sposobu w ykonania na pun k ­
towe, szeregow e i pow ierzchniow e; w zależności od użytego m a­
te ria łu  fotograficznego —  na czarno-białe, kolorow e i stereosko­
powe; w zależności od pory  dnia — na dzienne i nocne.

Pionow e fotografow anie pow ietrzne stosuje się do zdjęć róż­
nych obiektów  i te ren u  w nakazanej skali, p rzy  czym optyczna 
oś obiek tyw u ap a ra tu  fotograficznego nie może odchylić się od 
pionu więcej niż na 18°. W ykonyw ane tym  sposobem zdjęcia 
z regu ły  p rzedstaw ia ją  zarys obiektów  i te ren u  w skali lub 
p raw ie  w skali m apy, co pozw ala porów nać z n ią u ję ty  te ­
ren  i obiekty  na fo tografii oraz przeprow adzać odpow iednie po­
m iary .

P rzy  fo tografow aniu  szeregow ym  lub pow ierzchniow ym  z sa­
m olotu przew ażnie stosuje się następu jącą  zasadę pokrycia. 
300/o — m iędzy zdjęciam i i 50% —  m iędzy szeregam i. Pionowe 
fotografow anie do stereoskopow ego w ykorzystania  w celu w y­
kryc ia  ch arak te ru  rozbudow y inżyn iery jnej, a rty le rii i m oździe­
rzy  na stanow iskach ogniowych^ zam askow anych obiektów, uksz-
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ta łtow ania  te ren u  i s tanu  rozpoznawczego obiektu  dokonuje 
się z pokryciem  m iędzy zdjęciam i nie m niejszym i niż 60%.

Fotografow anie perspektyw iczne prow adzi się p rzy  odchyle­
n iu  osi optycznej obiektyw u od p ionu pod różnym i kątam i (20— 
80°). Ten rodzaj fotografow ania stw arza możliwości plastycznego 
pokazania rozpoznaw anego obiektu  i te renu . Fotografow anie 
perspektyw iczne stosuje się p rzy  rozpoznaw aniu przedniego sk ra ­
ju  obrony nieprzyjaciela , urządzeń  obronnych i innych obiektów  
osłanianych silnym  ogniem  a rty le rii przeciw lotniczej lub za­
m askow anych przed obserw acją ty lko  z góry, a także rozpoz­
nan iu  w górach, w w arunkach  niskiego pu łapu  chm ur i niedo­
statecznego ośw ietlenia obiektu.

Z zasady do fotografow ania w yb iera  się najw ażniejsze obiekty 
przeciw nika w ytypow ane do niszczenia b ronią  jądrow ą, p raw do­
podobne odcinki forsow ania przeszkód wodnych, rubieże obron­
ne na głów nych k ierunkach  działan ia itp.

E lektroniczne rozpoznanie pow ietrzne stosuje się w celu w y­
k ryw an ia  urządzeń em itu jących  fale elektrom agnetyczne. U zy­
skane dane w ykorzystu je  się do usta len ia  rozm ieszczenia środ­
ków radioelektronicznych n ieprzy jaciela , do p lanow ania sku­
tecznego przeciw działania elektronicznego, do usta lan ia  rejonów  
w ym agających dodatkow ego rozpoznania i do w ykryw ania  ce­
lów. Zasadniczym i obiektam i zain teresow ania elektronicznego 
rozpoznania pow ietrznego są rad io lokatory  różnego przeznacze­
nia, system y naw igacy jne pocisków i sam olotów  bezpilotow ych, 
system y łączności oraz w ykryw anie  luk  w elek tronicznym  prze­
ciw działaniu n ieprzyjaciela.

Środki radio lokacyjne do rozpoznaw ania obiektów  naziem nych 
stosuje się przede w szystkim  podczas lotów  w tru d n y ch  w aru n ­
kach m eteorologicznych i w nocy, tj. w  w ypadkach, gdy zadania 
rozpoznania pow ietrznego są tru d n e  lub niem ożliw e do w yko­
nania innym i sposobami.

Użycie a p ara tu ry  rad io lokacyjnej, np. panoram icznego rad io ­
lokacyjnego celownika, pozw ala p rzy  b rak u  w zrokow ej w idocz­
ności ziem i obserwować i fotografow ać obiekty  posiadające kon­
tra s t rad io lokacyjny  (m osty kolejowe, duże koncen tracje  czoł­
gów, rubieże wodne itp). N iedogodnością tego sposobu rozpoz-
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nan ia  jest to, że nie zawsze po rodzaju  odbicia na ekranie  można 
określić ch arak te r obiektu; np. n ie można rozróżnić g rupy  czoł­
gów od stosów m etalu .

U m ieszczenie rad io lokatora  nad ziem ią nie ty lko zwiększa 
zasięg obserw acji, lecz także um ożliw ia objęcie n ią  obszaru 
te renu , k tó ry  głów nie ze w zględu na ukształtow anie nie jest 
w idziany przez obserw atora  naziem nego.

W iększość stac ji radiolokacyjnych, przygotow anych do roz­
poznania z pow ietrza, p racu je  z obserw acją boczną; k ierunek  
dw usiecznej sek tora  obserw acji jest prostopadły  do osi samolotu. 
P rzegląd  te ren u  um ożliw ia sam  ruch  sam olotu. Zainstalow ane 
w nim  w skaźniki da ją  możliwość re je strac ji obrazu pasów te re ­
nu  szerokości od kilkudziesięciu  do k ilkuset kilom etrów  każdy, 
z obydw u stron  osi lo tu  sam olotu, w  zależności od wysokości 
lo tu  i w ybranej skali w skaźnika. U trw alen ie  obserw acji odbywa 
się przez fo tografow anie obrazu ek ranu  na taśm ie film ow ej, p rze­
suw ającej się z prędkością dostosow aną do prędkości samolotu. 
D ane z w yw ołanego na pokładzie sam olotu film u mogą być p rze­
kazyw ane do naziem nych punktów  dowodzenia za pomocą urzą­
dzeń te lew izyjnych.

Jeżeli chodzi o pokładow e radiolokacyjne stacje rozpoznawcze, 
to na p rzyk ład  podstaw ow ym  sprzętem  tego rodzaju  stosow anym  
na sam olotach taktycznego lo tn ictw a rozpoznawczego Stanów  
Zjednoczonych jest s tacja  AN/MPQ-55.  Za pomocą tego rad io­
lokatora  m ożna uzyskać obraz pasa te ren u  szerokości 5,5— 11 km  
po obu stronach  k ie ru n k u  lo tu  sam olotu. Zdjęcia rad io lokacyj­
ne p rzy  użyciu te j stacji mogą być w ykonyw ane z m ałych i du ­
żych wysokości p rzy  prędkościach od 350 do 1400 km/godz. 
D zięki odpow iednim  urządzeniom  sam oloty mogą bezpośred­
nio przekazyw ać dane na stanow iska dowodzenia sił lądo­
wych.

Uważa się, że obecnie możliwości rozpoznania pow ietrznego 
w zrasta ją , gdyż prow adzić je można także za pomocą środków 
bezpilotow ych. Zdaniem  w ielu  specjalistów  techniczne środki 
rozpoznania m ogą być m ontow ane na bezpilotow ych samolo­
tach  rozpoznaw czych lub zdalnie k ierow anych rakietach .

Bezpilotow e sam oloty rozpoznawcze sił lądow ych są wyposa-
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żonę w różnorodny techniczny sprzęt rozpoznawczy, jak  np. no­
k tow izyjna ap a ra tu ra  fotograficzna, urządzenia rozpoznania r a ­
diowego, radiolokacyjnego i telew izyjnego. W yrzu tn ie  s tartow e 
dla tych  sam olotów są m ontow ane na podw oziach kołowych. 
K ażdy sam olot może w ciągu doby w ykonać 3— 4 loty. Sam oloty 
bezpilotowe są kierow ane w czasie lo tu  za pomocą stac ji rad io ­
lokacyjnych. Zainstalow ane na nich  kam ery  fotograficzne i te le ­
w izyjne są w łączane au tom atycznie nad re jonem  celów za po­
mocą rad ia. U rządzenia pokładow e um ożliw iają przekazyw anie  
w ykonanych zdjęć na stanow iska dow odzenia przez ap ara tu rę  
telew izyjną. Po w ykonaniu  zadania sam olot pow raca na ziem ię 
przy  użyciu spadochronu.

A p ara tu ra  rad io lokacyjna zam ontow ana w sam olotach bez- 
pilotow ych jest cennym  w ykryw aczem  celów ruchom ych. J e d ­
nakże dane o nich, uzyskane dzięki te j aparatu rze , m uszą być 
uzupełniane obserw acją w zrokow ą i fotografow aniem . Pokłado­
wa ap ara tu ra  rad io lokacyjna może szybko zbadać obszar o dość 
znacznych rozm iarach, może też pracow ać podczas lo tu  nad u g ru ­
pow aniem  w łasnych wojsk, n ie przekraczając  lin ii styczności 
z nieprzyjacielem . Je s t ona uzależniona od rub ieży  położenia 
wojsk, a um iejscow ienie w ykry tych  przez n ią obiektów  n iep rzy­
jaciela — od naziem nych system ów  śledzenia i nanoszenia da­
nych.

Pokładow a ap a ra tu ra  m a b ie rny  odbiór prom ieniow ania pod­
czerwonego i jest p rzyda tna  do w ykryw ania  celów zam askow a­
nych oraz prow adzenia rozpoznania w nocy. D ane uzyskane 
tym i środkam i m uszą być, podobnie jak  dane z a p a ra tu ry  ra ­
diolokacyjnej, po tw ierdzane i uzupełn iane innym i m etodam i roz­
poznania — obserw acją w zrokow ą i fotografow aniem . P racy  tej 
ap ara tu ry  nieprzyjacieł n ie  je st w  stan ie zakłócić, jednakże za 
jej pomocą nie m ożna odróżnić sy tuac ji rzeczyw istej od dezin- 
form acyjnej. Mgła, chm ury  i opady zm niejszają skuteczność 
działania tej ap ara tu ry . Do odczytyw ania danych, uzyskanych 

pomocą, n iezbędny jest wysoko w ykw alifikow any p e r­
sonel.

Jednym  z p rzedstaw icieli bezpilotow ych sam olotów  rozpoz­
naw czych, będących na w yposażeniu belg ijsk ich  sił zbrojnych.
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jest m odel Epervier X-5.  Jego charak te rystyka  techniczno-bojo- 
w a przedstaw ia się następująco: długość — 2,15 m; rozpiętość 
skrzydeł — 1,70 m; wysokość — 0,75 m; ciężar (bez ap ara tu ry  
rozpoznawczej) —  97 kg; ciężar ap ara tu ry  rozpoznawczej — 30 kg; 
zapas paliw a — 22 kg; prędkość m aksym alna — 500 km/godz.

Podstaw ow e urządzenia rozpoznawcze tego sam olotu to:
— ap a ra tu ra  do w ykonyw ania zdjęć lotniczych pionowych 

i skośnych na taśm ie film ow ej o szerokości 70 mm;
— ap a ra tu ra  te lew izyjna;
— urządzenia do obróbki zdjęć lotniczych podczas lotu;
— przyrządy  do przekazyw ania  zdjęć drogą radiow ą podczas 

lotu.
Loty rozpoznawcze zarówno po trasie , jak  i w  rejonie roz­

poznania są zdalnie sterow ane z naziem nego p u n k tu  dowodzenia 
w edług ustalonego program u.

O becnie dąży się do zbudow ania system u, k tó ry  umożliwi 
rozpoznanie na szczeblach taktyczno-operacyjnych. System  ten  
pow inien  zapew nić:

— prow adzenie rozpoznania na głębokości do 150 km;
— możliwość w ykonyw ania zadań w dow olnych w arunkach 

atm osferycznych i w ykorzystyw ania  w  pełnym  zakresie ap ara ­
tu ry  optycznej i fotograficznej, urządzeń na podczerw ień oraz 
rad io lokatora  obserw acji bocznej;

— skuteczne pokonyw anie system u OPL nieprzyjaciela;
— zainstalow anie na pokładzie środków  iden ty fikacji celów;
— zdolność w ykonyw ania zadań na m ałych wysokościach przy 

zachow aniu dużych prędkości.
W prow adzenie do uzbrojenia  w ojsk lądow ych śmigłowców po­

budziło specjalistów  do w ykorzystan ia  ich dla celów rozpozna­
wczych. Na p rzyk ład  w arm ii am erykańskiej stworzono podod­
działy rozpoznania i ubezpieczenia pow ietrznego, k tóre w od­
różn ien iu  od pododdziałów  rozpoznania naziem nego są w yposa­
żone nie w pojazdy m echaniczne, lecz w uzbrojone śmigłowce, la ­
ta jące  na niskich wysokościach. Z p u n k tu  w idzenia użycia ta k ­
tycznego am erykańsk ich  lotniczych kom panii rozpoznania i ubez­
pieczenia pow ietrznego nie należy utożsam iać z kom panią lo tn i­
czą dyw izji. Cechą charak terystyczną tak ich  kom panii jest ich
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zdolność w ykonyw ania zadań rozpoznaw czych rozległych w cza­
sie i p rzestrzeni. K ilka śmigłowców rozpoznaw czych uzbrojo­
nych w k arab iny  m aszynow e i pociski rakietow e, w raz z k ilko­
ma drużynam i piechoty, jest w stan ie rozpoznać re jon  na odle­
głość 30— 40 km  w czasie 20— 30 m inut. Na w ykonanie tego za­
dania pododdział rozpoznania naziem nego po trzebu je  k ilk ak ro t­
nie więcej czasu.

Rozpoznanie pow ietrzne prow adzone na rzecz w ojsk znajdu­
jących się w m arszu ustala  rozm ieszczenie n ieprzyjaciela , cha­
ra k te r  jego działań, początek i k ie ru n ek  ru chu  kolum n, ich skład, 
obecność środków  przenoszenia broni jądrow ej, czas i rubież roz­
w ijan ia  się n ieprzy jaciela  w ugrupow anie bojowe.

Zadania rozpoznania pow ietrznego w n a ta rc iu  sprow adzają się 
do ustalen ia  położenia n ieprzyjaciela , rozm ieszczenia jego jed ­
nostek rak ietow ych i a rty le rii, rejonów  rozm ieszczenia odwodów, 
początku i k ie ru n k u  ich m arszu  do w ykonania kon tra taków  lub 
obsadzania rubieży  obronnych w głębi jego ugrupow ania.

W pościgu za w ycofującym  się n ieprzy jacielem  rozpoznanie 
pow ietrzne ustala  drogi (kierunki) w ycofyw ania się głównego 
zgrupow ania n ieprzyjaciela , podejście jego odwodów i zajm o­
w ania przez nie zawczasu przygotow anych rubieży  obronnych 
oraz stanow iska startow e środków  napadu  jądrow ego.

G łów nym i zadaniam i rozpoznania pow ietrznego w obronie są: 
w ykrycie we w łaściw ym  czasie głów nych sił n ieprzy jaciela  
w m arszu, określenie k ie ru n k u  ich ruchu, składu, rejonów  ze- 
środkow ania i rozw ijania, zwłaszcza jednostek  rakietow ych, 
a rty le rii i w ojsk pancernych, w ykrycie stanow isk dow odzenia 
i środków radiolokacyjnych.

Pow odzenie w ykonania tych  zadań zależy przede w szystkim  
od tego, na ile dowódcy i sztaby ogólno wojskowe będą w stan ie 
rzeczowo i we w łaściw ym  czasie staw iać zadania na rozpozna­
nie pow ietrzne oraz od um iejętnej organizacji w ykorzystan ia  
przez nich o trzym yw anych danych.

O rganizując rozpoznanie pow ietrzne dowódcy i sztaby w szy­
stkich szczebli i rodzajów  w ojsk pow inni zw racać szczególną 
uwagę na ciągłość zb ierania danych rozpoznaw czych do chw ili 
rozpoczęcia w alki przez cały czas jej trw an ia .
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O becnie dąży się do w yposażenia w szystkich typów  samolotów 
rozpoznawczych, oprócz aparatów  fotograficznych, w kam ery  
te lew izyjne, jak  rów nież doskonalenia bezpilotow ych środków 
rozpoznania. N iew ątp liw ą zaletą kam er te lew izyjnych jest bez­
zwłoczne przen iesien ie  w szystkich spostrzeżeń na  ekrany  dowód­
ców. Nie oznacza to jednak, że mogą one w yelim inow ać apa­
ra t fotograficzny. Na podstaw ie bow iem  zdjęć lotniczych można 
w ykryć szczegóły, k tó rych  ani lotnik, ani obserw ator obrazu 
telew izyjnego nie będzie w stan ie  uchwycić.

Rozpoznanie morskie to ogół przedsięw zięć realizow anych siła­
m i m ary n a rk i w ojennej w celu zdobyw ania in form acji o siłach 
m orskich n ieprzyjacieła , ich możliwościach, m orskim  teatrze  
działań, w arunkach  hydrom eteorologicznych itp. W zależności 
od rozm iaru  prow adzonych operacji (działań bojowych) rozróż­
n ia  się: rozpoznanie m orskie strategiczne, operacyjne i taktyczne. 
Rozpoznanie m orskie m a na celu ustalen ie system u organizacji 
bazow ania okrętów , zasad działań  sił m orskich, um ocnień, baz 
i portów  n ieprzyjaciela , na jbardzie j dogodnych w arunków  dla 
dow odzenia poszczególnym i zespołam i w łasnych okrętów  w cza­
sie operacji, najdogodniejszych sposobów organizacji przejść 
m orzem  itp . Poza poszukiw aniem  za pomocą środków technicz­
nych i obserw acją może być ono prow adzone przez w alkę w celu 
dojścia do akw enu będącego przedm iotem  zainteresow ania lub 
w ciągnięcia do w alki sił n ieprzyjaciela . Rozpoznanie m orskie 
prow adzi się system atycznie  i na całą głębokość m orskiego te ­
a tru  działań.

Siły  i środki rozpoznania m orskiego stanow ią: pododdziały spe­
cjalne, lo tn ictw o m orskie, okręty  podw odne i naw odne oraz 
system  obserw acji brzegow ej, w k tó rym  isto tną rolę spełniają 
różnego rodzaju  posterunk i rozpoznania radioelektronicznego, 
u rządzenia hydroakustyczne i inne.

N ajbardziej rozpow szechnionym i sposobami prow adzenia roz­
poznania w siłach m orskich jest obserw acja wzrokowa, fo togra­
fow anie i rozpoznanie techniczne, obejm ujące radiolokację, roz­
poznanie radiow e i hydroakustyczne. Te sposoby rozpoznania 
stosow ane są w zasadzie przez w szystkie nowoczesne okręty , od
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wyposażonych w specjalną ap ara tu rę  rozpoznawczą dozorowców 
aż do specjalnych okrętów  rozpoznawczych.

Zadaniem  okrętów  rozpoznaw czych jest w ykryw anie  jedno­
stek pływ ających w ojennych i handlow ych, określenie ich p rzy ­
należności państw ow ej, ich k lasy  i param etrów  ruchu.

O bserw acja w zrokow a prow adzona jest przez w szystkie okrę­
ty  nawodne, a w sprzy jających  w arunkach  także podwodne. 
Jes t ona jednak  mało efek tyw na i stanow i ty lko  uzupełn ienie 
innych sposobów prow adzenia rozpoznania.

W iększe efek ty  w rozpoznaniu m orskim  daje  rozpoznanie fo­
tograficzne. Je s t ono prow adzone na korzyść sił m orskich przez 
sam oloty i śmigłowce, a n iek iedy  naw et przez sztuczne sa te lity  
ziemi. Ten sposób rozpoznania, podobnie jak  i rozpoznanie w zro­
kowe, m usi być uzupełn iany  przez rozpoznanie techniczne.

Prow adzone przez okrę ty  rozpoznanie radiow e obejm uje roz­
poznaw anie częstotliwości p racy  rad iostacji, rodzaje em isji, sto­
sowanych kodów i szyfrów , organizacji łączności radiow ej oraz 
lokalizację rad iostacji nieprzyjaciela .

Rozpoznanie radiolokacyjne, podobnie jak  w innych rodza­
jach sił zbrojnych, obejm uje rozpoznaw anie częstotliw ości p racy  
i param etrów  sygnałów  stacji rad io lokacyjnych oraz ich loka­
lizację.

O kręty  i sam oloty przeznaczone do w ykryw ania  okrętów  pod­
w odnych wyposażone są w stacje  radiolokacyjne i nam iern ik i ra ­
diowe. D ziałają one w  czasie w ynurzan ia  okrętów  podw odnych 
lub korzystających  z chrap  * i peryskopów , dokonując nam iarów  
położenia okrętów  podw odnych. Do tych  sam ych celów w yko­
rzystyw ane są nam iern ik i radiow e instalow ane na okrętach  n a ­
wodnych, sam olotach oraz nam iern ik i brzegowe. W ychodzi się 
bowiem  z założenia, że okrę t podw odny będzie zm uszony n a­
w iązyw ać łączność radiow ą z bazą brzegową lub z tow arzyszą­
cym m u okrętem -bazą.

Rozpoznanie hydroakustyczne je st jednym  z w ażniejszych 
sposobów rozpoznania morskiego. W ykorzystu je  się tu  stacje  
hydrolokacyjne działające w oparciu  o rozprzestrzen ian ie  się

* U rządzenia na okręcie podwodnym  um ożliw iające pracę silników  spa­
linowych w zanurzeniu.

4 — Rozpoznanie
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fa l akustycznych w środow isku wodnym . Służą one do w ykry ­
w ania i określan ia położenia obiektów  podwodnych.

D ziałanie stac ji hydro lokacy jnych  może być aktyw ne lub pa­
sywne. D ziałając ak tyw nie  w ysy łają  one im pulsy elektrom agne­
tyczne, k tó re  napotkaw szy na swojej drodze przedm iot znajdu­
jący  się pod wodą, odb ija ją  się od niego i w racają  do nadajn ika 
(praca na  zasadzie echa). P rzy  działan iu  pasyw nym  stacje  w yła­
p u ją  szum y w ytw arzane  przez śruby  napędow e okrętu. Zasięg 
okrętow ych stac ji hydrolokacyjnych o działan iu  ak tyw nym  w y­
nosi 10 m il m orskich, a stacji, o działan iu  pasyw nym  jest 
znacznie w iększy, gdyż woda jest dobrym  przew odnikiem  gło­
su w  przeciw ieństw ie do złego przew odzenia im pulsów  elektrycz­
nych. Lepsze w ynik i osiągają stacje hydrolokacyjne m ontow ane 
na  okrętach  podw odnych, k tó re  w zanurzen iu  n ie są narażone 
na p rzechyły  i n ie w ytw arza ją  tak ich  szumów, jak  okręty  na­
wodne.

S tac je  hydrolokacyjne m ontow ane na śm igłowcach w yposa­
żone są w opuszczane w ibra to ry , za k tó rych  pomocą przeszu­
k u ją  określone rejony. Śm igłowce mogą być używ ane do w ykry ­
w ania  okrętów  podw odnych rów nież w złych w arunkach  m e te ­
orologicznych.

S tacje  hydrolokacy jne są też instalow ane na dnie m orskim , 
na przew idyw anych  k ierunkach  działania okrętów  podwodnych. 
Mogą to być cieśniny, w ejścia do kanałów  lub przypuszczalne 
re jony  patro low ania  okrętów  podw odnych. W podobnych celach 
staw ia się boje rad iohydrolokacyjne, k tó rych  sygnały odbierane 
są przez u rządzenia odbiorcze zam ontow ane na samolocie.

W zrost m ocy pasyw nych i ak tyw nych  hydroakustycznych s ta ­
cji w y kryw an ia  zawsze wiąże się ze znacznym  zw iększeniem  ich 
pow ierzchni i objętości oraz zapotrzebow aniem  na energię, a tym  
sam ym  ze znacznym  w zrostem  ich m asy. O statnio k o nstruu je  się 
próbne m odele stacji hydroakustycznych, m ogących osiągać 
w układzie echo — zasięg do 50 km, a w układzie szum o-nam ie- 
rzan ia  do 200 km. Ponadto  odebrane sygnały  m ają  być opraco­
w yw ane za pomocą m aszyn m atem atycznych i połączone z apa­
ra tu rą  do k ierow ania  ogniem. W ten  sposób można rozróżniać 
cele rzeczyw iste od pozornych, przy  zachow aniu wysokiego stop-
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nia praw dopodobieństw a, a połączenie z ap a ra tu rą  do k ierow ania  
ogniem  pozwoli szybko zwalczać w y k ry te  cele.

Pow szechnie uznaje się, że najw iększe zagrożenie stanow ią 
atom owe okręty  podw odne w yposażone w pociski rak ietow e 
zdolne niszczyć obiekty  rozm ieszczone na te ry to riu m  n iep rzy ­
jaciela. W ykrycie a w konsekw encji zniszczenie atom ow ych 
okrętów  podw odnych znajdu je  się w cen trum  uw agi w szystkich 
arm ii.

W czasie d rugiej w ojny św iatow ej większość okrętów  pod­
wodnych, w celu w ykonania a taku  torpedow ego, naładow ania 
akum ulatorów  lub naw iązania łączności radiow ej w ynurzała  się 
na pow ierzchnię wody. W spółczesne atom ow e okrę ty  podw odne 
m ają dużą samodzielność p ływ ania  w zanurzeniu , bez konieczno­
ści uzupełn iania paliw a. Mogą one zanurzać się na dużą głębo­
kość i osiągają prędkość poruszania  się pod wodą dochodzącą do 
35 węzłów.

Do w ykryw ania  okrętów  podw odnych n ieprzy jac ie la  w yko­
rzystu je  się stacje hydrolokacyjne m ontow ane na okrętach  nad­
w odnych i podw odnych, na śm igłow cach zw alczania okrętów  pod­
w odnych oraz boje rad iohydrolokacyjne staw iane przez sam oloty 
lub  stacje  rozm ieszczone na  stałe  w wodzie. Ponadto  stosuje się 
też urządzenia radioelektroniczne, tak ie  jak  okrętow e i lotnicze 
stacje  radiolokacyjne, brzegowe, okrętow e i sam olotowe rad io ­
nam iern ik i oraz w ykryw acze instalow ane na sam olotach i śm i­
głowcach do zw alczania okrętów  podw odnych.

Do w ykryw ania  okrętów  podw odnych stosow ane są rów nież 
gazoanalizatory, w ykryw acze m agnetyczne i te rm ografy  in s ta ­
low ane na sam olotach i śm igłow cach do zw alczania okrętów  pod­
wodnych. Za pomocą gazoanalizatora m ożna w ykryć okrę t pod­
w odny przebyw ający  na pow ierzchni lub  idący pod chrapam i, 
gdyż pozostaw ia po sobie spaliny. Zasięg w ykryw ania  p rzy  tym  
sposobie je st stosunkow o niew ielki. W ykryw acze m agnetyczne 
re je s tru ją  zm iany natężenia  pola m agnetycznego spowodowane 
obecnością okrętu  podwodnego (będącego naw et w zanurzeniu). 
W ykryw acze term ograficzne zrzucane przez sam olot do wody 
m ierzą je j tem p era tu rę  na  różnych głębokościach, a uzyskane 
dane przekazu ją  do odbiorników  insta low anych  na samolocie.
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Różnice tem p era tu r w skazują na obecność okrętu  podwodnego, 
k tó ry  w zanurzen iu  pow oduje zm iany tem p era tu ry  wody w ok­
reślonym  rejonie.

Mimo stosow ania tak  szerokiego w achlarza środków technicz­
nych problem  w ykryw ania  okrętów  podwodnych, zwłaszcza 
o napędzie atom ow ym , jest jeszcze przedsięw zięciem  bardzo tru d ­
nym . Rozw iązanie tego zagadnienia w idzi się przede w szystkim  
w użyciu sztucznych satelitów , prom ieni laserow ych i podczer­
wonych. D oskonali się też m etody w ykryw ania  okrętów  podw od­
nych poprzez zw iększenie zasięgów stacji hydrolokacyjnych.

Obok aktyw nego i pasyw nego nam ierzania  dźwiękowego, sto­
sowanego na w szystkich  okrętach, lotnictw o do zw alczania okrę­
tów  podw odnych w ykorzystu je  jeszcze inne fizyczne w łaściw o­
ści w ytw arzane  przez okręty  podwodne. Do tego celu sam oloty 
sił m orskich są wyposażone w bardzo czułe m agnetyczne u rzą­
dzenia pom iarow e, k tó re  re je s tru ją  zakłócenia pola m ag n ety ­
cznego ziem i, spowodowane obecnością okrę tu  podwodnego, a na­
stępn ie  określają  jego położenie. M etoda ta  jest skuteczna, kiedy 
poszukiw ane ok rę ty  podw odne znajdu ją  się na głębokości m n ie j­
szej niż 100 m, a sam olot leci tuż nad pow ierzchnią wody.

M etody w ykryw an ia  polegające na re jestrow an iu  zachodzą­
cych na pow ierzchni wody zjaw isk m ikro- i m akroskopijnych, 
w yw ołanych przez poruszający  się w zanurzeniu  okręt podw od­
ny, znajdu ją  się w stad ium  prób i doświadczeń. Praw dopodobnie 
p rzy  n iew ielkich  głębokościach zanurzenia okrętu  podw odne­
go m ożna zaobserwować z sam olotu zakłócenia pow ierzchni 
wody.

Zgodnie z najnow szym i tendencjam i usiłu je  się zastosować 
na okrętach  podw odnych generato ry  laserow e do łączności pod 
wodą i w ykryw an ia  obiektów  podw odnych. Stw ierdzono, że n a j­
lepsze w ynik i m ożna uzyskać za pomocą laserów , k tó re  p racu ją  
w zakresie  niebieskozielonego w idm a świetlnego. W praw dzie ich 
zasięg pod wodą w ynosi zaledw ie k ilka kilom etrów , ale cel po­
jaw ia  się na ekranie.

P rzed  rozpoczęciem  m orskich operacji desantow ych do prow a­
dzenia rozpoznania w ykorzystu je  się g rupy  p łetw onurków  i g ru ­
py  dyw ersyjno-rozpoznaw cze. P ierw sze rozpoznają dno m orskie
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w przew idyw anych rejonach  desantow ych w celu w ykrycia  za­
gród m inow ych i innych przeszkód uniem ożliw iających dobija­
nie do brzegu barek  desantow ych. P łetw onurkow ie mogą być 
dostarczeni do re jonu  działań  oraz ew akuow ani po w ykonaniu  
zadania za pomocą śmigłowców lub samolotów. W n iek tórych  
w ypadkach p łe tw onurek  może być opuszczony do wody bez 
spadochronu. W ówczas śm igłowiec m usi lecieć nad  wodą nie 
wyżej niż 6 m  z prędkością do 25 km/godz. N atom iast gdy leci 
z w iększą prędkością, wówczas p łe tw onurek  schodzi do wody po 
drab in ie  sznurow ej, a w w ypadku ew akuacji wchodzi po niej 
na pokład śmigłowca.

Rozpoznanie przy  w ykorzystan iu  p łetw onurków  prow adzi się 
na k ilka dni, a n iek iedy  na k ilka  godzin przed rozpoczęciem  
operacji desantow ej w czasie dnia lub pod osłoną nocy. Rozpoz­
nanie nocne jest trudn iejsze, lecz w pow ażnym  stopniu  reduku je  
możliwość w ykrycia  przez n ieprzyjaciela .

Zebrane przez p łe tw onurków  in form acje  o um ocnieniach dna 
m orskiego na głębokości do około 25 m w pow ażnym  stopniu  
w pływ ają na decyzję dowódcy zgrupow ania desantow ego co do 
m iejsca i czasu w ysadzania desantu.

Do celów rozpoznaw czych p łe tw onurkow ie am erykańsk ich  sił 
m orskich posługują się ręcznym i sonaram i AN/PQS~IB,  k tó re  
um ożliw iają lokalizację zapór podw odnych i środków  p ły w ają ­
cych n ieprzy jaciela  w zasięgu do 120 m.

D rugim  elem entem  rozpoznania sił m orskich przeznaczonym  
do prow adzenia rozpoznania lin ii brzegow ych oraz znajdu jących  
się na nich um ocnień są g rupy  dyw ersyjno-rozpoznaw cze. P ro ­
wadzą one rozpoznanie na głębokość do 20 km  od brzegu. In fo r­
m acje zdobyte przez g rupy  m ają  decydujący  w pływ  na pobie­
ran ie  przez dowódcę decyzji co do w yboru  m iejsca desantow a­
nia.

P rze rzu t grup dyw ersyjno-rozpoznaw czych może być dokona­
ny  przy  użyciu lokalnych środków  przepraw ow ych, tak ich  jak  
łodzie lub sta tk i rybackie. G rupy  mogą być też przerzucane do 
re jonu  działań sam olotem  lub desantow ane w prost do m orza w raz 
z podręcznym  sprzętem  przepraw ow ym , za pomocą którego mogą 
wylądować na brzegu. Do ich p rzerzu tu  w ykorzystu je  się rów nież
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okręty  podwodne. W tak im  w ypadku, po osiągnięciu re jonu  p rze­
w idzianego do rozpoznania, g rupa dyw ersy jna  opuszcza okręt 
podw odny znajdu jący  się w zanurzen iu  przez w łazy aw ary jne  
w specjaln ie  do tego celu przystosow anych ubiorach.

Po w yjściu  na  plażę zw iadow cy p rzystępu ją  do w ykonyw a­
n ia zadań. G rupa dzieli się zw ykle n a  podgrupy, z k tó rych  jed ­
na rozpoznaje lin ię  brzegow ą i podejścia do brzegu, druga zdo­
byw a w szystkie n iezbędne dane o um ocnieniach, drogach i innych 
celach rozm ieszczonych na lądzie.

Rozpoznanie artyleryjskie je st organizow ane niezależnie od 
sy tuac ji bojow ej, prow adzone w sposób ciągły, ak tyw nie, w okre­
ślonym  celu i na m ożliw ie dużą głębokość, w szystkim i środkam i 
będącym i w dyspozycji dowódców arty le rii, w ścisłym  w spółdzia­
łan iu  z rozpoznaniem  innych rodzajów  w ojsk, w ojsk specjalnych, 
rozpoznaniem  pow ietrznym , a na k ie ru n k u  nadm orskim  — z roz­
poznaniem  m ary n a rk i w ojennej. Rozpoznanie a rty le ry jsk ie  w yko­
n u je  następu jące  podstaw ow e zadania:

— w ykryw a i określa w spółrzędne w yrzu tn i rak ie t tak tycz­
nych n ieprzyjaciela , jego b a terii a rty le rii i m oździerzy, podod­
działów  czołgów, a rty le rii p rzeciw pancernej i rak ietow ych po­
cisków przeciw pancernych, sam obieżnych dział przeciw lotniczych, 
sam olotów  i śmigłowców lo tn ictw a sił lądow ych, punktów  obser­
w acyjnych, stanow isk dow odzenia i środków  radioelektronicz­
nych;

—  określa w ym iary  punk tów  oporu w  obronie nieprzyjaciela, 
ch arak te r urządzeń  obronnych i zapór;

— rozpoznaje obiekty  do ich obezw ładnienia siłam i arty le rii;
— rozpoznaje odw ody n ieprzyjaciela , ich ruch  i rubieże roz­

w ijan ia  się;
— rozpoznaje te re n  i drogi do p rzegrupow ania  pododdziałów 

a rty le rii i re jo n y  przyszłych  stanow isk ogniowych;
—  obsługuje s trzelan ie  a rty le rii i kon tro lu je  rezu lta ty  prow a­

dzenia ognia;
— prow adzi obserw ację działań  n ieprzy jaciela  i w ojsk w ła­

snych, w ty m  także lo tn ictw a.
W w arunkach  użycia bron i jądrow ej głów nym  zadaniem  wszy-
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stkich sił i środków  rozpoznania — a więc i a rty lery jsk iego  — 
jest je j w ykrycie w ugrupow aniu  w ojsk nieprzyjaciela .

Rozpoznanie a rty le ry jsk ie  środkam i naziem nym i prow adzi 
się z punktów  obserw acyjnych p rzy  użyciu środków  optycznych, 
optyczno-elektronicznych, dźw iękow o-m etrycznych i s tac ji ra ­
diolokacyjnych. O rganizuje się też a rty le ry jsk ie  g rupy  rozpoz­
nawcze. Ponadto stosuje się rozpoznanie ogniem  i za pomocą ana­
lizy odłam ków pocisków i rak ie t oraz niew ypałów .

Do w ykrycia i dokładnego oraz szybkiego określen ia w spół­
rzędnych celów na całej głębokości zasięgu ognia a rty le rii kon­
w encjonalnej i w yrzu tn i rak ietow ych  w ykorzystu je  się środki 
rozpoznania pow ietrznego. Z adania te  w ykonuje  m .in. eskadra  
lotnicza dyw izji oraz bezpilotow e sam oloty rozpoznawcze.

A rty le ry jsk ie  p u n k ty  obserw acyjne rozm ieszcza się w spólnie 
z punk tam i obserw acyjnym i dowódców ogólno w ojskow ych lub 
w ich pobliżu. M iejsce ich rozw ijania  pow inno zapew nić w gląd 
w przew idyw ane re jony  rozm ieszczenia w y rzu tn i tak tycznych  
środków napadu  jądrow ego n iep rzy jac ie la  i obiektów , na k tó re  
możliwe je st prow adzenie ognia arty lery jsk iego .

O bserw ację z punktów  obserw acyjnych pododdziałów  a rty le ­
rii prow adzi się za pomocą różnych przyrządów  optycznych (lor­
netki, busole a rty le ry jsk ie , dalm ierze, teodolity  itp.).

Poniew aż jednak  tak ie  p rzyrządy  optyczne, jak  lo rne ty  noży­
cowe i teodolity  rozpoznawcze nie pozw alają z jednego p u n k tu  
obserw acyjnego określić w spółrzędnych w yk ry ty ch  celów, dla 
dokładnego ich um iejscow ienia i określenia w spółrzędnych w  d y ­
w izjonach a rty le rii o rganizuje się obserw ację dwuboczną.

Pododdziały rozpoznania o p t y c z n e g o  w y k ry w ają  cele 
i określają  ich w spółrzędne także przez obserw ację. Za pomocą 
optycznych środków  rozpoznania m ożna w ykryw ać i określać 
w spółrzędne w yrzu tn i środków  jądrow ych, ba terie  a rty le rii, moź­
dzierzy, działa przeciw pancerne, p rzeciw pancerne pociski rak ie ­
tow e i inne środki ogniowe n ieprzyjaciela , re jony  rozm ieszczenia 
czołgów, siły żyw ej, p u n k ty  obserw acyjne, środki rad ioe lek tron i­
czne, urządzenia obronne, zapory i inne cele. A rty le ria  do p ro ­
w adzenia rozpoznania dysponuje organicznym i środkam i dozoro­
w ania pola walki.
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Część obserw atorów  wzrokow ych przydzielana jest do podod­
działów  jednostek  pierw szorzutow ych (kom panie czołgów i p ie­
choty  zm echanizow anej) dla zajęcia w ysuniętych  punktów  obser­
w acyjnych w m iarę  posuw ania się oddziałów własnych. W yposa­
ża się ich w tak ie  środki, jak  lornetk i, m apy, zdjęcia lotnicze, 
busole. D ozorują oni ty lko  pew ną część s tre fy  dow iązaną do te ­
renu , na k tó rym  się znajdu ją. P oruszają  się pieszo bądź w wo­
zach terenow ych, mogą oni z b liska śledzić w alkę i w porę w y­
w oływ ać ogień na w y k ry te  cele.

N iezależnie od rozpoznaw ania celów (każde zadanie ogniowe 
jest rozpoznaniem ), obserw atorzy przekazu ją  ak tualne  i dokładne 
in form acje  o n ieprzyjacielu .

Inna  g rupa o trzym uje  zadania bardziej ogólne; obserw atorzy 
zajm ują  p u n k ty  obserw acyjne zabezpieczające całą strefę  działań 
i uzupełn iają  w, ten  sposób w ysunięte  p u nk ty  obserw acyjne. M ają 
oni lepsze w yposażenie (dalm ierze, urządzenia binokularne) i p ro­
w adzą obserw ację z dogodniejszych rejonów . Mogą zatem  dozo­
row ać luki, skrzydła  i prow adzić obserw ację na w iększą głębokość.

D otychczas podstaw ow ą m etodą w ykryw ania  n ieprzy jaciel­
skich stanow isk ogniow ych w nocy była obserw acja w ystrza­
łów. Obecnie ap a ra tu ra  optyczna w połączeniu z techniką p racu ­
jącą na podczerw ień znacznie rozszerzają możliwości obserw a­
cji pola w alki zarów no w dzień, jak  i w nocy.

Zaletą  rozpoznania optycznego jest zdolność odróżniania obiek­
tów  pozornych od rzeczyw istych i duża dokładność określania 
w spółrzędnych celów. N aw et cele dem askujące się ty lko przez 
chw ilę (błyskiem , dym em , kurzem ) um iejscaw iane są z dostate­
czną dokładnością do obezw ładnienia ich ogniem  a rty le rii. W a­
dą natom iast tego rodzaju  rozpoznania je st to, że pochłania ono 
zbyt w iele czasu na topograficzne dow iązanie punktów  obserw a­
cy jnych  * i że zasięg obserw acji zależy od ukształtow ania terenu , 
is tn ien ia  przedm iotów  terenow ych, w arunków  m eteorologicznych

* Do przeprow adzenia dokładnego dow iązania topograficznego wyko­
rzystu je  się przenośne dalm ierze radiolokacyjne pozw alające m ierzyć od­
ległość do 40 km  z dokładnością do 40—50 m. Dokładność uzyskuje się 
przez stosowanie wejść z dwóch punktów . Zapew nia to znaczne przyspie­
szenie dow iązania topograficznego stanow isk ogniowych arty lerii i moź­
dzierzy.
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(rozpoznania optycznego nie m ożna prow adzić we mgle, przy  du­
żym  deszczu, śnieżycy); oraz że rozpoznaje się ty lko cele ch arak ­
terystyczne.

Zasadniczym  technicznym  środkiem  rozpoznania celów w w a­
runkach  ograniczonej widoczności jest rozpoznanie d ź w i ę k  o- 
w e. Prow adzi się je za pomocą stac ji zapisu dźw ięku. D ziałanie 
jej opiera się na w ykorzystan iu  różnicy czasu rozchodzenia się 
fal dźw iękow ych od strzelających  dział (m oździerzy) do odbior­
nika. W ykryw anie celów zdradzających się dźw iękiem  i określe­
nie ich położenia w ykonuje  się z k ilku  punktów . B ateria  roz­
poznania dźwiękowego rozw ija posterunek  uprzedzający, p lacó­
w ki tw orzące param i podstaw y pom iarow e, posterunek  m ete­
orologiczny, centralę . Jeżeli w system ie nam ierzan ia  dźw ię­
kowego podstaw a wynosi 12— 15 km , położenie w szystkich  ce­
lów zdradzających się dźw iękiem  m ożna określić na głębokość 
do 20 km. N am ierzenie dźw ięków  jest oczywiście uw arunkow ane 
możliwościam i technicznym i sprzętu . Połączenie m ikrofonu 
z urządzeniem  re je stru jący m  w cen tra li m usi być niezaw odne, 
co można osiągnąć przekazując nam iary  drogą radiow ą.

Isto tną przeszkodą w nam ierzan iu  dźw ięków  jest siła i k ie ru ­
nek w ia tru , k tó ry  m a zasadniczy w pływ  na słyszalność. Czyn­
nik iem  pracochłonnym , a posiadającym  zasadniczy w pływ  na do ­
kładność rozpoznania dźwiękowego, jest dow iązanie topografi­
czne placów ek rozpoznania dźwiękowego z dokładnością do jed ­
nego m etra. Od system u i rodzaju  urządzeń pom iarow ych roz­
poznania dźwiękowego zależy, czy może ono w ykryć działa 
n ieprzyjaciela  bez dow iązania placów ek rozpoznania dźw iękow e­
go. Obraz dźw ięku na taśm ie re jestru jące j (pojedyncze w ychyle­
nia w pew nych odstępach czasu) potw ierdza rozpoznanie celu. 
P rzy  w ykorzystan iu  rozpoznania dźwiękowego uzyskuje się p ra ­
wie 100% pewności, że cel został zniszczony. Jeżeli zapis taśm y 
re jestru jące j nam iar na rozpoznaw any cel będzie iden tyczny  
z zapisem  w łasnych w ybuchów, oznacza to, że cel został tra fio ­
ny. Dzięki tem u  m ożliwe jest w ykorzystanie  b a te rii rozpozna­
n ia  dźwiękowego bez dow iązania topograficznego.

Pododdziały rozpoznania dźwiękowego w y k ry w ają  i określają  
w spółrzędne b a terii (dział) a rty le rii naziem nej i przeciw lotn i-
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czej, w yrzu tn i rakietow ych, m oździerzy i dział bezodrzutow ych 
po dźw ięku ich w ystrzałów , określają  ka liber i ilość dział (moź­
dzierzy) w w y kry tych  ba teriach  i prow adzą obserw ację ich dzia­
łania. Oprócz tego są one w ykorzystyw ane do obsługi strzelań  
w łasnej a rty le rii.

Podstaw ow ą zaletą  rozpoznania dźwiękowego jest jego nieza­
leżność od stopnia widoczności; jest ono w stanie w ykryw ać cele
0 każdej porze i w każdych w arunkach  atm osferycznych. Ponie­
waż środki rozpoznania dźwiękowego nie em itu ją  energii, są one 
tru d n e  do w ykrycia. W spółrzędne celów w ykry tych  przez pod­
oddziały rozpoznania dźwiękowego, w zależności od sposobów 
opracow yw ania danych, mogą być uzyskane w ciągu k ilku 
m inut.

Rozpoznanie dźw iękow e m a jednak  szereg cech ujem nych. Po­
w odzenie jego działan ia zależy od intensyw ności prow adzenia 
ognia przez a rty le rię  n ieprzy jaciela  i w łasną. P rzy  in tensyw nym  
ostrzale  rozpoznanie dźw iękow e jest u trudn ione.

N ow ym  technicznym  środkiem  rozpoznania, służącym  do w y­
konyw ania  i określan ia położenia stanow isk ogniowych dział
1 m oździerzy, są s t a c j e  r a d i o l o k a c y j n e .  Tak np. s ta ­
cja rad io lokacy jna śledząca pocisk w ystrzelony z m oździerza na 
torze jego lo tu  dokonuje n am iaru  w dwóch punktach . P rzekaza­
ne n am iary  do przelicznika stanow ią podstaw ę do określania 
w spółrzędnych stanow iska ogniowego strzelającego moździerza.

System  ten  funkcjonu je  tak  szybko, że w spółrzędne s trze la ją ­
cego m oździerza m ożna odczytać na przeliczniku szybciej niż 
n astąp i w ybuch nam ierzonego pocisku. D odatnią cechą tego spo­
sobu jest możliwość rozpoznania celu i określenia jego w spół­
rzędnych z jednego punk tu , bez konieczności w prow adzania 
skom plikow anego system u pom iarów , u trudn ien iem  natom iast 
je s t zależność od w arunków  terenow ych oraz technicznych m oż­
liwości sp rzętu  elektronicznego, a także zakłóceń przez n iep rzy­
jaciela, jeżeli zna on częstotliwości, na jak ich  p racu ją.

Jed n ą  ze stacji rad io lokacy jnych  używ anych przez a rty le rię  
arm ii am erykańsk iej do w ykryw ania  stanow isk ogniowych moź­
dzierzy jest s tacja  AN/MPQ-4A.  Je j zasięg w ykryw ania  w ynosi 
10— 15 km, a dokładność określan ia w spółrzędnych w ykrytego
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stanow iska ogniowego — do 50 m. Po w ykryc iu  jednego w y­
strzału  m ożna ustalić  lokalizację stanow iska ogniowego. Je s t to 
możliwe dzięki tem u, że an tena  w yprom ieniow uje dw ie w iązki 
fal, przez k tó re  p rze la tu je  w ystrzelony pocisk. W m om encie 
przecięcia pociskiem  każdej z w iązek na ek ran ie  stacji pow stają  
dw a odbicia odpow iadające położeniu dwóch punk tów  pocisku 
na krzyw ej balistycznej jego to ru  lotu. Na te j podstaw ie, p rzy  
użyciu przelicznika elektronicznego, określa się p u n k t w yjściow y 
to ru  lo tu  pocisku, k tó ry  stanow i jednocześnie w spółrzędne s ta ­
now iska ogniowego, W m om encie po jaw ien ia  się odbić od poci­
sku we w skaźniku  operato r naprow adza na n ie znaczniki odle­
głości i azym utu. Na ich podstaw ie oraz na podstaw ie różnicy 
czasu przejścia  pocisku przez obie w iązki antenow e przelicznik  
w ylicza w spółrzędne położenia stanow iska ogniowego.

S tacja ta  może rów nież być używ ana do w ykryw ania  ru ­
chom ych celów naziem nych oraz nisko lecących celów pow ie­
trznych.

Pododdziały rozpoznania arty le ry jsk iego  w ykorzystyw ane są 
w walce w ścisłym  w spółdziałaniu  z pododdziałam i ogniowym i. 
O bsługiw anie strzelań  obezw ładniających w ykonuje się za po­
mocą tych  sam ych środków  rozpoznania, k tó rym i w ykryw a się 
cele. D latego dowódcy pododdziałów  a rty le rii u trzy m u ją  bezpo­
średnią, ciągłą łączność ze swoim i pododdziałam i rozpoznania.

W razie konieczności do rozpoznania n ieprzyjaciela , jego dróg 
m arszu, rejonów  stanow isk a rty le rii oraz w yboru stanow isk p u n k ­
tów  obserw acyjnych w ysyłane są przez dowódców oddziałów 
i pododdziałów a rty le rii a r ty le ry jsk ie  g rupy  rozpoznawcze.

Dowódcą a rty le ry jsk ie j g rupy  rozpoznaw czej w ysyłanej do 
rozpoznaw ania rejonów  przew idyw anych stanow isk ogniowych 
jest dowódca p lu tonu  ogniowego. Jeżeli g rupa je st w ysyłana do 
rozpoznaw ania n ieprzyjaciela  i te renu ; na je j czele stoi dowódca 
p lu tonu  dowodzenia. Zarów no dyw izjon, jak  i b a te ria  w ysy łają  
po jednej grupie rozpoznawczej.

A rty le ry jsk ie  rozpoznanie o g n i e m  prow adzi się w celu w y­
krycia  stałych um ocnień obronnych drogą częściowego lub cał­
kow itego zniszczenia pokrycia m askującego w celu stw ierdzen ia  
ich rodzaju  i system u. Ogniem  a rty le rii m ożna potw ierdzić obec-
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ność nieprzyjaciela  w określonym  rejon ie  oraz w ykryw ać 
pola minowe, jeśli nie m ożna w ykonać tych  zadań innym i środ­
kami.

P rzy  rozpoznaw aniu ogniem  ostrzeliw ane są re jony  p raw do­
podobnego rozm ieszczenia n ieprzy jac ie la  lub  jego pozycji w ce­
lach w ym uszenia na nim  odw etow ego użycia ognia, a ty m  sa­
m ym  jego zdem askow ania się. Odwetowe działan ia n iep rzy ­
jaciela um ożliw iają w ykrycie jego ugrupow ania, stanow isk  og­
niow ych dział i m oździerzy, rozm ieszczenia p iecho ty  i czołgów, 
a także potw ierdzają  dane o obiektach pozornych. Rozpozna­
nie a rty le ry jsk ie  może dostarczyć cennych danych drogą syste­
m atycznego śledzenia działań  ogniow ych a rty le rii i m oździerzy 
n ieprzyjaciela  w okresie przygotow ania do n a ta rc ia  i w obronie. 
W czasie n ieprzyjacielskiego ostrzału  drogą obserw acji określa 
się rejon, na k tó ry  prow adzi on ogień, rodzaj am unicji, m eto­
dy strzelania.

Na podstaw ie niew ybuchów , odłam ków  i w ielkości lejów  można 
ustalić rodzaj uży tych  środków  i ich efektyw ność.

W yposażenie pododdziałów  rozpoznaw ania arty lery jsk iego , 
w różnorodne środki techniczne zwiększa skuteczność w y kryw a­
nia i u ła tw ia  w alkę z a rty le rią , m oździerzam i, czołgami i innym i 
celam i n ieprzyjaciela .

Innym  środkiem  rozpoznania arty lery jsk iego  są śmigłowce, 
k tó re  w ykonują  zadania z pow ietrza, z regu ły  z nad własnego 
terenu . M ają one możliwość w ykryw ania  celów nie dających się 
obserwow ać z punktów  naziem nych, określan ia ich w spółrzęd­
nych i korygow ania ognia prow adzonego na te  cele. W nocy ze 
śm igłowca prow adzi się obserw ację w ybuchów  pocisków, a ta k ­
że obserw ację z użyciem  urządzeń p racu jących  na podczerw ień.

Dowód»cy pododdziałów  ogólnowojskowych pow inni zawsze w ie­
dzieć, gdzie są rozm ieszczone p u n k ty  obserw acyjne i rubieże (re­
jony) rozw inięcia pododdziałów  rozpoznaw czych a rty le rii. S p rzy ­
ja  to organizow aniu ściślejszego w spółdziałania sił i środków  
rozpoznania i w zajem nej w ym iany zdobytych danych o n ie ­
przy jacielu  i teren ie.

Omówione sposoby rozpoznania a rty le ry jsk iego  są uzależnione 
od aktyw ności n ieprzyjaciela . Możliwości prow adzenia rozpozna-
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nia  wzrokowego przez obserw atora zależą od zachow ania się 
n ieprzyjaciela . O bserw ator najczęściej może w ykryć cel, znaj­
du jący  się w ruchu. W szystkie system y nam ierzania  w ykorzy­
stu jące b łysk  w ybuchów  (w ystrzałów) nie mogą określić poło­
żenia środków  ogniow ych nieprzyjaciela , o ile nie zdradzą się 
błyskiem  czy dym em ; żaden system  rozpoznania dźwiękowego 
nie może określić położenia celu i przeprow adzić w ystrzeliw ania, 
jeżeli ten  cel n ie  prow adzi ognia. Nie m ożna też na przeliczniku 
określić w spółrzędnych stanow iska ogniowego m oździerza, je ­
żeli a r ty le ry jsk a  stac ja  rad io lokacyjna nie dokona przynajm niej 
dw óch nam iarów  w strzelonego pocisku na to r ze jego lotu.

N iezależne natom iast od tych  czynników  są pow ietrzne środki 
bezpilotow e. Ich w ykorzystan ie  zapew nia w ielorakie korzyści. 
W ykonane przez sam olot bezpilotow y zdjęcia te ren u  i n iep rzy ja ­
ciela są oceniane i analizow ane przez tę  sam ą kom órkę, k tó ra  
o trzym ała zadanie do rozpoznania i ta  sam a kom órka ocenia 
k ilka  lotów  rozpoznaw czych nad ty m  sam ym  rejonem , w ykona­
nych w różnym  czasie. Cele są bezpośrednio zw alczane przez ten  
sam  zw iązek tak tyczny , k tó ry  postaw ił zadanie dla środków roz­
poznania lotniczego. Zasięg rozpoznania sam olotów  bezpiloto- 
w ych przew yższa donośność środków  ogniowych zw iązku ta k ­
tycznego, a ich w rażliw ość na oddziaływ anie broni przeciw lot­
niczej i p rzeciw działan ie radioelektroniczne n ieprzyjaciela  w 
czasie lo tu  rozpoznawczego nie m a prak tyczn ie  większego zna­
czenia.

Jed n y m  z przedstaw icieli takiego środka rozpoznania będą­
cego na uzbro jen iu  n iek tórych  arm ii państw  kap italistycznych 
jest bezpilotow y sam olot rozpoznaw czy R-20, k tó ry  osiąga p ręd ­
kość 160— 220 m etrów  na sekundę, a wysokość lo tu  m ieści się 
w granicach 300— 1300 m etrów . Jego zasięg wynosi około 320 
km , a czas p rzebyw ania  nad  ugrupow aniem  nieprzyjaciela  — 
30 m inu t. Może być zdalnie k ierow any  bądź w ykonyw ać lot 
zaprogram ow any. Posiada on na w yposażeniu trzy  lotnicze apa­
ra ty  fotograficzne, z k tó rych  jeden  um ieszczony jest w przedzie 
sam olotu, ustaw iony pionowo, a dw a w gondolach znajdujących 
się na końcach skrzydeł, ustaw ione skośnie na boki, pod kątem  
40 stopni od pionu. W łączanie i w yłączanie aparatów  fotogra-
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ficznych następu je  przez odpow iednie zaprogram ow anie urządzeń 
pokładow ych u rucham iających  je  lub  przez zdalne k ierow anie 
z ziemi. W locie zdalnie k ierow anym  precyzja  lo tu  jest w iększa 
niż w locie zaprogram ow anym , lecz p rom ień  działan ia sam olotu 
jest ograniczony przez zasięg n ad ajn ika  i w ynosi od 80 do 100 
km, w zależności od pu łapu  lotu.

Prow adzone są próby nad w yposażeniem  tego sam olotu w 
urządzenia p racu jące na zasadzie podczerw ieni d la dozorow ania 
nocą. Specjaliści ro zp a tru ją  także możliwość zainsta low ania  k a ­
m ery  telew izy jnej, k tó ra  um ożliw iłaby natychm iastow e przeka­
zanie inform acji. D otychczas jednak  in fo rm acja  uzyskiw ana za 
pomocą sam olotu bezpilotowego, będącego środkiem  rozpozna­
nia dostosow anym  do s tre fy  tak tycznej, pochłania zby t w iele 
czasu. —

W ostatn ich  la tach  na  Zachodzie opracow ano now y sposób 
dokładnego określania położenia celu z pow ietrza, k tó ry  polega 
na użyciu śmigłowców w yposażonych w specjalną ap ara tu rę  
optyczną i e lektroniczną oraz naziem nych stacji rad io lokacy j­
nych. D ziałanie tego system u polega na tym , że na śm igłowcu 
znajdu je  się czuły żyroskop sprzężony z ap a ra tu rą  pokładową, 
rad iostacją  z p rzyrządam i optycznym i służącym i do obserw acji 
celu. Zadaniem  operatora  obsługującego p rzyrządy  optyczne jest 
dokładne nakierow anie  te leob iek tyw u na w y k ry ty  cel i naciś­
nięcie w odpow iedniej chw ili w łaściw ego przycisku. W ówczas 
dane dotyczące azym utu  i k ą ta  nachylenia celu w stosunku do 
śmigłowca oraz pu łapu  śmigłowca są au tom atycznie przekazyw a­
ne na ziem ię drogą radiow ą. N aziem na stacja  bez p rzerw y  śledzi 
lot śm igłowca i określa jego azym ut, k ą t podniesienia oraz od­
ległość. Znając dokładnie położenie śm igłowca w stosunku do 
stacji naziem nej oraz położenie celu w stosunku do śmigłowca, 
specjalny przelicznik  w ciągu 30— 60 sekund podaje niezbędne 
dane o rozm ieszczeniu celu dla b a te rii ogniowych.

Z tego co pow iedzieliśm y w ynika, że rozpoznanie a rty le ry jsk ie  
dysponuje bardzo różnorodnym i środkam i technicznym i, a ich 
spraw ne użycie m a zasadniczy w pływ  na w ykrycie  celów 
do skutecznego obezw ładnienia lub zniszczenia ogniem  a r ty ­
lerii.
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Rozpoznanie inżynieryjne — to zdobyw anie wiadomości
0 obiektach obronnych nieprzyjaciela , jego sprzęcie i uzbro jeniu  
in ży n ie ry jn y m  (rodzaje m in, sposoby m inow ania) oraz o obiek­
tach  terenow ych  (drogi, rzeki, lasy itp.), e lem entach inżynie-

zabezpieczenia w alki. Prow adzą je  w ojska inżyn iery jne
1 inne rodzaje wojsk, a organizuje dowódca przy  pomocy odpo­
w iednich kom órek sztabu. D ane rozpoznania inżyniery jnego czer­
pie się rów nież z in form acji dostarczanych przez w yw iad, m ie j­
scową ludność, z m eldunków  partyzan tów , zeznań jeńców, z róż­
norodnych dokum entów , opisów, ze zdjęć lotniczych system u ob­
rony  n iep rzy jac ie la  i jego obiektów, m ap itp. Zasadniczym  ce­
lem  rozpoznania inżyniery jnego jest zdobycie tak ich  danych
0 in ży n iery jnych  przedsięw zięciach n ieprzy jaciela  i teren ie, k tó re  
um ożliw iłyby dowódcy ogólno w ojskow em u powzięcie w szech­
stronn ie  p rzem yślanej decyzji, a dowódcy w ojsk inżyn iery jnych  
— najpełn iejsze inżyn iery jne  zabezpieczenie w alki.

G łów nym i zadaniam i rozpoznania inżyniery jnego jest okreś­
lenie: ch arak te ru  i stopnia inżyn iery jne j rozbudow y pozycji i re ­
jonów  rozm ieszczenia wojsk, system u zapór, zwłaszcza rejonów  
rozm ieszczenia fugasów  i m in  jądrow ych; stopnia dostępności 
te re n u  dla wozów bojow ych i środków  tran sp o rtu , stanu  dróg
1 mostów; ch arak te ru  zniszczeń, zaw ałów  i innych zapór pow ­
stałych  w  w yniku  uderzeń  środków  jądrow ych; ch arak te ru  prze­
szkód w odnych i w arunków  ich forsow ania z m arszu; m iejsc 
rozm ieszczenia ujęć i zbiorników  wodnych. Oprócz tego rozpoz­
nanie  in ży n ie ry jn e  określa stan, w^^posażenie i sposoby działań 
w ojsk in ży n ie ry jn y ch  nieprzyjaciela .

O rganizacja rozpoznania inżyn iery jnego  obejm uje zwykle: ok­
reślen ie  jego zadań oraz n iezbędnych sił i środków  dla ich rea li­
zacji; postaw ien ie  zadań wykonawcom ; przygotow anie podod­
działów  w yznaczonych do prow adzenia rozpoznania i organizację 
łączności z nim i, zb ieranie  i opracow yw anie danych rozpoznaw ­
czych i m eldow anie ich przełożonym .

Rozpoznanie in żyn iery jne  prow adzą pododdziały w ojsk inży­
n ie ry jn y ch  sam odzielnie lub  w składzie pododdziałów rozpoznaw ­
czych w ysyłanych przez ogólno wojsko we oddziały i zw iązki ta k ­
tyczne. W yznacza się więc inżyn iery jne  posterunki obserw acyjne.
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posterunki fo tografow ania i inżyn iery jne  patro le  rozpoznaw ­
cze.

W skład inżyn iery jnego  posterunku  obserw acyjnego wchodzi 
k ilku obserw atorów . S tarszy  obserw ator odpow iada za pracę po­
ste ru n k u  obserw acyjnego i podległych m u obserw atorów ; jego 
obowiązki są analogiczne do starszych  obserw atorów  posterunków  
pododdziałów ogólno wojskowych. W yposażenie tego posterunku  
może być następujące: peryskop rozpoznania inżyn iery jnego  i lo r­
neta, dalm ierz, f il try  kolorow e do w ykryw an ia  obiektów  zam a­
skowanych, przy  bory  i środki zapisu inform acji.

Inżyn iery jny  posterunek  fotografow ania składa się z k ilku  
zw iadow ców -saperów  i w yposażony jest w  środki obserw acji, fo­
tografow ania, tran sp o rtu  i łączności. S taw iając  zadania dla tego 
posterunku  w skazuje się cel —  obiekty  lub  odcinki te ren u  do 
fotografow ania, m iejsce, z którego należy  to w ykonać, oraz ro ­
dzaj fo todokum entów  i czasu w ykonania.

Rozpoznanie fo tografow aniem  polega na bezpośrednim  foto­
grafow aniu  obiektów  inżyn iery jnych , rozm ieszczonych na p rzed­
nim  sk ra ju  obrony n iep rzy jac ie la  lub  w  n iew ielk iej od niego 
odległości, oraz na opracow aniu m ate ria łu  i in te rp re tac ji zdjęć. 
K olejne fo tografow anie tego samego odcinka te ren u  pozwala 
m etodą porów nania w ykryw ać zm iany w inżyn iery jnej rozbudo­
wie te ren u  i określać nowo pojaw iające się obiekty  n iep rzy ja ­
ciela.

O pracow aniem  m ateria łów  fotografow ania naziem nego zajm u­
ją się ruchom e labo ra to ria  fotograficzne, k tó re  przygotow ują 
fo toschem aty odcinka obrony n ieprzy jac ie la  lub  pojedyncze 
zdjęcia z legendą.

Skład inżyn iery jnego  p a tro lu  rozpoznawczego zależy od za­
dań i położenia; prow adzi on rozpoznanie przez obserw ację, 
wgląd i w ypady.

Bezpośredni w gląd (obejrzenie) je st najczęstszym  sposobem 
rozpoznania inżyniery jnego, stosuje się go zawsze w tedy, gdy 
istn ie ją  możliwości bezpośredniego zbliżenia się do rozpoznaw a­
nego obiektu, jego szczegółowych oględzin, pom iarów  itp. Bez­
pośrednie oględziny prow adzone sam odzielnie lub  w połączeniu 
z innym i sposobam i rozpoznaw ania (w ypad, obserw acja) dają
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najbardzie j w iarygodną inform ację, dotyczącą terenu , zapór 
i różnych obiektów  inżyn iery jnych  zarówno w ugrupow aniu  
w ojsk w łasnych, jak  i u  n ieprzyjaciela , gdy nie m a bezpośred­
niego zagrożenia zetknięcia się z nim .

W ypad przeprow adza się w celu w ykrycia m iejsc rozm iesz­
czenia, ch arak te ru  i ty p u  zapór n ieprzyjaciela  i ustalan ia  m iejsc 
w ykonania  przejść, oględzin um ocnień obronnych i zdobycia 
wzorów  środków  w yposażenia inżynieryjnego.

W e w spółczesnych w arunkach, k iedy  działania bojowe wojsk 
cechuje duża dynam ika i m anew rowość, w yraźnie w zrasta  rola 
m arszu. Konieczność prow adzenia ew entualnych działań  na du ­
żych przestrzen iach  spraw i, że oddziały i zw iązki już w początko­
w ym  okresie w ojny będą m usiały  pokonyw ać w  ciągu doby zna­
czne odległości. Zważywszy, że m arsz stał się obecnie częścią 
składow ą wysoce m anew row ych działań  bojowych, nieodzowne 
jest odpow iednie jego zabezpieczenie. W ty m  celu dowódca ogól- 
now ojskow y m usi znać: stan  istn ie jących  dróg, przejezdność te ­
ren u  poza nim i, s tan  m ostów  i innego rodzaju  p rzepraw  na w yz­
naczonych drogach m arszu  (czy są na nich urządzenia hyd ro ­
techniczne), m ożliwość pokonania przeszkód wodnych, m asku ją­
ce cechy te ren u  na drogach m arszu  i w  w yznaczonych rejonach 
ześrodkow ania oraz odpoczynków (czy są źródła wody i możli­
wości ich w ykorzystania), ilość, jakość i możliwości zastosow ania 
m iejscow ych m ateria łów  budow lanych do napraw y  dróg i mo­
stów. Ponadto  rozpoznanie pow inno ustalić istn ien ie  i charak te r 
zniszczeń, zawałów, pożarów  pow stałych po w ybuchach jąd ro ­
w ych oraz możliwości ich obejścia lub pokonania.

Rozpoznanie inżyn iery jne  w czasie m arszu prow adzi się z re ­
guły  siłam i pododdziałów  rozpoznaw czych w ojsk inżyniery jnych, 
sam odzielnie lub w spólnie z organam i rozpoznania ogólnowojsko- 
wego. Podstaw ow ym i sposobam i tego rodzaju  rozpoznania są: 
obserw acja, bezpośrednie oględziny terenu , dróg i obiektów 
oraz w ykonyw anie zdjęć lotniczych.

Bardzo p rzyda tne  są inform acje uzyskane na  podstaw ie studio­
w ania różnego rodzaju  m ap (zwłaszcza drogowych), opisów geo­
graficznych, roczników  hydrograficznych, zdjęć lotniczych i in ­
nych dostępnych dokum entów . Ich analiza pozw ala sprecyzować
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w stępne w nioski co do ilości i jakości sieci drogow ej oraz innych 
ch arak te ry sty k  te ren u  na istn ie jącym  k ierunku .

Rozpoznanie inżyn iery jne  ogólnego stan u  dróg i m ostów, cha­
rak te ru  te ren u  w  planow anych re jonach  odpoczynków (ześrodko- 
w ania), wojsk może być prow adzone przez pa tro le  oficerskie, 
g rupy rozpoznawcze i in żyn iery jne  p a tro le  rozpoznawcze na 
śmigłowcach. Te ostatn ie  są szczególnie p rzyda tne  w w arunkach  
użycia broni jądrow ej. Ich zadaniem  będzie rozpoznanie s tre f 
skażonych opadem  prom ieniotw órczym , zaw ałów  i zniszczeń na 
drogach, ognisk pożarów  i w yłew ów  oraz innych  nie sp rzy ja ją ­
cych w arunków , k iedy  ruch  pododdziałów  rozpoznaw czych na 
w łasnych pojazdach będzie u trudn iony . Jednocześnie z rozpoz­
naniem  inżyn iery jnym  w ydziełone siły i środki pododdziałów  
chem icznych prow adzą rozpoznanie skażeń i zakażeń.

Zadaniem  inżyn iery jnych  patro łi rozpoznaw czych jest dok­
ładne rozpoznanie szczególnie w ażnych obiektów , tak ich  jak  
drogi obejścia, p rzepraw y, ciaśniny, przełęcze itp . Liczba p a ­
tro li zależy zw ykle od ilości rozpoznaw anych dróg m arszu  (naj­
częściej jeden  patro l na  jedną drogę). Dla bardziej kw alifiko­
wanego i szybkiego rozpoznania tra sy  m arszu  in ży n iery jny  
patro l rozpoznaw czy pow inien działać na tran spo rte rze  opan­
cerzonym . P a tro l tak i pow inien być w yposażony w drogow y 
elektroniczny w ykryw acz m in, ap ara t pom iaru  nachylenia, ta ­
śmy m iernicze, lo rnetk i, łódki pneum atyczne, kom plety  do n u r­
kow ania, dalm ierze, kom pasy, chorągiew ki do oznaczania tras, 
ren tgenom etry , indykato ry  do pom iaru  rad ioaktyw ności te renu .

Sposób działan ia inżyn iery jnego  patro łu  rozpoznawczego może 
być przykładow o następu jący : dw óch-trzech saperów  prow adzi 
ciągłą obserw ację okrężną; dw óch-trzech spraw dza trasę, m ając 
na uw adze jej zam inow anie, w yszukuje  i oznacza p rzejścia  
i obejścia, dw óch-trzech saperów  lu s tru je  przeszkody, budow le 
drogowe i oznacza drogę m arszu.

Szczególnej uw agi w ym aga rozpoznanie mostów. Należy bo­
w iem  w yjaśnić czy podejście do niego i sam  m ost n ie je st za­
m inow any; ustalić  jego w ym iary , wysokość nad  lu strem  wody, 
ilość filarów  i odległości m iędzy nim i, następn ie  jego nośność 
i przepustow ość. W razie po trzeby  zw iadow cy określają  także
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ilość i rodzaj m ateria łów  niezbędnych do ew entualnego wzmoc­
n ien ia  m ostu  lub  budow y czasowych objazdów.

W rejonach  postojów  i odpoczynków inżyn iery jne  patro le  roz­
poznawcze sp raw dzają  teren , w yszukują n a tu ra ln e  ukrycia  do 
obrony p rzed  środkam i masowego rażenia, w arunk i m askow ania; 
obecność źródeł wody i ich zdatność do picia.

G łów nym  zadaniem  rozpoznania inżyniery jnego w boju  spot­
kaniow ym  jest szybkie określenie stanu  dróg przesuw ania się 
w ojsk na rub ieży  rozw inięcia oraz do w ykonania m arszu  na 
skrzydła  i ty ły  zgrupow ań n ieprzyjacieła , w ykrycie zapór inży­
n ie ry jn y ch  w re jon ie  boju  spotkaniowego. Do w ykonania tego 
zadania oprócz inżyn iery jnych  p a tro li rozpoznaw czych mogą być 
organizow ane inżyn iery jne  posterunk i obserw acyjne.

D ośw iadczenia zdobyte w drugiej w ojnie św iatow ej, w powo­
jennych  konflik tach  zbro jnych oraz na ćw iczeniach po tw ier­
dzają, że obecnie niem ożliw e jest prow adzenie na tarcia  bez po­
siadan ia  danych  o inżyn iery jne j rozbudow ie pozycji obronnych 
n ieprzyjaciela , zaporach, zniszczeniach, rejonach  zatopionych, 
przeszkodach wodnych, o dostępności te ren u  i jego w łaściw oś­
ciach m askujących, stan ie  dróg i mostów, o możliwościach po­
konania  przeszkód i zapór, o źródłach wody itp.

W n a ta rc iu  szczególnego znaczenia nab iera  czas prow adzenia 
rozpoznania inżyniery jnego. Rozpoznanie to pow inno być orga­
nizow ane n a tychm iast po o trzym aniu  zadania bojowego na pod­
staw ie w ytycznych dowódcy ogólno wojskowego.

U m ocnienia stałe  i przedsięw zięcia inżyn iery jne  n iep rzy ja ­
ciela w y k ry w ają  w  zasadzie jeszcze w okresie przygotow ania 
do n a ta rc ia  in ży n ie ry jn e  posterunk i obserw acyjne i posterunki 
fo tografow ania. W celu określenia ch arak te ru  i użytkow ania za­
pór, a także m ożliw ych zm ian te ren u  w w yniku  w ykonania 
uderzeń  jądrow ych  w ysyła się inżyn iery jne  patro le  rozpoz­
nawcze.

Rozpoznanie przeszkody wodnej, k tó rą  zam ierza się forsować, 
prow adzą najczęściej zw iadow cy-saperzy przydzieleni do sam o­
dzielnych pa tro li rozpoznaw czych pododdziałów  ogólno wojsko­
wych. N iekiedy  jednak  w ty m  celu mogą być w ysyłane inży­
n ie ry jn e  pa tro le  rozpoznawcze. U stala ją  one sk ry te  podejścia,
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m iejsca dogodne do forsow ania, w ykryw ają  istn ien ie  i m iejsca 
zapór na brzegach i w  wodzie, określają  szerokość i głębokość 
rzeki, szerokość n u rtu , s tan  dna i brzegów, w y k ry w ają  n a tu ra l­
ne ukrycia  na  brzegu. P rzy  is tn ien iu  na rzece m ostów, okreś­
lają  ich s tan  i nośność. Zw iadow cy w yszukują  brody, podręcz­
ne środki przepraw ow e i m ate ria ły  budow lane.

P a tro l m ający rozpoznać m iejsca p rzep raw y  czołgów pod wo­
dą wyposaża się w środek p ływ ający , głębokościom ierz, rad io­
stację i chorągiew ki do oznaczania granic p rzepraw y.

Szerokość rzeki m ożna określić na oko, bezpośrednim  pom ia­
rem , sposobem wyznaczników, za pomocą środków  optycznych 
i sposobem geom etrycznym .

Rozpoznanie obronnych i m askujących w łaściwości te ren u  
w rejonie  rozm ieszczenia w ojsk w łasnych przeprow adza się przez 
bezpośrednie oględziny, a w re jonach  zajętych  przez n iep rzy ja ­
ciela przede w szystkim  przez obserw ację i fotografow anie. P rzy  
usta lan iu  obronnych i m askujących w łaściwości te ren u  należy 
brać pod uwagę, że w szelkie nierów ności (wąwozy, w zniesienia) 
w pływ ają  na ch arak te r rozchodzenia się fa li uderzeniow ej przy  
w ybuchu jądrow ym  oraz na rozchodzenie się prom ieniow ania 
św ietlnego i przenikliw ego.

W toku  n a ta rc ia  n iek tóre  zadania rozpoznania inżyniery jnego 
mogą być w ykonyw ane przez pa tro le  rozpoznawcze nacierających  
pododdziałów.

W obronie głów nym  zadaniem  rozpoznania inżyn iery jnego  jest 
w ykrycie um ocnień i zapór, k tó re  n ieprzy jac ie l w ykonał w ok­
resie przygotow aw czym  do natarcia . Z adanie to pow ierza się 
posterunkom  obserw acyjnym  i fo tografow ania oraz in ży n ie ry j­
nym  patrolom  rozpoznawczym . Te ostatn ie  działają  na skrzyd­
łach, w lukach, a także na ty łach  n ieprzyjaciela .

W obronie rozpoznanie in żyn iery jne  prow adzi się rów nież 
w rejonach rozm ieszczenia w ojsk w łasnych, zwłaszcza na p rze­
w idyw anych drogach m arszu drugich  rzu tów  i odwodów, na 
k ierunkach  i rubieżach rozw ijan ia  się ich do k o n tra tak u  oraz na 
drogach dowozu i ew akuacji. Podstaw ow e zadania rozpoznania 
inżynieryjnego- to w ykrycie obronnych i m askujących w łaści­
wości te renu , możliwości jego pokonania, w ykrycie  na tu ra ln y ch
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przeszkód i najdogodniejszych k ierunków  do budow y dróg po- 
lowych; określenie s tan u  dróg, m ostów i innych budow li inży­
n iery jnych .

We w spółczesnych w arunkach, w  zw iązku z m ożliwością uży­
cia na polu w alki b roni masowego rażenia, rola i znaczenie roz­
poznania inżyn iery jnego  ciągle w zrasta. W now ych w arunkach 
główne zain teresow anie  rozpoznania inżyniery jnego powinno się 
skupić na w ykryc iu  różnych przedsięw zięć nieprzyjaciela, a prze­
de w szystk im  tych, k tó re  zostały w ykonane w celu przygotow a­
n ia  i użycia broni jądrow ej lub obrony przed nią. W zw iązku 
ze zw iększoną rolą rozpoznania inżyniery jnego staw ia się obec­
nie nowe w ym agania w zakresie w yszkolenia saperów -zw iadow - 
ców.

W w ojnie w ietnam skiej am erykańskie  w ojska in terw ency jne  
w ram ach  zadań inżyn iery jnych  pośw ięciły najw ięcej uw agi roz­
poznaniu  dróg i m ostów, w yszukiw aniu  dogodnych przejść przez 
dżunglę dla pojazdów  kołowych, gąsienicow ych i piechoty oraz 
określan iu  dogodnych rejonów  do budow y lądow isk dla śm igłow­
ców.

Szeroko w ykorzystyw ano w ojska inżyn iery jne  do patrolow ania 
rzek  i kanałów  oraz w yszukiw ania i niszczenia mostów, kładek, 
k tó re  bardzo często partyzanci budow ali pod wodą w celu ich 
zam askow ania.

Rozpoznanie przeszkód w odnych prow adziły  g rupy  saperów  
na środkach p ływ ających  oraz na śmigłowcach. Do patrolow ania 
stosow ano głów nie 10-osobowe pneum atyczne łodzie szturm ow e 
napędzane siln ikam i zaburtow ym i, k tó rych  załogę stanow iło 
z regu ły  5-6 saperów  w yposażonych w środki łączności, lo rnetk i 
oraz n iezbędny sprzęt m inersk i do niszczenia m ostów naw odnych 
i podw odnych.

W czasie pa tro low ania  śródlądow ych dróg w odnych saperzy 
ściśle w spółdziałali ze śm igłowcam i rozpoznawczym i, k tó re  z po­
w ietrza  dokładnie p rzeszukiw ały  te ren  i naprow adzały  łodzie 
patro low e na w y k ry te  obiekty. W ram ach w spółdziałania zało­
gi śm igłowców były  odpow iedzialne za ubezpieczenie saperów  
i ostrzeganie ich przed w iększym i siłam i partyzanck im i dzia­
ła jącym i w rozpoznaw anych rejonach.
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Rozpoznanie chemiczne, skażeń i biologiczne. Możliwość uży­
cia broni nuk learnej stw arza konieczność uzyskiw ania danych 
o prom ieniotw órczym  skażeniu terenu , którego pokonanie s ta ­
nowi dużą trudność, zwłaszcza dla wojsk, nie dysponujących 
odpow iednim i środkam i i sp rzętem  ochronnym . P rzy  w ybuchu 
naziem nym  prom ieniotw órcze skażenie te ren u  może spowodo­
wać pow ażne s tra ty  w ludziach, uzbro jen iu  i sprzęcie bojow ym . 
N ajisto tn iejszym  aspektem  w ybuchu jądrow ego jest skażenie 
pow stałe w w yniku  opadu stosunkow o dużych cząsteczek pyłów  
prom ieniotw órczych wzdłuż przesuw ającego się z w ia trem  ob­
łoku prom ieniotw órczego. W zależności od mocy i rodzaju  w y­
buchów ładunków  jądrow ych oraz w arunków  atm osferycznych, 
a przede w szystkim  siły i k ie ru n k u  w ia tru , określić m ożna ob­
szary skażenia, na k tó rych  przebyw anie w  ciągu k ilku  godzin 
pow oduje całkow itą niezdolność żołnierzy do w alki. U w zględ­
niając to, że ścisłe określenie pogody i mocy eksplozji jądrow ej 
jest na ogół trudne , niem ożliw e jest więc dokładne przew idze­
nie wielkości i stopnia skażenia te re n u  środkam i p rom ien io tw ór­
czymi. Zakłada się, że poza p rzew idyw anym  rejonem  silnego 
skażenia prom ieniotw órczego, naprom ieniow anie n ie je s t tak  
duże, aby spowodowało pow ażne s tra ty  i elim inow ało z w alki 
całe oddziały.

Pow ażną groźbę we w spółczesnych działaniach bojow ych na­
dal stanow ią chem iczne środki tru jące. Mogą być one użyte do 
spowodow ania s tra t w sile żywej lub skażenia terenu . N ietrw ałe  
chem iczne środki tru jące  mogą spowodować duże s tra ty  w lu ­
dziach, lecz po k ilku  godzinach lub naw et wcześniej m ija  groźba 
skażenia. N atom iast trw ałe  chem iczne środki tru jące  pow odują 
duże s tra ty  w ludziach i są stosowane rów nież do skażenia obiek­
tów  terenow ych. W yparow ują one bardzo wolno i w ciągu k il­
ku  dni ograniczają możliwość korzystan ia  z te re n u  skażonego.

Zaskoczenie, jakie tow arzyszy użyciu chem icznych środków 
w alki oraz trudności zw iązane z ich szybkim  w ykryciem , 
a zwłaszcza z w ykryciem  przygotow ań do a tak u  chemicznego, 
czyni w ykryw anie  sym ptom ów  użycia tych  środków  przez n ie­
przyjaciela  bardzo w ażnym  zadaniem  w szystkich organów  roz­
poznawczych.
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w ew entualnej przyszłej w ojnie n ie jest także wykluczone 
użycie środków  biologicznych. Są to m ikroorganizm y chorobo­
tw órcze, tak ie  jak  w irusy , bak terie  i w ytw arzane przez nie tok­
syny, g rzyby chorobotw órcze, p ie rw otn iak i i tkankow ce prze­
noszące choroby zakaźne na ludzi oraz n iek tó re  środki chem i­
czne (defolianty) do niszczenia roślin.

R o z p o z n a n i e  c h e m i c z n e  m a za zadanie zdobycie 
w iadom ości o rodzajach  broni chem icznej n ieprzy jaciela  oraz 
te ren ie  i w arunkach  m eteorologicznych z p u n k tu  w idzenia w y­
korzystan ia  tych  czynników  przez przeciw nika dla użycia broni 
chem icznej, jak  rów nież w  celu obrony przeciw chem icznej wojsk 
w łasnych. Rozpoznanie chem iczne dostarcza in form acji o środ­
kach tru jących , jak im i n ieprzy jaciel dysponuje, o przygotow a­
n iach  do w ykonania napadu  chem icznego i jego początku. Dane
0 te ren ie  zdobyw ane w ram ach  rozpoznania chem icznego za­
w ie ra ją  in form acje  o ukształtow aniu  pow ierzchni te ren u  i roś­
linności. W połączeniu z inform acjam i o w arunkach  m eteorolo­
gicznych um ożliw iają one przew idyw anie  napadu  chemicznego 
n ieprzy jaciela . Rozpoznanie chem iczne m ające na celu u sta ­
lenie chem iczno-m eteorologicznego znaczenia danego terenu
1 zachow ania się pow ietrza skażonego nosi nazw ę rozpoznania 
anem om etrycznego. Rozpoznanie chem iczne prow adzą specjalne 
pododdziały chem iczne i sztaby w szystkich szczebli p rzy  w yko­
rzystan iu  różnych źródeł inform acji (zdobyte dokum enty, m ate­
ria ły , jeńcy) oraz zastosow aniu odpowiedniego sprzętu  technicz­
nego. Jed n y m  z elem entów  rozpoznania chem icznego jest rozpoz­
nanie  skażeń.

R o z p o z n a n i e  s k a ż e ń  jest jednym  z podstaw ow ych 
przedsięw zięć w system ie obrony w ojsk i ludności cyw ilnej 
przed sku tkam i działan ia broni jądrow ej i chem icznej. Zadaniem  
tego rozpoznania je st dostarczenie w odpow iednim  czasie in fo r­
m acji o m iejscach i o stopniu  skażenia terenu , wody i pow ietrza 
oraz uprzedzenie w ojsk i ludności cyw ilnej o istn ie jących  ska­
żeniach. Rozpoznanie skażeń prow adzą posterunk i obserw acyjne 
i pa tro le  rozpoznania skażeń pieszo, na samochodach, tran sp o r­
te rach  opancerzonych, czołgach, sam ochodach i śmigłowcach.
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Rozpoznanie skażeń prom ieniotw órczych m a na celu d ostar­
czenie wojskom  i ludności cyw ilnej in form acji o stw ierdzonym  
skażeniu substancjam i prom ieniotw órczym i, na tężen iu  prom ie­
niow ania, stopniu  skażenia prom ieniotw órczego ludzi, sp rzętu  
i m ateriałów , wody, żywności i paszy w  re jonach  skażonych. Do 
rozpoznania skażeń służą p rzyrządy  dozym etryczne i specjalne 
laborato ria  radiom etryczne. Rozpoznanie tego rodzaju  skażeń 
prow adzą posterunk i obserw acyjne i patro le , k tó re  określają  
i oceniają granice skażonych rejonów  i odcinków  te renu , za po­
mocą śmigłowców i sam olotów, w yposażonych w ap ara tu rę  do­
zym etryczną. Dla ustalen ia  s tre f (rejonów) skażonych oraz po­
m iaru  mocy daw ki p rom ieniow ania w określonych punk tach  
rejonów  skażonych lub w zdłuż określonych k ierunków  przep ro ­
wadza się też rozpoznanie pow ietrzne skażeń p rom ien io tw ór­
czych za pomocą śmigłowców i sam olotów, w yposażonych w 
ap ara tu rę  dozym etryczną. W ysokość, na k tó re j prow adzi się 
pom iary, w ynosi od 50 do 200 m.

Rozpoznanie skażeń chem icznych m a na celu dostarczenie 
wojskom  i ludności cyw ilnej in form acji o stw ierdzonym  skażeniu 
środkam i tru jący m i i rodzaju  (grupie) środka tru jącego. Poste­
ru n k i obserw acyjne i pa tro le  określają  i oznaczają granice ska­
żonych rejonów . Do rozpoznania skażeń chem icznych służą 
p rzyrządy  rozpoznania chem icznego i specjalne labora to ria  che­
miczne.

Rozpoznanie chem iczne i skażeń w oddziałach organizow ane 
jest przez odpow iedniego szefa służby chem icznej. W yznacza on 
do tego celu chem iczne posterunki obserw acyjne i chem iczne 
patro le  rozpoznawcze.

Chem iczne posterunk i obserw acyjne w ystaw iane są ze składu 
pododdziałów służby chem icznej. Rozw ija się je  w re jonach  s ta ­
now isk dowodzenia. W ykonują one następu jące zadania: prowfi- 
dzą obserw ację w ybuchów  jądrow ych, określając ich p aram etry ; 
w ykryw ają  skażenia te ren u  i pow ietrza środkam i rad ioak tyw ­
nym i i chem icznym i; u s ta la ją  typ  środków  tru jący ch  i stopień 
skażenia te ren u  środkam i prom ieniotw órczym i; k o n tro lu ją  zm ia­
ny stopnia skażenia chem icznego i prom ieniotw órczego; pobie-
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ra ją  próbki pow ietrza, gleby, wody, żywności, roślin  i p rzeka­
zują je  do laboratoriów  służby chem icznej.

Chem iczne patro le  rozpoznawcze i pojedynczy chem icy-zw ia- 
dowcy mogą być w łączeni do elem entów  rozpoznania ogólno w oj­
skowego, pododdziałów ochrony, oddziałów w ydzielonych i od­
działów  zabezpieczenia ruchu. We w szystkich rodzajach działań 
bojow ych chem iczne pa tro le  rozpoznawcze, działając w  ug ru ­
pow aniu  w ojsk pierw szego i drugiego rzu tu , w rejonach roz­
m ieszczenia odwodów specjalnych i stanow isk ogniowych a r ty ­
le rii oraz ty łów  prow adzą rozpoznanie sam odzielnie. W ykonują 
one te  sam e zadania, co chem iczne posterunk i obserw acyjne, 
a prócz tego u sta la ją  i oznaczają granice stre f (rejonów) skażeń 
rad ioak tyw nych  i chem icznych, w yszukują drogi ich obejścia, 
u s ta la ją  k ie ru n k i (drogi m arszu) o najm niejszym  stopniu  p ro ­
m ieniow ania i u s taw ia ją  znaki ostrzegaw cze na drogach i w re ­
jonach działań  wojsk.

Chem iczny patro l rozpoznaw czy może prow adzić rozpoznanie:
— jednej drogi m arszu  (kierunku) przez strefę  skażenia ra ­

dioaktyw nego, pow stałą  w w yniku  jednego lub  k ilku  naziem nych 
w ybuchów  jądrow ych;

— jednego k ie ru n k u  przez rejon, na k tó ry  n ieprzy jaciel w y­
konał uderzen ie  środkam i chem icznym i;

— odcinka te ren u  skażonego środkam i rad ioak tyw nym i lub 
tru jący m i w re jon ie  rozm ieszczenia lub działań pododdziałów;

— re jonu  przeznaczonego do zajęcia przez pododdział.
Chem iczny p a tro l rozpoznaw czy w ysyła się w w ypadku, gdy

istn ie je  konieczność usta len ia  w k ró tk im  czasie re jonu  skażeń 
pow stałego w w yniku  uderzen ia  jądrow ego lub  zm asowanego 
użycia środków  tru jący ch  i dostarczenia w yczerpujących da­
nych do oceny sy tuac ji chem icznej i prom ieniotw órczej w re ­
jonie rozm ieszczenia wojsk.

Do prow adzenia rozpoznania chem icznego i skażeń, a także 
kon tro li naprom ieniow ania  s tanu  osobowego pododdziałów i stop­
nia skażenia środków  transportow ych , wyposażenia, produktów  
żyw nościow ych, źródeł wody w ykorzystu je  się przyrządy  roz­
poznania chem icznego i skażeń znajdujące się na e tatow ym  w y­
posażeniu wojsk.
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D rużyna rozpoznania skażeń prom ieniotw órczych i chem icz­
nych przydzielona pododdziałowi rozpoznaw czem u, ubezpiecze­
n iu  bojowem u, oddziałowi w ydzielonem u lub oddziałowi zabez­
pieczenia ruchu  o trzym uje  zadanie od w łaściw ego dowódcy. D ru ­
żyna zajm uje w skazane jej m iejsce w ugrupow aniu  bojo­
w ym  (marszowym ) i prow adzi rozpoznanie zgodnie z o trzym a­
nym  zadaniem . W yniki rozpoznania dowódca d rużyny  m elduje 
dowódcy pododdziału, k tó rem u została ona podporządkow a­
na.

Chem iczne posterunk i obserw acyjne i p a tro le  rozpoznawcze 
oraz d rużyny  przydzielone innym  pododdziałom  prow adzą cią­
głą obserw ację działań lo tn ictw a i a rty le rii n ieprzyjaciela , k ie ­
runków  przem ieszczania się rad ioaktyw nego obłoku pow stałego 
w w yniku  uderzeń jądrow ych i system atycznie u rucham iają  
urządzenia do w ykryw ania  w te ren ie  i w pow ietrzu  środków  
prom ieniotw órczych i tru jących . A utom atyczne sygnalizatory  
włączone są przez cały czas prow adzenia ognia.

Jeżeli rozpoznanie prow adzi się z pow ietrza, wówczas sam o­
lot (śmigłowiec) leci m ożliw ie na najm niejszej wysokości i z n a j­
m niejszą prędkością wzdłuż ustalonych tras, k tó re  pow inny 
przebiegać nad ła tw ym i do iden tyfikow ania  punk tam i te ren o ­
wym i. Pom iarów  dokonuje się w różnych odstępach czasu 
wzdłuż danej trasy , a w m eldunkach podaje się m iejsce, w y­
sokość lotu, natężenie prom ieniow ania i czas dokonania po­
m iarów . Użycie do tego celu śmigłowców znacznie u ła tw ia  pracę 
oraz zapew nia dostęp do te ren u  w stopniu  nieosiągalnym  dla 
samolotów.

R o z p o z n a n i e  b i o l o g i c z n e  organizow ane jest przez 
służbę m edyczną jednostek  i oddziałów. Je s t ono prow adzone 
przy  w ykorzystan iu  całego system u obserw acji i rozpoznania 
w szystkich rodzajów  w ojsk i służb, a także pododdziałów  san i­
tarno-epidem iologicznych.

O bserw atorzy i inne elem enty  rozpoznaw cze w ykryw ają  uży­
cie przez n ieprzy jaciela  środków  biologicznych po oznakach 
zew nętrznych, usta la ją  re jon  i sposób ich działania. O znakam i 
może być np. pojaw ienie się w n ietypow ym  okresie owadów, 
kleszczy, gryzoni, ptaków , zrzucenie z sam olotów niezw ykłych
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ładunków  i bomb, w ykrycie  specyficznych kontenerów , am pu­
łek, n ie  określonych bliżej przedm iotów  itp.

W ykorzystu jąc oznaki zew nętrzne, działające organa roz­
poznawcze mogą określić sposoby stosow ania przez n iep rzy ja ­
ciela środków  bakterio logicznych i rejony, w k tó rych  zostały 
one użyte. N ieprzy jaciel może jednak  dokonać bakteriologicz­
nego skażenia pow ietrza, źródeł wody, dojrzew ających na polach 
zbóż, roślinności, gleby, środków  żyw nościow ych i innych przed­
m iotów  w tak i sposób, że nie będzie zew nętrznych oznak ska­
żenia. D latego przy  każdym  podejrzen iu  skażenia bakteriologicz­
nego dow olnych przedm iotów  (środków) chem iczne posterunki 
obserw acyjne i pa tro le  chem iczne pobierają  próbki, zbierają  
w zory używ anych przez n ieprzyjaciela  pocisków (odłamków), 
am pułki, kon tenery , a także owady, kleszcze, padłe gryzonie, 
p tak i i w ysy łają  je do laboratoriów  specjalistycznych.

B adania lab o ra to ry jne  przeprow adza służba zdrowia, k tóra 
ustala: rodzaj uży tych  środków  biologicznych; stan  san itarno- 
epidem iologiczny te ren u  zajm owanego przez w ojska w łasne 
i n ieprzyjaciela ; ilość i ch arak te r zachorow ań in fekcyjnych 
w śród żołnierzy, ludności m iejscow ej i zw ierząt, przyczyny ich 
pow staw ania  i sposoby rozprzestrzeniania.

O pracow ane i uogólnione dane z rozpoznania chemicznego, 
skażeń i biologicznego są m eldow ane natychm iast dowódcy, sze­
fow i sztabu  i dow ódcy przełożonem u, a także w razie koniecz­
ności in fo rm u je  się pododdziały podległe, w sparcia i sąsiadów.

Rozpoznanie specjalne. W czasie działań  w ojennych rozpoz­
nan ie  specjalne zdobyw a i przekazuje  w łasnym  wojskom  cenne 
w iadom ości dotyczące szerokiego w achlarza zagadnień o dzia­
łan iach  n ieprzyjaciela . Może ono być organizow ane bezpośred­
nio w s tre fie  działań  bojow ych lub na zapleczu nieprzyjaciela  
w ram ach  tzw. działań  niekonw encjonalnych.

W edług poglądów  specjalistów  zachodnich w działaniach n ie­
konw encjonalnych przew idu je  się organizow anie grup dyw er- 
syjnych, o różnej sile, w zależności od w ykonyw anego zadania, 
lecz o podobnej s tru k tu rze  organizacyjnej. — 15 oficerów i po­
doficerów  zaw odow ych o specjalnościach uzbrójeniow ców , p i-
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rotechników , sanitariuszy , radiooperatorów , rad io techników  itp. 
G rupa o trzym uje  zadanie przen ikn ięcia  przez lin ię  fro n tu  drogą 
lądową, pow ietrzną lub  m orską w celu organizacji, szkolenia, 
zaopatryw ania, k ierow ania  i kontrolow ania działań  partyzanckich .

Zdaniem  teoretyków  zachodnich dobrze wyszkolone g rupy  
dyw ersy jne mogą być p rzerzucane na te ren y  okupow ane przez 
n ieprzyjaciela  lub pozostaw ione na te ren ie  w łasnym , dla pod­
jęcia działania z chw iłą w kroczenia na w łasne te ry to riu m  w ojsk 
nieprzyjaciela . Gdy ludność okupow anych terenów  organizuje 
ruch  oporu, g rupy  dyw ersy jne  m ogą się łączyć z tym  ruchem  
i na tychm iast rozpocząć działania.

W ażnym  elem entem  działan ia grup  dyw ersy jnych  je st p ro ­
w adzenie rozpoznania na korzyść dow ództw  strateg icznych, 
a często i taktycznych.

G rupy dyw ersyjno-rozpoznaw cze działające na ty łach  mogą 
być wyposażone w przenośne m iny  jądrow e do niszczenia:

— w ażnych obiektów  adm inistracyjno-gospodarczych;
— obiektów  obronnych, składów  zaopatrzenia, w ęzłów łącz­

ności, stanow isk dow odzenia itp;
— system u kom unikacji drogow ej i kolejow ej.
D ziałania dyw ersy jne  mogą być rów nież podejm ow ane na 

pojedyncze w yrzu tn ie  broni jądrow ej, sztaby i w ęzły łączności 
w celu ich rozbicia i zdobycia dokum entów . Z adania te  mogą 
być w ykonyw ane w form ie wypadów, zasadzek, przez sk ry tą  
obserw ację i podsłuch rozm ów telefonicznych.

Ponadto g rupy  te mogą prow adzić rozpoznanie:
— portów , baz i m iejsc postoju, budow y i rem ontu  okrętów ;
— w ybrzeża i um ocnień brzegow ych o charak terze  w ojsko­

wym;
— system u zapór różnego typu, w ty m  zapór p rzeciw desanto­

wych;
— system ów  torów  wodnych, rejonów  ładow ania i form ow ania 

desantu.
W odróżnieniu od środków  technicznych, g rupy  specjalne są 

w stanie określić rodzaj jednostki, ustalić  je j sk ład  bojowy, uz­
brojenie, a naw et stopień w yszkolenia i s tan  m oralno-politycz- 
ny wojska.
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G rupy  specjalne dalekiego rozpoznania są przeznaczone do 
działan ia na korzyść w yższych dowództw. P rzerzucane na dale­
k ie ty ły  będą one zbierały  dane o znaczeniu strategicznym . W 
ich skład m ają  wchodzić pododdziały (zespoły) w yspecjalizow ane, 
odpow iednio przygotow ane i wyposażone w specjalistyczny sprzęt 
łączności. W czasie ćwiczeń grupy  tak ie  przerzucane były  na 
głębokość ponad 200 km  od lin ii frontu .

Zależnie od rozw oju sy tuacji i możliwości p rzerzu tu  m.ożna 
tego dokonać różnym i sposobami. G rupy  specjalne mogą prze­
nikać pieszo, na sam ochodach terenow ych, być przerzucane śm ig­
łow cam i lub  zrzucane na spadochronach. Czas trw an ia  działań na 
ty łach  n ieprzy jac ie la  zależy od rodzaju  zadania i w arunków ; 
akcja może trw ać k ilk a  dni. Po w ykonaniu  zadania grupa zbiera 
się w w yznaczonym  z góry m iejscu i czasie, skąd może być p rze­
w ieziona za pomocą śmigłowców; najczęściej jednak  w ycofuje się 
pieszo, sposobem  przen ikan ia  przez ugrupow anie nieprzyjaciela.

G rupy  dyw ersyjno-rozpoznaw cze są szczególnie p rzydatne  w 
operacjach pow ietrzncdesantow ych. Zabezpieczają one lądow iska 
i zrzutow iska, p rzydziela ją  przew odników , uzupełn iają  sprzęt 
i pom agają w zbiórce jednostek. Ponadto  mogą prow adzić dy ­
w ersję  i w yw oływ ać zam ęt w śród w ojsk n ieprzy jaciela  w celu 
w iązania i pow strzym yw ania  jego sił skierow anych do walki 
z desantem .

W ażną rolę p rzyp isu je  się też grupom  dyw ersyjno-rozpoznaw - 
czym  działającym  w ugrupow aniu  strateg icznym  i tak tycznym  
n ieprzyjaciela . Na p rzyk ład  w arm ii S tanów  Zjednoczonych prz;y- 
gotow anie in s truk to rów  do działań dyw ersyjno-rozpoznaw czych 
i rozpoznaw czych w ugrupow aniu  n ieprzyjaciela  zajm uje się 
specjalna k a ted ra  w szkole piechoty  w Forcie B enning w stanie 
Georgia. Słuchacze, rek ru tow an i z ochotników, odbyw ają 9-ty- 
godniow y k u rs  ucząc się sposobów w ykonyw ania zadań dy­
w ersyjno-rozpoznaw czych w skom plikow anych sytuacjach, zbli­
żonych do pola w alki. Obecnie w szkoleniu dyw ersantów  i zw ia­
dowców uw zględnia się dośw iadczenia zdobyte w K orei i w 
W ietnam ie.

G rupa dyw ersyjno-rozpoznaw cza, działająca w ugrupow aniu
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nieprzyjaciela , o trzym uje w zasadzie zadania głów ne i dodat­
kowe. Zadania te  m ożna sprow adzić do:

— ustalen ia  przebiegu i stopnia rozbudow y urządzeń obron­
nych oraz obecności w ojsk nieprzyjaciela;

— w ykrycia  rozm ieszczenia stanow isk ogniow ych a rty le rii 
i w yrzu tn i pocisków rak ietow ych  oraz śledzenia ich p rzeg ru ­
powania;

— w ykrycia rozm ieszczenia stanow isk dow odzenia n iep rzy ja ­
ciela i śledzenie ich przegrupow ania  w toku w alki;

— śledzenia ruchów  odwodów nieprzyjaciela;
— w ykrycia składów  am unicji a rty le ry jsk ie j, środków  m aso­

wego rażenia, m ateria łów  pędnych, żyw nościow ych itp;
— potw ierdzania wiadom ości o trzym yw anych  z innych  źródeł 

rozpoznania;
— uchw ycenia niedużego węzła drogowego, m ostu  na rzece 

itp;
— chw ytan ia  jeńców  w celu usta len ia  po trzebnych danych 

o nieprzyjacielu ;
— rozpoznania lub po tw ierdzenia danych o celach, na k tóre 

p lanu je  się uderzenia  w łasną bronią jądrow ą;
— rozpoznaw ania rejonów  zrzu tu  w łasnych desantów  po­

w ietrznych;
—• naprow adzania własnego lo tn ictw a na w ażne obiekty  i cele 

nieprzyjaciela;
— w ykonyw ania napadów  na stanow iska dow odzenia i węzły 

łączności w celu dezorganizow ania system u dow odzenia n iep rzy ­
jaciela;

— niszczenia różnego rodzaju  obiektów  oraz dezorganizow ania 
system u zaopatryw ania w ojsk nieprzyjaciela .

W am erykańskich siłach lądow ych jednostką organizacyjną do 
prow adzenia rozpoznania specjalnego jest batalion, w ystępu jący  
na szczeblu arm ii. B atalion ten  posiada sztab, którego zadaniem  
jest organizacja i zabezpieczenie dow odzenia pod w zględem  m a­
teriałow o-technicznym , trzy  w ydziały sztabow e oraz zm ienną 
liczbę pododdziałów rozpoznania specjalnego, w zależności od dy ­
w izji i korpusów  arm ijnych , w chodzących w skład arm ii. K ażdej



dyw izji i korpusow i p rzydziela  się na okres prow adzenia dzia­
łań  bojow ych jeden  tak i pododdział.

B atalion rozpoznania specjalnego w czasie działań  bojow ych 
zabezpiecza po trzeby  a rm ii polo we j i podległych jej korpusów  
i dyw izji w  zakresie  fo tografow ania odcinków  terenu , inform acji, 
ochrony i zabezpieczenia przed  rozpoznaniem  nieprzy jaciela  oraz 
działalnością jego w yw iadu, rozpoznania technicznego, przygoto­
w ania i opracow yw ania analiz, p rzesłuchania jeńców, p rzek ła­
dów i cenzury  korespondencji. Pododdziały batalionu  w ykonują 
te  zadania na całym  obszarze działań  arm ii polowej.

S tan  bojow y g rup  dyw ersyjno-rozpoznaw czych w ynosi 4 do 
20 ludzi, a n iek iedy  i w ięcej, w  zależności od postaw ionego zada­
n ia i położenia, ob iek tu  rozpoznania i te renu . G rupa taka  m a 
w sw ym  składzie łącznościowców z rad iostacjam i. Na przykład  
g rupy  dy w ersy jno-rozpoznaw cze w  arm ii am erykańsk iej posiada­
ją  rad iostac ję  krótkofalow ą do łączności z dowódcą w ysy łają­
cym  grupę i rad iostację  AN/PRC-6  do łączności w ew nątrz  grupy. 
W razie konieczności do w ykonania zadań specjalnych w skład 
g rupy  dyw ersyjno-rozpoznaw czej w łącza się arty lerzystów , che­
m ików  lub  saperów .

O rganizując działan ia grup  dy w ersy jno-rozpoznaw czych sztab 
pow inien:

— określić s tan  bojow y g rupy  i w ybrać odpow iednich zw ia­
dowców, w yznaczyć je j dowódcę, postaw ić zadanie;

—  w yposażyć grupę w odpow iednie uzbrojenie i sprzęt, um un­
durow anie, żywność i środki łączności;

— przeprow adzić specjalistyczne przygotow anie g rupy  do dzia­
łań;

— określić czas je j działan ia na ty łach  n ieprzy jaciela  i spo­
sób u trzy m an ia  łączności;

—  zorganizow ać przejście  (przerzut) g rupy  przez lin ię fron tu  
i zabezpieczyć jej pow rót po w ykonaniu  zadania.

W okresie m inionej w ojny  zw iązki operacyjne także prow a­
dziły  rozpoznanie na ty łach  w ojsk n ieprzy jaciela  siłam i grup 
rozpoznaw czych. Dośw iadczeni zw iadow cy p rzen ikali przez luki 
m iędzy pu n k tam i oporu n iep rzy jac ie la  i z pow odzeniem  w yko­
nyw ali zadania rozpoznawcze. W ydaje się, że ten  sposób pro-
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w adzenia rozpoznania będzie ak tu a ln y  rów nież w ew entualnej 
przyszłej wojnie. Zw iadow cy, podobnie jak  w przeszłości, będą 
przenikać na bliskie ty ły  n ieprzy jac ie la  i nie ty lko  zdobywać 
jeńców, ale także w ykonyw ać zadania m ające na celu w ykrycie 
jego w ażniejszych obiektów  i m eldow ać o ty m  sw em u dowódcy.

Jednakże działania na ty łach  n ieprzy jac ie la  są bardzo skom p­
likow ane, w ym agają od zwiadowców skrytego i przem yślanego 
działania. Jeżeli nie przew idzi się w najdrobniejszych  szczegó­
łach działań zwiadowców w ugrupow aniu  n ieprzy jac ie la  (spo­
sób przejścia  lin ii fron tu , drogi dojścia do obiektu, sposób po­
w rotu  zwiadowców lub ukrycia  ich do chw ili połączenia się 
z w łasnym i wojskam i) g rupa rozpoznaw cza może być p rzed­
wcześnie w y k ry ta  i będzie zm uszona do przy jęcia  nierów nej 
walki, k tó ra  z regu ły  kończy się zniszczeniem  całej grupy.

W zachodniej p rasie  w ojskowej duże znaczenie p rzyp isu je  się 
odpow iedniem u doborowi sk ładu  osobowego grup  dyw ersy jno- 
rozpoznawczych. Zw ykłe do działań  na ty łach  n ieprzy jaciela  
dobiera się najlepszych, w szechstronnie w yszkolonych zw ia­
dowców, um iejących  prow adzić wozy bojowe, fotografow ać, w y­
konyw ać szkice, rozpoznawać po zew nętrznych oznakach różne 
obiekty  n ieprzy jac ie la  i określać w spółrzędne ich położenia.

Uważa się, że uzbrojenie g rupy  dyw ersyjno-rozpoznaw czej 
uzależnione jest od ch arak te ru  zadania, sk ładu grupy  i w aru n ­
ków, w jak ich  będzie działała. Zaleca się jednak, aby każdy zw ia­
dowca posiadał p isto le t m aszynow y z zapasow ym  m agazynkiem , 
5—6 granatów , bagnet, 2— 3 pak ie ty  indyw idualne i kom pas. 
Oprócz tego p rzew idu je  się specjalne w yposażenie sk ładu  oso­
bowego grupy, k tó re  może być konieczne p rzy  pokonyw aniu  
trudno  dostępnych odcinków te ren u  (liny, łódki pneum atyczne) 
oraz środki w ybuchow e i zapalające.

U m undurow anie zwiadowców pow inno być lekkie, dokładnie 
dopasowane, nie k rępu jące ruchów  i odpow iadać porze roku 
oraz w arunkom  terenow ym . G rupy  pow inny być w yposażone 
w wysoko kaloryczne w yżyw ienie, lekkie, n iew ielk ie objętoś­
ciowo i nie psujące się szybko.

P rzerzu t g rupy  rozpoznawczej na te ren  n ieprzy jac ie la  może 
się odbywać pieszo, za pomocą sam olotów  (śmigłowców).
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a w sprzy jających  w arunkach  na środkach transportow ych  (mo­
tocyklach, sam ochodach, tran sp o rte rach  opancerzonych). Pod­
czas planow ego w ycofyw ania się w działaniach osłonowych 
is tn ie ją  możliwości pozostaw ienia grup rozpoznawczych w ug ru ­
pow aniu  n ieprzyjaciela .

P rzen ikan ie  g rupy  rozpoznawczej przez linię fro n tu  pieszo 
jest na jbardzie j typow e w obronie. Przez ugrupow anie bojowe 
n iep rzy jac ie la  g rupa rozpoznawcza pow inna przejść w ugrupo­
w aniu  bojow ym . N apotkane na drodze m arszu  drobne grupy 
w ojsk n ieprzyjaciela , p u n k ty  oporu i re jony  obrony, stanow iska 
ogniowe, w ęzły łączności itp . g rupa pow inna obejść skrycie, nie 
zdradzając sw ojej obecności.

P u n k t w yjściow y grupy  do p rze rzu tu  pow inien się znajdo­
wać m ożliw ie najbliżej lin ii fron tu , w rejonie zapew niającym  
sk ry te  podejście i rozm ieszczenie zwiadowców. Dogodnym m ie j­
scem  do przejścia  (przenikania) są luki w ugrupow aniu , gdzie 
nasycenie środkam i ogniow ym i i zapory inżyn iery jne  są m in i­
m alne.

T rasę m arszu  w ugrupow aniu  nieprzyjaciela  w ybiera się, z da­
la od rejonów  zam ieszkałych i uczęszczających dróg.

Dowódca grupy  dyw ersyjno-rozpoznaw czej po o trzym aniu  za­
dania, dokładnie s tu d iu je  te ren  z m apy, zdjęć lotniczych, ok­
reśla  najdogodniejsze i sk ry te  drogi ruchu, a także obiekty  te ­
renow e, k tó re  mogą być w ykorzystane jako p u n k ty  orien tacy jne 
p rzy  ru ch u  w  nocy. Jednocześnie z w ybran iem  drogi m arszu 
dowódca określa w yposażenie d la s tan u  osobowego niezbędne 
p rzy  p rzekraczan iu  trudno  dostępnych odcinków  terenu .

P rzygotow ania  g rupy  dy w ersy jno-rozpoznaw czej do działań 
zaleca się przeprow adzać w ta jem nicy  nie ty lko  w odniesieniu 
do n ieprzyjaciela , ale i w łasnych wojsk, a także w izolacji od 
innych  organów  rozpoznaw czych.

G rupa m ająca działać na ty łach  n ieprzy jaciela  pow inna być 
uprzednio  zapoznana:

—  z rozm ieszczeniem  n ieprzy jac ie la  na odcinku w ybranym  
do przejścia  lin ii fro n tu  (jeżeli w ysyłana jest pieszo) lub  w re ­
jonie zrzu tu  (jeżeli p rze rzu t odbyw a się drogą pow ietrzną),

— z położeniem  w rejon ie  przyszłych działań  grupy; sposo-
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bem ochrony przez n iep rzy jac ie la  obiektów  przew idzianych do 
rozpoznania i ich cecham i rozpoznaw czym i, a także z k o n trw y ­
wiadowczym i przedsięw zięciam i p rzeprow adzanym i na  ty łach  
nieprzyjaciela;

— ze sposobami o rien tacji i ru chu  w te ren ie  w edług azym utu  
i m apy, a także m etodam i szybkiego i dokładnego określan ia 
w spółrzędnych w ykry tych  obiektów; najprostszym i sposobam i 
naprow adzania w łasnego lo tnictw a, w skazyw anie celów dla a r ­
ty le rii i korygow ania jej ognia;

— ze sposobami obserw acji n ieprzy jac ie la  w głębi jego u g ru ­
pow ania, p rak tycznym i p rzyk ładam i m askow ania i tak ty k ą  dzia­
łania grupy;

— z techn iką podsłuchiw ania rozm ów  telefonicznych i poko­
nyw ania  różnego rodzaju  zapór za pomocą środków  podręcz­
nych;

— ze sposobem udzielan ia pomocy san itarn e j sobie i kole­
gom; zasadam i ew akuacji jeńców  i rannych;

— ze sposobam i i kolejnością w ycofania się g rupy  w w ypad­
ku, gdy po podaniu  sygnału  oczekuje się zm asowanego uderze­
nia a rty le rii i lo tn ictw a na w y k ry ty  obiekt.

W w yznaczonym  czasie, na rozkaz dowódcy w ysyłającego g ru ­
pę, udaje  się ona na p u n k t w yjściow y. W m iarę  przygotow ania 
przejść w zaporach podaje się sygnał na w yjście g rupy  z p u n k tu  
wyjściowego. L inię fro n tu  zaleca się przekraczać skrycie p rze­
strzegając ściśle zasad m askow ania. Uważa się, że sposób ruchu  
na każdym  odcinku te ren u  określa dowódca grupy, biorąc pod 
uw agę w ynik i z wcześniejszego rozpoznania drogi, te ren u  i jego 
m askujących właściwości oraz położenia bojowego.

W czasie p rzen ikan ia  przez ugrupow anie n ieprzy jaciela  i po­
ruszan ia  się w głębi jego ugrupow ania dowódca g rupy  dowodzi 
n ią zaw czasu ustalonym i sygnałam i w zrokow ym i i dźw ięko­
w ym i oraz korzysta z rad iostacji do u trzym yw an ia  łączności 
w ew nątrz grupy.

Pododdziały a rty le rii, m oździerzy i karab inów  m aszynow ych 
wyznaczone do w sparcia działań  g rupy  w czasie je j przechodze­
nia przez lin ię fron tu , znajdu ją  się w gotowości do otw arcia 
ognia. Pododdziały, na k tó rych  odcinku grupa przechodzi, po-
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w inny  być także w gotowości do w sparcia jej ogniem  w w y­
padku  w ym uszonego w ycofania isię jej do ugrupow ania w ojsk 
w łasnych.

W w ypadku  w ykrycia  g rupy  przez n ieprzy jaciela  dowódca 
g rupy  w yw ołuje ogień środków  w sparcia i pod jego osłoną, w 
zależności od położenia, w ykorzystu jąc  sk ry te  podejście szybko 
pokonuje lin ię  fro n tu  i wychodzi na ty ły  n ieprzyjaciela  lub w y­
cofuje się do ugrupow ania  w ojsk w łasnych.

Po p rzejściu  lin ii fro n tu  i w ejściu  w głąb ugrupow ania n ie­
p rzy jacie la  zw iadow cy kon ty n u u ją  ruch  gęsiego. W razie ko­
nieczności obejścia niespodziew anej przeszkody na drodze ruchu  
lub w celu unikn ięcia  spotkania z niespodziew anie w ykry tym  
nieprzy jac ie lem  lub ludnością cyw ilną, g rupa czasowo zbacza 
z założonej drogi m arszu.

Posuw anie się w głąb rozm ieszczenia nieprzyjaciela , zaleca 
się w najbardzie j sp rzy jających  do skrytego ruchu  porach doby 
i w arunkach  atm osferycznych, z uw zględnieniem  aktualnego 
położenia. Na przykład , sk ry tem u  ruchow i g rupy mogą sprzyjać 
noc, m gła, śnieżyca, u lew ne deszcze a także dogodne w arunki 
m askujące teren , rozgardiasz lub pan ika  w szeregach n iep rzy ja ­
ciela.

W razie niem ożliw ości p rzejścia  g rupy  przez lin ię  fro n tu  pieszo 
może być ona w ysadzona na ty łach  przeciw nika ze śmigłowca. 
Ten sposób p rze rzu tu  często był stosow any przez w ojska am e­
rykańsk ie  w  W ietnam ie, gdzie n ie było ciągłej lin ii frontu , przy 
ograniczonej sieci dróg i dużych obszarach zalesionych.

Po w yjściu  g rupy  do nakazanego re jonu  jej dowódca przede 
w szystkim  organizuje  rozpoznanie d la zabezpieczenia działań 
sam ej grupy. P recyzu je  on rozm ieszczenie nieprzyjaciela, w a­
ru n k i terenow e i zadania rozpoznawcze w danym  rejonie. Bio­
rąc pod uw agę przede w szystkim  dane z obserw acji, dowódca 
g rupy  określa w te ren ie  obiekt rozpoznania, sposoby w ykonania 
postaw ionych g rup ie  zadań i w ybiera  bazę do rozpoznaw ania 
n iep rzy jac ie la  (obiektu) w re jon ie  działań. Baza jest jednocześ­
nie m iejscem  przechow yw ania zapasów środków  bojowych, 
żywności i m iejscem  odpoczynku.

Zdaniem  specjalistów , bazy należy rozmieszczać w teren ie
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zapew niającym  dobre m askow anie grupy, w ostępach leśnych, 
na bagnach, w  gęstych zagajnikach, zaroślach, wąwozach, gro­
tach, ru inach  domów itp . Oprócz zasadniczej bazy m ożna p rzy ­
gotowywać zapasową, na w ypadek konieczności porzucenia za­
sadniczej bazy.

Sposoby działan ia grup  dyw ersyjno-rozpoznaw czych na ty ­
łach n ieprzyjaciela , jak  w ynika z pub likacji w ojskow ych i p rasy  
zachodniej, m ogą być różne. W każdym  konkre tnym  w ypadku 
są one określane przez dowódcę g rupy  w zależności od posta­
wionego zadania i położenia.

D ziałając na ty łach  n ieprzy jaciela , g rupa rozpoznaw cza m.oże 
prow adzić rozpoznanie przez obserw ację, napady, zasadzki, pod­
słuch rozm ów telefonicznych, fotografow anie, a w sp rzy ja ją ­
cych okolicznościach dokonyw ać dyw ersji.

Podczas działań  grup  rozpoznaw czych na ty łach  n iep rzy ja ­
ciela zaleca się dużą ostrożność w stosow aniu środków  ogniowych, 
zwłaszcza w tych  w ypadkach, gdy zagraża to  w ykonaniu  za­
sadniczych zadań rozpoznawczych. N iszczenie n ieprzy jaciela  
lub  jego pojedynczych obiektów  pow inno się odbywać w m ia­
rę  możliwości bezgłośnie, p rzy  użyciu białej broni. Ogień na­
leży otw ierać ty lko w w ypadkach koniecznych i w  czasie akcji 
bojowej zapew niającej bezpieczne odejście z re jonu  prow adzo­
nych działań.

Jeżeli g rupa rozpoznawcza w określonej sy tuacji podczas 
w ykonyw ania zadania przypadkow o na tkn ie  się na n iep rzy­
jaciela lub zostanie przez niego w ykry ta , pow inna w ycofyw ać 
się do wyznaczonego re jonu  zbiórki, a następnie  — m askując 
k ie ru n ek  odejścia — przejść do re jonu  bazy.

W toku działań  w ugrupow aniu  n ieprzy jac ie la  g rupy  rozpoz­
nawcze dla zw iększenia swojej ruchliw ości w sprzy jających  w a­
runkach  mogą w ykorzystyw ać zdobyczne środki transportow e.

G rupa rozpoznawcza może otrzym ać zadanie prow adzenia ob­
serw acji ruchu  w ojsk na określonej w ażnej drodze lub węźle 
dróg. W ty m  w ypadku dowódca g rupy  organizuje obserw ację 
określonych odcinków (węzła) dróg. O bserw acja m usi być p ro ­
wadzona z m iejsc ukry tych , w  sposób ciągły — dniem  i nocą.

W ykrycie środków  przenoszenia broni jądrow ej n ieprzy jaciela
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w ym aga od dowódcy g rupy  rozpoznawczej natychm iastow ego 
przekazania  tej in form acji przełożonem u. W ykry te  środki p rze­
noszenia broni jądrow ej m uszą być obserw ow ane w sposób ciągły 
i w szystkie zm iany ich położenia z określeniem  w spółrzędnych 
natychm iast m eldow ane przełożonym . W sprzy jających  w aru n ­
kach, w zależności od o trzym anych zadań, g rupa dyw ersyjno- 
-rozpoznaw cza może niszczyć środki przenoszenia broni jądrow ej 
w łasnym i siłam i. Łączność z dowódcą w ysyłającym  grupę u trzy ­
m uje się przez rad iostację , z ustalonym i uprzednio częstotli­
wościam i roboczym i i czasem  nadaw ania  i odbioru. Podkreśla  się 
p rzy  tym , że dowódca nie pow inien pozwalać na dłuższą pracę 
rad io stac ji z jednego m iejsca ani też na rozm owy o tw artym  tek ­
stem . W szystkie zdobyte dane rozpoznawcze zaleca się przekazy­
wać za pomocą tab licy  kodowej k ró tk im i sygnałam i.

P ow rót g rupy  rozpoznaw czej po w ykonaniu  zadania może się 
odbyw ać różnie. Może ona połączyć się z nacierającym i w ojskam i 
przez w yczekiw anie w ukryciu , powrócić przez ugrupow anie bo­
jow e n ieprzy jac ie la  lub  też może być zabrana przez śmigłowiec.

Gdy grupa rozpoznaw cza m a się połączyć z w łasnym i w ojska­
m i nacierającym i przez w yczekiw anie, w skazuje się je j o rien ta ­
cyjne m iejsce rozm ieszczenia.

Jeżeli na tom iast w ycofuje się do re jonu  w łasnych w ojsk przez 
ugrupow anie  n ieprzyjaciela , w yznacza się czas i m iejsce na 
p rzedn im  sk ra ju  obrony n ieprzyjaciela , gdzie będzie organizow a­
ne zabezpieczenie jej pow rotu. Dowódca grupy  ze swojej strony 
dokładnie s tu d iu je  położenie, u sta la  p lan  pow rotu, w ybiera za­
sadniczą i zapasową drogę w yjścia  na w skazany odcinek przed­
niego sk ra ju . Po p rzybyciu  do re jonu  w  pobliżu przedniego 
sk ra ju  styczności wojsk, dowódca g rupy  rozm ieszcza ją  w n a j­
bardziej bezpiecznym  m iejscu i w razie konieczności organizuje 
dodatkow e rozpoznanie re jo n u  w yjścia.

W w ypadku  zab ieran ia  g rupy  po w ykonaniu  zadań przez 
śm igłowiec, dowódca g rupy  rozpoznaje dogodne i bezpieczne 
lądow isko, w ustalonym  czasie oznacza je i po w ylądow aniu 
śm igłow ca szybko i sp raw nie  załadow uje grupę. Śm igłowiec 
w raca na w łasny te ren  drogą na jbardzie j bezpieczną.

Po w ykonaniu  zadania i pow rocie g rupy  dyw ersyjno-rozpoz-
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nawczej do re jonu  rozm ieszczenia w ojsk w łasnych dowódca m el­
duje w ynik i rozpoznania, k tó re  następn ie  są uzgadniane z da­
nym i posiadanym i przez oddział w ysyłający  grupę.

Rozpoznanie radioelektroniczne. T erm in  ten  stosuje się do 
określenia sposobów zdobyw ania wiadom ości o n ieprzy jac ie lu  
technicznym i środkam i radioelektronicznym i. Rozpoznawcze 
urządzenie radioelektroniczne składa się z ap a ra tu ry  nasłuchu, 
przechw ytu, nam ierzan ia  i analizy em isji rad iow ych em itow a­
nych przez urządzenia rad ioelektroniczne (łączność radiow ą 
i radionaw igacyjną, stacje radiolokacyjne, te lew izyjne, środki 
radiow e itp.).

Rozpoznanie rad ioelektroniczne określa następu jące  param e­
try  urządzeń: częstotliwości p racy  (częstotliwość nośna), rodzaj 
m odulacji, rodzaj pracy, rodzaj polaryzacji, ty p  kodu, szyfru, 
moc urządzenia nadawczego itp.

Za pomocą a p a ra tu ry  rad ioelektronicznej m ożna prow adzić 
rozpoznanie na dużą głębokość niezależnie od pory  roku, dn ia  
i w arunków  atm osferycznych; skrycie i szybko przekazyw ać 
zdobyte inform acje. Z adaniem  tego rodzaju  rozpoznania jest 
więc w ykryw anie  i określanie położenia n ieprzyjacielsk ich  źró­
deł prom ieniow ania elektrom agnetycznego.

W czasie pokoju  rozpoznanie rad ioelektroniczne prow adzi się 
w celu zb ierania  danych w yw iadow czych o znaczeniu m ilita r­
nym . Ten sposób rozpoznania jest tru d n y  do w ykrycia  i nie 
stanow i pogw ałcenia p raw a m iędzynarodow ego. Podczas w ojny 
rozpoznanie rad ioelektroniczne jest częścią składow ą rozpozna­
nia wojskowego i jego działalność je st ściśle pow iązana z ogól­
nym  system em  w alki elektronicznej.

Rozpoznanie radioelektroniczne dzieli się na rozpoznanie ra ­
diowe system ów  dowodzenia, rozpoznanie system ów  radio loka­
cyjnych, rozpoznanie kosm iczne i radionaw igacyjne.

Rozpoznanie r a d i o w e  polega na zdobyw aniu danych  o n ie ­
przy jacielu  i jego środkach łączności radiow ej drogą nasłuchu  
— odbioru i analizy  sygnałów  radiow ych oraz na odczytyw aniu  
treści odebranych radiogram ów .

Analiza danych z p rzechw ytu  radiow ego może pozwolić na
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roz-ustalen ie  treści p rzekazyw anych rozkazów, m eldunków , 
nych wiadom ości i we w spółdziałaniu z innym i rodzajam i roz­
poznania określenie składu, ugrupow ania, charak te ru  działań 
i zam iaru  n ieprzyjaciela , a także może przygotow ać niezbędne 
dane do zakłócania p racy  środków  radiow ych nieprzyjaciela.

Specjaliści w ojskow i uw ażają, że ze w zględu na zasięg dzia­
łan ia  i skrytość zdobyw ania in form acji rozpoznanie radiow e nie 
m a sobie rów nych w śród innych  rodzajów  rozpoznania.

Zasięg działan ia  rozpoznania radiow ego określa się na pod­
staw ie m aksym alnej odległości od środków  rozpoznaw anych. Za­
leży on od p aram etrów  ap a ra tu ry  rozpoznawczej, a także od 
p aram etró w  rozpoznaw anych urządzeń.

Do zasadniczych param etrów  w pływ ających na zasięg rozpoz­
nan ia  radiow ego należy zaliczyć: czułość urządzeń odbiorczych 
(rozpoznawczych), w spółczynnik w zm ocnienia anten, wysokość 
an ten  itp. Również w arunk i propagacji fał radiow ych m ają de­
cydujący  w pływ  na  zasięg rozpoznania i zależą od zakresu fal. 
Rozpoznanie na falach kró tk ich  nie m a w zasadzie ograniczeń 
w zasięgu. Na falach u ltrak ró tk ich  zasięg rozpoznania jest ogra­
niczony ze w zględu na  propagację tego pasm a częstotliwości 
i w  zasadzie n ie  przekracza horyzontu  radiow ego, za w yjątk iem  
przypadków  dalekiego rozchodzenia się fal u ltrak ró tk ich .

Zabezpieczenie żądanej głębokości rozpoznania rad ioelek tro ­
nicznego zależy od właściwego w yboru środków  przeznaczonych 
do prow adzenia rozpoznania, odpowiedniego rozm ieszczenia ich 
w teren ie , tra s  i wysokości lo tu  sam olotów  m ających na po­
kładzie ap a ra tu rę  rozpoznawczą.

Rozpoznanie radiow e znalazło szerokie zastosowanie podczas 
m inionej w ojny. Zdobyw ane przez nie wiadom ości w ykorzy­
styw ane były  do p lanow ania i prow adzenia działań  bojowych, 
a także do organizacji przeciw działan ia środkom  radiotechnicz­
nym  n ieprzyjaciela .

D ane z rozpoznania radiow ego um ożliw iają też bardziej efek­
tyw ne użycie określonych rodzajów  uzbrojenia k ierow anych za 
pom ocą fal radiow ych. Na przyk ład  przed s ta rtem  rak ie t typu  
V-2, n iem ieckie rozpoznanie radiow e prowadziło poszukiwania 
w eterze w celu w ybran ia  nie zaję tych  (nie zakłócanych) pasm
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częstotliwości, k tó re  w ykorzystyw ano do k ierow ania  tych  po­
cisków.

Taktyczne rozpoznanie radiow e prow adzone było przez spe­
cjalne pododdziały i oddziały. W arm ii h itlerow skiej is tn ia ły  
p u n k ty  rozpoznania radiow ego (stacjonarne) i sam odzielne kom ­
panie rozpoznania radiowego. K ażda kom pania m iała kom plet 
ap ara tu ry  nasłuchu i nam ierzania. D yw izje o trzym ały  —  jako 
środki w zm ocnienia — p lu tony  rozpoznania radiow ego przez­
naczone do przechw ytu  rozm ów  radiow ych prow adzonych o t­
w artym  tekstem  w batalionow ych, pułkow ych i dyw izy jnych  
sieciach radiow ych piechoty, czołgów i a rty łe rii.

Biorąc pod uwagę, że na zw iększenie roli rozpoznania rad io ­
wego bezpośredni w pływ  m a szerokie stosow anie urządzeń ra - 
dioełektronicznych na w szystkich szczebłach dowodzenia, po ja­
w iła się więc nowa, bardziej złożona i czuła ap ara tu ra . Obecnie 
jednym  z zasadniczych zadań rozpoznania radiow ego jest zdo­
byw anie wiadom ości o środkach przenoszenia broni jądrow ej, 
co stw arza w arunk i do ich niszczenia i sp rzy ja  użyciu w łasnych 
środków  masowego rażenia. Zdobyw anie tak ich  w iadom ości 
osiąga się przez poszukiw anie i p rzechw ytyw anie  em isji p ra ­
cujących środków  radiow ych naprow adzania rak ie t oraz łącz­
ności radiow ej dow odzenia w jednostkach rakietow ych.

W iełu specjałistów  rozpoznania radioełektronicznego uważa, 
że naw et nie znając treści radiogram ów , na  podstaw ie in tensyw ­
ności i ch arak te ru  pracy  urządzeń radiow ych m ożna okreśłić 
charak te r prow adzonych działań  przez w ojska nieprzyjacieła .

W celu uściślenia danych w ykorzystu je  się ch arak te rystycz­
ne cechy rozpoznawcze środków  radioelektronicznych. Cechy 
te  można podzielić na dw ie zasadnicze grupy:

— cechy techniczne pozw alające w ykryć pracę urządzeń ra ­
dioelektronicznych oraz określić ich przeznaczenie,

—  cechy operacyjno-tak tyczne um ożliw iające w ykrycie zgru­
pow ań, działania i m anew ru  w ojsk nieprzyjaciela .

Cechy techniczne dzielą się na grupow e i indyw idualne. Do 
grupow ych odnoszą się tak ie  cechy, k tó re  pozw alają zaszerego­
wać w ykry te  urządzenia do określonej g rupy  urządzeń  rad ioelek­
tronicznych. G rupow e cechy techniczne pozw alają na określe-
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nie, do jakiego państw a należy w y kry te  urządzenie, z iden tyfi­
kow anie rodzaju  wojsk, służb, związków taktycznych i operacyj­
nych.

Cechy techniczne uzupełn iane są cecham i indyw idualnym i, 
za pomocą k tó ry ch  m ożna określić obecność, rozmieszczenie, 
ruch  w ojsk przeciw nika, poszczególne jednostk i lub związki 
tak tyczne, zam iar przeciw nika, a zwłaszcza jego przygotow ania 
do użycia broni jądrow ej i rak ie t na określonym  k ierunku, 
czas ich użycia itp .

P rzy  określan iu  przynależności i przeznaczenia urządzeń ra ­
dioelektronicznych m ogą być w ykorzystyw ane charak te rystyk i 
techniczne em isji radiow ych.

N ajbardziej charak terystycznym i z nich są:
a) w łączności radiow ej:

— typ  stosowanego kodu;
— szybkość telegrafow ania;
—  przesuw  częstotliwościowy;
— przesuw  częstotliw ości w  kanałach  i m iędzy kanałam i w 

w ielokanałow ych system ach łączności radiow ej;
— długość okresów  em isji w ielokrotnych, czyli szybkość 

obrotów  rozdzielacza;
— sposób synchronizacji.

b) w łączności radiolin iow ej:
— ilość kanałów  (im wyższy sztab, ty m  więcej kanałów);
—  szerokość w idm a w yprom ieniow anych sygnałów;
— rodzaj p racy  nadajn ików  (im pulsowa, ciągła);
—  układ  sygnałów  w yw oławczych.

Do prow adzenia rozpoznania radiow ego tw orzy się posterun ­
ki p rzechw ytu  i nam ierzania. Stanow isko p rzechw ytu  składa 
się z 1— 2 odbiorników  pracu jących  na falach kró tk ich  lub  u ltra ­
kró tk ich , m agnetofonu oraz obsługi.

P rzez pojęcie p rzechw ytu  radiow ego rozum ie się dokładną 
re je s trac ję  rozm ów  n ieprzyjaciela . Jedno stanow isko przechw ytu  
może prow adzić przesłuch 2— 3 sieci nieprzyjaciela.

P o ste runek  nam ierzan ia  radiow ego jest wyposażony w na- 
m iern ik  K F lub  UKF. N am ierzanie polega na w ykryciu  p racu ją ­
cych rad iostac ji n ieprzy jac ie la  i określan iu  nam iaru . Po prze-

90



cięciu się nam iarów  dw óch-trzech posterunków  nam ierzania  
można określić re jon  rozm ieszczenia p racu jących  rad iostacji.

Na ogół rozpoznanie radiow e organizuje się i prow adzi w n i­
żej opisany sposób.

Do rozpoznania radiow ego pododdziały p rzy jm u ją  ugrupow a­
nie bojowe zależnie od postaw ionego zadania i w arunków  te ­
renow ych. P oste runk i p rzechw ytu  radiow ego i nam ierzan ia  p ra ­
cujące w zakresie U K F zajm ują stanow iska m ożliw ie blisko 
przedniego skra ju , jednakże poza zasięgiem  broni strzeleckiej 
n ieprzyjaciela.

P rzy  organizacji rozpoznania radiow ego radiostacji U K F b ie­
rze się pod uw agę ukształtow anie  terenu , rozm ieszczenie p rzed­
m iotów terenow ych, roślinności i w arunk i m eteorologiczne, k tó ­
re  m ają w pływ  na rozchodzenie się fa l u ltrak ró tk ich . W zw iązku 
z tym  w ybór stanow isk dla rozw ijan ia  posterunków  przechw ytu  
i nam ierzania  radiow ego oraz w ybór najodpow iedniejszych an ­
ten  m ają decydujące znaczenie.

Na prace posterunków  rozpoznania radiow ego najw iększy  
w pływ  m ają  znajdujące się w ich pobliżu przeszkody. D latego 
nie należy ich rozm ieszczać blisko u rw istych  zboczy, w zniesień, 
nasypów , m etalow ych budow li, lin ii łączności i lin ii wysokiego 
napięcia.

W czasie m arszu posterunk i p rzechw ytu  radiow ego z zasady 
prow adzą rozpoznanie w ruchu. W m iarę zbliżania się do n ie ­
przyjaciela  mogą one w ykryw ać i dokonyw ać p rzechw ytu  p racy  
rad iostacji, jego organów  rozpoznaw czych, ubezpieczenia bojo­
wego, a następn ie  kolum n zbliżających się wojsk.

W m arszu oraz p rzy  p rzew idyw aniu  możliwości zaw iązania 
się boju  spotkaniowego, oddziały rozpoznania radiow ego zaleca 
prowadzić się nie po jednej, a po dw óch-trzech m arszru tach , 
bezpośrednio za pododdziałam i czołowymi. U łatw ia to szybsze 
rozw ijanie posterunków  p rzechw ytu  radiowego.

Uważa się, że w toku  n a tarc ia  w zrasta  ro la  i możliwości roz­
poznania radiow ego w zakresie zdobyw ania pełnej i w iarygod­
nej inform acji o n ieprzyjacielu. Rozpoznanie radiow e jest bo­
w iem  w stan ie ustalić: obecność i re jony  rozm ieszczenia środ­
ków przenoszenia broni jądrow ej i przygotow ania n iep rzy ja-
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cielą do ich użycia; ugrupow anie, skład, gotowość bojową i cha­
ra k te r  działań  n ieprzyjaciela , rubieże i p u n k ty  oporu, re jony  
ześrodkow ań bliższych odwodów nieprzyjaciela , czas ich w y­
ruszenia  i zam iar, stanow isko dowodzenia, węzły łączności.

W obronie rozpoznanie radiow e może przyczynić się do w y­
k rycia  ugrupow ania  w ojsk nieprzyjacieła , okreśłenia rejonów  
rozw ijan ia  się jego jednostek  rak ietow ych  i a rty le rii, rozm iesz­
czenia stanow isk dowodzenia, rejonów  rozm ieszczenia odwodów 
i ch arak te r ich działań, p rzegrupow ania  środków przenoszenia 
broni jądrow ej i a rty łe rii, rozm ieszczenia węzłów łączności 
i środków  radioelektronicznych.

Rozpoznanie system ów  radio lokacyjnych polega na zdoby­
w an iu  danych o środkach i system ach radio lokacyjnych przez 
poszukiw anie, p rzechw ytyw anie  i analizę em isji elektrom ag­
netycznych oraz nam ierzan ie  i obserw ację p racy  środków  ra ­
d iolokacyjnych n ieprzyjaciela .

Inform acje  uzyskane w w yniku  prow adzenia rozpoznania sy­
stem ów  radio lokacyjnych m ożem y podzielić na dw ie grupy:

—  inform ację  techniczną — obejm ującą p a ram etry  technicz­
ne rad io lokatorów  tak ie  jak: częstotliwość nośna, częstotliwość 
pow tarzan ia  im pulsów , czas trw an ia  im pulsów, ilość obrotów 
system ów  an tenow ych i rodzaj m odulacji;

— inform ację  operacyjną — uzyskiw aną przez porów nanie 
m ierzonych p aram etrów  z w cześniej znanym i i określenie typu  
stac ji rad io lokacyjnej, jej przeznaczenia i m iejsca w ugrupow a­
n iu  bojow ym  przeciw nika.

Zasadniczym i zadaniam i rozpoznania system ów  radio lokacyj­
nych są: w ykrycie  rozm ieszczenia stacji radiolokacyjnych i n ie­
przy jaciela , określen ie ich przeznaczenia, s tre f działania i cha­
ra k te ry s ty k  tak tyczno-technicznych. Na podstaw ie zdobytych 
danych m ożna określić re jony  rozm ieszczenia k ierow anych po­
cisków  rakietow ych, kom panijnych , batalionow ych punktów  
i w ęzłów oporu, stanow isk dyw izjonów  a rty le rii polowej i p rze­
ciw lotniczej, lądow isk, w ykryć re jony  i k ie runk i działania pod­
oddziałów  rozpoznaw czych oddziałów i związków taktycznych.

Zachodni specjaliści uw ażają, że w przyszłej w ojnie rola roz­
poznania system ów  rad io lokacyjnych będzie m iała ogrom ne
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znaczenie, poniew aż obecnie w uzbro jen iu  w ojsk znajdu je  się 
duża ilość stacji radiolokacyjnych, system ów  inaprowadzania po ­
cisków kierow anych i system ów  radionaw igacyjnych. Na p rzyk ­
ład, w w yposażeniu batalionów  dyw izji zm echanizow anych 
i pancernych arm ii S tanów  Zjednoczonych znajdu je  się około 
70 stac ji rad io lokacyjnych małego zasięgu AN/PPS-4  i śred ­
niego zasięgu AN/TPS-33.

F rancuskie siły lądow e wyposażone są w rad io lokato ry  ty p u  
ROT AC, k tó re  um ożliw iają nadzorow anie pola w alki bez w zględu 
na w arunki atm osferyczne i porę dnia, poza zasięgiem  obser­
w acji wzrokowej. Z apew niają  dokładne śledzenie p rzem arszu  ko­
lum n nieprzy jaciela  bez bezpośredniej styczności, co u ła tw ia  
szybkie przygotow anie danych do uderzeń  jądrow ych.

A m erykańskie siły lądowe dysponują  stacją  rad io lokacyjną 
AN/TPS-25  przeznaczoną do w ykryw ania  ruchom ych celów n a ­
ziem nych z dokładnością do 100 m. Może ona w ykryw ać pojazdy 
na odległość około 18 km, a żołnierzy w ru ch u  —  na odległość 
do 4,5 km. S tacja  p racu je  na zasadzie w ykorzystan ia  zjaw iska 
Dopplera. N adajn ik  w ysyła sygnał o określonej częstotliw ości 
i porów nuje go z sygnałem  odbitym  od celu. Jeśli obiekt jest 
stały , częstotliwość sygnału  odbitego i w ysyłanego je s t taka  sama. 
Jeśli obiekt porusza się, sygnał odbity  w ykazuje pew ne p rze­
sunięcia częstotliw ości w stosunku do częstotliw ości nadanej. 
Różnica jest przenoszona na w skaźnik w form ie sygnału  w izy j­
nego i do słuchaw ek jako sygnał akustyczny.

Dzięki rozróżnianiu  sygnałów  odbitych od celów nieruchom ych 
i ruchom ych stacja  rad io lokacyjna nadzorow ania naziem nego 
może w ykryć poruszających się ludzi, pojazdy lub inne p rzed ­
m ioty. Odległość, na jak iej dany cel może być w ykry ty , zależy 
bezpośrednio od rozm iarów  i zdolności odbijan ia  fa l przez ten  
cel. Zasięg przy  w ykryw aniu  poruszających  się ludzi w ynosi 
około 1,5 — 3 km, a czołgów lub dużych sam ochodów ciężaro­
w ych od 6— 18 km.

S tację radiolokacyjną, można w ykorzystyw ać do przeszukiw a­
nia każdego re jonu  w granicach je j zasięgu lub  też do nadzoro­
w ania w ybranego punk tu , takiego jak  np. węzeł drogowy. G łów­
nym  w arunkiem  w ykryw ania  je st is tn ien ie  lin ii w idzialności od
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stac ji do re jonu  nadzorowanego. Oznacza to, że charak te r te ren u  
w przeszuk iw anym  re jon ie  m a bezpośredni w pływ  na możliwości 
w ykryw ania. P rzeciw stoki wzgórz są więc re jonam i m artw ym i, 
poniew aż energia w ysy łana  przez stację  radiolokacyjną nie p rze­
n ika przez tw arde  przedm ioty .

S tac ja  rad io lokacy jna nadzorow ania naziem nego jest przezna­
czona do uzupełn ian ia  dostępnych dowódcy środków służących 
do zb ieran ia  inform acji, w  czasie zm niejszonej w idzialności mo­
że być głów nym  środkiem  dostarczania in form acji o działalności 
n ieprzy jaciela . S tac ja  rad io lokacyjna może dokładnie określić 
nasycenie sił i środków  n ieprzy jac ie la  w danym  rejon ie  oraz 
tem po działań  odw rotow ych, wobec czego może być używ ana do 
uchw ycenia  optym alnego czasu użycia m ateria łów  wybuchowych, 
w ty m  jądrow ych, oraz środków  chem icznych. S tacja może w y­
k ryw ać cele i podaw ać dokładnie odległość i azym ut. W ykorzy­
stu jąc  powyższe możliwości stacji radiolokacyjnej pracującej 
n iep rzerw an ie  całą dobę, w każdych w arunkach  m eteorologicz­
nych, dowódca ogólno wojsko w y może znacznie zwiększyć sku­
teczność użycia środków  w sparcia ogniowego.

Sprzęt rad io lokacy jny  przeznaczony do obserw acji pola w alki 
posiada, ze w zględu na swoją konstrukcję, możliwość zobrazo­
w ania celów na ek ran ie  w skaźnika ty lko w postaci punktów  lub 
dźw ięków  w słuchaw kach. Za pomocą aktualnego sprzętu  rad io­
lokacyjnego nie m ożna jed n ak  dokładnie określić na ekranie  ra - 
d io lokatora k sz ta łtu  celu.

S tac je  rad io lokacyjne w ykryw ania  celów naziem nych z p u n k tu  
w idzenia danych tak tyczno-technicznych dzielą się na dw a pod­
staw ow e typy : m ałego i średniego zasięgu.

S tac ja  rad io lokacyjna m ałego zasięgu, noszona przez jednego 
żołnierza, przeznaczona je st do poszukiw ania i w ykryw an ia  oraz 
rozpoznaw ania ru ch u  celów na  odległości: czołgających się żoł­
n ierzy  — 1300 m, żołnierzy idących (grupa) — 3500 — 3700 m, 
sam ochody w ru ch u  —  do 8 km.

S tację  rad io lokacy jną średniego zasięgu przewozi się zwykle 
na pojeździe (może być przenoszona przez załogę w składzie
3__4 ludzi), przeznaczona jest do poszukiw ania, w ykryw ania
i rozpoznaw ania celów ruchom ych w zasięgu od 90 do 1700 m.
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Tak np. czołgających się żołnierzy w ykryw a się pew nie na od­
ległość do 1600 m, g rupę w ruchu  do 6500 m, a poruszające się 
sam ochody do 17 km.

Do tej g rupy  stacji należą także stacje  radiolokacyjne w y k ry ­
w ania dział i m oździerzy * zdolne do re je s trac ji szeregu punktów  
położenia pocisków (granatów  m oździerzowych, rak iet) we wzno­
szącej się części to ru  lotu, a ty m  sam ym  mogące określać re jo ­
ny stanow isk ogniow ych m oździerzy i ba te rii a rty le rii, a także 
stanow isk startow ych  n iekierow anych pocisków rakietow ych. 
S tacje te  w ykorzystu je  się także do korygow ania ognia m oździe­
rzy, dział i pocisków rakietow ych.

S tacje rad io lokacyjne rozpoznania celów ruchom ych i stacje 
w ykryw ania  m oździerzy i dział znajdu ją  się na w yposażeniu 
pododdziałów w ojsk zm echanizow anych (pancernych), pow ie- 
trznodesantow ych i a rty le rii.

Z danych p rasy  zagranicznej w ynika, że w każdym  batalionie 
arm ii am erykańsk iej znajdu ją  się dw a rad io lokatory  średniego 
zasięgu, a w  każdej kom panii — dw a rad io lokatory  m ałego zasię­
gu. Za pomocą tych  stac ji tw orzy  się ciągłe pole radiolokacyjne, 
k tóre zapew nia prow adzenie okrężnej obserw acji pola w alki na 
głębokość 18— 20 km.

O biekty n ieprzyjaciela , rozm ieszczone głębiej w ykryw ane są 
za pomocą sam olotow ych panoram icznych stacji rad io lokacy j­
nych. S tacje rad io lokacyjne rozpoznaw ania celów ruchom ych sto­
su je się przede w szystkim  do prow adzenia rozpoznania w nocy 
lub w w arunkach  złej widoczności (mgła, śnieżyca).

O krętow e i brzegowe stacje  radiolokacyjne w y kryw ają  duże 
okrę ty  w zasięgu 40— 50 km, średnie 20— 30 km, okrę ty  podw od­
ne z w ysuniętym  peryskopem  4— 6 km.

Rozpoznanie radio lokacyjne rea lizu je  przede w szystkim  zada­
nie w ykryw ania  celów pow ietrznych, stanow iących środki na­
padu pow ietrznego. Rozwój tych  środków, a przede w szystkim  
zw iększenie wysokości i prędkości lo tu  oraz możliwość działa­
nia sam olotów na dużych wysokościach, w  tru d n y ch  w arunkach  
m eteorologicznych i w nocy postaw iły  przed  rozpoznaniem  no-

* Zasady działania tych stacji omówiono w  rozdziale: R o z p o z n a n i e  
a r t y l e r y j s k i e .
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we zadania, a m ianow icie — w ykryć sam oloty na dużych odległo­
ściach, aby zdążyć uprzedzić o n ich  osłaniane obiekty i środki 
obrony przeciw lotniczej.

Użycie w toku  m inionej w ojny św iatow ej stosunkowo n iew iel­
kich  ilości u rządzeń  rad io lokacyjnych w yw arło  isto tny  w pływ  na 
ch arak te r prow adzenia w ałki przez tak ie  rodzaje sił zbrojnych 
jak  w ojska obrony przeciw łotniczej, pow ietrznodesantow e i m or­
skie. Ju ż  w ty m  okresie w yposażenie radiołokacyjne posiadały 
głów ne arm ie w oju jących  stron. R adiolokatory w ykorzystyw ane 
były  przede w szystkim  do w ykryw ania  i określania w spółrzęd­
nych cełów pow ietrznych i naw odnych, naprow adzania lo tn ictw a 
m yśliw skiego i k ierow ania  a rty le rią  przeciw lotniczą, ba teriam i 
a rty le rii nadbrzeżnej i okrętow ej. Tak np. dzięki w ykryciu  przez 
rad io lokato ry  pierw szego nalo tu  niem ieckiego na Moskwę w dniu  
22 czerw ca 1941 roku  zniszczono 22 nieprzyjacielsk ie bom bow­
ce.

Po d rug ie j w ojnie św iatow ej, w zw iązku z ogólnym  rozwojem  
rad ioe lek tron ik i następow ał szybki rozwój w yposażenia radioło- 
kacyjnego arm ii różnych państw . D aleki zasięg działania, duża 
dokładność okreśłan ia w spółrzędnych celów bez w zględu na porę 
dn ia  i w arunk i atm osferyczne oraz możliwość otrzym yw ania da­
nych o n iep rzy jac ie lu  p raw ie  na tychm iast spraw iły , że ap a ra tu ­
ra  rad io lokacy jna znalazła zastosow anie we w szystkich rodza­
jach  rozpoznania. W ykorzystanie stacji radiołokacyjnych i u rzą ­
dzeń pokrew nych  w walce zasadniczo zm ieniło tak ty k ę  prow a­
dzenia działań. U rządzenia radio łokacyjne um ożłiw iły atakow a­
nie sam olotów  i celów naziem nych o.słoniętych ciem nością nocy, 
mgłą lub  dym am i bojow ym i. P rak tyczna  niem ożliwość zam a­
skow ania p racy  stacji rad io lokacyjnej n ie może przyćm ić jej 
zalet. P rodukow ane obecnie stacje  radiolokacyjne, pracujące 
w  pa'smach 2- i 3-'centym etrow ych oraz SHmilimetrowych, mogą 
być zainstalow ane na sam olotach w szystkich typów  oraz na sate­
litach  rozpoznaw czych i pilo tow anych pojazdach orbitalnych.

S tacje  rad io lokacyjne w ykryw ania  celów pow ietrznych mogą 
w ystępow ać w w ersji stac jonarnej i ruchom ej z różnym i zasię­
gam i działania. N ieocenione usługi oddają w obronie przeciw lot­
niczej — w y k ry w ają  cele pow ietrzne w locie, iden ty fiku ją , okre-
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ślają k ierunek, wysokość, prędkość lo tu  i ak tualne  w spółrzęd­
ne.

Pow odzenie rozpoznania radiolokacyjnego, zakres i w iarygod­
ność zdobyw anych danych zależy od aktyw ności i celowości 
rozpoznania. Do tego celu n iezbędne jest skupienie sił i środków  
na głów nych k ierunkach  i najw ażniejszych  obiektach, efektyw ne 
w ykorzystanie w szystkich środków  rozpoznania radiołokacyjnego. 
N iezm iernie ważne jest odpow iednie przygotow anie ludzi obsłu­
gujących te  środki, w łaściw y w ybór stanow isk pracy, szybka 
i p recyzy jna analiza zdobytych danych oraz dobra organizacja 
w spółdziałania w ew nątrz  pododdziałów  rozpoznania rad io lokacy j­
nego i z innym i rodzajam i rozpoznania.

Rozpoznanie fotograficzne polega na w ykonyw aniu  przez spe­
cjalne jednostk i wyposażone w urządzenia fotograficzne zdjęć 
określonych obszarów zajętych  przez n ieprzyjaciela , ugrupow a­
nia i rozm ieszczenia jego sił i środków  ogniowych, urządzeń 
i um ocnień terenow ych, zapór i przeszkód, ru ch u  w ojsk i innych 
elem entów  sy tuac ji bojow ej oraz odczytyw aniu  tych  zdjęć. Roz­
poznanie fotograficzne może być prow adzone z ziem i, pow ietrza, 
kosmosu, m orza przez w szystkie rodzaje sił zbrojnych i rodzaje 
wojsk. Z uw agi na specyfikę urządzeń fotograficznych (duża po­
jem ność in form acyjna błon fotograficznych, możliwości p rze­
strzenne i czasowe) rozpoznanie fotograficzne stanow i w spół­
cześnie jedną z głów nych m etod rozpoznania, stosow anych zw ła­
szcza przez wyższe szczeble dowodzenia.

Fotografow anie w ykorzystyw ane jest we w szystkich rodzajach 
rozpoznania w ojskowego i oddaje nieocenione usługi. W n iek tó ­
rych rodzajach rozpoznania jest ono podstaw ow ym , a n iek iedy  
jedynym  źródłem  otrzym yw ania  in form acji o in teresu jących  
obiektach. Dotyczy to przede w szystkim  fotografow ania w ykony­
wanego z pow ietrza.

Początek pow ietrznego rozpoznania fotograficznego d a tu je  się 
od 1858 roku k iedy  p ierw sza kam era  fo tograficzna została pod­
niesiona nad terenem  F ranc ji za pomocą balonu na  uwięzi. 24 
kw ietn ia 1909 roku  W ilber W righ t w ykonał pierw sze zdjęcia 
z sam olotu. Od tego czasu rozwój sam olotu oraz um ieszczonej na

7 — Rozpoznanie 97



n im  kam ery  fotograficznej odbyw ał się n ieustann ie  i uw arunko­
w any był pilnością potrzeb i postępem  technicznym . W końcu 
X IX  w ieku fotografow anie z balonów stało się już regułą. Jed ­
nakże zasadniczy rozwój fo tografii lotniczej i rozpoznania po­
w ietrznego nastąp ił dopieiro w  okresie pierw szej w ojny  światow ej.

P ierw szym i kam eram i, k tó re  zostały zastosowane w lo tnictw ie 
by ły  kam ery  na  p ły ty  szklane. Mimo dość kłopotliw ej obsługi, 
stosunkow o długo znajdow ały  się w użyciu ze względu na s ta ­
bilność w ym iarow ą p ły ty  szklanej, z k tó rej zrezygnow ano do­
piero  z chw ilą pojaw ienia się podkładów  z folii poliesterow ej 
o m ałej skręcalności.

Poniew aż długość ogniskowej obiektyw u i zw iązanej z tym  
skali fo tografow ania jest bardzo w ażna z p u n k tu  w idzenia in te r­
p re tac ji zdjęć, przystąpiono do konstruow ania kam er z super- 
d ługim i obiektyw am i, dochodzącym i do 2,5— 3, a naw et 6 m e­
trów . Jednakże  zw iększenie skali i rozdzielczości drogą zw iększa­
n ia  ogniskow ej, pow oduje zm niejszenie się w zajem nego nak ła­
dan ia  się zdjęć. Aby w yelim inow ać to zjawisko, zwiększono fo r­
m aty  zdjęć bądź też stosowano zespoły kam er.

G dy zdjęcia lotnicze zaczęły nabierać dużego znaczenia w oj­
skowego, zaczęto stosować przeciw środki — zwalczanie sam o­
lotów  i m askow anie obiektów  fotografow ania, co z kolei pociąg­
nęło za sobą zw iększenie prędkości i pułapów . Szybko rozw ijał 
się także sprzęt fotograficzny; skonstruow ano kam ery  o dłuższych 
ogniskow ych, ulepszono m ateria ły  negatyw ne, udoskonalono 
obiektyw y, zaczęto stosować ośw ietlenie te ren u  w nocy i opraco­
w ano now e urządzenia naw igacyjne.

W czasie d rugiej w ojny  św iatow ej pow szechnie używ ano fil­
m ów na podczerw ień, k tó rych  em ulsja  była uczulona na fale 
rzędu  0,9 m ikrona. Na film ach otrzym yw ano zdjęcia czarno-białe 
z półcieniam i zależnym i od rozkładu prom ieniow ania podczerw o­
nego. Obecnie stosow ane film y zam iast obrazu czarno-białego, 
da ją  ostre kolorow e sm ugi od jasnoczerw onych lub pom arań­
czowych — dla liści roślin , do ciem noniebieskich lub czarnych
__ dla wody. Tego rodzaju  techn ika  m a bardzo isto tne znaczenie
przy  w yk ry w an iu  w szelkiego rodzaju  kam uflaży. Na przeźroczach
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widać różnicę m iędzy liśćm i żyw ym i i m artw ym i, m iędzy n a tu ra l­
ną roślinnością i sztucznym i pigm entam i.

Podczas d rugiej w ojny św iatow ej dokonyw ano fo to in te rp re ta - 
cji w yłącznie na podstaw ie ogrom nej ilości odbitek  na papierze 
fotograficznym , po czym rozsyłano je do każdego zain teresow a­
nego szczebla.

Dzięki osiągnięciom  w dziedzinie p rodukcji błon, obiektyw ów  
i kam er fotograficznych po drugiej w ojnie św iatow ej nastąp ił 
szybki w zrost możliwości rozpoznania fotograficznego. B adania 
w zakresie technologii m ateria łów  św iatłoczułych zapew niały  p ro ­
dukcję now ych i lepszych em ulsji, film ów  o dużej różnorodno­
ści, zarówno pod względem  światłoczułości, jak  i w ielkości z iar­
na em ulsji. Są one obecnie trzy k ro tn ie  bardziej czułe od fiłm ów 
z okresu d rugiej w ojny św iatow ej. O siągnięcia te  sta ły  się też 
bodźcem dla konstruk torów  z dziedziny optyki. W yprodukow anie 
nowych gatunków  szkła optycznego o ulepszonych w spółczynni­
kach załam yw ania i rozpraszania um ożliw iło budow ę doskonal­
szych obiektyw ów .

W ykorzystu jąc w szystkie możliwości znacznie ulepszonych 
obiektyw ów  i now ych gatunków  błon, zm odernizow ano rów nież 
konstrukcję  sprzętu  fotograficznego.

W czasie pokoju lotnicze rozpoznanie fotograficzne m usi ogra­
niczać się do sk ry tych  przelotów  nad te ry to riu m  potencjalnego 
przeciw nika lub w najlepszym  w ypadku do rozpoznaw ania w ą­
skich pasów  pery fe ry jn y ch  jego terenu , leżących w zasięgu k a ­
m er do fotografow ania skośnego z dużych wysokości. Podczas 
w ojny natom iast rozpoznanie fotograficzne z dużych wysokości 
może być ograniczone jedyn ie  przez skuteczność obrony przeciw ­
lotniczej, w arunk i atm osferyczne oraz pułap  i zasięg sam olotów 
nieprzyjaciela. P rzyk ładem  skrytego rozpoznaw ania fotograficz­
nego z dużej wysokości był lo t am erykańskiego sam olotu U-2 
nad te ry to riu m  Zw iązku Radzieckiego.

Potw ierdzeniem  tego, jak  duże znaczenie p rzyw iązu je  się do 
rozpoznania fotograficznego, jest zastosow anie go przez A m eryka­
nów w W ietnam ie.

Rozpoznanie fotograficzne te ry to riu m  W ietnam u Południow e-
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go prow adziło  460 skrzydło taktycznego lo tn ictw a rozpoznawcze- 
go, którego sztab znajdow ał się w bazie lotniczej Than Son N hut. 
Skrzydło to prow adziło  rozpoznanie te ry to riu m  DRW. A ktyw ność 
lo tn ic tw a rozpoznawczego uzależniano od sytuacji, a liczba sa­
m olotów  by ła  zm ienna. Na p rzyk ład  w trzecim  kw arta le  1969 
roku  czas lotów  bojow ych załóg skrzydła przekroczył 10 000 go­
dzin; w czasie lotów  zużyto 1 370 000 m etrów  taśm y, posługując 
się u rządzeniam i na podczerw ień i zw ykłym i lotniczym i ap ara ta ­
m i fotograficznym i. Od 1966 do 1969 roku  załogi skrzydła w yko­
nały  około 200 000 lotów.

D ośw iadczenia uzyskane na różnych tea trach  działań w ojen­
nych od chw ili zakończenia drug iej w ojny św iatow ej dowodzą, 
że najbezpieczniejszy  lot nad te ry to riu m  nieprzyjaciela , to  lot na 
m ałej wysokości i z dużą prędkością. Zm niejsza to praw dopodo­
bieństw o w ykrycia  sam olotu przez środki radiolokacyjne i po ra­
żenia go przez środki ogniowe obrony przeciw lotniczej. T rw ają 
więc in tensyw ne prace nad konstrukcją  sam olotów przystosow a­
nych do lo tu  z dużą prędkością na m ałej wysokości, wyposażo­
nych w urządzenie um ożliw iające om ijanie przeszkód terenow ych 
lub  w ykorzystyw anie  sa te lita rn y ch  system ów  rozpoznawczych.

N ajobfitszym  źródłem  wiadom ości w yw iadow czych o charak­
terze w ojskow ym , zwłaszcza w czasie w ojny, jest rozpoznanie 
fotograficzne prow adzone z samolotów. Z dokonanej w S tanach 
Z jednoczonych analizy  źródeł in form acji lo tn ictw a bombowego 
w czasie d rug ie j w ojny św iatow ej w ynika, że 80% am erykańskich  
danych w yw iadow czych pochodziło z pow ietrznego rozpoznania 
fotograficznego. Podobna analiza przeprow adzona w 1953 roku 
w ykazała, że podczas w ojny w K orei z tego źródła pochodziło 
85% danych  rozpoznawczych.

W sprzy jających  w arunkach  atm osferycznych, fo tografia w y­
konana z sam olotu je st najdok ładn iejszym  i najbardziej w iary ­
godnym  m ateria łem  rozpoznawczym . Za pomocą nowoczesnej 
fo tografii m ożliw e je st określenie naw et bardzo m ałych przed­
m iotów  na ziemi.

Siły  zbrojne w ykorzystu ją  zdjęcia lotnicze głów nie do celów 
rozpoznaw czych lub  do sporządzania m ap. Zdjęcia rozpoznaw ­
cze w ym agają  więc różnych sposobów fotografow ania przy
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św ietle dziennym , w w arunkach  nocnych, z dużej i m ałej w yso­
kości. Aby sprostać ty m  w ym aganiom  w każdym  p rzypadku  uży­
w any jest inny  sprzęt fotograficzny.

Obecnie do celów rozpoznaw czych stosuje się pięć zasadni­
czych sposobów fotografow ania: pionowe, skośne, w achlarzow e, 
m etodą ciągłej taśm y oraz panoram iczne.

P i o n o w e  zdjęcia lotnicze o trzym uje się wówczas, gdy śro­
dek obiektyw u pokryw a się ze środkiem  zdjęcia, a więc k ie runek  
zdjęcia jest pionowy, a jego płaszczyzna rów noległa do płaszczy­
zny terenu . W prak tyce  bardzo rzadko uzyskuje  się zdjęcia 
idealnie pionowe, poniew aż nie m ożna w yelim inow ać w ahań  sa­
m olotu oraz błędów  w obsłudze przyrządów . D latego też do zdjęć 
pionowych zalicza się rów nież takie, k tó rych  k ie runek  nieznacz­
nie odchyla się od pionu (5— 7°). Pionow e zdjęcie lotnicze, podob­
nie jak  m apa, obrazuje te ren  w zm niejszonej skali; m ożna na 
nim  rozpoznać zagłębienia terenow e, m iejscowości, przesieki leś­
ne, stanow iska ogniowe i ukrycia.

S k o ś n e  zdjęcia lotnicze obejm ują znacznie w iększy obszar te ­
ren u  niż zdjęcia pionowe, a ich cechą charak te rystyczną  jest 
znaczne odchylenie k ie ru n k u  od pionu (powyżej 7°). W ycinek te ­
renu  przedstaw iony na skośnym  zdjęciu lotniczym  m a ksz ta łt t r a ­
pezu albo przy  poprzecznym  w ychyleniu  kam ery  kszta łt n ie re ­
gularnego w ielokąta zbliżony do trapezu . U m ożliw iają one w yraź­
ne rozpoznaw anie form  ukształtow ania  terenu , n ie pozw alają 
natom iast rozpoznać odcinków  te ren u  leżących za pagórkam i, 
wzgórzami, m iejscow ościam i i lasam i, poniew aż na zdjęciu skoś­
nym  są one zakry te  przedm iotam i terenow ym i. Fotografow anie 
skośne stosuje się głównie do w ykonyw ania zdjęć pojedynczych 
obiektów  lub pasów  te ren u  i całego szeregu nak ładających  się 
zdjęć określonych rejonów . W ykonuje się je przew ażnie z m ałych 
wysokości i p rzy  dużych prędkościach. W adą tego rodzaju  foto­
grafow ania jest zm ienna skala oraz m ała możliwość w ykonaw cza 
ich w nocy.

Do zdjęć w a c h l a r z o w y c h  stosuje się trzy  kam ery , z k tó ­
rych  jedna dokonuje zdjęć pionow ych, a dw ie skierow ane na 
boki, w ykonują  zdjęcia skośne. W ten  sposób pokryw a się zdję­
ciam i jednocześnie cały pas te ren u  podlegający rozpoznaniu.
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Do zdjęć m etodą c i ą g ł e j  t a ś m y  używ a się specjalnych k a­
m er, kom pensujących dużą w zględną prędkość sam olotu w sto­
sunku  do pow ierzchni te ren u  podczas lo tu  na bardzo m ałej 
wysokości i p rzy  dużych prędkościach. Obraz fotografowanego 
te ren u  poprzez szczelinę o zm iennej szerokości pada na ruchom ą 
taśm ę film ow ą, k tó ra  znajdu je  się na płaszczyźnie ogniskowej. 
P rędkość p rzesuw u taśm y film ow ej je st zsynchronizow ana 
z prędkością sam olotu w zględem  pow ierzchni terenu . M etodą tą  
mogą być w ykonyw ane zarówno zdjęcia pojedyncze, jak  rów nież 
p a ry  zdjęć stereoskopow ych, w yróżniające się bardzo wysoką 
jakością.

W fo tografii p a n o r a m i c z n e j  stosuje się kam ery  z obro­
tow ym i p ryzm atam i um ieszczonym i przed  obiektyw am i. P ryzm a­
ty  te  rzucają  na taśm ę film ow ą obraz te ren u  rozciągający się od 
horyzontu  do horyzontu .

Na w yposażeniu w ielu  a rm ii państw  kapita listycznych  znaj­
du ją  się ap a ra ty  zapew niające dużą ostrość zdjęć p rzy  fo togra­
fow aniu  ze średn iej wysokości w św ietle dziennym . Należy do 
nich m.in. ap ara t firm y  F airch ild  typu  F-638 panoram iczny 
z poprzecznym  w ybieran iem  pola obserw acji, m ający obiektyw  
o ogniskow ej 350 m m  i siłę św iatła  1 : 3,8 dający  obraz o form a­
cie 114 ,5 X 6 4 1  m m  na film ie szerokości 127 mm. Jednorazo­
we załadow anie ap ara tu  zaw iera 600 m  film u, co pozwala na 
w ykonanie 950 zdjęć lub sfotografow anie obszaru o szerokości 
32 km  i długości 1280 km  z wysokości 9000 m.

in n y m  ap ara tem  do fotografow ania dziennego z m ałej wyso­
kości je st kam era  panoram iczna firm y  Fairch ild  KA-56  o ogni­
skowej 76 m m  i sile św iatła  obiektyw u 1 : 4,5 dająca obraz o w y­
m iarach  114 X  229 mm. W ykonuje ona 6 zdjęć na sekundę i ma 
autom atyczn ie  regulow any czas ekspozycji.

Oba te  ap a ra ty  fo tografu ją  przedm ioty  na ziem i pod samolo­
tem  i po obu jego bokach.

Do w ykonyw ania skośnych zdjęć pola w alki um ożliw iających 
przedstaw ian ie  celów tak , jak  je w idzi p ilo t sam olotu, n iektóre 
arm ie państw  kap ita listycznych  posiadają na sw ym  w yposażeniu 
kam erę skośną KASO ,  k tó ra  jest m ontow ana w przedniej części 
sam olotu na jego głów nej osi. Oś optyczna jest nachylona o 20"
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poniżej lin ii horyzontu. A para t ten  fo tografu je  obs.zar przed  sa­
molotem w granicach od 90° z lew ej do 90° z praw ej strony 
względem lin ii obserw acji pilota. Ogniskowa obiektyw u w ynosi 
76 mm, a siła św iatła  1 : 2,8; błona 70 mm. A para t m a w pełni 
zautom atyzow any czas ekspozycji oraz au tom atyczną nastaw ę 
szybkości zdjęć.

Do fotografow ania celów tru d n y ch  do w ykrycia  stosuje się fo­
tografię s t  r  e f o w o-w i d m  o w ą. System  ten  um ożliw ia jed ­
nocześnie naśw ietlen ie czterech oddzielnych obrazów  na błonie 
czarno-białej przez cztery  różne filtry . K ażda z kam er ,,w idzi” 
obraz przez f il tr  i reagu je  ty lko na w ąską strefę  w idm a z całego 
w idm a św iatła. F iltry  mogą mieć barw ę czerwoną, zieloną, n ie ­
bieską i podczerwoną. Po w yw ołaniu  błon, przeźrocza pozy ty­
wowe z tych  czterech obrazów są nak ładane na siebie w czasie 
w yśw ietlania na ekranie. Zm ieniając barw ę każdego z filtrów  
pro jekcy jnych  oraz natężenie i nasycenie barw y złożonego obra­
zu, osoba odczytująca zdjęcie może albo stw orzyć n a tu ra ln ą  b a r­
wę reprodukcji, albo też w prow adzić fałszyw e barw y. W ten  spo­
sób praw ie niew idoczne lub dobrze zam askow ane obiekty  odróż­
n ia ją  się od swego tła  i osiąga się w ykrycie celów pozornych lub 
tru d n y ch  do w ykrycia.

Zastosow anie fo tografii lotniczej do w ykonyw ania m ap jest 
z p u n k tu  w idzenia wojskowego nie m niej w ażnym  problem em  
niż bezpośrednie rozpoznaw anie celów. Fotografia lotnicza um o­
żliw ia w ykonyw anie fotoszkiców składających się ze zdjęć p io­
nowych w przybliżonej skali oraz opracow yw ania bardzo do­
kładnych m ap w oparciu o skom plikow aną technikę fo togram e­
trii. W fotografow aniu  na potrzeby opracow ania m ap spraw ą n a j­
w ażniejszą jest lot ze stałym  kursem  na określonej wysokości, 
z zachow aniem  pionowego położenia kam ery, i ograniczeniem  
do m inim um  pochyleń i przechyłów  sam olotu.

Zdjęcia przeznaczone do sporządzania m ap m uszą spełniać spe­
cjalne w ym agania. Dotyczy to przede w szystkim  dużej dokład­
ności w odw zorow aniu, co je st uzależnione od dokładnej zna­
jomości ch arak te ry sty k  obiektyw u. K onstrukcja  kam ery  łącząca 
obiektyw  z płaszczyzną ogniskowej m usi być sztyw na, a znaczni­
ki określające charak terystyczne  p u n k ty  odw zorow ania m uszą
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być dokładnie rozmieszczone, aby w skazyw ały zasadniczy punkt 
odw zorow ania na naśw ietlonym  negatyw ie. P ły ta  dociskowa bło­
ny  m usi być idealn ie  płaska, a podłoże błony film ow ej stabilne 
o m ałym  stopniu  kurczliw ości. Zdjęcia do celów topograficznych 
w ykonuje się zw ykle z wysokości 6— 15 tys. m.

Zdjęcia lotnicze n iezbędne do bezpośredniego w ykryw ania  ce­
lów  na polu w alki, jak  też do sporządzania m ap, m uszą być w y­
konyw ane zarów no w dzień, jak  i w  nocy. Do w ykonyw ania 
zdjęć nocnych stosuje się odpow iednie ośw ietlenie. Jeszcze 
w okresie d rug iej w ojny  św iatow ej do tego celu używ ano bomb 
ośw ietlających  lub  świec opadających na spadochronach.

O statn io  stosuje się zespół elektronicznych reflek torów  błysko­
w ych podw ieszanych do samolotów. K ondensatory  tego zespołu 
są ładow ane z generato ra  lub z pokładow ej sieci energii e lek try ­
cznej. R eflek tory  dają  k ró tk i jask raw y  błysk, a ich kszta łt pozw a­
la na w iększe skupienie św iatła  na sk ra jach  obszaru objętego 
obiektyw em  niż w środku tego obszaru.

Do nocnego fotografow ania używ a się rów nież elektronicz­
nych urządzeń  błyskow ych ośw ietlających te ren  poprzez przezro­
czyste okienko w kadłubie  sam olotu lub gondoli rozpoznawczej. 
B łysk urządzen ia  jest zsynchronizow any z m om entem  o tw iera­
n ia  przesłony. U rządzenie to może być w ykorzystyw ane do foto­
grafow ania  z wysokości do 600 m. Ponadto  do fotografow ania 
używ a się ładunków  błyskow ych z zapalnikam i opóźniającym i, 
a także w  dalszym  ciągu bom b ośw ietlających.

W celu un iezależnienia rozpoznania fotograficznego od w a­
runków  atm osferycznych stosuje się technikę fotografow ania 
polegającą na w ykorzystyw aniu  ra d a ru  i p rom ieniow ania pod­
czerwonego. Takie zdjęcia, ze w zględu na  słabą rozdzielczość, są 
gorsze, jednak  w szeregu w ypadków  w ystarczają  do osiągania 
zam ierzonych celów.

T echnika rozpoznania w zakresie podczerw ieni opiera się na 
rozróżnianiu  źródeł ciepła. Za pomocą bardzo czułych urządzeń 
dokonuje się pom iarów , k tó re  mogą być u trw alone na taśm ie 
film ow ej. Rozdzielczość jest tu  rów nież niska, u jaw n ia ją  się n a ­
tom iast inne  zalety. S łaba w idzialność lub ciemność nie stano­
w ią dla prom ien i podczerw onych przeszkody. P rzen ika ją  one
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przez n iek tóre  chm ury  oraz przez listow ie i środki m askujące. 
P rzy  obecnym  stan ie  techn ik i uzyskuje  się zdjęcia w spółm ier­
ne pod względem  ostrości i k o n tra s tu  do o trzym yw anych  za po­
mocą raczej p rym ityw nych  kam er fotograficznych. Jednakże w y­
korzystyw anie prom ieni podczerw onych w rozpoznaniu dla w y­
krycia i u stalen ia  czołgów, pojazdów  m echanicznych, jednostek  
wojskowych, a rty le rii i w y rzu tn i pocisków pozw ala uzyskiw ać 
cenne dane naw et wówczas, k iedy  w ykonane zdjęcia nie nadają  
się do dalszej in te rp re tac ji.

Zdjęcia lotnicze najczęściej są czarno-białe. Zróżnicow anie 
poszczególnych przedm iotów  terenow ych  w skazuje ton  czerni, 
zależny od stopnia naśw ietlenia. Dzięki zróżnicow aniu tonu  b a r­
wy czarnej można rozpozać kszta łty  obiektu. Odnosi się to rów ­
nież do rozpoznaw ania i oceny terenu . Teren  o glebach lekkich 
na zdjęciach m a barw ę jaśn iejszą, a te ren  podm okły (trudny  
do pokonania przez czołgi) m a barw ę ciem ną. Również dym  i kurz  
są doskonale widoczne na zdjęciach lotniczych. U m ożliw iają 
one zidentyfikow anie źródeł ich w ytw arzan ia , natężenia i k ie ­
runku.

Św iatło i jego odbicie jest najbardziej sp rzy jającym  czynni­
kiem  dla rozpoznania zarówno naziem nego, jak  i pow ietrznego. 
G ładka pow ierzchnia odbija prom ienie św ietlne p raw ie  w całości 
i daje  na zdjęciu obraz bardzo jasny. Łąki, lasy, k rzak i i liście 
pochłaniają  większość prom ieni św ietlnych  i dlatego są widoczne 
na zdjęciu jako pow ierzchnie p raw ie  czarne.

Obecnie zw raca się coraz większą uw agę na rozpoznanie za 
pomocą fotografii barw nej oraz na zastosowanie em ulsji specja­
lnych, przystosow anych do w ykorzystan ia  szczególnych cech n ie ­
k tórych  zakresów  w idm a elektrom agnetycznego.

Dla in te rp re tac ji zdjęć ogrom ne znaczenie m a barw a. Z d ję­
cie w barw ach n a tu ra ln y ch  jest bardziej czytelne, da je  bow iem  
obraz taki, jak i w idzi oko w w arunkach  na tu ra lnych . Kolor w po­
łączeniu ze stereoskopią, stw arza w iele now ych możliwości w roz­
poznaniu. Dotyczy to zwłaszcza fo tografow ania pow ietrznego 
z m ałych wysokości, gdyż nie w ystępu ją  tu  tak  siln ie problem y 
rozdzielczości i kon trastu .

Fotografow anie pow ietrzne należy do jednej z najlepszych m e-
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tod  zb ierania  danych o te ren ie  i n ieprzyjacielu . Je s t bowiem  m e­
todą najszybszą pozw alającą na uzyskanie szczegółowych danych 
o dużym  obszarze terenu . Sfotografow anie tego samego te ren u  
w różnym  czasie um ożliw ia, po odpow iednim  przestudiow aniu, 
ustalen ie  szczegółowych zam iarów  przeciw nika. Zdjęcia lo tn i­
cze e lim inu ją  w iele w ad rozpoznania wzrokowego. O dczytują­
cem u zdjęcia lotnicze ła tw iej w ykryć m askow anie aniżeli ob­
serw atorow i lotniczem u. M ankam entem  fotografow ania jest na­
tom iast to, że obróbka film u, w ykonanie i opracow anie zdjęć 
lotniczych w ym agają  odpow iedniego czasu.

Obecnie poglądy na w ykonyw anie zdjęć lotniczych uległy zm ia­
nie. Dowódcy chcą m ieć opracow ane inform acje, a nie m asy odbi­
tek  fotograficznych. W ym aga to p rzestaw ian ia  się fo to in terp re- 
tac ji na pracę z w ykorzystaniem  podśw ietlonych przeźroczy, dzię­
ki czem u m ożna lepiej w ykorzystać skalę k o n tras tu  zdjęć oraz 
uzyskać w iększą rozdzielczość. Aby przyspieszyć inform acje 
o szczególnych sy tuacjach  tak tycznych, p rak ty k u je  się zazwyczaj 
p racę na negatyw ach, k tó ra  w ym aga w ysokich kw alifikacji i du ­
żego dośw iadczenia in terp re ta to rów . Trudności te j m etody — to 
nie ty lko  ocena w alorów  tonalnych, k tó re  są na negatyw ie od­
w rotne niż w rzeczyw istości, ale i konieczność w ykryw ania  
obiektów , k tó re  z regu ły  znajdu ją  się w ciem nych partiach  ne­
gatyw u.

S tosuje się rów nież w yw oływ anie film ów  w czasie lotu sam o­
lotu. F ilm  otrzym yw any z kam ery  przeciąga się przez układ  sia­
tek  nasyconych chem ikaliam i procesu negatyw nego, a obraz po­
zytyw ow y o trzym uje  się na drodze reakcji chem icznej. Jak  do­
tąd  głów ną w adą tego system u jest b rak  możliwości dostosowa­
n ia  prędkości w yw oływ ania cyklu  do p racy  kam ery.

Na jakość zdjęć lotniczych w yw ierają  zasadniczy w pływ  dwa 
podstaw ow e czynniki — błona film ow a i sam  ap ara t fo tografi­
czny.

W spółczesne ap ara ty  fotograficzne instalow ane na sam olotach 
m ają  urządzenia  do kom pensacji przesunięcia obrazu i au tom aty ­
cznie regulow any czas naśw ietlan ia  błony. A paraty  te  są odizo­
low ane od w pływ u w ibracji sam olotu i m ają  odpow iednią s tab i­
lizację przestrzenną. O biektyw y tych  aparatów  m ają  duże zdol-
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ności rozdzielcze i siłę św iatła. W zależności od w arunków  w cza­
sie ekspozycji zapew niają one rozdzielczość od 40 do 50 lin ii na 
m ilim etr p rzy  użyciu norm alnej błony. Rozdzielczość w iększą niż 
150 lin ii na m ilim etr m ożna uzyskać przez użycie błon drobno­
ziarnistych, p rzy  odpow iednim  naśw ie tlan iu  i kontraście. W p o ­
rów naniu  z okresem  drugiej w ojny św iatow ej rozdzielczość obiek­
tyw ów  wzrosła od 4- do 10-krotnie.

F ilm  do fotograficznych aparatów  lotniczych jest czynnikiem  
bardzo w ażnym  w rozpoznaniu pow ietrznym  i dlatego do jego 
doskonalenia przyw iązu je  się n ie m niejszą wagę, niż do rozw oju 
sam ych kam er. Znaczny postęp no tu je  się w dziedzinie em ulsji 
i m etodach jej nakładania, co pozwoliło na uzyskanie w zrostu 
szybkości fotografow ania, zm niejszenie ziarna, zw iększenie czu­
łości i kontrastow ości. Tak w ażny czynnik  rozdzielczości, jak 
przejrzystość em ulsji, została znacznie zwiększona przez zm nie j­
szenie grubości jej w arstw y. S tosuje się obecnie em ulsję o g ru ­
bości rzędu 5 m ikronów , co pow ażnie zm niejsza odbicie i rozpro­
szenie św iatła.

Dalsze prace w dziedzinie techn ik i fo tografow ania zm ierzają 
do skonstruow ania tak ich  lotniczych aparatów  fotograficznych, 
i w yprodukow ania czułych em isji film ów  lotniczych, aby można 
było w ykonyw ać zdjęcia w nocy w św ietle księżyca lub gw iazd 
bez stcsov/ania sztucznego ośw ietlenia, oraz do skrócenia czasu 
dostarczania danych fotograficznych od m om entu sfotografow ania 
obiektu, do k ilku  m inut.

Prow adzone są także prace m ające na celu skonstruow anie 
ap ara tu  fotograficznego przeznaczonego do fotografow ania te ­
ren u  w prom ieniach  nadfiołkow ych. Taki sposób fotografow ania 
um ożliw ia w ykrycie zm ian w pokryciu  z listow ia stosow anym  
do m askow ania obiektów. W yposażenie fo toapara tu  w kom plet 
filtrów  in terw ency jnych  um ożliw ia rozróżnianie barw  n a tu ra l­
nych od sztucznych.

P race badawcze w dziedzinie sprzętu  fotograficznego i św iatło­
czułych m ateria łów  roku ją  duże nadzieje. W skali labo ra to ry jne j 
p rodukuje  się m ateria ły  św iatłoczułe o budow ie d robnoziarn istej 
i w ysokiej czułości. Dąży się do p raw ie  natychm iastow ego suche­
go opracow yw ania błon oraz do w ielokrotnego w ykorzystyw ania
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m ateria łów  św iatłoczułych. W dziedzinie optyki no tu je  się dosko­
nalen ie  obiektyw ów  w k ie ru n k u  większej jasności i rozdzielczo­
ści. Sprzężenie e lek tronicznych m aszyn cyfrow ych z aparatam i 
fo tograficznym i um ożliw i autom atyczne nastaw ian ie  odległości 
obiek tyw u od błony, a w p rzypadku  w iększych system ów  będą 
stosow ane całkow icie zautom atyzow ane układy regulacji w za­
sadniczy sposób zw iększające możliwości fotografow ania.

Podstaw ow ym  w ym aganiem  przyszłej fo tografii lotniczej jest 
po trzeba szybkiego w ykorzystan ia  w yników  fotografow ania. 
Obecnie opracow anie zdjęć w ym aga około dwóch godzin od chw i­
li, gdy sam olot w ykonał zdjęcie rozpoznawcze w porów naniu  
z 12— 24 godzinam i zużyw anym i na to w okresie d rugiej wojny 
św iatow ej. Dalsze skrócenie czasu do k ilku  m inu t będzie m ożli­
we przez zastosow anie opracow yw anych obecnie i doskonalo­
nych techn ik  fotograficznych. Należy do nich szybka obróbka 
w samolocie specjaln ie  nasyconej błony fotograficznej zapew nia­
jącej o trzym anie  w yw ołanego i utrw alonego negatyw u w czasie 
n iecałej m in u ty  od chw ili w ykonania ekspozycji.

Prow adzone są badania  i p rak tyczne doświadczenia, z bezpilo- 
tow ym i środkam i rozpoznaw czym i w yposażonym i w urządzenia 
do dokładnej naw igacji nad w yznaczonym  celem, w ykonania serii 
zdjęć, w yw ołania ich, p rze jrzen ia  negatyw ów  w celu przekształ­
cenia obrazów  o dużej rozdzielczości na szerokopasm owe, elek­
tryczne  sygnały  w izji. Po przesłan iu  przez radio  tych  sygnałów  
do bazy odległej w ieleset k ilom etrów  obrazy te  zostaną zre­
konstruow ane dla potrzeb  in te rp re ta to ró w  w czasie k ilku  sekund 
od m om entu  dokonania ekspozycji.

W spółczesne środki lotniczego rozpoznania fotograficznego są 
zainstalow ane na  tak tycznych  i s trateg icznych sam olotach roz­
poznaw czych, jak  rów nież na sztucznych sate litach  ziemi. Lot­
nicza a p a ra tu ra  fo tograficzna um ożliw ia prow adzenie rozpozna­
n ia  na w ysokościach do 33 tysięcy  m etrów , p rzy  prędkościach 
2- i 3 -kro tn ie  przekraczających  prędkość dźw ięku.

Specjaln ie skonstruow anym  sam olotem  do w ykonyw ania s tra ­
tegicznych zadań rozpoznaw czych jest m .in. w spom niany wyżej 
sam olot am erykańsk i U-2. P row adzi on rozpoznanie z bardzo 
dużych wysokości. O pracow ano d lań  specjalne kam ery  o dużej
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zdolności rozdzielczej, fo tografu jące na film ie dużego fo rm atu  
o bardzo cienkim  podłożu. Zainstalow ano także specjalne u rzą­
dzenie do w yw oływ ania.

Taktyczne rozpoznanie fotograficzne należy głów nie do za­
dań sam olotów o w ysokich w alorach tak tycznych, w yposażonych 
w różnorodne kam ery  fotograficzne. Typow ym  tak tycznym  sa­
m olotem  rozpoznaw czym  jest używ any przez w iele k ra jów  kap i­
talistycznych sam olot CF-104. A p ara tu ra  rozpoznawcza tego sa ­
m olotu przystosow ana jest do fo tografow ania z m ałej wysokości 
(120— 60 m) w yłącznie p rzy  św ietle  dziennym . Is tn ie je  szereg 
typów  sam olotów rozpoznaw czych w yposażonych w dodatkow y 
sprzęt do fotografow ania nocnego. W najnow szych rozw iązaniach 
stosuje się w zm acniacze jasności obrazu, k tó re  pozw alają na w y­
konyw anie zdjęć bez dodatkow ego ośw ietlenia, jeżeli te ren  jest 
ośw ietlony naw et tak  słabym  św iatłem , jak ie  pochodzi od gwiazd.

Rozpoznanie meteorologiczne je st to sondow anie a tm osfery  dla 
potrzeb a rty le rii, w ojsk rakietow ych, lo tn ictw a i innych  rodza­
jów  wojsk, m ające na celu określenie na poszczególnych w yso­
kościach i w  określonym  czasie tem p era tu ry  pow ietrza, ciśnienia 
atm osferycznego oraz k ie ru n k u  i siły (prędkości) w ia tru . Na pod­
staw ie tych  danych określa się tzw. popraw ki m eteorologiczne 
podczas dokładnego strzelan ia  a rty le rii i rak iet; mogą z nich 
korzystać także w ojska lotnicze, chem iczne i m ary n ark a  w ojenna 
dla prognozow ania pogody. Rozpoznanie m eteorologiczne m a rów ­
nież duże znaczenie dla przew idyw ań możliwości i skutków  uży­
cia broni masowego rażenia. P row adzi się je  za pomocą radiosond 
balonow ych (do wysokości 20— 30 km) lub  a p a ra tu ry  um ieszczo­
nej w rak ie tach  m eteorologicznych (na wysokości ponad 30 km). 
Rozpoznanie to prow adzą posterunk i i stacje  m eteorologiczne, 
a jego rezu lta ty  (prognozy i oceny) przekazyw ane są dowódz­
tw om  i sztabom  w szystkich rodzajów  w ojsk i służb.

Rozpoznanie m eteorologiczne prow adzone z pow ietrza, ziemi 
lub m orza ustala  dane m eteorologiczne na pew nych obszarach, 
k tó re  w ykorzystu je  się p rzy  opracow yw aniu  analiz i prognoz 
pogody. Zadania rozpoznania m eteorologicznego w ykonuje  się 
drogą obserw acji m as pow ietrza (w ty m  i sondow anie atm osfery)
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z uprzednio  zaplanow anych m iejsc i zgodnie z opracow anym  
harm onogram em . O trzym ane dane w ykorzystu je  się do opraco­
w yw ania  prognoz o w arunkach  m eteorologicznych wzdłuż tras 
pow ietrznych, w rejonach  przew idyw anych operacji lądowych 
oraz w rejonach  operacji w ym agających silnego w sparcia lo tn i­
czego. D ostarczenie we w łaściw ym  czasie prognoz m eteorołogicz- 
nych pozw ala podjąć szybkie decyzje dotyczące zm ian w planie 
lotów  oraz odw ołania lub  zm iany zadania.

P rzew idyw anie  w arunków  m eteorologicznych w określonym  
m iejscu, re jon ie  lub wzdłuż tra s  w ciągu pew nego okresu czasu 
zależy od tak ich  czynników , jak  charak te r te renu , posiadane 
dane o pogodzie, urządzenia m eteorologiczne, doświadczenie służ­
by  m eteorologicznej. P rzy  określan iu  prognozy pogody na dłuż­
szy czas. dokładność p rzew idyw ań znacznie się zm niejsza.

Celem ustalen ia  prognozy pogody jest zabezpieczenie ludzi 
i sp rzętu  przed  działan iem  n iesprzy jających  w arunków  m eteoro­
logicznych tak ich , jak  huragany , w yjątkow o ulew ne deszcze, 
silne m rozy i oblodzenia. O strzeżenia ogłaszane są w razie po­
trzeby  przez pododdział rozpoznania pow ietrznego.

M eldunki o istn ie jącym  stan ie  pogody sporządzane są przez 
lo tn ictw o sił lądow ych, jednostk i obserw acyjno-pom iarow e a r ty ­
lerii, sekcje m eteorologiczne a rty le rii i obrony przeciw lotniczej 
oraz pododdziały lotniczego rozpoznania m eteorologicznego.

Rozpoznanie partyzanckie obejm uje p g ^  przedsięw zięć orga­
n izacy jnych  i bojow ych realizow anych przez oddziały (grupy) 
partyzantów,'^źipłająeycJi,ną_tyłacE_wQjsk._nLęprzy^ w celu
zdobyw in ia  in form acji o jego sjjBcb^zbrojjayiih^^ z w ^ ą s ^ ^  sta­
nie liczebnym , skład^  i num eracji jednostek w danym  rejonie, 
ich działaniu , uzbro jeniu , stan ie  m oralno-politycznym , tran sp o r­
tai® itp . ^

'^Ńa w spółczesnym  polu w alki w ażnym  zadaniem  rozpoznania 
partyzanckiego jest w ykryw anie  m iejsc rozm ieszczenia broni 
m asowego rażen ia  oraz pojaw iania się now ych środków walki. 
Rozpoznanie partyzanck ie  prow adzi się na korzyść oddziałów 
partyzanck ich , jak  rów nież w ojsk operacyjnych. Może ono uzu­
pełniać łub  w eryfikow ać inform acje zdobyte innym i środkam i.
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działając na polecenie sztabów  w ojsk operacyjnych lub z w ła­
snej in icjatyw y. Zdobyte inform acje p rzekazuje się na tychm iast 
sztabom  w ojsk operacyjnych.

Przez pojęcie „działania na ty łach  n iep rzy jac ie la” należy ro ­
zumieć całokształt działalności sił oporu, prow adzonej w strefie  
w pływ ów  przeciw nika, p rzy  w ykorzystan iu  do tego celu m ie j­
scowej ludności i zasobów m ateriałow ych, skierow anej na osiąg­
nięcie celów w ojennych, politycznych łub ekonom icznych. Ele­
m entem  składow ym  tych  działań  jest w ojna partyzancka.

Korzyści uzyskane w w yniku  działań  na ty łach  n ieprzy jaciela  
znacznie przew yższają w ydatk i pow stałe w zw iązku z organiza­
cją tych  działań. Do w alki z około 30 tysiącam i pow stańców  
algierskich F ranc ja  u trzym yw ała  p raw ie 400-tysięczną arm ię. 
A rm ia Stanów  Zjednoczonych i reżim u sajgońskiego licząca w su­
mie około 1,5 m iliona żołnierzy w spartych  całą potęgą am erykań ­
skich sił pow ietrznych i m orskich przez w iele la t n ie m ogła poko­
nać bohaterskich partyzan tów  południow ow ietnam skich o zna­
cznie m niejszych siłach.

W iadom ości o ugrupow aniu  się, rozm ieszczeniu, p rzegrupow a­
n iu  w ojsk nieprzyjaciela , o jego m ożliwościach bojow ych są sp ra­
w niej zdobyw ane przez siły  partyzanck ie  aniżeli przez inne ro ­
dzaje wojsk. Ruch oporu bow iem  m a znacznie większe m ożliwo­
ści rozpoznawcze.

Rozpoznanie partyzanck ie  obejm uje szczegółowe analizow anie 
te ren u  i sił n ieprzyjaciela , jego przesunięć, rozm ieszczenia, uzbro­
jen ia  i sposobów prow adzenia w alki. Konieczne jest p rzy  ty m  
natychm iastow e przekazyw anie zdobytych w iadom ości innym  od­
działom, zwłaszcza zaś wiadom ości dotyczących przegrupow ań. 
N iezależnie od rozpoznania bojowego w ojska n ieregu larne  in te re ­
su ją się rów nież zagadnieniam i strategicznym i, dotyczącym i po­
lityk i, ekonom iki i adm in istracji n ieprzy jaciela  oraz prow adzonej 
przez niego propagandy.

Działalność partyzancka sp rzy ja  szczególnie zb ieran iu  cennych 
wiadomości dla działających na froncie w ojsk regu larnych . Do 
zbierania wiadomości partyzanci szeroko w ykorzystu ją  zorganizo­
w ane siatk i szpiegowskie, in form atorów  i agentów . Osoby cyw il­
ne m ieszkające w pobliżu zakładów  przem ysłu  zbrojeniow ego,

111



koszar i poligonów w ojskow ych lub  pracujące w tego typu  
obiektach n iep rzy jac ie la  p rzekazu ją  dane dotyczące procesów 
produkcyjnych , uzbrojenia, w yposażenia i rozlokow ania jedno­
stek  w ojskow ych, sposobów prow adzenia działań  i s tanu  m oral­
nego w ojska i ludności cyw ilnej. Pracow nicy państw ow i sym pa­
tyzu jący  z ruchem  oporu dostarczają cennych wiadomości o poli­
tycznych, ekonom icznych, adm in istracy jnych  i propagandow ych 
przedsięw zięciach i zam ierzeniach nieprzyjaciela .

Zdobyw anie wiadomości, nieodzowne dla każdej jednostk i bo­
jow ej w  celu skutecznego i oszczędnego działania, stanow i podsta­
wę działań  partyzanck ich . Je s t ono kluczem  do innych form  dzia­
łania, zapew nia in ic ja tyw ę i decyduje o chw ili rozpoczęcia dzia­
łań.

Zdobyw anie wiadom ości m a na celu zabezpieczenie oddziału 
partyzanckiego i uchronienie  go przed w szelkim  zaskoczeniem  
oraz um ożliw ia m u w ycofanie się w odpow iednim  czasie przed 
przeszukującym  te ren  n ieprzyjacielem . O bserw acja w ybranego 
lub  wyznaczonego przedm io tu  działan ia pow inna um ożliw ić ze­
b ran ie  w iadom ości, k tó re  pozwolą na określenie najw ażniejszych 
i najw rażliw szych  elem entów  system u w alki nieprzyjaciela . Zdo­
by te  wiadom ości um ożliw iają zabezpieczenie operacji, k tó ra  po­
w inna być prow adzona św iadom ie i pew nie, oraz w ykluczają 
w szelką im prow izację. M etody zdobyw ania wiadomości są różne, 
np.: w ypy tyw an ie  ludności, bezpośrednia obserw acja, chw ytanie 
i badan ie  jeńców , zdobyw anie dokum entów , podsłuch łączności 
przew odow ej itp .

Ze w zględu na mnogość źródeł inform acji ludzie odpow iedzial­
ni za ich zbieranie, w ykorzystyw anie  i przekazyw anie pow inni 
być odpow iednio dobrani i w yszkoleni.



SPOSOBY PROWADZENIA ROZPOZNANIA I DZIAŁANIA 
PODODDZIAŁÓW ROZPOZNANIA TAKTYCZNEGO

W działaniach tak tycznych  podstaw ow ym i sposobam i p row a­
dzenia rozpoznania są: obserw acja, w ypad, zasadzka i rozpozna­
nie w alką.

W różnych rodzajach działań bojow ych w ojska do prow adzenia 
rozpoznania mogą wydzielać:

— w drużynie  i p lu ton ie  — obserw atorów ;
— w kom panii — obserw atorów , bojowe pa tro le  rozpoznawcze;
— w batalionie — obserw atorów , posterunk i obserw acyjne, bo­

jow e patro le rozpoznawcze, pododdziały (grupy) do w ykonyw a­
nia zasadzek.

Pododdziały piechoty  w ysyłane na rozpoznanie mogą mieć 
w swoim składzie zwiadowców innych rodzajów  w ojsk i służb 
(arty lerzystów , saperów , chem ików, łącznościowców itp.) i dzia­
łać na czołgach, tran sp o rte rach  opancerzonych, sam ochodach i in ­
nych środkach tran sp o rtu  oraz pieszo.

W yznaczonym  do prow adzenia rozpoznania pododdziałom  mogą 
być przydzielane czołgi, a rty le ria , m oździerze, środki przeciw ­
pancerne, przepraw ow e i inne środki w zależności od ch arak te ­
ru  w ykonyw anych zadań.

O bserw acja. O bserw ację jako sposób rozpoznania stosowano tak  
dawno, jak  znane są w ojny. We współczesnych w arunkach  zna­
cznie wzrosło jej zastosow anie i możliwości.

Przez pojęcie obserw acji pola w alki rozum ie się ciągłą, syste­
m atyczną kontrolę pola w alki w każdych w arunkach  atm osfe­
rycznych.
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D aw niej obserw acja prow adzona była przede w szystkim  w ce­
lach rozpoznaw ania siły  żyw ej nieprzyjaciela . Obecnie, gdy na 
polu w alki po jaw iła  się broń jądrow a i różnorodny sprzęt bojo­
wy, obserw acji przypadło  nowe zadanie — rozpoznaw anie tych  
środków.

W skutek  zaniku  ciągłych lin ii fro n tu  i głębokiego urzutow ania 
w ojsk pow stają  nie obsadzone re jony  (luki), a w działaniach r u ­
chow ych — o tw arte  skrzydła. M iejsca te  sta ją  się z chw ilą w y­
k rycia  ich przez n ieprzy jaciela  obszaram i jego kolejnych a ta ­
ków. D latego też m uszą być one s taran n ie  i system atycznie obser­
wowane, w celu zabezpieczenia w ojsk w łasnych przed niespodzie­
w anym i atakam i.

Nie m niej w ażny w pływ  na zm ianę treści tego sposobu rozpo­
znania m iało pojaw ienie się współczesnej techn ik i rozpoznaw ­
czej. P rzed  k ilkudziesięciu  la ty  obserw ację w najlepszym  w y­
padku  prow adzono przy  w ykorzystan iu  lornetk i, podczas gdy 
obecnie do tego celu pododdziały rozpoznawcze w ykorzystu ją  
urządzenia  optyczne 20— 40-krotnego pow iększenia, technikę pod­
czerw ieni i inne  środki. W prow adzenie do w yposażenia wojsk 
nov/ego sp rzętu  rozpoznawczego w znacznym  stopniu  zw ięk­
szyło możliwości tego sposobu rozpoznania, ale jednocześnie stw o­
rzyło konieczność angażow ania do tego celu pow ażnych ilości sił 
i środków.

Obecnie obserw acja je st w  dalszym  ciągu jednym  z podstaw o­
w ych i na jbardzie j rozpow szechnionych sposobów prow adzenia 
rozpoznania. O bserw ację n ieprzy jaciela  i te ren u  organizuje 
się we w szystkich  rodzajach  działań  bojow ych i prow adzi się ją 
bez p rzerw y  w dzień i w nocy, o każdej porze roku i w  każdej 
sy tuacji.

W ielka W ojna N arodow a Zw iązku Radzieckiego dała wiele 
przykładów  zdobyw ania przez obserw ację bardzo różnorodnych 
i n iezw ykle w artościow ych inform acji. W lecie 1943 roku 
na luku  k u rsk im  w re jon ie  B iełgorodu drogą osobistej obserw acji 
dowódców pododdziałów, oddziałów, związków taktycznych  i pun ­
k tów  obserw acyjnych 51 i 52 gw ardy jsk ich  dyw izji piechoty 
stw ierdzono podchodzenie do przedniego sk ra ju  obrony grup 
piechoty, sam ochodów i czołgów nieprzy jaciela  z re jonu  Toma-
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rowki. Dzięki obserw acji stw ierdzono, że w ciągu ośm iu dni 
ściągnięto tu  8300 żołnierzy, 45 czołgów, 17 tran spo rte rów  opan­
cerzonych i 19 dział. Stw ierdzono też zw iększenie liczby piechoty  

pierw szych transzejach  n ieprzy jaciela  i p rzygotow yw aniaw
podstaw  w yjściow ych do natarcia . Nie mogło więc już być m o­
wy o uzyskaniu  przez n ieprzyjaciela  zaskoczenia.

Podczas przygotow yw ania operacji W isła-O dra przez obserw a­
cję ustalono, że n ieprzy jac ie l obsadza pierw szą transzeję  ty lko 

nocy, natom iast o świcie pozostaw ia jedynie  obserw atoróww
i posterunki obserw acyjne, na tom iast siły  główne w yprow adza na 
odpoczynek do schronów  w drug iej transzei. Na podstaw ie tych  
i innych danych rozpoznaw czych wyznaczono początek a r ty le ry j­
skiego przygotow ania na czas, gdy pododdziały n ieprzy jaciela  
przechodziły z p ierw szej transzei na drugą. W skutek  tego n iep rzy ­
jaciel poniósł duże s tra ty  w sile żyw ej.

Oczywiście wiadom ości uzyskane za pomocą obserw acji nie 
zawsze daw ały  możliwość w nioskow ania o przypuszczalnym  cha­
rak terze  działań  nieprzyjaciela . Jednakże stanow iły  one im puls 
w skazujący na konieczność zdobycia uzupełn iających  danych in ­
nym i sposobam i rozpoznania.

H istoria ludowego W ojska Polskiego dostarcza w iele p rzy k ła ­
dów skutecznej obserw acji, prow adzonej za pomocą najprostszych  
urządzeń optycznych i w zasadzie ty lko  w czasie dnia. We w spół­
czesnych w arunkach  dzięki stosow aniu doskonałych urządzeń 
optycznych, noktow izorów  i innych technicznych środków  roz­
poznania możliwości obserw acji znacznie wzrosły, zwłaszcza 
w nocy i tru d n y ch  w arunkach  m eteorologicznych, czyli w tedy, 
gdy n ieprzy jaciel najczęściej przegrupow uje siły i środki i um ac­
nia zajm ow ane pozycje. C zynnikam i w pływ ającym i na system a­
tyczność obserw acji w czasie i p rzestrzen i całego te ren u  działań  
są pory  doby, w arunk i atm osferyczne, a przede w szystkim  — 
zm iany sy tuacji i ugrupow ania.

Obecnie możliwości skutecznej obserw acji naziem nej w głąb 
ugrupow ania n ieprzyjaciela , licząc od lin ii s tyku  wojsk, wynoszą 
do 20 km.

W ykorzystując nowe techniczne środki obserw acji m ożna w y­
kryć skład i siły  n ieprzyjaciela , re jony  rozm ieszczenia jego od-
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wodów na kontro low aną głębokość, skorygować zarys przedniego 
sk ra ju  obrony; um iejscow ić stanow iska ogniowe moździerzy, a r ty ­
lerii, w ty m  także jądrow ej, urządzenia inżyniery jno-sapersk ie, 
zapory, p u n k ty  obserw acyjne i stanow iska dowodzenia; w ykryć 
ch arak te r działań  n ieprzy jac ie la  (przygotow anie do natarcia , 
przejście  do obrony, w ycofanie się z w alki itp.); określić pew ne 
oznaki p rzygotow yw ania się n ieprzy jaciela  do użycia broni 
jądrow ej i chem icznych środków w alki; przestudiow ać charak te r 
te ren u  w pasie przew idyw anych  działań  na głębokość widoczno­
ści.

W nocy i w w arunkach  ograniczonej widoczności, obserw acja 
uzupełn iana jest podsłuchem . W nocy w celu zw iększenia efek­
tyw ności obserw acji stosuje się noktow izory i środki ośw ietlają­
ce teren . W szeregu w ypadkach rozpoznanie przez obserw ację 
prow adzi się w połączeniu z bezpośrednim i oględzinam i te ren u  
i obiektów  terenow ych.

Podstaw ę rozpoznania w  pododdziałach stanow i osobista obser­
w acja dowódców prow adzona z punktów  obserw acyjnych. S tw a­
rza ona możliwość uzyskiw ania najbardziej w iarygodnych da­
nych. Jednakże — jak  w skazuje doświadczenie — ilość tych  p u n ­
k tów  je s t ciągłe zbyt m ała, aby m ożna było pokryć obserw acją 
pas działań  bojow ych i skrzydła  pododdziałów. D latego też w y­
staw ia  się obserw atorów  i organizuje posterunki obserw acyjne.

Liczba obserw atorów  i posterunków  obserw acyjnych może być 
różna, w zależności od zadań pododdziałów, ch arak te ru  terenu, 
szerokości pasów  działania, pogody, pory  dnia, roku  i położenia 
ogólnego.

P rzygotow ując na tarc ie  i w  obronie wyznacza się:
w drużyn ie  —  obserw atora;
w p lu ton ie  i kom panii 1—2 obserw atorów ;
w batalion ie  — 1 — 2 obserw atorów  na punkcie obserw acyjno- 

dowódczym  dow ódcy ba talionu  oraz 1— 2 posterunki obserw a­
cyjne.

Oprócz tego w yznacza się posterunk i obserw acyjne wojsk che­
m icznych, inżyn iery jnych  i a rty le rii.

System  rozm ieszczenia w teren ie  obserw acyjnych punktów  
dowódczych, posterunków  obserw acyjnych i punktów  obserw a-
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cyjnych pododdziałów pow inien zabezpieczać jak  najlepszą obser­
wację n ieprzy jaciela  i te ren u  w całym  pasie działań  i m ożliwie 
na najw iększą głębokość. Tak np. odpowiednio zam askow ane po­
sterunk i obserw acyjne najlep iej rozmieszczać na zboczach w znie­
sień skierow anych w stronę nieprzyjaciela .

P rzy  organizow aniu system u obserw acji konieczne jest okre­
ślenie odcinków lub kierunków , na k tó rych  należy skupić głów ny 
w ysiłek rozpoznania, postaw ić we w łaściw ym  czasie zadania po­
sterunkom  obserw acyjnym , zabezpieczyć ciągłą i n iezaw odną łą ­
czność z nim i, zorganizować szybkie zb ieranie i opracow yw anie 
zdobytych inform acji. W szystkie posterunk i obserw acyjne pow in­
ny mieć łączność ze stanow iskiem  dowodzenia, pozw alającą s ta r­
szym obserw atorom  we w łaściw ym  czasie m eldować w ynik i 
obserwacji. O bserw ację z posterunków  obserw acyjnych podod­
działów organizują ich dowódcy.

Do obsługi posterunków  obserw acyjnych w yznacza się sze­
regowców i podoficerów  posiadających dobry w zrok i słuch ze 
składu pododdziałów ogólnowojskowych, a do posterunków  che­
m icznych, a rty le ry jsk ich  i inżyn iery jnych  żołnierzy odpow ied­
nich specjalności.

O b s e r w a t o r ó w  w yznacza się zw ykle spośród specjalnie 
w yszkolonych szeregowców i podoficerów. D ośw iadczenia m inio­
nej w ojny i ćw iczeń okresu pow ojennego w ykazały, że najlepszy­
mi obserw atoram i są żołnierze, k tó rzy  m ieli ko n tak t z przyrodą 
byli m yśliw ym i, w ędkarzam i, upraw iali tu ry stykę . Jednakże na­
byte wcześniej cechy takie, jak  odwaga, sp ry t i w ytrw ałość n a ­
leży rozw ijać i wzbogacać w iedzą zawodową i ugruntow yw ać je 
w codziennych zajęciach i na ćw iczeniach wojskowych.

O bserw ator m usi znać dobrze organizację, uzbrojenie i tak ty k ę  
oddziałów i pododdziałów  nieprzyjaciela , cechy rozpoznawcze 
i dem askujące, w edług k tó rych  można w ykryć środki napadu  ją ­
drowego, klasyczne środki ogniowe, uzbrojenie, urządzenia obron­
ne, przeszkody, zapory itp.

D ysponując w spółczesnym i środkam i technicznym i, n iep rzy ja ­
ciel jest w stan ie  w k ró tk im  czasie przygotow ać ukryc ia  dla siły 
żywej i sp rzętu  bojowego, a p rzy  użyciu posiadanego sprzętu  do 
m askow ania ukryć przed  obserw acją naziem ną i pow ietrzną ru -

117



chy swoich wojsk. O bserw ator będzie więc m usiał na podsta­
w ie drobnych oznak rozróżnić pozorne działania n ieprzyjaciela  
od rzeczyw istych.

Oprócz rozpoznania n ieprzy jac ie la  obserw atorzy m ają  obowią­
zek śledzenia działań  w ojsk w łasnych i pen etrac ji te ren u  w p rze­
dzie, a zw łaszcza przedm iotów  terenow ych, k tóre n ieprzyjaciel 
może w ykorzystyv/ać do m askow ania swoich obiektów.

Od obserw atora  w ym aga się um iejętności w yboru i m askow a­
nia m iejsc, z k tó rych  prow adzi się rozpoznanie, posługiw ania się 
m apą, ko rzystan ia  z technicznych urządzeń obserw acji, określa­
n ia  w spółrzędnych w yk ry ty ch  celów (obiektów) i korzystan ia  ze 
środków  łączności do m eldow ania rezu lta tów  obserw acji. Jednym  
z najw ażniejszych  zadań obserw atorów  jest w ykrycie we w ła­
ściw ym  czasie na jd robnie jszych  oznak przygotow ania n iep rzy­
jaciela  do użycia broni jądrow ej, chem icznej i bakteriologicznej.

O bserw ator podlega dow ódcy pododdziału, oficerow i dyżurne­
m u p u n k tu  obserw acyjnego lub  starszem u obserw atorow i.

Z zasady zadanie staw ia się obserw atorow i w teren ie, skąd bę­
dzie p row adził rozpoznanie, podając m u dozory, nazw y przed­
m iotów  terenow ych, m iejsce rozm ieszczenia n ieprzy jaciela  lub 
k ie ru n ek  jego m arszu, m iejsce obserw acji i sposób jego u rzą­
dzenia, sek tor (pas), k ie runek  lub obiekt obserw acji, głów ny cel 
obserw acji i sposób m eldow ania jej wyników .

W obronie i w  czasie przygotow ania na ta rc ia  obserw ator, po 
o trzym aniu  i zrozum ieniu  zadania, rozm ieszcza się w nakazanym  
m iejscu, urządza je  i dokładnie m askuje. N astępnie w ym ierza 
odległości do dozorów, dzieli sek tor obserw acji na strefy , przygo­
tow uje szkic dozorów, bada te ren  i p rzystępu je  do obserw acji.

P rzy  badan iu  te ren u  obserw ator określa najbardziej p raw do­
podobne re jony  rozm ieszczenia środków  napadu  jądrowego, s ta ­
now isk ogniow ych a rty le rii, m^oździerzy, środków  przeciw pan­
cernych, karab inów  m aszynow ych, um ocnień inżyn iery jnych , siły 
żyw ej oraz m ożliwości skry tego  przegrupow ania  sił n iep rzy jac ie­
la w głębi i na podejściach do w łasnych pozycji.

W zależności od położenia obserw ator może zajm ować stanow i­
sko przy  dow olnym  przedm iocie terenow ym  —• w okopie, specjal­
n ie p rzygotow anym  u k ry c iu  lub w m iejscu o tw artym  — zapew -
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niającym  dobry w gląd w rozm ieszczenie i te ren  n ieprzy jaciela  
we w skazanym  sektorze (pasie, k ierunku) i na  dużą głębokość 
oraz dobre m askow anie przed obserw acją przeciw nika i ukrycie  
przed jego ogniem.-

W w ypadku niew skazania m iejsca prow adzenia obserw acji, 
obserw ator w ybiera je sam biorąc pod uw agę o trzym ane zadanie 
i w arunki terenow e. P rzy  rozm ieszczeniu stanow iska obserw acji 
w teren ie  o tw artym  w ybiera  się tak ie  m iejsce, w  k tó ry m  kolor 
jego ubran ia  i uzbro jenia  nie odbiega zbytnio od barw y  terenu . 
W razie konieczności w yposaża się obserw atorów  w u b ran ia  m a­
skujące. Jeżeli obserw acja jest prow adzona z ukrycia, obserw a­
to r w ystępu je  w norm alnym  um undurow aniu . W te ren ie  uroz­
maiconym, z dużą ilością przedm iotów  terenow ych, stanow isko 
do obserw acji m ożna urządzać w form ie przedm io tu  terenow ego 
(krzak, pień, kam ienie, ru in y  itp.).

O bserw ator pododdziału oprócz broni osobistej i indyw idual­
nych środków  obrony przeciw chem icznej pow inien mieć lornetkę, 
kompas i zegarek. O bserw atorzy na stanow isku obserw acyjno-do- 
wódczym dowódcy batalionu  i na posterunku  obserw acyjnym  
pow inni ponadto posiadać m apę o dużej skali (schem at terenu), 
dziennik obserw acji i środki łączności.

O bserw ację prow adzi się w określonej kolejności. Jeżeli obser­
w ator będzie p rzeglądał te ren  bez żadnego system u, przenosił 
wzrok z jednego m iejsca na drugie, może nie zauw ażyć pew ­
nych oznak dem askujących n ieprzy jaciela  i pozw alających w y­
kryć jego działania. D latego też, należy o trzym any  sektor (pas) 
obserw acji podzielić na strefy : bliższą, dalszą i głębokiej obser­
wacji. S trefa  bliższa obejm uje odcinek te ren u  na zasięg widocz­
ności drobnych obiektów  (celów) gołym  okiem. S trefa  dalszej 
obserw acji zapew nia widoczność w zasięgu w yróżniających  się 
przedm iotów  terenow ych. S trefa  głębokiej obserw acji obejm uje 
pozostałą część te ren u  do zakresu widoczności za pomocą u rzą­
dzeń optycznych.

P rzy  podziale sektora obserw acji na s tre fy  określa się jedno­
cześnie pola m artw e, tzn. odcinki te ren u  nie obserwow ane, k tóre 
ew idencjonuje się, gdyż mogą one służyć n ieprzyjacielow i jako 
u k ry te  drogi podejścia.
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O bserw ator z zasady dokonuje n a jp ie rw  ogólnego przeglądu 
te re n u  bez urządzeń  optycznych, a następn ie  p rzy  ich użyciu 
obserw uje  odcinki (rejony) możliwego rozm ieszczenia obiektów 
nieprzy jaciela . Stosow anie p rzyrządów  optycznych znacznie pod­
nosi efektyw ność obserw acji, daje  możliwość obserw ow ania 
obiektów  i celów nie w idzianych lub  nie w pełni w idzianych go­
łym  okiem. Jednakże  korzystan ie  z przyrządów  optycznych ogra­
nicza sek to r jednoczesnej obserw acji, a ponadto d ługotrw ałe  ich 
używ anie  m ęczy w zrok. D latego obserw ację p rzy  użyciu  środków 
optycznych należy  zm ieniać na obserw ację nie uzbrojonym  okiem.

P rzy  obserw acji na n iew ielk ie  odległości w ygodniej je st po­
czątkow o odszukać obiekt (cel) gołym  okiem, a dopiero potem  
p rzystąp ić  do dokładnej obserw acji za pomocą p rzy rządu  optycz­
nego podejrzanego ob iek tu  (rejonu) i przyległego terenu .

W pododdziałach ogólnow ojskow ych zw iadow cy-obserw atorzy 
posługu ją  się przede w szystk im  lo rnetką. O bserw atorzy na pu n k ­
tach  obserw acyjnych, stanow iskach dow ódczo-obserw acyjnych 
i na posterunkach  obserw acyjnych mogą w ykorzystyw ać p e ry ­
skopy, teodolity , lo rn e ty  nożycowe, ap ara ty  do dużego pow ięk­
szania i noktow izory.

O bserw ator pow inien  pam iętać, że niezależnie od w ysiłków  
n ieprzy jaciela , aby zam askow ać swoje obiekty, doświadczony 
zw iadow ca może na podstaw ie pojedynczych, drobnych oznak 
w ykryć pew ne e lem enty  obiektu. W ażną pomocą będzie w tym  
w ypadku  znajom ość cech dem askujących poszczególne obiek­
ty  (cel) n ieprzy jaciela .

P u n k ty  i posterunk i obserw acyjne n ieprzy jac ie la  rozm ieszcza­
ne są zw ykle w re jonach  i na przedm iotach  terenow ych zabez­
pieczających dobry  w gląd w teren . C harak terystycznym i cecha­
m i dem askującym i p u n k t (posterunek) n ieprzy jaciela  są: szcze­
lina  obserw acyjna, w ykonana w jak im ś przedm iocie terenow ym  
(wzgórek, pień, zabudow anie, ściana domu, poddasze itp.), odblask 
szkieł urządzeń  optycznych, zm iana form y i barw y przedm io­
tów  terenow ych, po jaw ien ie  się łącznościowców po naszym  ost­
rzale  a rty le ry jsk im  nap raw iających  lin ie  łączności przewodow ej, 
po jaw ien ie  się w ty m  sam ym  m iejscu  i w oznaczonym  czasie 
g rup  żołnierzy (zm iana obserw atorów , donoszenie pożywienia);
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stw ierdzenie ciem niejszej p lam y na drzew ie w śród w ielu  innych 
drzew, a w zim ie b rak  śniegu na gałęziach drzew a; poruszanie 
się drzew a p rzy  bezw ietrznej pogodzie, zaniepokojenie p tactw a.

S tanow iska ogniowe ciężkich karab inów  m aszynow ych n ie ­
przyjaciela  rozm ieszczane są zw ykle w rejonach , skąd m ożna 
prow adzić ogień boczny i zapew nić szeroki ostrzał czołowy. Samo 
stanow isko ogniowe dla ciężkich karab inów  m aszynow ych w ysu­
n ięte  byw a przed  lin ię okopów, a nasyp przed  n im  jest zw ykle 
w yższy w okopach. Ponadto  sektor ostrzału  przed  stanow iskiem  
k arab in u  m aszynowego jest zazwyczaj oczyszczony — w yrąbane 
krzaki, skoszona traw a. K arab in  strzela jący  w nocy lub w w a­
runkach  ograniczonej widoczności m ożna w ykryć po błyskach  
w ystrzałów , a w  ciągu dnia po sm użkach dym u.

Czołgi, tran sp o rte ry  opancerzone, sam obieżną a rty le rię  i inne 
pojazdy gąsienicow e będące w ru ch u  w ykryw a się po unoszą­
cym  się kurzu , charak te rystycznym  jazgocie gąsienic i szum ie 
silników . Czołg w okopie m ożna w ykryć po świeżo zruszonej 
ziem i oraz w ieży w ystającej z okopu.

A rty le ria  połowa, w tym  także jądrow a, zajm uje  zak ry te  s ta ­
now iska ogniowe, w ybierane na przeciw stokach, za lasam i, na 
polanach, za m iejscow ościam i, w zaroślach i za innym i ukryciam i. 
A rty le rię  tę  m ożna w ykryć ty lko  w czasie prow adzenia przez 
n ią ognia po b łyskach lub  huku  w ystrzałów , k u rzu  lub dym ie 
unoszącym  się po w ystrzałach  zza ukrycia. W nocy i o zm roku 
strzelające ba te rie  dem askują  się b łyskam i w ystrzałów  na tle  
lasów, grzbietów  w zniesień lub czystego nieba.

M oździerze, podobnie jak  a rty le rię , z naziem nych stanow isk 
obserw acyjnych m ożna w ykryć ty lko  w czasie prow adzenia  ognia. 
P rzy  strzelan iu  w ciągu dn ia  na stanow isku ogniow ym  m oździe­
rza obserw uje się charak te rystyczny  obłok dym u sk ierow any 
w stronę w ystrza łu  na wysokości 10— 15 m. W nocy m oździerze 
w ykryw a się po błyskach w ystrzałów , k tó re  w postaci łuny  lub 
odblasku obserw uje się na tle  przedm iotów  terenow ych  znajdu ­
jących się za stanow iskiem  ogniowym .

A rty le ria  rak ie tow a przy  odpalaniu  tw orzy  duże obłoki dym u 
i kurzu, k tó re  w zbijają  się nad  stanow iskam i s tartow ym i przy  
bezw ietrznej pogodzie po k ilk u  sekundach po odpaleniu  i są dob-

121



rze widoczne także w ciągu dnia. W nocy stanow iska startow e 
pocisków  rak ie tow ych  m ożna określić po in tensyw nej łunie  i to ­
rach  lo tu  rak ie t. D źwięk p rzy  strze lan iu  pociskam i rak ietow ym i 
podobny jest do św istu  p a ry  w ydobyw ającej się z parow ozu przy  
o tw arte j k lap ie  bezpieczeństw a.

D em askującym i oznakam i p rzeciw pancernych pocisków rak ie ­
tow ych są; stateczn ik i na pociskach (w kształcie krzyża), obec­
ność w  odległości około 10 — 20 m  od stanow iska startow ego 
1 — 2 żołnierzy z pu lp item  sterow niczym , płom ień i ku rz  w re ­
jonie s ta r tu  oraz s tru m ień  gazów i w idoczna tra sa  pocisku po 
w ystrzale .

A rty le rię  bezodrzutow ą i pancerzow nice rozm ieszczone na 
stanow iskach  ogniow ych obserw ator może w ykryć ty lko  znając 
doskonale ich cechy dem askujące: b rak  czołowej ta rczy  osłono­
w ej, stosunkow o w ysokie rozm ieszczenie lu fy  nad w ałem  ziem ­
nym , obecność załogi w składzie 2 — 3 żołnierzy. D ziała bez- 
odrzutow e m ogą być też zam ontow ane na sam ochodach lub 
tran sp o rte rach  opancerzonych.

D ziała bezodrzutow e i pancerzow nice n ie trudno  w ykryć w 
czasie p row adzenia  przez n ie ognia po sm udze dym u o długości 
10 —  15 m w yrzucanej w przeciw ną stronę do k ie ru n k u  strzału . 
P rzy  bezw ietrznej pogodzie i na lekkich g run tach  po w ystrzale  
unosi się ła tw y  do dostrzeżenia obłok ku rzu  i pyłu.

T ranszeje  i row y łączące o n iepełnej głębokości, rozbudow ane 
na zboczach w zniesień  zapew niających  dobry ostrzał leżącego 
w przodzie te ren u , m ogą być w ykryw ane przez zaobserw ow anie 
w n ich  ruchów  żołnierzy. W zim ie okopy, row y łączące i tra n ­
szeje m ożna w ykryw ać po dym ie unoszącym  się z pieców og­
rzew czych.

Schronów  bojow ych należy szukać na  zboczach wzniesień, 
sk ra jach  lasów  i zagajników , w piw nicach p e ry fe ry jn y ch  do­
m ów osiedli, na  skrzyżow aniach dróg i ulic. Budow le te  są ła t­
we do zaobserw ow ania i rzucają  się w oczy swoim  kolorem ; 
s trzeln ice  schronów  p rzy b ie ra ją  w ygląd ciem nych plam .

Rzecz oczyw ista, że w toku  działań  bojow ych nie zawsze moż­
na  w ykryć  określony obiekt lub ch arak te r działań  bojow ych 
n ieprzy jaciela . O bserw ator będzie m usiał sk ru p u la tn ie  grom a-
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dzić, analizow ać i porów nyw ać liczne oznaki, często drobne, 
a n iek iedy  w ręcz sprzeczne. N ie m ożna na p rzyk ład  z zaob­
serwow anego b łysku  szkła stw ierdzić, że w ykry to  p u n k t czy 
posterunek obserw acyjny  n ieprzy jaciela , poniew aż b łysk  może 
pochodzić od rozbitej szyby, puszki po konserw ach, butelk i, k a ­
w ałka lusterka. T rudno także określić k ie runek  strzela jącej ba­
te rii w edług h u k u  w ystrzału  lub  unoszącego się dym u, poniew aż 
k ierunek  rozchodzenia się dźw ięku ulega dużym  zm ianom  w 
zależności od ukształtow ania  te renu , przedm iotów  terenow ych  
i k ie ru n k u  w ia tru , a dym  po jaw iający  się nad ukryciem  może 
być przeniesiony daleko w bok od obiektu . Oprócz tego nie n a ­
leży zapom inać, że n iep rzy jac ie l zawsze będzie stosow ał różne 
przedsięw zięcia dezinform acyjne, budow ał pozorne ob iekty  i sto­
sował pozorne działania. B iorąc powyższe pod uw agę, każdy ob­
serw ator pow inien w iedzieć, że w w ielu  w ypadkach dopiero 
k ilka oznak po tw ierdzających  dane zjaw isko upow ażnia do w y­
ciągania w iarygodnych wniosków.

W ykrycie określonego obiektu  (celu) to ty lko  część w ykony­
w anego przez obserw atora  zadania. Inform acje  o n ieprzy jacielu , 
aby m ogły być bardzo dokładne, ich stopień dokładności pow inien 
narastać, począwszy od ogólnych danych o sy tuacji, aż do ok­
reślen ia  położenia i rodzaju  konkretnego cełu.

Od obserw atora w ym aga się um iejętności w łaściw ego okreś­
lania w spółrzędnych obiektu. M iejsce rozm ieszczenia celu ok­
reśla się w odniesieniu  do dozorów lub przedm iotów  te ren o ­
w ych przez zm ierzenie ką ta  m iędzy n im  a obiektem  oraz odleg­
łości do niego. Po w ykryciu  celu i określen iu  jego w spółrzęd­
nych obserw ator n ie p rzeryw ając  obserw acji na ty ch m iast m el­
du je  o pow yższym  dowódcy pododdziału (starszem u obserw ato­
rowi). O bserw ator posterunku  obserw acyjnego oprócz tego w ry ­
sow uje cel na m apę lub schem at o dużej skali, w pisu je  go do 
dziennika obserwacji. Zdobyte drogą obserw acji w iadom ości 
o n iep rzy jac ie lu  m uszą poprzez odpow iednie kanały  dotrzeć do 
naziem nych stanow isk dowodzenia, p rzy  m in im alnej stracie  
czasu. S ta ły  i system atyczny  dopływ  in form acji m a szczególne 
znaczenie w toku  prow adzenia działań  ruchow ych, poniew aż 
um ożliw ia dowódcy w łaściw e użycie sił i środków  stosow nie do
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sy tuac ji oraz podejm ow anie tra fn y ch  decyzji, a także zapew nia 
elastyczność dowodzenia.

Z m iany obserw atorów  dokonuje się w określonym  przez do­
wódcę (oficera dyżurnego, starszego obserw atora) czasie. P rz y j­
m ującem u p rzekazu je  się postaw ione zadanie, sektor (pas) ob­
serw acji, re jo n  (miejsce) szczególnej uwagi, dozory, w szystkie 
w y k ry te  cele, rozm ieszczenie w łasnych pododdziałów, rozm iesz­
czenie i ch arak te r działań  n ieprzyjaciela , p rzekazu je  się sprzęt 
optyczny i dokum enty . F ak t zm iany obserw atorzy potw ierdzają  
w dz ienn iku  obserw acji i m eldu ją  o pow yższym  dowódcy. W 
trak c ie  zm iany nie p rzeryw a się obserw acji n ieprzyjaciela . Ob­
serw ato r może przejść  na nowe m iejsce obserw acji ty lko na roz­
kaz dow ódcy pododdziału  (oficera dyżurnego, starszego obser­
w atora). P rze jście  na nowe m iejsce w ykonuje  się w sposób 
sk ry ty .

W toku  w alk i jeden  z obserw atorów  zawsze znajdu je  się przy  
dow ódcy pododdziału.

W pododdziałach czołgów i działających na tran sp o rte rach  
opancerzonych oraz innych  środkach tran sp o rtu  obserw ację w to ­
ku  w ałki prow adzi się z każdego pojazdu, p rzy  czym dowódca 
prow adzi obserw ację do przodu, W3^znaczeni obserw atorzy w po­
zostałych k ie runkach  i pow ietrza.

P o s t e r u n e k  o b s e r w a c y j n y  — to w yznaczona do 
prow adzen ia  obserw acji g rupa  żołnierzy z osobistym  uzbroje­
niem , sprzętem  optycznym , niezbędnym i dokum entam i, środ­
kam i łączności, a także m iejsce, z którego prow adzą oni obser­
wację.

P o ste ru n k i obserw acyjne organizuje się w obronie i podczas 
p rzygotow ania natarcia . W m arszu, w toku  natarcia , przy  
w yjściu  z w alk i i podczas działań  odw rotow ych w batalionie 
i kom panii w yznaczani są obserw atorzy, k tó rzy  ciągle obser­
w ują  n iep rzy jac ie la  i położenie w ojsk w łasnych. W tym  sam ym  
celu w działan iach  ruchow ych  od batalionu  w zwyż mogą być 
organizow ane ruchom e posterunk i obserw acyjne w yznaczane ze 
sk ładu  pododdziałów  ogólno w ojskow ych lub  rozpoznawczych. 
Ich zadania są tak ie  same, jak  posterunków  obserw acyjnych. 
R uchom y posterunek  obserw acyjny  stanow i zazwyczaj drużyna
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(załoga) w raz z w łasnym  wozem bojow ym . Podczas działań  ru ­
chom y posterunek  obserw acyjny  przesuw a się skokam i za u g ru ­
pow aniem  w ojsk w łasnych zajm ując kolejne stanow iska obser­
w acyjne w najdogodniejszych do obserw acji re jonach . Ruchom e 
posterunki obserw acyjne działają  na głów nym  k ie ru n k u  działań 
wojsk oraz na stykach  i skrzydłach  oddziałów  i zw iązków  ta k ­
tycznych. W yniki obserw acji p rzekazu ją  swoim  dowódcom  drogą 
radiow ą.

W skład posterunku  obserw acyjnego w yznacza się 2 — 3 ob­
serw atorów  spośród odpow iednio przygotow anych żołnierzy i pod­
oficerów; oprócz tego w jego skład m ogą wchodzić łącznościo­
wcy. Jeden  z obserw atorów  je st starszym , k tó rem u  podlegają 
pozostali.

P oste runek  obserw acyjny  w yposaża się w p rzy rządy  optyczne 
(lornetkę, teodolit, lo rnetę  nożycową, ap a ra tu rę  noktow izyjną), 
zakodowaną m apę łub schem at o dużej skali, tab licę rozm ów - 
niczą, dziennik  obserw acji, kom pas, zegarek, środki łączności 
i środki sygnałow e, środki rozpoznania skażeń chem icznych 
i prom ieniotw órczych. Do p racy  w nocy p osterunek  obserw a­
cy jny  wyposaża się dodatkow o w środki ośw ietlenia te renu .

P rzy  staw ian iu  zadań starszem u obserw atorow i posterunku  
w skazuje się dozory, a w razie potrzeby także zakodow ane naz­
w y przedm iotów  terenow ych; wiadom ości o n ieprzy jacielu , roz­
m ieszczenie czołowych pododdziałów  w ojsk w łasnych; skład po­
sterunku; środki obserw acji i łączności; m iejsce obserw acji, 
sposób jego rozbudow y i te rm in  gotowości; sektor, re jo n  lub 
obiekt (pas) obserw acji; sposób m eldow ania rezu lta tów  rozpozna­
nia.

Jeśli na danym  odcinku prow adzi się rozpoznanie innym i 
środkam i, to przed jego rozpoczęciem  starszem u obserw atorow i 
podaje się czas i m iejsca jego prow adzenia, p rzy  czym  staw ia 
m u się dodatkow e zadanie obserw acji określonego re jonu  łub 
obiektów . Postaw ione posterunkow i obserw acyjnem u zadanie 
w pisyw ane jest do dziennika obserw acji.

P oste runk i obserw acyjne rozm ieszcza się w  ugrupow aniu  bo­
jow ym  pododdziałów. Jeżeli p rzy  s taw ian iu  zadań n ie określono 
dokładnego m iejsca rozm ieszczenia p o sterunku  obserw acyjnego,
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starszy  obserw ator w yb iera  je sam odzielnie, biorąc pod uw agę 
zadanie, w arunk i terenow e i położeniowe.

W celu zw iększenia zasięgu wglądu, m iejsce posterunku  ob ­
serw acyjnego należy w ybierać na w zniesieniu, co zapew nia do­
b ry  w gląd w rozm ieszczenie n iep rzy jac ie la  na m ożliw ie na jw ięk ­
szą głębokość oraz na p rzedn i sk ra j w łasnych pododdziałów. 
N ie należy  jed n ak  rozm ieszczać posterunku  obserw acyjnego na 
szczycie w zniesienia, poniew aż będzie on ła tw y  do w ykrycia. 
N ie zaleca się też w ystaw iać posterunków  obserw acyjnych na 
oddzielnie stojących, w yróżniających  się z ogólnego tła  i dobrze 
obserw ow anych przedm io tach  terenow ych  lub  w ich pobliżu. 
Jednakże  n aw et na jlep iej obrane m iejsce n ie zapew ni ideal­
nych  w arunków  obserw acji. Zaw sze przed  posterunk iem  znaj­
dą się n ierów ności te renu , osiedla, lasy  lub  inne przedm ioty  
u tru d n ia jące  obserw ację określonych rejonów , tw orząc pola 
m artw e. D latego pierw szą czynnością będzie określenie tych  pól, 
a następn ie  m iejsc, z k tó rych  m ożna je obserwować. Miejsca 
tak ie  mogą znajdow ać się w pobliżu posterunku  obserw acyj­
nego. N a przyk ład  do obserw acji wąwozu lub niew ielkiego pa­
row u w ychodzącego z re jonu  rozm ieszczenia n ieprzyjaciela  moż­
na w ydzielić jednego z obserw atorów  do skrytego, okresowego 
prow adzenia obserw acji. N ajczęściej jednak  pola m artw e  można 
obserw ow ać ty lko  z sąsiednich posterunków  obserw acyjnych. 
D latego też o rganizacja  w spółdziałan ia z sąsiednim i posterun ­
kam i m a ogrom ne znaczenie. W spółdziałanie to polega na tym , 
że sąsiednie p o sterunk i prow adzą obserw ację określonych w y­
cinków  te re n u  w  sektorze (pasie) innego posterunku .

M iejsce obserw acji jest urządzone przez załogę posterunku  
obserw acyjnego sam odzielnie lub  p rzy  pom ocy w ydzielonych 
do tych  p rac  saperów . P rzy  rozbudow ie m iejsca obserw acji na­
leży brać pod uw agę najlepszy  w  danych w arunkach  w gląd w 
ugrupow anie  n iep rzy jac ie la  i w ojsk w łasnych w nakazanym  sek­
to rze (pasie); wygodę p racy  obserw atorów  i łącznościowców oraz 
m ożliwość rozm ieszczenia przyrządów  optycznych, środków  łącz­
ności i sygnalizacji; uk ryc ie  p o sterunku  obserw acyjnego przed 
obserw acją i ogniem  n ieprzy jaciela . W zależności od czasu i po­
siadanych m ateria łów  budow lanych, m iejsce posterunku  ob-
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serw acyjnego może być rozbudow ane jako okop o dk ry ty  lub 
lekko p rzy k ry ty  ze szczeliną obserw acyjną. W długotrw ałej 
obronie, zgodnie z decyzją dowódcy, p osterunek  obserw acyjny  
może być rozbudow any w form ie ziem ianki p rzy k ry te j sk le­
pieniem  drew niano-ziem nym , betonow ym  lub kopułą pancerną  
ze szczeliną obserw acyjną.

Jeżeli posterunek  obserw acyjny  rozm ieszczony jest w  okopie, 
to dla zapew nienia odpoczynku żołnierzy bud u je  się niszę przed- 
piersiową, a w w ypadku posiadania m ate ria łu  — ziem iankę 
lekkiego typu .

W ygląd zew nętrzny  posterunku  obserw acyjnego nie może od­
różniać się od otoczenia; tak  np. jeśli je st organizow any na ró w ­
ninie, nie pow inien w ystaw ać nad pow ierzchnię terenu . D obrym  
m iejscem  na urządzenie posterunku  obserw acyjnego może być 
rozbity  czołg, tra n sp o rte r  opancerzony lub  inny  sprzęt zapew ­
n iający  dobre ukrycie  i m askow anie.

N iekiedy w celu zw iększenia głębokości obserw acji na  rów ­
ninie, a zwłaszcza w te ren ie  bagnistym , budu je  się specjalne 
wieże, osłaniane od strony  n ieprzy jac ie la  m ate ria łam i m ask u ją ­
cym i lub n a tu ra ln y m i przedm iotam i.

Łączność z posterunk iem  obserw acyjnym  organizuje  się zgod­
nie z zarządzeniem  i środkam i w łaściw ego dowódcy. Zw ykle 
posterunek  obserw acyjny  w yposaża się w ap a ra t te lefoniczny 
połączony z najbliższą łącznicą. W okresie przygotow ania n a ­
ta rc ia  i w obronie, gdy obserw ację prow adzi się przez dłuższy 
czas z jednego m iejsca, a użycie rad io stac ji je st ograniczone, 
stosuje się szeroko łączność przew odow ą. W n a ta rc iu  i boju  
spotkaniow ym  podstaw ow ym  środkiem  łączności z p o sterun ­
kiem  obserw acyjnym  działającym  na wozie bojow ym  jest rad io ­
stacja.

S tarszy  obserw ator, k ie ru jący  pracą posterunku  obserw acyj­
nego, określa sposób prow adzenia n iep rzerw anej obserw acji, o r­
ganizuje rozbudow ę posterunku , dokładnie spraw dza sprzęt op­
tyczny i środki łączności, kon tro lu je  p racę obserw atorów , zapi­
suje do dziennika rezu lta ty  w łasnej obserw acji i pozostałych 
żołnierzy, w rysow uje je na m apę (schem at) i w  określonym  
czasie m eldu je  w ynik i dowódcy. O zasadniczych zm ianach za-
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chodzących w ugrupow aniu  i działan iach  n ieprzyjaciela , o w y­
k ry c iu  w ażnych obiektów  (celów), rad ioak tyw nym  i chem icz­
nym  skażeniu  te re n u  i pow ietrza  starszy  obserw ator m elduje 
natychm iast.

Podstaw ow ym i dokum entam i posterunku  obserw acyjnego jest 
szkic dozorów, dz ienn ik  obserw acji i m apa (schem at) z w ryso­
w anym i w ynikam i obserw acji.

Szkic dozorów —  to bardzo uproszczony ry sunek  zaw ierający 
m iejsce po ste ru n k u  obserw acyjnego, dozory z podaniem  odleg­
łości do nich  w m etrach , sek tor (pas) obserw acji, cechy charak­
te ry sty czn e  ukszta łtow an ia  te ren u  i najw ażniejsze przedm ioty. 
Dozory na szkicu ry su je  się tak , aby ry sunek  odzw ierciedlał 
k sz ta łty  p rzedm io tu  będącego dozorem. Pozostałe przedm ioty  
terenow e (wzgórze, las, rzeka) w rysow uje się znakam i topo­
graficznym i, a m iejsce obserw acji znakiem  taktycznym .

N a posteru n k u  obserw acyjnym  prow adzi się dziennik  obser­
w acji, w  k tó ry m  zapisu je się w szystkie in form acje  zdobyte d ro­
gą obserw acji i podsłuchu oraz kom u i k iedy  zostały p rzeka­
zane. Form a dziennika obserw acji i przykładow e w pisy mogą 
być następu jące:

Czas obserw acji Gdzie i co zaobserwowano Komu i kiedy  
przekazano

9.05 27.01 D — młyn, w  praw o 20°, bliżej 
100 m  — działo bezodrzutowe.

Dcy 1/12 pz 
9.10 27.01

9.30 27.01 D — skraj lasu, w  lewo 10°, dalej 
50 m — okop drużyny.

Dcy 1/12 pz 
9.35 27.01

W toku  w ałki, na sygnał pow iadam iania  o niebezpieczeństw ie 
użycia bron i jąd row ej łub chem icznej, s tan  osobowy posterunku  
obserw acyjnego, oprócz dyżurnego obserw atora, wchodzi do 
ukryć. Zw iadow cy p o sterunku  przygotow ują środki obrony 
i sp raw dzają  herm etyzację  ukrycia . Po stw ierdzen iu  w ybuchu 
jądrow ego dy żu rn y  obserw ator k ry je  się w raz ze sprzętem  op­
tycznym .

Po p rze jśc iu  fali uderzeniow ej obserw atorzy i łącznościowcy
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nak ładają  indyw idualne  środki ochrony, a s tarszy  obserw ator 
w ykonuje obowiązki dyżurnego i osobiście określa sku tk i ude­
rzenia jądrow ego w re jon ie  p o sterunku  i m eldu je  o ty m  do­
wódcy pododdziału. Pozostali członkowie załogi likw idu ją  sk u t­
ki uderzenia  jądrow ego na posteru n k u  obserw acyjnym . W p ie r­
wszej kolejności n ap raw ia  się uszkodzenia i m askow anie.

W w ypadku  długotrw ałego przebyw ania  posteru n k u  obser­
w acyjnego w te ren ie  skażonym  środkam i rad ioak tyw nym i lub 
tru jący m i lub  p rzy  trw a jący m  przez dłuższy czas napadzie che­
m icznym  zm ianę dyżurnych  obserw atorów  przeprow adza się 
częściej. W ty m  w ypadku żołnierze p row adzą obserw ację w 
kom pletach ochronnych.

Jeżeli m iejsce rozm ieszczenia posteru n k u  obserw acyjnego n a ­
rażone jest na skażenie rad ioak tyw ne, chem iczne lub  b ak te rio ­
logiczne, zagrażające życiu załogi, s tarszy  obserw ator m eldu je  
o ty m  n a tychm iast dow ódcy pododdziału i za jego zgodą zm ie­
n ia m iejsce obserw acji. W w ypadku  b rak u  łączności i n iem oż­
liwości jej odtw orzenia, a p rzebyw anie  na ty m  m iejscu  s ta je  
się niem ożliw e lub niecelowe, starszy  obserw ator sam  pobiera 
decyzję o zm ianie m iejsca rozm ieszczenia posteru n k u  obserw a­
cyjnego. Po naw iązan iu  łączności z dowódcą m eldu je  on o zm ia­
nie m iejsca, w ykonyw anych zadaniach i przyczynach opuszcze­
n ia poprzedniego posterunku . Na nowe m iejsce przechodzi jed ­
nocześnie cała załoga. Sposób przejścia  i drogę określa starszy  
obserw ator.

P oste runek  obserw acyjny  w ykonuje sw oje zadanie do czasu 
wyznaczonego przez dowódcę lub  do czasu zm iany przez inny  
posterunek  obserw acyjny. W pierw szym  p rzypadku  po u p ły ­
wie określonego czasu starszy  obserw ator m eldu je  dowódcy 
o w ykonaniu  postaw ionego zadania i dopiero za jego zgodą koń­
czy prow adzenie obserw acji. W drug im  —  zaprzesta je  p row a­
dzenia obserw acji po p rzekazan iu  obowiązków przyby łe j zm ia­
nie.

Podczas przekazyw ania  p o sterunku  starszy  obserw ator oso­
biście zapoznaje now ą załogę lub ty lko  starszego obserw atora 
z położeniem  i w ykonyw anym  zadaniem . P rzekazu je  on w szcze­
gólności tak ie  dane, jak  p rzedn i sk raj rozm ieszczenia n iep rzy ja -
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cielą i w ojsk w łasnych, w y k ry te  środki ogniowe, zapory i inne 
obiek ty  w ugrupow aniu  n ieprzyjaciela , sek tor (pas) obserw acji, 
dozory, zakodow ane przedm ioty  terenow e i odległości do nich 
oraz zapoznaje z cecham i szczególnym i zachow ania się n iep rzy ­
jaciela  i specyfiką obserw acji na danym  odcinku, przekazuje 
szkic dozorów, dzienn ik  obserw acji i m apę (schem at) z w ryso­
w anym i danym i z rozpoznania.

O bserw ację w m i a s t a c h  prow adzi się w w arunkach  ogra­
niczonych możliwości w glądu w głąb i w zdłuż fron tu . Szcze­
gólne trudności stw arza  obserw acja w k w arta łach  m iast o jed­
no lite j m urow anej zabudow ie. Głębokość obrony n ieprzyjacieła  
je st w tedy  obserw ow ana ty lko  w nie zabudow anych kw arta łach  
lub  przez zburzone budynki. D latego posterunk i obserw acyjne 
(obserw atorzy) z zasady są rozm ieszczane bezpośrednio w u g ru ­
pow aniu  bojow ym  w alczących pododdziałów.

D użym  u tru d n ien iem  dla obserw acji w  m ieście je st py ł i dym  
unoszący się z pałących  się burzonych budynków . O graniczo­
ność w glądu przy  prow adzen iu  działań  bojow ych w m ieście po­
w oduje konieczność w yznaczania większej ilości posterunków  
(punktów ) obserw acyjnych  i obserw atorów  aniżeli w teren ie  
n ie zabudow anym .

O bserw atorom  w  pododdziałach przew ażnie wyznacza się nie 
sek to r (pas) obserw acji, lecz obiekt (ulica, dom, ru ina) z ogra­
niczonym i zadaniam i rozpoznania. P rzy  czym  na ulicach ze 
szczególnie dużą ilością ru in  lepiej rozm ieszczać obserw atorów  
(posterunki obserw acyjne) n ie w ocalałych budynkach, p rzycią­
gających uw agę n ieprzy jacieła , ale w ru in ach  lub parkach.

Do obserw acji całych ulic i placów  na jlep iej nadają  się dom y 
narożne. W celu zapew nienia w glądu w głąb rozm ieszczenia n ie ­
p rzy jaciela , część posterunków  obserw acyjnych rozm ieszcza się 
na dużych kom inach fabrycznych, poddaszach w ysokich b u ­
dynków , dzw onnicach i innych  w ysokich budow lach.

W m iastach  dem askujące cechy n iek tó rych  obiektów  (celów), 
posiadają  odm ienny ch arak te r. Na p rzyk ład  o rozm ieszczeniu 
w niższych p a rtia ch  dom ów (sutereny, piw nice) środków  ognio­
w ych mogą świadczyć oczyszczone sek tory  ostrzału, otw ory 
strzelnicze i szczeliny, k tó re  w idać w  fundam entach  w form ie
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ciem nych plam , a w zim ie są ła tw e do w ykrycia  przez w ydo­
byw ającą się z nich  parę . W budynkach  d rew nianych  środki 
ogniowe mogą być łatw o w y k ry te  po stw ierdzen iu  otw orów  
strzelniczych w yrąbanych  w ścianach.

P rzy  rozm ieszczeniu obserw atora (posterunku  obserw acyjnego) 
na jednym  z p ię te r lub  poddaszu budynku  obserwow ać należy 
przede w szystkim  przez o tw ory  pow stałe  w w yniku  działań  lub  
specjalnie w ykonane, pam ię ta jąc  jednak, że o tw ory okienne 
i drzw iow e szczególnie przyciągają  uw agę obserw atorów  i s trze l­
ców w yborow ych n ieprzyjaciela .

W nie zniszczonych częściach m iasta  m iejsca do prow adzenia 
obserw acji należy w ybierać w  budynkach  o silnych  k o n stru k ­
cjach, których, piw nice mogą być w ykorzystyw ane jako ukrycia  
podczas ostrzału  a rty lery jsk iego . Na w ypadek obsunięć należy 
przew idyw ać co najm nie j dw a zapasowe w yjścia  z m iejsc ob­
serw acji.

P rzy  rozm ieszczaniu p o sterunku  obserw acyjnego w  budynku  
na dłuższy czas przeprow adza się przedsięw zięcia zm ierzające 
do ograniczenia możliwości pow staw ania pożarów. W ty m  celu 
okna, drzw i i inne o tw ory nie w ykorzystyw ane do prow adzenia 
obserw acji w ypełnia się cegłam i łub  w orkam i z p iaskiem , po­
m ieszczenia oczyszcza się z przedm iotów  łatw opalnych, tw orzy  
się zapasy wody i piasku. Jeżeli posterunek  obserw acyjny  roz­
m ieszcza się w budynku  zajm ow anym  wcześniej przez n iep rzy ­
jaciela, należy spraw dzić, czy nie pozostaw ił on m in.

W m ieście posterunk i obserw acyjne (obserw atorzy) bardzo 
często rozm ieszczane są w niew ielkiej odległości od n iep rzy ja ­
ciela; n iek iedy  dzieli je  ty lko  szerokość ulicy, p rzestrzeń  m ię­
dzy dom am i, a naw et ściana. W tak ich  w arunkach  w  celu za­
bezpieczenia ciągłości obserw acji należy  w określonym  obiekcie 
(budynku) przygotow ać k ilka  m iejsc obserw acji i ściśle p rze­
strzegać środków  ostrożności p rzy  przechodzeniu  z jednego m ie j­
sca na drugie. W szczególności, w  celu skry tego  poruszan ia  się 
w ew nątrz  domu, po kory tarzach , schodach, pokojach, poddaszach, 
obuw ie należy okręcać m iękkim i m ateria łam i; dla uniknięcia 
skrzypienia podłóg należy chodzić m ałym i k rokam i i w pobliżu 
ścian.
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P rzed  w ejściem  do pom ieszczenia należy posłuchać czy w ew ­
n ą trz  nic się n ie dzieje, a następn ie  w kroczyć szybko z bron ią  
gotową do strzału .

N iekiedy w celu w ykrycia  środków  ogniow ych n ieprzy jaciela  
obserw atorzy  dokonują działań  dem onstracyjnych. W kw ie tn iu  
1945 roku, gdy nasze w ojska szturm ow ały  Kołobrzeg, jeden  z pod­
oddziałów  z pow odu silnego ognia b roni m aszynow ej zaległ. 
G dy ty lko  jeden  z żołnierzy w ychylił głowę, na tychm iast roz­
legała się strzelan ina . Obejście tego re jonu  było niem ożliwe. 
W tedy wzm ocniono obserw ację najbliższych domów w celu ok­
reślen ia  dokładnego m iejsca p row adzenia  ognia przez n iep rzy­
jaciela. N a k ije  nasadzono hełm y i czapki, k tó re  w ychylano na 
k ró tk ą  chw ilę zza ukryć, aby w yw ołać ogień. W rezu ltacie  
udało się po obłokach dym u ustalić, że h itlerow cy  prow adzili 
ogień z czterech dom ów po obu stronach  ulicy przez okna oraz 
z otw orów  strzeln iczych  na poddaszach. K arab iny  m aszynow e 
n iep rzy jac ie la  zostały zniszczone ogniem  a rty le rii, a nacierający  
pododdział w ykonał swoje zadanie.

W czasie działań  bojow ych w m ieście dużą rolę odgryw ają 
posterunk i obserw acyjne rozm ieszczone w czołgach.

Łączność i w skazyw anie celów przez obserw atorów  u trzym uje  
się głosem, sygnałam i i um ów ionym i znakam i. P o ste runk i ob­
serw acy jne  u trzy m u ją  łączność ze swoim i dowódcam i przew aż­
n ie przez rad iostacje , a jeśli ta  zawodzi stosuje się rak ie ty  syg­
nałow e, s trzelan ie  pociskam i św ietlnym i lub w ysyła się łącz­
ników  z m eldunkam i u stnym i bądź pisem nym i.

O rganizując podsłuch, obserw atorów  należy um ieszczać nisko 
p rzy  ziem i. Tak np. jeżeli obserw atorzy  w ciągu dnia prow adzą 
rozpoznanie z w yższych p ię te r, to  z zapadaniem  zm roku należy 
ich rozm ieszczać na p a rte rze  lub  w piw nicach.

O bserw acja w  g ó r a c h  z zasady w yróżnia się dużą ilością 
pól m artw ych . G órzyste ukształtow anie  w połączeniu z leśnym i 
m asyw am i i n iew ielk im i zagajn ikam i porasta jącym i zbocza oraz 
wąwozy, u rw iska, szczeliny, skały  i ja ry  w zasadniczy sposób 
ograniczają w gląd w najbliższe otoczenie i u tru d n ia ją  w ykona­
n ie zadań  rozpoznaw czych drogą obserw acji. Często byw a tak , 
że z jednego po ste ru n k u  obserw acyjnego nie m a możliwości
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w glądu na całe leżące przed  n im  zbocze jednego w zniesienia. 
W celu zw iększenia w glądu w pasie rozpoznania^ posterunk i ob­
serw acyjne rozm ieszcza się p iętrow o i szeroko stosuje się ob­
serw ację boczną z posterunków  rozm ieszczonych częściowo w 
pasach działań  sąsiadów. Bardzo uży tecznym  środkiem  obser­
w acji są tu  śm igłowce działające znad w łasnego ugrupow ania.

O rganizując obserw ację w  górach należy brać pod uw agę, że 
niski pułap chm ur i m gły  ograniczają, a n iek iedy  całkow icie 
uniem ożliw iają obserwację. P rzy  gęstej m gle widoczność ogra­
nicza się do k ilkunastu , czy naw et k ilku  m etrów . W górach po­
rośniętych  lasam i i zagajn ikam i, zw łaszcza w  dolinach przy  
bezw ietrznej pogodzie, dym  od bom b lotniczych, pocisków  i m in 
rozprasza się bardzo wolno. W yw iera to rów nież negatyw ny  
w pływ  na obserw ację. P onadto  te ren  górzysty  jest bardzo m y lą­
cy, poniew aż głębokie doliny i w ąwozy pozornie sk raca ją  odle­
głości, w rezu ltacie  czego obiekty  i cele w ydają  się bliższe an i­
żeli jest to w rzeczyw istości.

W górach liczbę posterunków  obserw acyjnych i obserw ato­
rów  w porów naniu  z ich ilością w te ren ie  rów ninnym  zw iększa 
się dw u-, a naw et trzykro tn ie .

Podczas działań  w górach najbardzie j w rażliw e są skrzydła  
i ty ły  nacierających  lub broniących się wojsk, gdyż n iep rzy ja ­
ciel bardzo często będzie w ykorzystyw ał w arunk i terenow e do 
obejścia lub okrążenia. D latego obserw acja pow inna być o rgan i­
zowana przed fron tem  i na skrzydłach, jak  rów nież na ty łach  
w ojsk w łasnych.

N ajlepsze w arunk i w glądu w te ren ie  w  górach najbardzie j 
zabezpiecza system  obserw acji okrężnej i u rzu tow anej w pionie.

O bserw atorów  i posterunki obserw acyjne rozm ieszcza się 
zw ykle na panu jących  w zniesieniach, zboczach i odnogach gór­
skich, p rzy  skałach i urw iskach . D ogodnym i m iejscam i do p ro ­
w adzenia obserw acji są także przełęcze.

N ależy podkreślić, że dążenie do zajm ow ania najw yższych 
w zniesień do obserw acji n ie zawsze je st opłacalne. T łum aczy 
się to tym , że p rzy  obserw acji z dużych w zniesień leżące w pob­
liżu szczyty i g rzb iety  zlew ają się w całość i s tw arza ją  fałszyw e 
zjaw isko całkow itej widoczności, w rzeczyw istości zaś w idocz-
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ne są dobrze grzbiety , a za każdym  z załam ań, naw et w n ie ­
w ielkiej odległości, m ogą się znajdow ać duże p rzestrzen ie  nie 
obserw ow ane. Ponad to  w w ysokich p artiach  gór szczyty bardzo 
często zasłan iane są m głą lub chm uram i, co także w pływ a u jem ­
nie na efektyw ność obserw acji. W reszcie, z panu jących  w znie­
sień, m ożna obserw ow ać dalekie podejścia, podczas gdy wgląd 
w bliższe p a rtie  gór może być bardzo ograniczony.

System  obserw acji w górach pow inien  przede w szystkim  za­
pew niać w gląd w te ren  na najw ażniejszych  k ierunkach  i tu  gęs­
tość posterunków  obserw acyjnych pow inna być znacznie w ięk­
sza na k ie ru n k ach  tru d n o  dostępnych. P oste runek  obserw acyjny 
rozbudow uje się m ając na uw adze konieczność posiadania d a ­
lekiego w glądu w stronę n iep rzy jac ie la  i na skrzydła, a także 
zabezpieczenie u k ryc ia  d la załogi przed  wszelkiego rodzaju  og­
niem , a bron i jądrow ej w szczególności. Bezpiecznym  schronie­
n iem  przed  ogniem  n iep rzy jac ie la  m ogą być rozpadliny, k a ­
m ienne ściany, pieczary, przeciw stoki najbliższych grzbietów  
górskich. W ygodnie i łatw o jest posterunk i obserw acyjne budo­
wać z kam ien i i skał, k tó re  ułożone na skalistym  zboczu stw a­
rza ją  obserw atorom  bezpieczne ukrycie.

G w ałtow ne zm iany te m p e ra tu ry  pow ietrza zm uszają naw et 
w lecie do przygotow yw ania  m iejsc ogrzew ania dla załogi p o ­
sterunków , co jest dosyć kłopotliw e w w arunkach  skalistego te ­
renu . Do ogrzew ania załogi posteru n k u  obserw acyjnego można 
w ykorzystać p ieczary  i g ro ty  lub budow ać ziem ianki czy też inne 
ukrycia.

N ajbardzie j dostępne do rozm ieszczenia w ojsk i prow adzenia 
działań  bojow ych są re jo n y  m iejscow ości oraz k ie ru n k i wzdłuż 
dróg, ścieżek, dolin rzek, ciaśnin  i wąwozów. D latego ich obser­
w acji należy poświęcać najw iększą uwagę. Jednocześnie w gó­
rach  w żadnym  w ypadku  nie m ożna osłabiać obserw acji rejonów  
m iejscowości, k tó re  na p ierw szy rzu t oka w ydają  się n iedo­
stępne. Mogą one być dostępne dla dobrze przygotow anych m a­
łych  pododdziałów , a zw łaszcza grup  rozpoznaw czych n iep rzy ja ­
ciela. Z tego pow odu oraz z pow odu is tn ien ia  w górach dużej 
ilości sk ry ty ch  podejść należy  przedsięw ziąć środki uprzedza­
jące przed  niespodziew anym  napadem  na posterunek. W tym
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celu niezbędne jest dokładne śledzenie podejść do posterunku, 
a jeśli pozw ala na to czas i w arunk i terenow e należy przygoto­
wyw ać na nich  zapory.

P oste runk i obserw acyjne, w ysyłane w toku  działań  na m oto­
cyklach, tran sp o rte rach  opancerzonych lub  czołgach działają  
wzdłuż dróg, ścieżek i dolin rzek  zajm ując do prow adzenia ob­
serw acji kolejno punk ty , z k tó rych  m a się najlepszy  w gląd w 
ugrupow anie bojowe n ieprzyjaciela .

W nocy obserw acja pow inna być w zm acniana przez dodatko­
w ych obserw atorów  w ysy łanych  w doliny i parow y, poniew aż 
w nocy obserw acja z dołu do góry na  tle  n ieba daje  lepsze re z u l­
ta ty . Oprócz tego w nocy obserw ację uzupełn ia  się podsłuchem .

P rzy  organizacji podsłuchu należy brać pod uw agę to, że 
w górach, podobnie jak  i w lesie, k ie ru n k i słyszalności dźw ię­
ków są często m ylne. D źwięk w ystrzału  na p rzyk ład  jako echo 
może być odebrany z przeciw nej strony. Oprócz tego na  roz­
chodzenie się dźw ięku w górach duży w pływ  m a k ie ru n ek  
w ia tru . W arunki te  pow inny być b rane  pod uw agę przez obser­
w atorów  i podsłuchy p rzy  w yborze m iejsca obserw acji. 
^ O b s e rw acja  w l e s i e  jest prow adzona przede w szystkim  
w S łu ż  przesiek, poprzez polany, w yręby  i nad lasem . P oste­
ru n k i obserw acyjne (obserw atorów ) m ożna rozm ieszczać na  zie­
mi, na drzew ach i specjalnych  wieżach obserw acyjnych. O bser­
w ację z ziem i organizuje się w tych  w ypadkach, gdy las jest 
rzadki i zapew nia możliwość w glądu w te ren  i ugrupow anie  
n ieprzy jaciela  na w ym aganą głębokość.

M ożliwa głębokość obserw acji z ziem i zależy od gęstości i ga­
tu n k u  drzew. D la zw iększenia zasięgu obserw acji posterunk i 
(obserw atorów ) należy rozm ieszczać na skrzyżow aniach p rze ­
siek, dróg i ścieżek. Sektor obserw acji pow inien  być oczyszczo­
ny z krzaków , niew ysokich drzew, paproci itp . Oczyszczenie 
sektora obserw acji w  re jon ie  rozm ieszczenia n iep rzy jac ie la  oraz 
zniszczenia pionowego m askow ania dokonuje się zw ykle ogniem  
m oździerzy. P o ste runk i obserw acyjne i obserw atorzy  m asku ­
ją  się w pniach, zw alonych drzew ach i krzakach.

O bserw acja ponad lasem , zwłaszcza w  te ren ie  pofałdow anym , 
um ożliw ia penetrac ję  poszczególnych rejonów  w  ugrupow aniu
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n iep rzy jac ie la  na znaczną głębokość i zdobyw anie wiadomości
0 n iep rzy jac ie lu  w edług różnych cech dem askujących. Tak 
np. po dym ie z ognisk i kuchni m ożna określić m iejsce rozm iesz­
czenia w ojsk n ieprzy jaciela ; w edług dym u i py łu  po w ybuchach 
(zwłaszcza w nocy) stanow iska ogniowe a rty le rii i moździerzy; 
po unoszącym  się ku rzu  —  drogi i ru ch  wojsk.

Do prow adzen ia  obserw acji ponad lasem  obserw atorzy mogą 
być rozm ieszczeni na  w ysokich drzew ach lub grup ie  drzew  ro­
snących na zboczach pagórków , ew en tualn ie  na  specjalnie zbu­
dow anych wieżach.

D rzew a d la obserw atorów  należy w ybierać grube, rozłożyste, 
rosnące w m iarę  możliwości na w zniesieniu. Jednakże w yso­
kość, sy lw etka, kolor liści i usy tuow anie  n ie  pow inno się ja ­
skraw o w yróżniać z ogólnego tła  lasu.

Dobrze zam askow any na drzew ie obserw ator może z powo­
dzeniem  w ykonyw ać zadania w n iew ielk iej odległości od n ie­
przy jaciela . Jednakże  obserw atorów  takich, zwłaszcza gdy dzia­
ła ją  w odłączeniu od swoich pododdziałów  należy dobrze osła­
niać ogniem  z przedniego sk ra ju . D rzew a w lesie m ogą być w y­
korzystyw ane do obserw acji rów nież bez specjaln ie  przygoto­
w yw anych  p latfo rm . W ty m  w ypadku obserw atorzy rozm iesz­
czają się na now ych konarach, p rzy  czym  obserw ację p row a­
dzi się zza pn ia  drzew a.

Poniew aż las pow ażnie ogranicza obserw ację w zdłuż fro n tu
1 na  głębokość, często u tru d n io n y  jest w gląd naw et na przedni 
sk ra j n ieprzy jaciela , a zatem  sek tory  obserw acji należy w yzna­
czać stosunkow o wąskie. W zw iązku z ty m  liczba obserw atorów  
i posterunków  obserw acyjnych  podczas działań  w lesie — po­
dobnie jak  w górach —  m usi być w iększa aniżeli w  teren ie  
odkry tym .

O bserw atorów  i p o sterunk i obserw acyjne w lesie rozmieszcza 
się m ożliw ie blisko n ieprzy jaciela : część obserw atorów  w yzna­
cza się do obserw acji sk rzydeł i ty łów  w łasnych pododdziałów 
m ając na  uw adze obserw ację okrężną.

P o ste ru n k i obserw acyjne na czołgach i tran sp o rte rach  w za­
leżności od dostępności te ren u  prow adzą rozpoznanie posuw a­
jąc się po bezdrożach lub  przesiekam i.
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w  lesie m ylenie dźw ięku je st najw iększe. P ow sta je  bow iem  
w rażenie, że n ieprzy jac ie l prow adzi ogień ze w szystkich  stron  
i n iek iedy  rzeczyw iście tru d n o  określić, rozm ieszczenie jego 
środków ogniowych. P ow stające echo stw arza  też m ylące w raże­
nie o ilości strzela jących  środków  ogniowych, ich odległości i roz­
mieszczeniu; zw ykle w ydaje  się, że je st ich w ięcej aniżeli w rze­
czywistości.

P o d s ł u c h  stosow any je st szeroko w czasie działań  w bez­
pośredniej styczności z n ieprzyjacielem , a także w  działaniach 
elem entów  rozpoznaw czych na jego ty łach . J e s t on prow adzo­
ny o każdej porze doby, zwłaszcza w  nocy i w  w arunkach  ogra­
niczonej widoczności (mgła, opady śnieżne).

Rozpoznanie przez podsłuch m ożna prow adzić nasłuch iw aniem  
gołym uchem  lub za pomocą technicznych środków  łączności.

Bez użycia środków  technicznych rozpoznanie przez podsłuch 
jest w stanie po cechach dźw ięku w ykryć  n ieprzy jaciela , ok re­
ślić jego rozm ieszczenie, ch arak te r działań  i zakres prow adzo­
nych prac inżyn iery jnych ; w ykryć i określić w p rzyb liżen iu  
stanow iska ogniowe karab inów  m aszynow ych, m oździerzy, a r ty ­
lerii i innych środków  ogniow ych n iep rzy jac ie la  dem asku ją­
cych się dźw iękam i w ystrzałów ; w ykryć ruch  czołgów, w y rzu t­
ni rakietow ych, tran sp o rte ró w  opancerzonych, a rty łe rii sam o­
bieżnej i innych  pojazdów  bojow ych po szum ie silników  i ja z ­
gocie gąsienic. Podsłuch uzupełn ia  obserw ację i je st stosow any 
rów nocześnie. O dległość odb ieran ia  dźw ięków  przez człowiekji 
zależy od siły tego dźw ięku, ^ r y  roku, dnia,”i ta n u  pogody oraz 
od możliwości słuchow ych obserw atora. N ajba rd ziej sp rzy ja jące 
w arunk i dła podsłuchu stw arza ją  ciche noce le tn ie  i jesienne.

Z p rak ty k i ustalono, że dźw ięk może być odb ierany  na słuch 
w sprzy jających  w arunkach  na następu jące  odległości:

Źródło dźwięku ____ w  km
Strzelanie arty lery jsk ie 10 — 15
Strzelanie z broni autom atycznej seriam i 3 — 4
Pojedyncze strzały  z broni strzeleckiej 2 — 3
Ruch czołgów i pojazdów  gąsienicowych 4 — 4
Szum silnika sam olotu w  jasną m roźną noc do 40
Szum silników czołgowj^ch 1 — 1,5
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Sygnał sam ochodowy 2 — 3
Szum siln ika sam ochodu ciężarowego 0,5 — 1
Budowa okopów (uderzenia łopat i kilofów) do 1
K om endy 0,5—1
Ruch piechoty 0,3'—0,6
Cicha rozm owa, kaszel 0,1—0,3

Rozpoznanie przez podsłuch prow adzą obserw atorzy podod­
działów  i posterunków  obserw acyjnych oraz pododdziały roz­
poznania. Oprócz tego w batalion ie  mogą być tw orzone specjal­
ne p o sterunk i podsłuchu w składzie 2 — 3 żołnierzy dobrze 
o rien tu jących  się w w arunkach  ograniczonej widoczności z do­
b rym  słuchem , po trafiących  po dźw iękach określać działanie 
n ieprzy jaciela . Jeżeli położenie um ożliw ia podsłuch rozm ów n ie­
przy jacie la , to w skład podsłuchu należy w yznaczać żołnierzy 
znających  jego język.

W czasie d rug ie j w ojny  św iatow ej zw iadow cy radzieccy tą  
drogą zdobyw ali w ażne inform acje. Na przyk ład  poste ru nki pod­
słuchu  90 D P na  Froncie L en ingradzk im  na początku w rześnia 
1942 roku  w y k ry ły  luzow anie 121 dyw izji w ojsk hitlerow skich  
przez 250 dyw izję  hiszpańską, a posterunk i podsłuchu 72 DP 
w y k ry ły  przez rozróżnienie m ow y styk  m iędzy hiszpańską a n ie ­
m iecką dyw izją. W szeregu w ypadków  zdobyte przez podsłuch 
dane pom agały  w ykryć przygotow ania i czas przejśiiia n iep rzy­
jaciela  do na tarcia .

W zależności od położenia i w ykonyw anego zadania podsłuch 
prow adzi się z ugrupow ania  czołowych pododdziałów  lub też 
obserw atorzy  w ysuw ani są m ożliw ie najb liżej w  k ie ru n k u  n ie­
p rzy jacie la  zwłaszcza w w arunkach  ograniczonej widoczności.

W pododdziale zadania na podsłuch obserw atorow i staw ia do­
w ódca pododdziału, obserw atorow i na stanow isku dowódczo- 
-obserw acy jnym  — oficer dyżurny , a obserw atorow i na poste­
ru n k u  obserw acyjnym  — starszy  obserw ator. Zadanie poste­
runkow i obserw acyjnem u w batalionie staw ia dowódca b a ta ­
lionu  lub  zgodnie z jego w ytycznym i szef sztabu. P rzy  staw ia­
n iu  zadań starszem u zw iadow cy posterunku  podsłuchu w ska­
zuje się: w idoczne w nocy dozory, m iejsce rozm ieszczenia
i działalność n ieprzy jaciela , m iejsce podsłuchu, zadanie pod-

138



słuchu i na jak ie  dźw iękow e cechy dem askujące należy zwrócić 
szczególną uw agę, czas prow adzenia podsłuchu i sposób m eldo­
w ania danych.

Jeżeli posterunek  podsłuchu w ysuw a się za lin ię  ubezpieczeń 
wojsk w łasnych, starszem u zw iadow cy posteru n k u  w skazuje się 
dodatkowo sposób dojścia i pow ro tu  posteru n k u  oraz podaje 
się hasło i odzew. Oprócz tego dowódca w ysy łający  posterunek  
podsłuchu obow iązany jest przedsięw ziąć odpow iednie środki 
zabezpieczające działan ia zwiadowców ogniem  z re jo n u  rozm ie­
szczenia pododdziału w w ypadku  w ykrycia  ich przez n iep rzy ja ­
ciela.

Bardzo w ażny jest w łaściw y w ybór m iejsca podsłuchu, tak  
aby dźw ięki od strony  n ieprzy jac ie la  dochodziły bez zn iekształ­
ceń przez pow stające echo. Jeśli czas na to pozwoli, zw iadow cy 
w yznaczeni do podsłuchu, w m iarę  możliwości przed  zapad­
nięciem  zm roku, zapoznają się przez obserw ację z rozm ieszcze­
niem  n ieprzy jaciela  i te renem  w yznaczonym  do podsłuchu, d ro ­
gam i podejścia do m iejsca podsłuchu i drogam i pow rotu .

O w yznaczonym  czasie, zw ykle z nastan iem  zm roku, zw ia­
dowcy w sposób sk ry ty  w ychodzą w nakazane im  m iejsce i p rzy ­
stępu ją  do w ykonyw ania zadań. W szystkie usłyszane dźw ięki 
i szum y, zdradzające działan ia n iep rzy jac ie la  zapam iętu ją  i po 
pow rocie z rozpoznania m eldu ją  dowódcy. Zw iadow ca w m el­
dunku  ustnym  zw ykle podaje: gdzie, w  jak im  m iejscu  lub k ie ­
ru n k u  i o k tórej godzinie słyszane były  te  lub inne dźw ięki 
i jak ich  działań  n ieprzy jaciela  one dotyczyły. Jeżeli usłyszane 
dźw ięki i szum y dają  podstaw ę do przew idyw ań  w ażnych 
zm ian w charak terze  działań  bojow ych i położeniu n iep rzy ja ­
ciela, na p rzyk ład  św iadczą o jego przygotow aniach  do użycia 
broni jądrow ej, przygotow aniach  do natarcia , luzow ania wojsk, 
w yjścia z w alki itp., starszy  p o sterunku  obow iązany jest n a ­
tychm iast w ysłać jednego ze zwiadowców do dow ódcy w celu 
zam eldow ania o usłyszanych danych.

Żołnierze i podoficerow ie w yznaczeni do rozpoznania podsłu­
chem  pow inni m ieć oprócz dobrego w zroku i słuchu, dobrą p a ­
mięć, m uszą oni um ieć określać źródła dźw ięku, w yróżniać w aż­
ne i rzeczyw iste dźw ięki od pozornych i w łaściw ie kojarzyć je
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z czynnościam i w ykonyw anym i przez n ieprzyjaciela . U m iejęt­
ność podsłuchu i określan ia  znaczenia dźw ięków  i zjaw isk 
św ietlnych  w yrab ia  się drogą usilnych  ćw iczeń i p rak tycznej 
działalności.

G rupy  rozpoznaw cze działające w głębi ugrupow ania mogą 
także organizow ać podsłuch rozm ów  telefonicznych. Rozmowy 
telefoniczne m ożna podsłuchiw ać za pomocą norm alnego apara tu  
telefonicznego podłączonego bezpośrednio do lin ii przewodow ej 
łączności n ieprzy jaciela .

Oprócz tego do podsłuchu rozm ów  telefonicznych poprzez 
indukcję  m ożna w ykorzystać słuchaw kę telefoniczną z prętem . 
D aje to możliwość podsłuchu rozm ów telefonicznych bez w łącza­
n ia się do lin ii łączności przew odow ej n ieprzyjaciela .

Ten sposób podsłuchu może być organizow any ty lko w w y­
padku  posiadania zw iadow ców  ze znajom ością języka n iep rzy­
jaciela.

A czkolw iek za pomocą ciągłej obserw acji uzupełn ianej w no­
cy przez podsłuch m ożna zdobyć w ażne in form acje  o n iep rzy ja ­
cielu, n ie  w yczerpu je  to jednak  w ielu  zadań rozpoznawczych.

N ie zawsze bow iem  ty m  sposobem, m ożna ustalić num^erację 
jednostek  n iep rzy jac ie la  i liczebność uzbrojenia; niem ożliw e 
je st dokładne w ykrycie  ugrupow ania  i zam iaru  nieprzyjaciela; 
n ie m ożna uzyskać danych dotyczących gotowości bojowej i s ta ­
n u  m oralno-politycznego jego wojsk. W szystkie te  dane w cza­
sie d rug ie j w ojny  św iatow ej zdobyw ano przede w szystkim  
przez badan ie  jeńców  oraz analizow anie zdobytych dokum en­
tów .

Sam odzielny patrol rozpoznawczy. W okresie d rugiej w ojny 
św iatow ej organizow anie poszczególnych elem entów  rozpoznaw ­
czych było uzależnione od rodzaju  działań  bojow ych, zadań s ta ­
w ianych  do w ykonania  oraz posiadanych możliwości. Na szcze­
b lu  oddziału  by ły  to  przew ażnie  patro le , rzadziej sam odzielne 
p a tro le  rozpoznawcze, na szczeblu zw iązku taktycznego — sa­
m odzielne p a tro le  rozpoznaw cze i oddziały rozpoznawcze. O rga­
nizow ano je  ze sk ładu  pododdziałów  rozpoznaw czych i podod­
działów  ogólno w ojskow ych. W w ypadku  w ydzielania tych  ele-
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m entów  z pododdziałów  piechoty  nie posiadających  etatow ych 
środków  tran sp o rtu  przydzielano im  zazwyczaj odpow iednią 
ilość samochodów.

Skład poszczególnych elem entów  rozpoznaw czych w ysy łanych  
na ty ły  n ieprzy jac ie la  kształtow ał się następująco: p a tro le  roz­
poznawcze w sile wzm ocnionego p lu tonu  p iecho ty  lub  czołgów; 
sam odzielne p a tro le  rozpoznawcze, najczęściej w  sile wzmoc­
nionej kom panii oraz oddziały rozpoznaw cze w sile wzm ocnio­
nych batalionów . Do sk ładu  w szystk ich  podanych elem entów  
włączano w zależności od potrzeb  zw iadow ców  innych  rodza­
jów  wojsk.

N iekiedy sam odzielne pa tro le  rozpoznawcze, a zwłaszcza od­
działy rozpoznawcze, opanow yw ały w ażne ob iekty  n iep rzy jac ie la  
i u trzym yw ały  je  do chw ili podejścia sił g łów nych lub  oddzia­
łów wydzielonych; dezorganizow ały działan ia n iep rzy jac ie la  na 
jego ty łach  przez odcinanie im  dróg odejścia, organizację za­
sadzek ogniowych, m inow anie dróg, w ysadzanie m ostów  i in ­
nych obiektów  na drogach odw ro tu  jego sił głów nych.

W spółczesne poglądy na ten  rodzaj działań  rozpoznaw czych 
są zbliżone, aczkolw iek odm ienność współczesnego pola w alki 
stw arza konieczność bardziej efektyw nego w ykorzystan ia  posia­
danych sił i środków. Is tn ie je  więc obecnie tendenc ja  do p ro ­
w adzenia rozpoznania m niejszym i liczebnie patro lam i p rzy  
w iększej ich ilości. Pogląd ten  jest uzasadniony przede w szy­
stk im  rozszerzeniem  pasów  działan ia oddziałów  i zw iązków  ta k ­
tycznych we w szystkich  rodzajach  działań  bojow ych. P onadto  
w ychodzi się z założenia, że pa tro le  m niejsze są bardziej m a­
new row e i zw rotne, m ają  lepsze m ożliwości m askow ania i w yko­
nyw ania  zadań rozpoznaw czych w  ugrupow aniu  n ieprzy jaciela . 
Z tego też pow odu zaniechano tw orzen ia  oddziałów  rozpoznaw ­
czych, jako e lem entu  zby t ociężałego, m ało m anew row ego, w y­
m agającego dużego nak ładu  sił i środków.

Obecnie p rzew idu je  się w ysyłanie p a tro li i sam odzielnych p a­
tro li rozpoznaw czych zarówno na szczeblu oddziałów, jak  i zw iąz­
ków tak tycznych  ze sk ładu  pododdziałów  rozpoznaw czych. Ich 
skład pozornie n ie  uległ zm ianie, poniew aż pa tro le  rozpoznaw ­
cze organizuje się w sile do w zm ocnionego p lu tonu , a sam odziel-
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ne p a tro le  rozpoznaw cze w sile do wzm ocnionej kom panii. 
W rzeczyw istości jednak  siła ognia i możliwości prow adzenia 
rozpoznania w spółczesnych pododdziałów  rozpoznaw czych znacz­
n ie wzrosły.

Sam odzielny p a tro l rozpoznaw czy jest elem entem  rozpoz­
naw czym  organizow anym  i w ysy łanym  przez oddziały i związki 
tak tyczne. N atom iast pa tro l rozpoznaw czy jest elem entem  roz­
poznaw czym  posiadającym  dw ojakie znaczenie — może on w y­
stępow ać jako e lem ent działający  sam odzielnie na  zasadach sa­
m odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego oraz jako e lem ent rozpoz­
naw czy w ysy łany  ze sk ładu  sam odzielnego p a tro lu  rozpoznaw ­
czego. Zasadnicza różnica m iędzy sam odzielnym  patro lem  roz­
poznaw czym  a patro lem  rozpoznaw czym  tkw i w ich składzie 
oraz odległości działan ia  od w ojsk w łasnych. P a tro le  rozpoz­
naw cze do p row adzen ia  rozpoznania w ysy łają  wozy patrołow e.

Ogólne zasady działan ia  p a tro li rozpoznaw czych działających 
sam odzielnie i sam odzielnych p a tro li rozpoznaw czych są jed n a­
kowe, dlatego też w dalszych rozw ażaniach będziem y używać 
określen ia sam odzielny p a tro l rozpoznawczy.

W zależności od c h a rak te ru  w ykonyw anych zadań w skład 
sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego mogą być przydzielani 
zw iadow cy — saperzy  i chem icy. P a tro le  te  działają  na e ta to ­
w ych środkach tran sp o rtu  (wozach bojowych). Rozpoznawcze 
wozy bojow e pow inny posiadać następu jące cechy: zdolność 
poruszan ia  się w tru d n y m  te ren ie  i po bezdrożach, w tym  zdol­
ność pokonyw ania przeszkód w odnych, dużą siłę ognia, dobre 
w aru n k i m askow ania, pow inny być wyposażone w odpow iednie 
techniczne środki p row adzenia  rozpoznania oraz niezaw odne 
środki łączności zabezpieczające łączność na  odłegłość s taw ia­
nych im  zadań.

Sam odzielny p a tro l rozpoznaw czy o trzym uje  k ie runek  dzia­
łan ia  i w  okreśłonych sy tuacjach  może otrzym ać obiekt rozpoz­
nania. Je s t on w stan ie  lustrow ać poszczególne odcinki te ren u  
drogą obserw acji lub  w ysy łan ia  pa tro li rozpoznawczych. O dda­
len ie  sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego od pododdziałów 
ubezpieczeń w ojsk w łasnych jest określane jego zadaniam i i za­
leży od rodzaju  działań  bojow ych, sk ładu  patro lu , ch arak te ru
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te ren u  i możliwości u trzym yw an ia  z n im  niezaw odnej łączno­
ści.

Sam odzielny pa tro l rozpoznaw czy może w ykonyw ać następ u ­
jące podstaw ow e zadania: w ykryć n iep rzy jac ie la  w określonym  
rejonie, określić jego siły, skład i ch arak te r działań; w ykryć 
środki napadu  jądrow ego i określić ich położenie; w ykryć  roz­
m ieszczenie środków  ogniowych, urządzeń i zapór n iep rzy jac ie ­
la, zwłaszcza z m in  jądrow ych; określać s tre fy  skażeń rad io ak ty ­
wnych, chem icznych i biologicznych, określać sposób ich p rzeby­
cia lub obejścia; określać możliwości pokonyw ania terenu .

W każdych w arunkach  prow adzenia działań  bojow ych głów ­
nym  zadaniem  sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego jest w y­
krycie środków jądrow ych  n iep rzy jac ie la  i p rzygotow ań do 
ich użycia, w ykrycie  zasadniczego zgrupow ania jego w ojsk, 
zwłaszcza pancernych  i ch arak te r działań  n ieprzy jaciela .

Sam odzielny p a tro l rozpoznaw czy o trzym uje  zadanie od do­
wódcy lub  szefa sztabu. W toku  działań  bojow ych zadania do­
datkow e mogą staw iać im  oficerow ie sztabu  zgodnie z w ytycz­
nym i przełożonych.

S taw iając  zadanie dowódcy sam odzielnego p a tro lu  rozpoznaw ­
czego podaje się: n iezbędne dane o n ieprzy jacielu , skład sam o­
dzielnego p a tro lu  rozpoznawczego, k ie ru n ek  lub obiekt rozpozna­
nia; cel rozpoznania (jakie wiadom ości i w  jak im  czasie należy 
zdobyć); p u n k t w yjścia i czas jego przekroczenia; czas zakończe­
n ia rozpoznania i m iejsce (rejon) połączenia się z w ojskam i 
w łasnym i; sposób u trzym yw an ia  łączności z dowódcą i m eldo­
w ania zdobytych wiadomości. Oprócz tego patro low i m ogą być 
podane wiadom ości o sąsiednich elem entach  rozpoznaw czych 
i sposób w zajem nego porozum iew ania się, sposób p rzekraczan ia  
przedniego sk ra ju , hasło i odzew.

Do u trzym yw an ia  łączności z przełożonym  dowódca sam o­
dzielnego p a tro lu  rozpoznawczego o trzym uje  tabelę  rozm ów ni- 
czą i zakodow aną m apę.

Po o trzym aniu  zadania dowódca sam odzielnego p a tro lu  roz­
poznawczego analizu je  je, ocenia położenie i podejm uje decyzję. 
A naliza zadania polega na określaniu , w  jak im  re jon ie  (k ie run ­
ku, punkcie, rubieży), jak ie  dane rozpoznaw cze i do jakiego cza-

r-
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su należy zdobyć; na co zw rócić szczególną uwagę; jak ie  zastoso­
wać środki zapew niające pow odzenie zam ierzenia. Z kolei określa, 
k iedy  i jak ie  przedsięw zięcia należy w ykonać przygotow ując 
pododdział do działań , zapoznaje z zadaniem  stan  osobowy i w y­
daje  n iezbędne zarządzenia.

Ocenę położenia rozpoczyna on od przestud iow ania  danych 
o n ieprzy jacielu . N a podstaw ie posiadanych wiadom ości określa, 
praw dopodobne m iejsce spotkania z n ieprzyjacielem , z jego 
rozpoznaniem , ubezpieczeniem  i siłam i głów nym i; k iedy  i na 
jak im  k ie ru n k u  oraz w jak i sposób p a tro l będzie prow adził roz­
poznanie określonych w zadaniu przypuszczalnych rejonów  roz­
m ieszczenia elem entów  ugrupow ania  n ieprzyjaciela , rubieży  te ­
renow ych i zapór oraz m ożliw e sposoby ich pokonania lub  obej­
ścia; w yznacza najdogodniejsze drogi. Ponadto  om aw ia sposób 
posuw ania  się pa tro lu , zadania d la poszczególnych jego elem en­
tów, p rzew idyw any  ch arak te r działań  oraz ustala  harm onogram .

Jeżeli sam odzielny p a tro l rozpoznaw czy m a działać w nocy, ko­
nieczne je st w nik liw e zbadanie przedm iotów  terenow ych, k tóre 
m ożna zidentyfikow ać w w arunkach  ograniczonej widoczności 
oraz w yznaczyć azym uty  poruszan ia  się zgodnie z p rzew idyw a­
nym i k ie ru n k am i rozpoznania.

Po  pow zięciu decyzji, w re jo n ie  rozm ieszczenia pododdziału 
lub  w  re jon ie  w yjściow ym  dowódca sam odzielnego patro lu  
rozpoznaw czego staw ia  zadanie bojowe. Z chw ilą przybycia 
do re jo n u  w yjściow ego organizuje on obserw ację okrężną oraz 
o rien tu je  podległych dowódców w teren ie.

W rozkazie bojow ym  sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego 
podaje  się w iadom ości o n ieprzy jacielu , zadanie i sposób jego 
w ykonania; sk ład  i zadania pa tro li (wozów patrolow ych); spo­
sób ich działan ia  do chw ili zetknięcia się z n ieprzyjacielem  
(przekroczenia jego przedniego skra ju ) i z chw ilą naw iązania 
k o n tak tu  (podczas działań  na  jego tyłach); skład jąd ra , m iejsce 
poszczególnych wozów bojow ych i ich zadania; sposób u trzy m y ­
w ania łączności oraz w yznacza zastępcę. W razie konieczności 
podaje  się hasło i odzew oraz dane o sąsiednich pododdziałach 
rozpoznaw czych i sposoby w zajem nej iden tyfikacji.

Z sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego w ysyła się zawsze
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patro l czołowy i w  szczególnych w ypadkach koniecznie p a tro ­
le boczne (czasem ty lko  do w ykonania  doraźnych zadań). W za­
leżności od sy tuac ji zam iast bocznych pa tro li m ogą być w ysy ła­
ne także wozy patrolow e. Jeżeli sy tuac ja  w ym aga dokładnego 
rozpoznania określonego przedm io tu  (obiektu) m ogą być w ysy­
łani szperacze piesi, k tó rzy  działają  pod osłoną wozów bojo­
w ych p a tro lu  znajdu jących  się w u k ry c iu  w gotowości do w sp ar­
cia ogniowego.

W zależności od położenia i w ykonyw anych zadań liczba dzia­
łających p a tro li (wozów patrolow ych) może być różna. Skład 
p a tro lu  w ysyłanego z sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego 
wynosi od dwóch wozów bojow ych do p lu tonu . W sposób ciągły 
przed sam odzielnym  patro lem  rozpoznaw czym  działa czołowy 
patro l rozpoznawczy. W razie  konieczności do obserw acji te re ­
nu i przedm iotów  terenow ych  na skrzydłach  w ysy ła  się doda t­
kowe patro łe  (wozy patrolow e), k tó re  po w ykonaniu  swoich za­
dań dołączają do jądra .

Odległość działan ia m iędzy patro lem  a sam odzielnym  p a tro ­
lem  rozpoznaw czym  zależy od jego zadania, sk ładu  i ch arak te ru  
terenu . P a tro l w składzie p lu tonu  w ysyła się na odległość do 
10 km . Podczas działań  w te ren ie  tru d n o  dostępnym  i w w a­
runkach  ograniczonej widoczności odległość tę  skraca się o po­
łowę.

O ddalenie wozu patrolow ego pow inno zapew niać dowódcy sa­
m odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego (patro lu  rozpoznawczego) 
jego obserw ację i w sparcie  ogniowe. Z zasady odległość ta  nie 
pow inna być w iększa niż 500 —  1000 m.

Siły główne (jądro) p a tro lu  rozpoznawczego w ykorzystu je  
się do prow adzenia obserw acji i w sparcia  ogniowego p a tro li 
i wozów patro low ych w razie ich zetknięcia się z n iep rzy jac ie ­
lem, do w ysy łan ia  now ych pa tro li i zm iany już działających, 
organizow ania zasadzek itp.

Sam odzielny p a tro l rozpoznaw czy w ykonuje  swoje zadania 
przez obserw ację, podsłuch, zasadzki, napady  i w  razie koniecz­
ności przez walkę.

Dowódca znajdu je  się w  jąd rze  p a tro lu  i p row adzi rozpo­
znanie osobiście. W razie konieczności udaje  się do jednego
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z pa tro li i na  m iejscu  ocenia położenie. W ty m  czasie jądrem  
dowodzi jego zastępca. O bserw ację te ren u  i pow ietrza w jądrze 
sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego prow adzą obserw atorzy, 
a na  wozie dow ódcy p a tro lu  w yznacza się obserw atorów  wozów 
patrolow ych.

Do chw ili naw iązan ia  styczności z n ieprzy jacielem  jąd ro  sa­
m odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego posuw a się w kolum nie. 
U grupow anie kolum ny jąd ra  sam odzielnego p a tro lu  rozpoznaw ­
czego pow inno stw arzać m ożliwość szybkiego m anew ru  rozw i­
nięcia do w alki, o rganizacji zasadzki lub natychm iastow ej zm ia­
ny  k ierunku , działania. Do bezpośredniej ochrony jąd ra  dowód­
ca w ysyła wozy patro low e na zagrożone k ierunk i. W jądrze 
organ izu je  się obserw ację okrężną bez styczności z n iep rzy ja ­
cielem . G dy spotkanie z nim  jest mało praw dopodobne, sam o­
dzielny  p a tro l rozpoznaw czy w celu zyskania na czasie posuwa 
się po drogach z m aksym alną szybkością, zatrzym ując się tylko 
w razie  konieczności rozpoznaw ania terenu .

O bserw ację te re n u  i p rzedm iotów  terenow ych  p a tro l rozpoz­
naw czy (vv̂ óz patrolow y) prow adzi z wozów bojow ych w m arszu 
lub  z k ró tk ich  p rzystanków . M iejsca p rzystanków  do obserw acji 
pow inny  zapew niać w gląd w te ren , ukrycie  i m askow anie wo­
zów bojow ych.

W celu szczegółowego rozpoznania przedm iotów  terenow ych, 
dowódca sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego może w ysłać 
w ich re jo n  zw iadow ców  pieszych. Tym czasem  załogi wozów 
bojow ych rozm ieszcza się w u k ry c iu  i m askuje. Z n a jdu ją  się one 
w stałej gotowości do w sparcia  ogniem  działan ia pieszych zw ia­
dowców. Jeżeli zw iadow cy p iesi (szperacze) n ie w y k ry ją  n ie ­
przy jacie la , ich dowódca um ów ionym  sygnałem  w zyw a patro l 
do kon tynuow an ia  m arszu. Po dołączeniu p a tro lu  zw iadow cy 
p iesi za jm u ją  m iejsca w  wozach bojow ych i pa tro l posuw a się 
dalej.

W re jon ie  praw dopodobnego napo tkan ia  n ieprzy jac ie la  pa tro l 
porusza się w sposób m ożliw ie sk ry ty , po bezdrożach i p row a­
dzi w zm ożoną obserw ację, korzystając  z n a tu ra ln y ch  ukryć. 
O tw arte  odcinki te ren u  pokonuje się bez zatrzym yw ania  na peł­
nej szybkości.
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N apotkanych pojedynczych żołnierzy, pojedyncze sam ochody 
i m ałe g rupy  n iep rzy jac ie la  sam odzielny pa tro l rozpoznaw czy 
bierze do niew oli, a jeśli to niem ożliw e — niszczy je. P rzy  
czym w m iarę  m ożliwości działan ia  te  prow adzi się skrycie. 
Rozbite pojazdy i zabitych  żołnierzy, zw iadow cy obszukują, 
a znalezione dokum enty  zab iera ją  i m eldu ją  o ty m  przełożone­
mu. P rzy  spo tkan iu  z rozpoznaniem  lub  ubezpieczeniem  n ie ­
przy jaciela  sam odzielny p a tro l rozpoznaw czy obchodzi je, m el­
du je  o ty m  przełożonym  i w sk ry ty  sposób w ychodzi w k ie ru n ­
ku sił głów nych przeciw nika. Jeżeli w czasie m arszu  zauw aży 
n ieprzyjaciela  w rejonie, w  k tó ry m  dotychczas nie był on w y­
k ry ty , dowódca p a tro lu  m eldu je  n a tychm iast przełożonem u, 
a następnie  —  w zależności od o trzym anych  decyzji i poło­
żenia — ko n ty n u u je  rozpoznanie nowo w ykry tego  n iep rzy jac ie ­
la lub w ykonuje w cześniej postaw ione zadanie.

P rzy  spotkan iu  przew ażających  sił n iep rzy jac ie la  sam odzielny 
patro l rozpoznaw czy działa skrycie i, um ie ję tn ie  w ykorzystu jąc  
w arunk i terenow e, określa ich skład, k ie runek  ruchu , śledzi ich 
działan ia oraz m eldu je  przełożonem u.

W razie konieczności pokonania re jonu  skażonego środkam i 
chem icznym i lub prom ieniotw órczym i w ybiera  się tak i sposób, 
przy  k tó rym  naprom ieniow anie lub  skażenie zw iadow ców  będzie 
najm niejsze.

W ykry te  zapory i przeszkody, a także obejścia lub  k ierunek  
ich pokonania oznacza się w skaźnikam i.

We w spółczesnych działan iach  sam odzielny pa tro l rozpoz­
naw czy w ysyła się do prow adzenia rozpoznania w m arszu  
w p rzew idyw aniu  boju  spotkaniow ego i w sam ym  boju  spo tka­
niow ym , w toku  na ta rc ia  i w  pościgu, w obronie p rzy  b raku  
bezpośredniej styczności z n ieprzyjacielem , w toku  w alk i obron­
nej i p rzy  odw rocie w ojsk w łasnych. Może on działać przed  fro n ­
tem  i na skrzydłach, a w w ypadku  pow stan ia  p rzerw  i luk  —• 
w głębi ugrupow ania  bojowego nieprzyjaciela .

W m a r s z u  z p r z e w i d y w a n i e m  b o j u  s p o t k a ­
n i o w e g o  najw ażniejszym  zadaniem  sam odzielnych p a tro li 
rozpoznaw czych jest w ykrycie  głów nych sił n ieprzy jac ie la  m o­
żliw ie z najw iększej odległości i śledzenie ich działan ia  w celu

10* 147



określen ia k ie ru n k u  m arszu, ugrupow ania, rub ieży  i czasu roz­
poczęcia rozw ijan ia  się do boju  spotkaniowego. Szczególną 
uw agę należy zwrócić na w ykrycie i śledzenie środków  prze­
noszenia broni jądrow ej i chem icznej.

L iczba w ysy łanych  sam odzielnych pa tro li rozpoznawczych 
w ynika z zadań, ug rupow ania  m arszow ego i ch arak te ru  terenu . 
Zw ykle w ysy ła  się je na każdą drogę m arszu  w ojsk oraz na 
zagrożone skrzydła.

Sam odzielne pa tro le  rozpoznaw cze należy w ysyłać przed  w y­
ruszeniem  pododdziałów  ubezpieczenia. Mogą się one wówczas 
oddalić od sił głów nych na odległość um ożliw iającą zdobycie 
danych  rozpoznaw czych i p rzekazanie ich we w łaściw ym  czasie 
do sztabu  oddziału  lub  zw iązku taktycznego.

Do chw ili osiągnięcia re jo n u  m ożliwego napo tkan ia  n iep rzy ja ­
ciela, m ając przed  sobą pa tro le  rozpoznawcze, sam odzielny pa­
tro l rozpoznaw czy, w celu w ygran ia  na czasie, posuw a się po 
drogach z m aksym alną  szybkością bez zatrzym yw ania  się. W re ­
jonie praw dopodobnego spo tkan ia  się z n ieprzy jacielem  prze- 
suv/a się skrycie  po bezdrożach, skokam i do kolejnych  dogodnych 
do obserw acji punktów , szybko pokonując o tw arte  rejony. D ro­
gi po k tó ry ch  m ożliw y je st ru ch  n ieprzy jaciela , należy u trzy m y ­
wać pod ciągłą obserw acją p a tro li lub  wozów patrolow ych.

P rzy  spo tkan iu  z rozpoznaniem  lub pododdziałam i ubezpiecze­
n ia  m arszow ego n iep rzy jac ie la  sam odzielny pa tro l rozpoz­
naw czy w  zależności od położenia niszczy je  i zdobywa jeńców, 
dokum enty , now e w zory uzbro jen ia  i w yposażenia lub  obchodzi, 
dążąc do w ykrycia  sił g łów nych n ieprzyjaciela .

W w ypadku  w ykrycia  siln iejszych pododdziałów  n iep rzy ja ­
ciela, dow ódca sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego uchyla 
się od naw iązan ia  z n im  styczności, u sta la  skład kolum n, k ie ­
ru n ek  ich ru ch u  i m eldu je  o pow yższym  przełożonem u.

W okolicznościach niespodziew anego spo tkan ia  się z n iep rzy ­
jacielem , gdy uchy len ie  się od w alk i je st niem ożliw e, sam odziel­
ny  p a tro l rozpoznaw czy o tw iera  ogień, śm iało a tak u je  n iep rzy ­
jaciela  i w ykorzystu jąc  zaskoczenie w dogodnych sy tuacjach  
chw yta  jeńców  i w ycofuje się z w alki. Po oderw aniu  się od n ie ­
p rzy jac ie la  ponow nie w ychodzi na  swój k ie ru n ek  rozpoznania
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i kon ty n u u je  w ykonyw anie postaw ionego zadania. Jeżeli 
dowódca p a tro lu  o trzym ał zadanie spraw dzenia  wiadom ości 
o znanym  już n ieprzy jacielu , wówczas organ izu je  ty lko  obser­
wację.

P rzy  spo tkan iu  sił głów nych n iep rzy jac ie ła  sam odzielny p a­
tro l rozpoznaw czy określa  jego siły, skład, k ie runek  ru ch u  i p ro ­
wadzi ich stałą  obserw ację.

Do obserw acji ko łum n n iep rzy jac ie la  dowódca sam odzielnego 
pa tro lu  rozpoznawczego w ybiera  dogodny p u n k t w pobliżu d ro ­
gi ruchu  jego w ojsk. Jeżeli w ybrane  do obserw acji m iejsce nie 
zapew nia ukrycia  wozów bojow ych, dowódca w raz z obserw ato­
ram i w ychodzą z wozów i prow adzą rozpoznanie. Zasadnicza 
część patro lu  znajdu jąca się w u k ryc iu  je st w gotowości w sp ar­
cia działań  dowódcy i zwiadowców.

Po określen iu  za pomocą osobistej obserw acji i m eldunków  
dowódców patro li rozpoznaw czych sk ładu  kolum n i k ie ru n k u  
ich ruchu, dowódca sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego, 
w zależności od położenia, staw ia dodatkow e zadania dz ia ła ją ­
cym  patro lom  rozpoznaw czym  lub w ysyła pa tro le  w celu dal­
szego śledzenia poczynań n ieprzyjaciela .

W celu ciągłej obserw acji m aszeru jących  kolum n n iep rzy ja ­
ciela sam odzielny p a tro l rozpoznaw czy może prow adzić rozpo­
znanie posuw ając się rów nolegle. S tw ierdziw szy początek rozw i­
jan ia  się kolum n do boju  spotkaniowego, dowódca p a tro lu  u s ta ­
la położenie i działan ie oddziałów  n ieprzy jaciela , rozm ieszcze­
nie środków  napadu  jądrow ego, a rty le rii i stanow isk  dowo­
dzenia i niezw łocznie m eldu je  w ynik i rozpoznania przełożo­
nem u.

W sprzy jających  w arunkach  sam odziełny pa tro l rozpoznaw ­
czy może w łasnym i siłam i zniszczyć w y k ry te  przez siebie środ­
ki jądrow e, zwłaszcza rak ie ty  na stanow iskach  startow ych  lub 
w kolum nie podczas m arszu.

W celu zdobycia jeńców  dowódca sam odzielnego p a tro lu  roz­
poznawczego organizuje  zasadzki i napady  na pojedyncze sa­
mochody, tran sp o rte ry  opancerzone, czołgi, k tó re  odłączyły się 
od kolum n lub będące w ubezpieczeniu m arszow ym .

Dowódca p a tro lu  p rzesłuchuje  zdobytych jeńców , przegląda
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dokum enty  i k ie ru je  ich do przełożonego; jednocześnie m elduje 
przez rad iostację  rezu lta ty  rozpoznania. W razie niem ożliw o­
ści odesłania jeńców  i dokum entów  poprzesta je  się na m el­
dunku.

W t o k u  b o j u  s p o t k a n i o w e g o ,  sam odzielny patrol 
rozpoznawczy prow adząc rozpoznanie przed  fron tem , na sk rzy ­
dłach i w głębi ugrupow ania  n ieprzy jaciela , w ykryw a siły  i cha­
rak te r działań  jego pododdziałów, skład, k ie ru n ek  i czas w prow a­
dzania odwodów (drugich rzutów ); m anew r n iep rzy jac ie la  na 
skrzydła lub  ty ły ; w ykryw a stanow iska startow e (ogniowe) r a ­
kiet, a r ty le rii i m oździerzy, stanow iska dowodzenia, w ęzły łą ­
czności i inne w ażne obiekty.

Sam odzielne patro le  rozpoznaw cze zn a jdu ją  rów nież szerokie 
zastosow anie w n a t a r c i u .  Mogą one w ykonyw ać następu jące  
zadania: w ykryw ać nieobezw ładnione p u n k ty  (rejony obrony) 
nieprzyjaciela, rozm ieszczenie środków  ogniowych, u rządzeń  
obronnych i zapór, w ty m  z m in  jądrow ych; w ykryw ać re jony  
i określać położenie środków  napadu  jądrow ego; określać stano­
w iska ogniowe a rty le rii, re jony  rozm ieszczenia czołgów, stano­
w isk dowodzenia; śledzić odw ody n ieprzyjaciela; w ykryw ać 
istn ien ie, stopień rozbudow y i obsadzania rub ieży  obronnych 
w głębi; określać położenie i ch arak te r s tre f (rejonów) skażeń, 
m iejsca zniszczeń i zapór, sposoby ich pokonania lub  drogi 
obejścia. Skład sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego i jego 
zadania są określane już w czasie przygotow ania na tarcia . Do 
chw ili rozpoczęcia n a ta rc ia  sam odzielny pa tro l rozpoznaw czy 
zajm uje podstaw ę w yjściow ą w  ugrupow aniu  czołowych pod­
oddziałów.

Początek p rzen ikan ia  sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego 
w ugrupow anie n ieprzyjaciela , niezależnie od sposobu przejścia  
do natarcia , określa się stopniem  obezw ładnienia obrony i is tn ie ­
nia p rzerw  w jego ugrupow aniu  bojow ym . P rzy  w ystarczającym  
obezw ładnieniu obrony n ieprzy jac ie la  b ron ią  jądrow ą i s tw orze­
n iu  luk  w  jego ugrupow aniu  bojow ym , sam odzielny p a tro l roz­
poznaw czy p rzen ika w ugrupow anie n iep rzy jac ie la  jednocześnie

U grupow anie SPR podczas prow adzenia rozpoznania (w ariant)
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z przejściem  pododdziałów  zm echanizow anych i pancernych  do 
ataku . Szybkim  działan iem  w yprzedza on a taku jące  pododdziały 
i wychodzi na w yznaczony k ie ru n ek  rozpoznania. Jeżeli jednak 
obrona n iep rzy jac ie la  n ie  zostanie obezw ładniona całkowicie, 
oraz w n a ta rc iu  bez użycia bron i jądrow ej, sam odzielny patro l 
rozpoznaw czy posuw a się za naciera jącym i pododdziałam i p ie r­
wszego rz u tu  w gotowości, by  w dogodnej sy tuac ji przeniknąć 
w ugrupow anie  n ieprzy jaciela .

Podczas n a ta rc ia  z m arszu, w celu zapew nienia zorganizow a­
nego i we w łaściw ym  czasie w yjścia  sam odzielnego p a tro lu  roz­
poznawczego w w yznaczony re jon  podaje się m u: podstaw ę 
w yjściow ą i czas jej przejścia , a p rzy  użyciu broni jądrow ej 
przez w łasne w ojska na p u n k ty  oporu na  p rzedn im  sk ra ju  n ie­
p rzy jac ie la  —  rub ież bezpieczeństw a.

Sam odzielny p a tro l rozpoznaw czy po p rzen ikn ięc iu  w u g ru ­
pow anie n iep rzy jac ie la  w ysyła pa tro le  (wozy patrolow e) do p ro ­
w adzenia rozpoznania poszczególnych ko lejnych  obiektów  te ­
renow ych. Jąd ro  p a tro lu  p rzesuw a się skokam i pod osłoną dzia­
ła jących  pa tro li i ubezpieczenia bezpośredniego. ^

W w ypadku  w ykrycia  ob iektu  (elem entu ugrupow ania  bojo­
wego) n iep rzy jac ie la , pa tro le  rozpoznaw cze określają  jego cha­
ra k te r , położenie i sposób działania, m eldu ją  dowódcy sam o­
dzielnego p a tro lu  rozpoznawczego i w ykonują kolejne zadania 
zgodnie z jego decyzją.

W toku  pom yślnego rozw ijan ia  n a ta rc ia  tw orzą się sp rzy ja ­
jące w aru n k i do działań  sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego, 
w  głębi ug rupow ania  n ieprzy jaciela . Całość bow iem  jego obrony 
zostaje  naruszona, w ugrupow aniu  bojow ym  tw orzą się luki, 
a jednostk i i pododdziały, poniósłszy znaczne s tra ty , w ym agają 
pew nego czasu na uporządkow anie się i odtw orzenie pełnej 
gotowości. Ponad to  w bardzo złożonej i ciężkiej sy tuacji nie- 
p rz ^ a c ie l  m usi dokonyw ać m anew ru  siłam i i środkam i pod og­
n iem  naciera jących  w ojsk. W tak im  położeniu sam odzielny p a t­
ro l rozpoznaw czy m a u łatw ione zadanie i może w ykryw ać w aż­
ne obiek ty  w ugrupow aniu  n ieprzy jaciela , przede w szystkim  
pododdziały rak ie tow e lub  a rty le rię  atom ow ą na stanow iskach 
s ta rtow ych  (ogniowych) lub w toku  ich zm iany. W sprzyjających
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okolicznościach sam odzielny pa tro l rozpoznaw czy ogniem  z czoł­
gów i tran sp o rte ró w  opancerzonych może zadać pow ażne s tra ty  
środkom  przenoszenia bron i jądrow ej n ieprzy jaciela , a następ ­
nie — w ykorzystu jąc  ukryc ia  terenow e i zam ieszanie w  u g ru ­
pow aniu przeciw nika —  przenieść się w inne m iejsce i kon­
tynuow ać w ykonyw anie zadań.
(fW  w ypadku natkn ięcia  się na p rzygotow aną i obsadzoną ru ­
bież obrony, dowódca sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego 
drogą w łasnej obserw acji i przez działan ie p a tro li rozpoznaw ­
czych określa przebieg je j przedniego sk ra ju , siłę i sk ład  b ron ią­
cych się pododdziałów, m iejsca rozm ieszczenia środków  ognio­
wych, punk tów  oporu, ch arak te r urządzeń  obronnych i zapór, 
w yszukuje nieobsadzone lub słabo obsadzone od c in k iji zdecydo­
w anie p rzen ika  w głąb obrony.

D ziałając w głębi ugrupow ania  n ieprzy jaciela , sam odzielny 
patro l rozpoznaw czy w ykryw a jego podchodzące odwody, ok­
reśla ich siły i skład, k ie ru n ek  ruchu , re jony  ześrodkow ania lub 
rubież rozw ijania, m iejsca rozm ieszczenia operacy jno-tak tycz- 
nych i tak tycznych  środków  napadu  jądrow ego, określa s tre fy  
skażeń prom ieniotw órczych i chem icznych, usta la  re jo n y  zapór, 
zniszczeń i stopień dostępności te renu .

W toku  p o ś c i g u  za n iep rzy jac ie lem  is tn ie ją  najdogodniej­
sze w arunk i do działań  sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego. 
W rzeczyw istości n iep rzy jac ie l jest w yczerpany w alką, poniósł 
pow ażne s tra ty  i w  znacznym  stopniu  jest zdem oralizow any. 
W jego działan iach  bojow ych i ug rupow aniu  m arszow ym  pow ­
stają  luki i p rzerw y  n ie kontro low ane przez jego rozpoznanie. 
W pasie odw rotu  w różnych k ie runkach  będą przem ieszczały się 
na sam ochodach i pieszo m ałe g rupy  i po jedynczy żołnierze n ie ­
przyjaciela , często ogarnięci pan iką  i strachem . W ielu z nich  zm ę­
czonych i rannych  może błądzić na polu w alk i w poszukiw aniu  
swego pododdziału. Czujność n iep rzy jac ie la  będzie z zasady n ie ­
w ielka. W szystko to sp rzy ja  sk ry ty m  i n iespodziew anym  dzia­
łaniom  sam odzielnych patro li rozpoznaw czych oraz um ożliw ia 
organizację zasadzek, napadów  itp .

Sam odzielny pa tro l rozpoznaw czy w czasie pościgu w ykryw a 
przygotow ania n iep rzy jac ie la  do odw ro tu  i sam  fak t jego roz-
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poczęcia, k ie ru n k i i sposób odejścia, w ycofujące się kolum ny 
i k ie ru n ek  ich ruchu; określa siły  i skład pododdziałów  osłony 
i zapory, określając drogi ich obejścia lub  dogodne m iejsca ich 
pokonania; w y kryw a przygotow ania i obsadzanie przez n iep rzy­
jaciela  rub ieży  obronnych w głębi.

Rozpoznanie w ycofującego się n ieprzyjaciela , sam odzielne 
pa tro le  rozpoznaw cze prow adzą przew ażnie po bezdrożach rów ­
nolegle do jego dróg w ycofania. N ie należy natom iast p row a­
dzić rozpoznania po drogach w ycofyw ania się n ieprzyjaciela . Bę­
dzie on bow iem  staw ia ł tu  wszelkiego rodzaju  zapory, a po­
nadto  będą tam  działać jego pododdziały ubezpieczenia i roz­
poznawcze, co może opóźniać działan ia p a tro li i uniem ożliw ić 
im  zbliżenie się do w ycofujących się sił g łów nych nieprzyjaciela .

P rzy  ru ch u  po rów noległych drogach w ycofyw ania się sił 
głów nych n ieprzy jaciela , dowódca sam odzielnego p a tro lu  roz­
poznawczego w ysy ła  pa tro l rozpoznaw czy na skrzydło zwrócone 
do n iep rzy jac ie la  i w zm acnia obserw ację w ty m  k ierunku . Do­
datkow o na drogi rokadow e m ogą być w ysyłane pojedyncze 
wozy patrolow e, k tó re  po w ykonaniu  zadań dołączają do jąd ra  
sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego.

P row adząc rozpoznanie w ycofującego się n ieprzyjaciela , sa­
m odzielny p a tro l rozpoznaw czy posuw a się z m aksym alną szyb­
kością, skokam i do kolejnych  punk tów  zapew niających dogodną 
obserw ację. Bez w daw ania  się w w alkę z pododdziałam i ubezpie­
czeń n iep rzy jac ie la , obchodzi go drogam i rów noległym i, śmiało 
w ychodzi na  skrzyd ła  sił głów nych, określa jego siły, skład 
i k ie ru n ek  w ycofyw ania się. W żadnym  w ypadku nie należy 
trac ić  styczności z n ieprzyjacielem , a przede w szystkim  z jego 
siłam i głów nym i. O derw anie się od n ieprzy jac ie la  oznacza n ie­
w ykonanie zadania bojowego.

W sprzy ja jących  okolicznościach p a tro l działa śm iało i zde­
cydow anie, napada na  sztaby  i m ałe kolum ny nieprzyjaciela , 
niszczy środki przenoszenia broni jądrow ej, zdobyw a jeńców  i do­
k u m en ty , p rzecina n ieprzy jacielow i drogi odw rotu, zdobywa na 
jego ty łach  p rzep raw y  i w ażne ob iekty  p rzyczyniając się do 
zniszczenia w ycofujących się jednostek  przez w ojska ścigające.

W celu zdobycia jeńców  i dokum entów  sam odzielny patro l
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rozpoznaw czy organizuje zasadzki na  pojedyncze wozy sztabo­
we, rad iostacje , tran sp o rte ry  opancerzone, czołgi i samochody, 
a także na drobne g rupy  n iep rzy jac ie la  zarów no na drogach 
odejścia, jak  i w ich pobliżu.

Decyzję do zdobycia odpow iedniego obiektu, dowódca sam o­
dzielnego p a tro lu  rozpoznawczego podejm uje na podstaw ie w y ­
tycznych przełożonego lub z w łasnej in ic ja tyw y . Podchodząc 
do re jonu  obiektu, p a tro l p rzy jm u je  ugrupow anie  bojow e i na 
sygnał dowódcy a tak u je  z zaskoczenia, zdobyw a go, po czym  
organizuje jego obronę i u trzy m u je  do chw ili podejścia czoło­
wych pododdziałów  w łasnych wojsk.

W w ypadku  stw ierdzen ia  zm iany k ie ru n k u  w ycofyw ania się 
sił głów nych n iep rzy jac ie la  i p rzy  p rze jśc iu  ich do obrony do­
wódca sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego m eldu je  o ty m  
natychm iast przełożonem u.

Sam odzielny p a tro l rozpoznaw czy działający  na o tw artym  
skrzydle, prow adzi rozpoznanie w k ie ru n k u  praw dopodobnego 
ruchu  odwodów n ieprzy jac ie la  lub  na drogach odejścia z sąsied­
niego odcinka fron tu .

W o b r o n i e  p rzy  b rak u  bezpośredniej styczności z n iep rzy ­
jacielem  sam odzielne pa tro le  rozpoznaw cze w ysyłane są do p ro ­
w adzenia rozpoznania przed  pasem  przesłan ian ia, na o tw artym  
skrzydle lub na praw dopodobnych drogach podejścia n iep rzy ­
jaciela.

Do prow adzenia rozpoznania podchodzącego n iep rzy jac ie la  sa­
m odzielny p a tro l rozpoznaw czy o trzym uje  rub ież lub  re jo n  w 
m ożliw ie dużej odległości od obrony w ojsk w łasnych, obejm u­
jący jeden  z praw dopodobnych k ierunków  podejścia n iep rzy ­
jaciela. Do czasu osiągnięcia nakazanego re jonu , ch arak te r dzia­
łań sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego je s t analogiczny do 
prow adzenia rozpoznania w m arszu  w p rzew idyw an iu  boju  spot­
kaniowego.

Po w yjściu  na rubież rozpoznania, dowódca sam odzielnego 
patro lu  rozpoznawczego pow inien określić w  te ren ie  p raw do­
podobne k ie ru n k i po jaw ien ia  się n iep rzy jac ie la  i dogodne m ie j­
sca do prow adzenia obserw acji i organizow ania zasadzek. Z ru ­
bieży tej dowódca sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego w y-
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syła pa tro le  (wozy patrolow e) na praw dopodobne k ie runk i podej­
ścia n ieprzy jaciela , a sam  z jąd rem  znajdu je  się na głów nym  k ie­
ru n k u  przypuszczalnego działan ia  przeciw nika, prow adząc roz­
poznanie przez obserw ację. W ty m  okresie pa tro le  rozpoznawcze 
skup iają  swój w ysiłek  na u sta len iu  podejścia n ieprzyjaciela , 
jego sił, składu, na w ykrycie  środków  napadu  jądrow ego w re ­
jonach  ich rozw ijan ia  i koncen tracji. Po w ykryciu  pododdzia­
łów  rozpoznaw czych i m ałych grup  n ieprzy jac ie la  dowódca p a ­
tro lu  o rganizuje  zasadzki w celu zdobycia jeńców  i dokum entów .

P rzy  podejściu  sił g łów nych n ieprzyjaciela , sam odzielny p a t­
ro l rozpoznaw czy porusza się po rów noległych m arszru tach  
i odchodząc w k ie ru n k u  w łasnej obrony prow adzi ciągłą obser­
w ację. P rzy  podejściu  sił głów nych n ieprzy jac ie la  do rubieży 
ubezpieczeń i rozw ijan ia  się w ugrupow anie bojowe sam odzielny 
pa tro l rozpoznaw czy w ycofuje się do re jonu  w ojsk w łasnych 
bądź też p row adzi rozpoznanie na  skrzydłach  lub ty łach  n ie ­
przy jacie la . W w ypadku  organizacji pasa p rzesłan iania, głów­
nym  zadaniem  p a tro lu  rozpoznawczego jest u stalen ie  rozm iesz­
czenia głów nych sił n ieprzy jaciela , jego odwodów i środków 
przenoszenia broni jądrow ej.

W toku  w alk  obronnych sam odzielny p a tro l rozpoznawczy 
w ykorzystu jąc  luk i w  ugrupow aniu  bojow ym  nieprzyjaciela  
w w ozach bojow ych lub  pieszo p rzen ika  w głąb jego ugrupow a­
nia. D ziałając na skrzydłach  i ty łach  nacierających  w ojsk n ie ­
p rzy jac ie la  zdobyw a jeńców , dokum enty  i określa siły  i skład 
naciera jących  wojsk, m iejsca rozm ieszczenia środków  przenosze­
n ia  bron i jąd row ej, stanow iska ogniowe a rty le rii i moździerzy, 
stanow iska dow odzenia, podejście i w prow adzenie do w alki 
odwodów (drugich rzutów ).

P r z y  w y c o f y w a n i u  s i ę  w o j s k  w ł a s n y c h  sam o­
dzielne pa tro le  rozpoznaw cze prow adzą rozpoznanie przed fro n ­
tem , na skrzyd łach  i w lukach  w ycofujących się w ojsk oraz na 
k ie ru n k u  odw rotu . P ow inny  one określić czas przejścia  n ie ­
p rzy jac ie la  do pościgu, jego siły  i skład, w ykryć jego m anew r 
zm ierzający  do prow adzenia  pościgu rów noległego oraz określić 
siły, sk ład  i k ie ru n ek  działan ia  jednostek  w ychodzących na 
skrzydła.
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Sam odzielne p a tro le  rozpoznaw cze działając przed  fron tem  
w ycofujących się w ojsk prow adzą rozpoznanie zajm ując kolejno 
dogodne do obserw acji p u n k ty  na k ie ru n k ach  posuw ania się 
w ojsk n ieprzyjaciela , a w sp rzy jających  w arunkach  organizują  
zasadzki i zdobyw ają jeńców  (dokum enty). Oprócz tego doko­
nu ją  napadów  na  środki przenoszenia broni jądrow ej, po jedyn­
cze sam ochody i m ałe g rupy  n iep rzy jac ie la  w  celu ich niszcze­
nia, a także zdobyw ania jeńców .

Sam odzielne patro le  rozpoznaw cze w ysyłane na skrzyd ła  i w 
luki w ycofujących się w ojsk prow adzą rozpoznanie przez ob­
serw ację, p rzesuw ając się skokam i na kolejne rubieże.

Działające na k ie ru n k u  w ycofyw ania się w ojsk w łasnych sa­
m odzielne patro le  rozpoznaw cze z zasady są w zm acniane sape­
ram i i chem ikam i. G łów ny ich w ysiłek  zm ierza do w ykrycia  
zapór i zniszczeń na drogach w ycofyw ania się oraz rejonów  
skażeń chem icznych i prom ieniotw órczych. W w ypadku  zrzu­
cenia przez n iep rzy jac ie la  desan tu  pow ietrznego, sam odzielny 
patro l rozpoznaw czy określa jego siły, skład i ch arak te r dzia­
łań. Jeżeli desan t je st niew ielki, s ta ra  się go zniszczyć zdecydo­
w anym  uderzeniem .

W czasie rozpoznaw ania p r z e s z k o d y  w o d n e j  sam o­
dzielny p a tro l rozpoznaw czy ustala  jej ch arak te r i s tan  u jęcia  
oraz obecność n ieprzy jac ie la  po obu stronach  rzeki. Do tego 
celu p rzydziela  m u się p ływ ające czołgi i tran sp o rte ry . Do ok­
reślen ia  możliwości p rzepraw y  czołgów po dnie i p rzez głębokie 
brody, w skład p a tro lu  w łącza się zw iadow ców -saperów  ze 
środkam i rozpoznania i specjalnym  w yposażeniem .

Rozpoznanie rzeki zaczyna się od rozpoznania dróg podejść 
do niej. Zw iadow cy u sta la ją  możliwości p rzep raw y  w ojsk, is t­
n ienie przygotov/anych um ocnień inżyn iery jnych , k tó re  n iep rzy ­
jaciel może w ykorzystać do je j obrony oraz czy jest ona w ogóle 
broniona przez n ieprzyjaciela .

Jeżeli na przeciw ległym  brzegu stw ierdzono zorganizow aną 
obronę n ieprzyjaciela , sam odzielny patro l rozpoznaw czy p row a­
dząc obserw ację dąży do zdobycia jeńca w celu usta len ia  b ron ią­
cych się sił n ieprzyjaciela . W w ypadku  w ykrycia  n iep rzy ­
jaciela na podejściach do rzeki sam odzielny p a tro l rozpoznaw -
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czy określa  jego siły i ch arak te r działań  i, w ykorzystu jąc  rzeźbę 
te renu , p rzen ika  w k ie ru n k u  rzeki. W w ypadku  nieobecności 
n ieprzy jacieła , pa tro le  dochodzą bezpośrednio do rzeki i p ro ­
w adzą je j rozpoznanie.

W celu zdobycia m ożliw ie pełnych danych o charak terze  
przeszkody w odnej i działan iach  n ieprzy jac ie ła  sam odzielny 
p a tro l rozpoznaw czy zbliża się do rzeki skrycie i na szerokim  
froncie. W ty m  celu dowódca sam odzielnego p a tro lu  rozpoznaw ­
czego w ysyła zaw czasu pa tro le  lub wozy patrolow e. Możliwość 
rozpoznania w k ró tk im  czasie przeszkody w odnej na k ilk u  od­
cinkach is tn ie je  wówczas, gdy jednocześnie będą działać 2 — 3 
patro le  lub  wozy patrolow e.

W raz z w yjściem  nad  rzekę, pa tro le  prow adzą rozpoznanie 
n iep rzy jac ie la  i rzeki. Pozostała część sam odzielnego p a tro lu  
rozpoznaw czego znajdu jąca  się w jądrze, rozm ieszcza się w uk ­
ry c iu  i pozostaje w  gotowości do w sparcia ogniowego działa ją­
cych pa tro li. W ty m  czasie dowódca sam odzielnego p a tro lu  roz­
poznawczego może się udać do jednego z patro li i osobiście za­
poznać się z sy tu ac ją  w rejon ie  przeszkody wodnej. Jeżeli nie 
je s t ona broniona przez n iep rzy jac ie la  lub  broniona ty lko  na 
poszczególnych odcinkach, sam odzielny p a tro l rozpoznaw czy do­
chodzi do niej i u stala: szerokość, głębokość, w artkość, rodzaj 
dna i brzegów, zakola i brody, dogodne m iejsca do przepraw y  
czołgów po dn ie  i budow y m ostów  oraz p rzepraw  prom ow ych, 
dogodne odcinki rzeki do p rzepraw  desantow ych pododdziałów 
zm echanizow anych oraz zapory na brzegach i w sam ej rzece.

Bardzo w ażnym  zadaniem  jest w ykrycie  istn ie jących  przepraw  
m ostow ych i prom ow ych nieprzyjaciela . W w ypadku w ykrycia 
m ostów  i prom ów , w spólnie z saperam i należy spraw dzić, czy 
nie zostały one zam inow ane. Jeśli tak  —• należy je rozm inować.

P rzy  b rak u  m ostu, sam odzielny p a tro l rozpoznaw czy szuka 
brodów  lub  p rzep raw ia  się na d rug i brzeg na p ływ ających  czoł­
gach lub  tran sp o rte rach . B rody znajdu ją  się przede w szystkim  
na szerokich i p rostych  odcinkach rzeki. Ich oznakam i są dróż­
ki i ścieżki kończące się na jednym  brzegu i ciągnące się dalej 
na  d rugim . D robne zm arszczki (fale) na pow ierzchni, spady 
w ody w skazują przejście  z p łycizn  do m iejsc głębszych. W razie
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w ykrycia brodu, p a tro l rozpoznaw czy określa jego głębokość, 
charak te r dna, w artkość p rąd u  i oznacza go.

W w ypadku stw ierdzen ia  obecności n iep rzy jac ie la  na p rze­
ciw ległym  brzegu sam odzielny pa tro l rozpoznaw czy organizuje 
obserw ację na szerokim  froncie, w  celu usta len ia  ch arak te ru  obro­
ny nieprzyjaciela , w ykrycia  odcinków  n ie  b ronionych lub  słabo 
bronionych. N astępnie w ykorzystu jąc  sk ry te  podejście pa tro le  
rozpoznają przeszkodę w odną na k ie runkach  dogodnych i p rzep ra ­
w iają się na przeciw legły  brzeg. Jąd ro  p a tro lu  p rzep raw ia  się po 
rozpoznaniu przeciw ległego brzegu przez pa tro le  i pod ich osłoną.

Jeżeli sam odzielny pa tro l rozpoznaw czy ze w zględu na zor­
ganizow aną obronę w całym  pasie nie może się p rzepraw ić, p ro ­
wadzi rozpoznanie z w łasnego brzegu na m ożliw ie szerokim  
froncie. Ponadto  o rganizuje rozpoznanie sam ej przeszkody wod- 
nej.

Z chw ilą podejścia do rzeki czołowych pododdziałów  nacie­
rających  wojsk, dowódca p a tro lu  m eldu je  p rzyby łem u dowódcy 
w szystkie dane o n iep rzy jac ie lu  i przeszkodzie w odnej. W ty m  
w ypadku przepraw ę na przeciw legły  brzeg sam odzielny p a tro l 
rozpoznawczy w ykonuje  we w spółdziałaniu  z czołowym i podo- 
działam i p rzy  w sparciu  ognia a rty le rii, m oździerzy i karab inów  
m aszynow ych. Po sforsow aniu  rzeki k o n ty n u u je  rozpoznanie 
w nakazanym  k ierunku .

Rozpoznanie l a s u  rozpoczyna się od obserw acji jego sk ra ­
jów  przez poszczególne patro le . W ty m  czasie zasadnicze siły 
sam odzielnego pa tro lu  rozpoznawczego znajdu ją  się w u k ryc iu  
w odległości 300— 400 m w gotowości do w sparcia  ogniem  dzia­
łań obserw atorów . Jeżeli p rzy  podchodzeniu do sk ra ju  lasu  zo­
staną w y k ry te  w idoczne oznaki obecności n iep rzy jac ie la  — 
częste w zloty i n iespokojne k rzyk i p taków , ślady gąsienic czoł­
gów lub sam ochodów skręcających  z drogi w las; dym y, szum  
pracy  silników  wozów bojow ych, połam ane gałęzie i krzaki, 
drzew a odarte  z kory, b łyski m etalow ych części uzbro jen ia  itp . 
— p a tro l rozpoznaw czy na rozkaz swego dow ódcy może ostrze­
lać podejrzane m iejsca, a tym  sam ym  w yw ołać odw etow e dzia­
łan ia  n ieprzyjaciela .

W w ypadku nie w ykrycia  przez obserw ację oznak przeby-
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w ania w lesie n ieprzy jaciela , sam odzielny pa tro l rozpoznawczy 
w ykorzystu jąc  sk ry te  podejścia przesuw a się do sk ra ju  lasu, 
po uprzednim  jego rozpoznaniu  przez pa tro l czołowy, a następ ­
n ie drogą lub  przesieką posuw a się w głąb lasu, gdzie porusza 
się zw ykle jedną  drogą lub p rzesieką na m ożliw ie dużej szyb­
kości bez zatrzym yw ania . Jeżeli w  składzie sam odzielnego p a t­
ro lu  znajd u ją  się m otocykliści należy ich włączać w skład pa tro li 
i w ysyłać jako wozy patrołow e, gdyż są one zdolne poruszać 
się po ścieżkach i po bezdrożach m iędzy drzew am i.

U stala jąc  ugrupow anie  ko lum ny jąd ra , dowódca sam odzielnego 
p a tro lu  rozpoznawczego pow inien  wziąć pod uw agę organizację 
obserw acji bezpośrednio z wozów bojow ych. Jeżeli p a tro l dy­
sponuje czołgam i i tran sp o rte ram i opancerzonym i, to na czele 
ko lum ny lepiej m ieć pododdziały na transpo rte rach . Zapew nia 
to lepszą obserw ację m asyw u leśnego, a w w ypadkach koniecz­
nych um ożliw ia szybkie w ysy łan ie  pa tro li pieszych lub szpera­
czy do obserw acji podejrzanych  i tru d n o  dostępnych odcinków 
te renu .

Odległości pa tro li od sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego 
w lesie m uszą być m niejsze, poniew aż istn ie je  m niejsza m ożli­
wość m an ew ru  w razie  spo tkan ia  się z n ieprzyjacielem . To samo 
dotyczy v/ysyłanych wozów patrolow ych.

Podczas działań  sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego w le­
sie pow stają  sprzy jające  w aru n k i do organizacji zasadzek w celu 
chw y tan ia  jeńców , a także do napadów  na środki przenoszenia 
b roni jądrow ej, sztaby, w ęzły łączności itp.

Zbliżyw szy się do przeciw ległego sk ra ju  lasu  p a tro l (wóz 
patrolow y) za trzym uje  się w u k ry c iu  na jego sk ra ju  i prow adzi 
obserw ację o tw artego  te renu . Jeżeli n ie stw ierdzi obecności n ie ­
p rzy jaciela , w ychodzi z lasu  i k o n ty n u u je  w ykonyw anie zada­
nia.

Rozpoznanie m i e j s c o w o ś c i  (osiedli), podobnie jak  lasu, 
rozpoczyna się od w stępnej obserw acji organizow anej na po­
dejściach do n iej z dogodnych rejonów , p rzy  czym  szczególną 
uw agę należy  zw racać na sady, ogrody, zagajniki, zarośla i od­
dzielnie sto jące zabudow ania, gdzie mogą być przygotow ane 
zasadzki lub  znajdow ać się ubezpieczenia n ieprzyjaciela . Zada-
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nia te  w ykonują  przede w szystkim  wozy patrolow e. Oznakam i 
obecności n ieprzy jac ie la  w m iejscowości może być b rak  ludności 
cyw ilnej na ulicach, w ogrodach i sadach, szum  pracu jących  
silników.

P a tro l rozpoznaw czy (wóz patrolow y, szperacze) w ychodzą 
skrycie na  skraj osiedla przez sady i ogrody. Do pojedynczo 
stojących dom ów należy podchodzić od s tro n y  zabudow ań go­
spodarczych nie posiadających okien. Rozpoznanie dom ów m ie­
szkalnych prow adzi się początkowo zew nątrz, a następn ie  w ew ­
nątrz. Do chw ili zakończenia rozpoznania przez p a tro l n iew iel­
kiej miejscowości, jądro  sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego 
znajduje  się poza m iejscow ością w gotowości do w sparcia  ogniem  
działającego patro lu .

Po rozpoznaniu sk ra ju  m iejscowości i upew nien iu  się o n ie ­
obecności n ieprzyjaciela , dowódca p a tro lu  m eldu je  o ty m  do­
wódcy sam odzielnego p a tro lu  i za jego zgodą przesuw a się na 
przeciw legły skraj m iejscowości. P rzeskok na przeciw legły  skraj 
m iejscowości pow inien  odbywać się bez zatrzym yw ania  w go­
towości do odparcia niespodziew anego a tak u  n ieprzy jaciela . Po 
w yjściu  na przeciw legły  skraj m iejscowości p a tro l rozpoznaw ­
czy lu s tru je  leżący przed  nim  te ren  i, jeśli n ie w y k ry je  n ie ­
przyjaciela , podaje sygnał —  „droga w olna” , po czym  sam o­
dzielny p a tro l rozpoznaw czy przekracza m iejscowość w pełnym  
składzie. W ozy bojow e posuw ają się jeden  za d rug im  w odleg­
łości około 50 m. Zw iadow cy w czasie ru ch u  szczególną uw agę 
zw racają na wyższe p ię tra  domów, gdzie mogą być rozm ieszczo­
ne środki ogniowe n ieprzy jaciela .

Jeżeli p a tro l rozpoznaw czy w y k ry je  n iep rzy jac ie la  w  osiedlu, 
na jk ró tszą  drogą w ychodzi na skraj m iejscow ości i sygnalizu je 
o tym  dowódcy sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego. W ty m  
w ypadku sam odzielny p a tro l rozpoznaw czy obchodzi m iejsco­
wość i m eldu je  o ty m  przełożonem u.

Podczas działań  w dużej m iejscow ości (mieście) sam odzielny 
patro l rozpoznaw czy może otrzym ać zadanie prow adzenia  roz­
poznania jednej lub  k ilk u  ulic.

Sam odzielny patro l rozpoznaw czy może spotkać na swej d ro ­
dze zapory i przeszkody. W ty m  w ypadku  dowódca pow inien
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w pierw szej kolejności określić, czy są one bronione przez n ie ­
p rzy jaciela . Jeżeli tak , to należy rozpoznać jego siły, okre­
ślić ch arak te r przeszkód, zam eldować o tym  przełożonem u, a na­
stępnie obejść n ieprzy jac ie la  broniącego zapory i w ykonyw ać 
dalej postaw ione zadania. Odcinki te ren u  skażone środkam i che­
m icznym i i rad ioak tyw nym i, w razie niem ożliwości ich obejścia, 
pokonuje się w ykorzystu jąc  indyw idualne środki ochrony. W y­
k ry te  przeszkody i zapory, a także w y k ry te  w nich p rzejścia  
lub  drogi obejścia oznacza się specjalnym i w skaźnikam i.

W celu zdobycia jeńców  ze sk ładu  pododdziałów  rozpoznaw ­
czych i ubezpieczenia m arszow ego n ieprzy jac ie la  organizuje się 
zasadzki siłam i p a tro li lub jąd ra  sam odzielnego p a tro lu  rozpo­
znawczego.

O w ykryc iu  ru ch u  sił głów nych dowódca sam odzielnego p a ­
tro lu  rozpoznawczego m eldu je  przełożonem u i w zależności od 
jego decyzji albo prow adzi obserw ację z ukrycia, albo n iespo­
dziew anie uderza na w ażny p u n k t (wąwóz, ciaśninę, przełęcz), 
zadaje n ieprzy jacielow i s tra ty , b ierze jeńców  i zatrzym uje jego 
dalszy ruch . P rzy  na tkn ięc iu  się na zapory inżyn iery jne  połą­
czone z przeszkodam i terenow ym i sam odzielny patro l rozpoz­
naw czy m usi stw ierdzić, czy są one bronione przez nieprzyjaciela . 
Jeżeli tak  —  pa tro l nie w iążąc się w w alkę obchodzi je. W w y­
pad k u  n iestw ierdzen ia  n iep rzy jac ie la  —  może je obejść lub 
w ykonać w n ich  przejścia . O w y kry tych  przeszkodach i zapo­
rach  dowódca sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego w  każdym  
w ypadku  n a tychm iast m eldu je  przełożonem u.

We w szystkich  rodzajach  działań  bojow ych sam odzielne p a ­
tro le  rozpoznaw cze o trzym ują  zadanie w ykrycia  węzłów i od­
cinków  zapór z m in jądrow ych  i ich ochrony, określenia m iejsc 
k ierow an ia  w ybucham i; w ykrycia  przygotow ań n ieprzyjaciela  
do w ykonyw ania  w ybuchów ; w yboru  dróg obejścia w ęzłów i od­
cinków  zapór.

Sam odzielny p a tro l rozpoznaw czy po w ykryciu  węzła lub od­
cinka zapór z m in  jądrow ych, określa jego granice, w ykryw a 
m iejsca słabo bronione i n a tychm iast m eldu je  przełożonem u. J e ­
żeli to je s t możliwe, rozb ra ja  m iny  lub podejm uje środki zapo­
biegające w ybuchow i.

162



Oficerski patrol rozpoznawczy w ysyła się w w arunkach  gw ał­
tow nej i nieoczekiw anej zm iany położenia w celu potw ierdzen ia  
wiadomości o n iep rzy jac ie lu  i te ren ie  w re jon ie  działań  bojo­
wych, usta len ia  położenia w ojsk w łasnych i sąsiadów  oraz sp raw ­
dzenia posiadanych sprzecznych danych o położeniu.

Jeżeli w przeszłości p rzy  stosunkow o wolno zm ieniającej się 
sy tuacji na polu w ałki (tem po n a ta rc ia  w ynosiło 1— 2 km/godz) 
ten  sposób rozpoznania znajdow ał szerokie zastosow anie, to we 
współczesnej bardzo dynam icznej w alce, w toku  k tó re j położenie 
zm ienia się nie z godziny na godzinę, lecz w ciągu m in u t i se­
kund, rola, znaczenie, a zwłaszcza zakres jego prow adzenia, 
gw ałtow nie wzrosną. P a tro le  oficerskie będą więc w ysyłane 
w w ypadku użycia przez n iep rzy jac ie la  środków  masowego ra ­
żenia, nieoczekiw anego pojaw ienia  się go na ty łach  i skrzydłach, 
zaw iązania się boju  spotkaniow ego i w innych w ypadkach gw ał­
tow nej zm iany sy tuacji.

Podstaw ow ym i zadaniam i oficerskiego p a tro lu  rozpoznawczego 
mogą być: spraw dzenie lub  uzyskanie w iadom ości o re jon ie  (ru ­
bieży) działań  nieprzyjaciela , o jego siłach, środkach i ch arak ­
terze prow adzonych działań, określenie rozm ieszczenia jednostek  
i pododdziałów  w ojsk w łasnych i sąsiadów, spraw dzenie sprzecz­
nych danych o położeniu. Jed n y m  z w ażniejszych zadań oficer­
skiego p a tro lu  rozpoznawczego jest rozpoznanie te ren u  w rejon ie  
działań bojow ych, a więc: ustalen ie  możliwości pokonania te ren u  
i odcinków  dróg przez różne rodzaje sp rzętu  bojowego i tra n ­
sportu, w ykrycie  przeszkód i zapór oraz sposób ich pokonania, 
znalezienie podręcznych środków  u ła tw ia jących  pokonanie przesz­
kód; w yszukanie m iejsc, w k tó rych  należy zaangażować dodatko­
we środki inżyn iery jne , aby zabezpieczyć n iep rzerw any  ruch  
w ojsk w łasnych.

W zależności od ch arak te ru  zadań w skład p a tro lu  może być 
w yznaczony jeden  łub  k ilku  oficerów  ze środkam i łączności. 
Oprócz tego do ochrony p a tro lu  w yznacza się 3— 5 szeregow ych 
żołnierzy. Dowódcą p a tro lu  pow inien być doświadczony, in te li­
gen tny  oficer, um iejący  szybko w yciągnąć odpow iednie w nioski 
i zam eldować je dowódcy. Pow in ien  on orientow ać się dobrze 
w te ren ie  zarówno w dzień, jak  i w  nocy, sp raw nie posługiw ać
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się środkam i łączności, jasno i zwięźle form ułow ać swoje 
m yśli.

S taw iając  zadanie patro low i dowódca lub  w jego im ien iu  
szef sztabu  pow inien  podać: niezbędne wiadom ości o n iep rzy ja ­
cielu; dane o położeniu w ojsk w łasnych i sąsiadów; skład i za- 

^  danie  p a tro lu  (co, k iedy  i do jakiego czasu ustalić  lub spraw - 
/ dzić); środki tra n sp o rtu  i tra sę  m arszu; sposób u trzym yw ania  

łączności i m eldow ania zdobytych danych; czas i sposób pow ­
ro tu  po w ykonaniu  zadania.

W razie konieczności dowódcy oficerskiego patro lu  rozpoz­
naw czego m ogą być przekazane w skazów ki dotyczące sposobu 
rea lizac ji zadań. Dowódca pa tro lu  natom iast może przekazać 
odpow iednie zarządzenia dowódcom pododdziałów  (oddziałów), 
w k tó ry ch  re jon ie  będzie działał patro l.

N atychm iast po o trzym an iu  zadania, dowódca p a tro lu  w ryso­
w uje na m apę lin ię  fron tu , położenie n ieprzy jac ie la  i drogę 
m arszu. N astępn ie  spraw dza on spraw ność środków  transpo rto - 
tych, łączności i w yjeżdża w re jon  działania. Jako  środki tra n ­
sportow e mogą być w ykorzystane śmigłowce, czołgi, tran sp o rte ­
ry  opancerzone itp .

P odstaw ow ym i sposobam i o trzym yw ania  niezbędnych danych
0 położeniu je s t osobista obserw acja działań  nieprzyjaciela
1 w łasnych wojsk, bezpośrednie oględziny te ren u  i obiektów  
terenow ych , zapór, urządzeń  obronnych, a także przyjm ow anie 
m eldunków  od dowódców pododdziałów  w ojsk w łasnych.

W celu spraw dzenia  lub  uzyskania wiadom ości o n iep rzy ja ­
cielu oficerski pa tro l rozpoznaw czy w ysuw a się w m iarę  moż­
liwości najb liżej n iep rzy jac ie la  i zajm uje dogodny p u n k t ob­
serw acyjny . Położenie w ojsk w łasnych i sąsiadów  dowódca ofi­
cerskiego p a tro lu  rozpoznawczego stw ierdza poprzez w yjazd 
w re jo n  ich rozm ieszczenia, rozm ow y z dowódcą i w łasną ob­
serw ację.

Rozpoznanie te ren u  dotyczy głów nie dróg. N ależy je więc p rze­
jechać na całej długości, spraw dzając p rzy  tym  ich stan, a także 
stan  i nośność mostów, zapory i przeszkody oraz możliwości 
i drogi ich obejścia.

R ejony obezw ładnione b ronią  jądrow ą i skażone środkam i che-
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m icznym i są rozpoznaw ane przez obserw ację, rozm ow y z dow ód­
cam i znajdu jącym i się w pobliżu lub  re jon ie  uderzeń. P rzy  czym  
w ym aga się w yjaśn ien ia  ogólnego położenia w re jon ie  uderzeń, 
a zwłaszcza w ielkości s tra t w ludziach i u sta len ia  zakresu  n ie ­
zbędnej pomocy. Do w ykonania tego ty p u  zadań oficerski pa­
tro l rozpoznaw czy pow inien dysponować śm igłow cem  lub czoł­
giem.

W szystkie zdobyte (uzyskane) dane, dowódca p a tro lu  m eldu je  
w ustalony sposób odpow iedniem u przełożonem u. W w ypadku  
zniszczenia lub uszkodzenia posiadanych środków  łączności po­
w inien w ykorzystyw ać inne środki, a przede w szystk im  środki 
łączności dowódców pobliskich pododdziałów.

Po w ykonaniu  zadania i pow rocie na stanow isko dow odzenia 
dowódca pa tro lu  pow inien osobiście zam eldow ać dowódcy, a w 
w ypadku jego nieobecności — szefowi sztabu  rezu lta ty  p rzep ro ­
wadzonego rozpoznania.

Bojowy patrol rozpoznawczy. Niższe szczeble dow odzenia nie  ̂  ̂
posiadają e tatow ych pododdziałów  rozpoznaw czych i d la swoich 
potrzeb m uszą organizow ać rozpoznanie we w łasnym  zakresie. 
W ynika to stąd, że etatow e pododdziały rozpoznaw cze prow adzą 
rozpoznanie na w iększych głębokościach i nie są w stan ie  dostar­
czyć odpow iednich w iadom ości o n iep rzy jac ie lu  in teresu jących  
najniższe ogniwa dowodzenia. Na szczeblu kom panii i ba ta lionu  ^ 
względy tak tyczne w ym agają ciągłego śledzenia działań  n iep rzy ­
jaciela, zachodzących zm ian w jego ugrupow aniu  i w y kryw an iu  
rozm ieszczenia jego środków  ogniowych. Z adania te  pododdziały 
w ykonują  drogą obserw acji, a w toku  prow adzenia n a ta rc ia  
i działań  obronnych w koniecznych sy tuac jach  o rgan izu ją  bojo­
we patro le  rozpoznawcze. W ysyła się je  zazwyczaj w tedy, gdy 
pododdziały pierw szorzutow e u trac iły  łączność ogniową z n ie- ' 
p rzyjacielem  lub  gdy zbliżają się do re jo n u  działań  n iep rzy ja ­
ciela n ie znając jego położenia i ugrupow ania  bojowego.

Bojowe patro le  rozpoznawcze organizow ane są na szczeblu 
kom panii p iechoty  zm echanizow anej (czołgów) lub ba talionu  
w sile akoło p lu tonu  p iechoty  lub czołgów. W koniecznych p rzy ­
padkach w zm acnia się je  zw iadow cam i w ojsk in ży n iery jnych
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lub  chem icznych. Bojowe p a tro le  rozpoznawcze prow adzą roz­
poznanie na k ie ru n k u  działan ia  w łasnych pododdziałów  lub na 
ich skrzydłach  przez obserw ację, w ykonyw anie zasadzek i walkę. 

«Odległość ich działan ia  od sił głów nych w ynosi dla bojowego 
p a tro lu  rozpoznawczego w ysyłanego z kom panii do 5 km; a orga­
nizow anego na szczeblu batalionu  do 10 km.

O biektam i rozpoznania bojow ych p a tro li rozpoznaw czych mogą 
być wzgórza, zagajniki, m ały  las, rubieże terenow e, osiedla, węz­
ły dróg itp. lub też k o nkre tne  ugrupow anie n ieprzyjaciela . To 
osta tn ie  zadanie w ykonuje  się w sy tuacji, k iedy  dowódca pod­
oddziału posiada dane z innych  źródeł rozpoznania o przejściu  
n iep rzy jac ie la  do obrony na określonej rub ieży  i składzie jego 
sił, natom ńast b rak  m u danych o konkre tnym  ugrupow aniu , roz­
m ieszczeniu środków  ogniow ych i słabych m iejscach w jego ob­
ronie.

D ziałając na określonym  k ie ru n k u  bojow y patro l rozpoznaw ­
czy rozpoznaje w szystkie obiekty  terenow e, w k tó rych  może 
znajdow ać się n ieprzy jaciel, w ykryw a i rozpoznaje zapory i p rze­
szkody, k tó re  mogą pow strzym ać działanie pododdziałów  p ie rw ­
szego rzu tu . Po w ykryc iu  sił n ieprzy jac ie la  pa tro l prow adzi jego 
rozpoznanie przez obserw ację, a jeżeli ty m  sposobem  nie może 
w ykonać postaw ionego zadania —  w ykonuje  je przez rozpozna­
nie w alką, prow okując n ieprzy jac ie la  do użycia środków og­
niow ych, k tó re  s ta ra  się zniszczyć. Po dojściu sił głów nych za­
bezpiecza rozw inięcie i w ykonanie odpow iedniego m anew ru  pod­
oddziału prow adząc jednocześnie rozpoznanie ugrupow ania n ie­
przy jaciela , określając  jego skład, w ykryw ając  p u n k ty  oporu, 
rozm ieszczenie środków  ogniow ych i słabo bronione rejony. Gdy 
siły  głów ne dołączą do bojowego p a tro lu  rozpoznawczego w tedy 
p rzesta je  on działać sam odzielnie i w ykonuje  zadania w składzie 
kom panii (batalionu). W w ypadku  gdy n iep rzy jac ie l w ycofuje 
się, bojow y p a tro l rozpoznaw czy przechodzi za n im  do pościgu, 
n ie czekając na podejście sił głównych.

Z adanie d la bojowego patro lu  rozpoznawczego staw ia dowódca 
kom panii (batalionu) —  zw ykle przez rad iostację  — w k tó rym  
podaje: skład bojowego p a tro lu  rozpoznawczego, k ie ru n ek  dzia­
łania, zadanie do w ykonania i sposób m eldow ania o w ynikach
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rozpoznania oraz ew entualne  dodatkow e dane o n ieprzyjacielu . 
Podaw anie sygnałów , w yznaczanie zastępców  itp . jest zbędne, 
ponieważ obow iązuje w dalszym  ciągu rozkaz bojow y w ydany 
przed rozpoczęciem  działań. D ziałanie bojowego p a tro lu  rozpoz­
nawczego w ty m  zakresie należy trak tow ać  jako dodatkow e do­
raźne zadanie postaw ione plutonow i.

Dowódca bojowego p a tro lu  rozpoznawczego po o trzym aniu  za­
dania natychm iast przechodzi do działań  p rzy jm u jąc  odpow ied­
nie ugrupow anie. K ró tką  analizę zadania i ocenę położenia do­
wódca bojowego p a tro lu  rozpoznawczego przeprow adza w toku  
działań i odpow iednio do w yciągniętych  w niosków  podejm uje 
decyzję i o rganizuje rozpoznanie. Z adania d la podw ładnych s ta ­
wia podczas działań  w ruchu, podając: zadanie d la  wozu patro lo ­
wego, m iejsce pozostałych wozów bojow ych w ugrupow aniu  bo­
jowego p a tro lu  rozpoznawczego i ich zadania.

U grupow anie bojowe p a tro lu  zależy od otrzym anego do w yko­
nania zadania, sy tuac ji bojow ej i w arunków  terenow ych  na k ie ­
runku  działania. Podczas działań  w te ren ie  rów ninnym  i o tw ar­
tym  bojowy pa tro l rozpoznaw czy może działać w szyku w linię, 
zwłaszcza jeżeli spodziew a się szybkiego spotkania  z n iep rzy ja ­
cielem. W ty m  w ypadku  nie w ysyła wozu patrolow ego, a rozpoz­
nanie przez obserw ację prow adzą w szystkie wozy bojowe. W te ­
ren ie rów ninnym  częściowo pok ry ty m  lub pofałdow anym , gdzie 
obserw acja je st ograniczona, bojow y p a tro l rozpoznaw czy p ro ­
wadzi działan ia  w kolum nie, ubezpieczając się od przodu wozem 
patrolow ym  na odległość wzroku, jednak  nie dalej niż 1,5 km. 
W tych  w arunkach  bojow y p a tro l rozpoznaw czy może prow adzić 
działanie skokam i, od ukrycia  do ukrycia. Wóz patro low y p row a­
dząc rozpoznanie w ykonuje  skok do określonego uk rycia  (obiektu, 
rubieży) pod osłoną bojowego p a tro lu  rozpoznawczego będącego 
w gotowości do jego w sparcia. Po osiągnięciu określonego re jonu  
wóz patro low y zajm uje dogodne stanow isko i p row adzi obserw a­
cję, a po stw ierdzen iu  nieobecności n iep rzy jac ie la  podaje sygnał 
,,droga w olna” . Dalsze działanie wozu patrolow ego jest uzależnio­
ne od decyzji dowódcy bojowego pa tro lu  rozpoznawczego. Może on 
wydać rozkaz przesunięcia się do następnego ukryc ia  lub  pozostać 
do chw ili podejścia bojowego p a tro lu  rozpoznawczego. W w y-
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padku  spodziew anego zagrożenia ze skrzydła siły  główne patro lu  
p rzy jm u ją  odpow iednie ugrupow anie.

Bojowy p a tro l rozpoznaw czy dla uniknięcia zasadzek n iep rzy­
jaciela  m usi działać z dużą ostrożnością. W w ypadkach podejrza- 
nych, chcąc upew nić się czy na określonej rubieży  znajdu je  się 
n iep rzy jac ie l, bojow y pa tro l rozpoznaw czy pow inien go prow oko­
wać o tw arciem  ognia do praw dopodobnych punktów  ogniowych 
n ieprzy jaciela . Jeżeli ten  sposób n ie da rezu lta tów  należy p rze­
prow adzić a tak  na określony obiekt (rubież) częścią sił, pod 
osłoną pozostałych wozów bojow ych lub całością sił, pod osłoną 
środków  ogniow ych kom panii (batalionu). A tak tak i m usi mieć 
ściśle określony cel i n ie może przerastać  możliwości pa tro lu .

Rozpoznanie ugrupow ania  n ieprzy jac ie la  przez bojow y patro l 
rozpoznaw czy pozw ala na podjęcie w łaściw ej decyzji przez do­
wódcę kom panii (batalionu) p rzed  naw iązaniem  styczności z n ie­
przy jacie lem  i stw arza  w arunk i do p rzy jęcia  odpow iedniego u g ru ­
pow ania, w ykonania m anew ru  i zaatakow ania go w najczulsze 
m iejsce jego obrony.

Rozpoznanie napo tkanych  przeszkód terenow ych bojow y p a t­
ro l rozpoznaw czy prow adzi pod kątem  możliwości ich pokona­
n ia lub  obejścia przez siły  główne kom panii (batalionu). Zapory 
inży n ie ry jn e  (pola m inowe, g rupy  m in, zapory z d ru tu  kol­
czastego) rozpoznaje przez obserw ację z wozów bojowych lub 
spieszając część załogi dla usta len ia  położenia przeszkód, ich 
ty p u  i osłony ogniowej.

Sposób prow adzen ia  rozpoznania i pokonania pól m inow ych 
zależy od m ożliwości patro lu . Jeżeli w  jego składzie znajdu je  
się czołg-trał, to w ykonanie tego zadania n ie nastręcza w ięk­
szych trudności. W innych  w ypadkach należy rozpoznawać dro­
gi obejścia pól m inow ych, a jeżeli to je st niem ożliw e w ykony­
wać przejścia  sposobem  ręcznym ; w w ypadku p lu tonu  czołgów, 
ogniem  z arm at.

Rozpoznanie lasu, bojow y pa tro l rozpoznaw czy prow adzi w ed­
ług tych  sam ych zasad, co i sam odzielny pa tro l rozpoznawczy, 
czyli p rzed  podejściem  dokładnie obserw uje skraj lasu, następ ­
n ie wóz patro low y lub bojow y pa tro l rozpoznaw czy może ostrze­
lać podejrzane  m iejsca i jeżeli n ieprzy jac ie l n ie odpowie ogniem
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kon tynuu je  działanie posuw ając się skokam i za wozem patro lo - 
wvm. Zarów no wóz patrolow y, jak  i bojow y p a tro l rozpoznaw ­
czy pow inny zachow yw ać dużą ostrożność. W czasie p rzesuw a­
nia się przez las należy prow adzić obserw ację okrężną ze w szy­
stkich wozów bojow ych oraz być w gotowości do natychm iasto ­
wego o tw arcia ognia. W yjście z lasu  pow inno być poprzedzone 
dokładną obserw acją przedpola.

Rozpoznanie m iejscowości bojow y pa tro l rozpoznaw czy pop­
rzedza obserw acją z pew nej odległości, z m iejsca zapow iadają­
cego dobry wgląd. Jeżeli ty m  sposobem  n ie stw ierdzi oznak 
obecności n ieprzyjaciela , w ysyła wóz patro low y na skraj m ie j­
scowości pod osłoną w łasnych środków  ogniowych. Wóz p a tro ­
lowy, po zbliżeniu się do sk ra ju  m iejscowości, prow adzi obser­
wację, a następnie  spieszą część załogi, k tó ra  przeszukuje  zabu­
dow ania leżące na skraju .

Wóz patro low y może też stosować m anew r prow okujący  n ie ­
przy jaciela  do o tw arcia  ognia. Po dojściu do m iejscow ości na 
określoną odległość, na tychm iast zaw raca i szybko się w ycofuje. 
Taki m anew r może sugerow ać nieprzyjacielow i, że został w y­
k ry ty , wobec czego o tw iera ogień.

W w ypadku n iestw ierdzen ia  n iep rzy jac ie la  na sk ra ju  m iejsco­
wości wóz patro low y szybko przebyw a m iejscowość, k o n ty n u ­
ując dokładną obserw ację. Po osiągnięciu przeciw ległego sk ra ju  
m iejscowości podaje sygnał dowódcy bojowego p a tro lu  rozpoz­
nawczego ,,droga w olna” . Jąd ro  bojowego p a tro lu  rozpoznaw ­
czego przekracza miejscowość w sposób szybki, prow adząc ob­
serw ację w gotowości do o tw arcia ognia.

W w ypadku stw ierdzen ia  n ieprzy jaciela , bojow y pa tro l roz­
poznawczy o tw iera  ogień do w y kry tych  środków  ogniow ych 
i w ten  sposób zm usza n ieprzy jaciela  do dem askow ania roz­
m ieszczenia sił i środków  ogniowych.

P rzy  rozpoznaniu przeszkód wodnych, załoga wozu p a tro lo ­
wego prow adzi obserw ację początkowo zza ukrycia  i, jeżeli nie 
stw ierdzi obecności n ieprzy jac ie la  na przeciw ległym  brzegu, 
podchodzi bliżej rzeki w ykorzystu jąc  ukrycia  terenow e. Pozo­
stałe siły  bojowego p a tro lu  rozpoznawczego podchodzą do rzeki 
w szyku rozw iniętym  w linię, nie zaprzestając ani na chw ilę
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obserw acji, a następn ie  w razie  potrzeby o tw iera ją  ogień do 
n iep rzy jac ie la  i w iążąc się w w alkę rozpoznają jego obronę. 
W w ypadku  gdy bojow y p a tro l rozpoznaw czy nie stw ierdzi 
obecności n ieprzy jaciela , pod osłoną ognia wóz patro low y prze­
p raw ia  się na p rzeciw legły  brzeg. Jeżeli bojow y p a tro l rozpoz­
naw czy działa  w składzie p lu tonu  czołgów i is tn ie ją  możliwości 
pokonania rzeki w bród, dowódca p a tro lu  organizuje rozpozna­
n ie brodu. Po u sta len iu  b rodu  bojow y patro l rozpoznawczy oz­
nacza go i pod osłoną wozu patrolow ego przechodzi na przeciw ­
legły brzeg rzeki.

Bojowe pa tro le  rozpoznaw cze mogą być także organizow ane 
podczas p row adzenia  działań  obronnych i odw rotow ych. W ów­
czas ich zadania są podobne jak  w na tarciu . Zadaniem  bojow ych 
pa tro li rozpoznaw czych w tych  rodzajach działań  jest prow adze­
nie rozpoznania n iep rzy jac ie la  przez obserw ację i w alkę, zm u­
szanie go do rozw inięcia i zadaw anie m u jak  najw iększych stra t. 
Rola bojow ego p a tro lu  rozpoznawczego będzie wówczas zbliżona 
do działań  pododdziałów  w pasie p rzesłan ian ia  lub ubezpieczeń. 
W celu zachow ania sw ojej żyw otności i un ikan ia  s tra t poszcze­
gólne wozy bojow e m uszą często zm ieniać swoje stanow iska, 
p rzestrzegając  zasad ścisłego w spółdziałania. Jednocześnie sto­
sow anie ciągłego m anew ru  ogniem  i sp rzętem  w prow adza w 
błąd n iep rzy jac ie la  co do ilości sił i środków  działających przed 
jego fron tem . W dogodnych sy tuac jach  bojow y patro ł rozpoz­
naw czy stosuje szeroko zasadzki ogniowe. Podczas działań  ob­
ronnych  i odw rotow ych spełnia także rołę ubezpieczenia.

Wypad jest to sposób rozpoznania polegający na sk ry tym  po­
dejściu  pododdziału (grupy) do wyznaczonego i zawczasu rozpoz­
nanego obiektu, n iespodziew anym  napadzie w celu zdobycia 
jeńców , dokum entów , wzorów  uzbro jen ia  bojowego i w yposaże­
nia. P rzeprow adzają  go oddziały zarówno w nocy, jak  i w dzień. 
W ypad prow adzi się n iedużym i g rupam i rozpoznaw czym i w sk ła­
dzie 15 — 20, a n iek iedy  5 — 10 zwiadowców. Podstaw ow ym i 
zasadam i w działan iach  grup rozpoznaw czych na w ypadzie są; 
zaskoczenie, odw aga i zdecydow anie oraz zaw czasu przem yślane 
m etody w alki.



Pow odzenie w ypadu  zależy od stopnia zaskoczenia przeciw nika. 
Do realizow ania tego celu potrzebna je st znajom ość jego zw y­
czajów i um iejętność w ynajdyw an ia  now ych sposobów. W ypad 
jako rodzaj rozpoznania był szeroko stosow any w czasie o s ta t­
niej wojny. Pow ojenne dośw iadczenia w szkoleniu w ojsk dowo­
dzą, że i we w spółczesnych w arunkach  w ypad pozostaje jednym  
z zasadniczych sposobów zdobyw ania jeńców  czy też dokum en­
tów.

W ypad zw ykle organizuje się w w arunkach  bezpośredniej 
styczności z n ieprzyjacielem , najczęściej w okresie przygotow a­
nia na tarcia  i w obronie, wówczas bow iem  is tn ie ją  po tem u  n a j­
bardziej sp rzy jające w arunki. O rganizacja w ypadu  w ym aga 
określonego czasu na szczegółowe rozpoznanie n iep rzy jac ie la  
i te ren u  oraz przygotow ania odpow iednich sił i środków  zabez­
pieczających.

O biektem  dla przeprow adzenia w ypadu  może być obserw ator, 
obsługa k arab in u  m aszynowego, w artow nik , jak  rów nież m n ie j­
sze g rupy n ieprzy jac ie la  znajdu jące się w uk ryciach  obronnych, 
rozm ieszczonych zarówno na p rzedn im  sk ra ju , jak  i w  głębi 
jego ugrupow ania bojowego. Z w ym ienionych obiektów  za n a j­
dogodniejsze należy uważać tak ie, k tó re  są słabo osłaniane og­
niem  nieprzy jaciela  z sąsiednich rejonów , do k tó rych  is tn ie je  
dogodne i sk ry te  podejście, oraz tam , gdzie czujność n iep rzy ja ­
ciela jest najm niejsza. N ajlep iej w ybierać obiekty  na skrzydłach  
i stykach  pododdziałów  i oddziałów  n ieprzyjacieła . B rak  ciągłej 
obrony, p rzerw y  i luk i w ugrupow aniu  bojow ym  przeciw nika 
znacznie u ła tw ia ją  dojście do obiektu  i działanie pododdziałów  
(grup) prow adzących wypad.

Do w ykonania w ypadu w yznacza się pododdział rozpoznaw czy 
lub ogólno wojsko wy, w sile od d rużyny  do w zm ocnionego p lu ­
tonu, lub też g rupę specjaln ie w ybranych  żołnierzy. Skład g rupy  
wyznaczonej do w ypadu  zależy od otrzym anego zadania, cha­
rak te ru  obiektu, jego odległości, ilości i ch arak te ru  zapór i p rze­
szkód przed obiektem  oraz w arunków  terenow ych. W okresie 
drugiej w ojny św iatow ej w większości w ypadków  grupy  tak ie  
liczyły od 6 do 16 żołnierzy.

O rganizując w ypad należy brać pod uw agę, że im  liczniejszy
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je s t s tan  osobowy pododdziału (grupy) ty m  szybciej może być 
on w y k ry ty  przez n iep rzy jac ie la  i ty m  tru d n ie j je st zachować 
skrytość działań. Z tego też pow odu bez szczególnej koniecz­
ności do prow adzenia  w ypadu nie należy w ydzielać dużej liczby 
żołnierzy.

Skład bojow y pododdziału (grupy) w każdym  konkretnym  w y­
padku  zależy od zadań, ob iektu  w ybranego do w ypadu, charak ­
te ru  działań  n ieprzy jaciela , w arunków  terenow ych i atm osfe­
rycznych. Do w ykonania  przejść w  zaporach nieprzyjaciela  
g rup ie  p rzydziela  się saperów .

U zbrojenie i w yposażenie zwiadowców pow inno odpowiadać 
ch arak te row i sto jących przed  nim  zadań. W czasie drugiej w oj­
ny  św iatow ej polskie pododdziały (grupy) do w ykonyw ania w y­
padów  w yposażone by ły  w p isto le ty  m aszynow e, ręczne k a ra ­
b iny  m aszynow e, g ran a ty  ręczne, w ykryw acze m in, noże i no­
życe do cięcia d ru tu . Podobnego w yposażenia i uzbro jenia w y­
m aga pododdział (grupa) w ykonujący  w ypad i we współczesnych 
w arunkach .

Pododdział w ypadow y pow inien  w zasadzie dążyć do w ykona- 
nan ia  zadania  bezgłośnie. W p rzypadku  w ykrycia  zwiadowców 
przez n ieprzy jaciela , odejście g rupy  może być osłaniane ogniem 
a rty le rii, m oździerzy lub  karab inów  m aszynow ych. Ilość zaan­
gażow anych do osłony w ypadu środków^ zależy od ilości środ­
ków  ogniow ych n ieprzy jaciela , k tó re  należy obezw ładnić i od roz­
m ia ru  odcinków  stałego ognia zaporowego odgradzającego rejon 
działan ia  grupy. J a k  w ykazu ją  dośw iadczenia A rm ii Radzieckiej 
p rzy  prow adzen iu  w ypadu  na p rzedn im  sk ra ju  n ieprzy jaciela  
w ydzielano 2— 3 ba te rie  a rty le rii, 1— 2 b a te rii m oździerzy, 1— 2 
działa  strzela jące  na w prost i 1— 2 ciężkie karab iny  m aszy­
nowe.

W ypad może być prow adzony w  dow olnym  teren ie, o każdej 
porze roku  i dnia, w różnych w arunkach  atm osferycznych. Na 
podstaw ie dotychczasow ych dośw iadczeń m ożna w ysunąć nastę ­
pu jące  w nioski: w ypad dzienny m a tę  zaletę, że z nastan iem  dnia 
czujność n iep rzy jac ie la  zw ykle ulega osłabieniu. P rzy  tym  
w dzień znacznie ła tw ie j uzyskać pełn iejsze dane o system ie 
ognia n ieprzy jac ie la , in ży n iery jne j rozbudow ie jego obrony, roz-
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m ieszczeniu punk tów  oporu i ich obsady oraz przeszkodach i za­
porach zarów no przed przednim  skrajem , jak  i w głębi ug rupo ­
w ania bojowego.

Jednakże w dzień tru d n ie j je st zachować m askow anie i uzy­
skać zaskoczenie przeciw nika, a ponadto  p rzy  św ietle dziennym  
w zrasta efektyw ność ognia n ieprzy jaciela , co w dużej m ierze 
u trudn ia  w ykonanie udanego w ypadu. S tąd  też niezależnie od 
dość częstego prow adzenia w ypadów  w w arunkach  dziennych, 
w ciągu całej m inionej w ojny stosow ane były  w ypady  nocne. 
P rzy  czym najbardzie j sp rzy jającym  okresem  w ykonyw ania  w y­
padów była ciem na niepogodna noc (deszcz, m gła, śnieg, za­
mieć).

W obecnych w arunkach  prow adzenie w ypadów  w nocy znacz­
nie się skom plikowało. Jak  w iadom o współczesne arm ie dysponu­
ją dużą ilością środków  um ożliw iających prow adzenie rozpozna­
nia w nocy. Można do nich zaliczyć przede w szystk im  stacje  
radiolokacyjne w ykryw ania  ruchom ych celów naziem nych i nok­
tow izory. D aje to przeciw nikow i w nocy i w w arunkach  ogran i­
czonej widoczności możliwość stw orzenia przed  p rzedn im  sk ra ­
jem  ciągłego pola radiolokacyjnego i obserw acji noktow izyjnej, 
zapew niających w ykryw anie  n ie ty lko  środków  bojow ych i m a­
łych grup  żołnierzy, ale także pojedynczych ludzi. Na p rzyk ład  
etatow e środki pododdziałów  i oddziałów  arm ii am erykańsk ie j 
pozw alają im  na  stw orzenie ciągłego pola radiolokacyjnego um oż­
liw iającego w ykryw anie  ru ch u  grup  i pojedynczych żołnierzy, 
w zależności od ty p u  stac ji i w arunków  terenow ych, na odległość 
1,5 — 6,5 km  od m iejsca rozm ieszczenia stac ji rad io lokacy jnej. 
Oznacza to, że w szelkie działan ia zw iadow ców  w nocy nie mogą 
mieć pow odzenia bez ścisłego p rzestrzegan ia  zasad m askow ania 
i w alki z środkam i rad io lokacy jnym i oraz środkam i działającym i 
na podczerw ień.

Podczas w ykonyw ania  w ypadów  w nocy, jak  rów nież p rzy  p rze­
chodzeniu dow olnych elem entów  rozpoznaw czych przez przedn i 
skraj obrony n ieprzy jac ie la  lub  działających  w pobliżu niego n a ­
leży brać pod uw agę jeszcze jedną okoliczność. P rzeciw nik , d y ­
sponując w spółczesnym i środkam i obserw acji, m a możliwość ob­
serw ow ania zwiadowców, podczas gdy ci nie w iedzą, że zostali
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w ykryci. N ależy jed n ak  podkreślić, że ani ciągłe pole radioloka­
cyjne, ani u rządzen ia  działające na podczerw ień nie są w stanie 
w ykryć w szystkiego. Za ich pomocą m ożna w ykryw ać cel ty l­
ko w zakresie  optycznej widoczności, tak  w ięc niem ożliw e jest 
obserw ow anie obiektów  w zagłębieniach terenow ych, jarach , pa­
row ach, za p rzedm io tam i terenow ym i, w traw ie, zasiew ach itp. 
A zatem  w ybór te ren u  i um iejętność jego w ykorzystan ia  nab iera  
w tych  w arunkach  pierw szorzędnego znaczenia.

Czas i m iejsce w ypadu  pododdziału (grupy) w każdym  kon­
k re tn y m  w ypadku  należy w ybierać w zależności od postaw ione­
go zadania, konieczności zdobycia jeńca (dokum entu), sposobu 
działan ia  n ieprzy jaciela , stopnia jego czujności, ch arak te ru  obiek­
tu , w arunków  terenow ych  i pogody. K onkretne  położenie bojo­
we może w ym agać natychm iastow ego przeprow adzenia w ypadu 
bez w zględu na ogrom  trudności.

Ilość pododdziałów  (grup) w ydzielanych do prow adzenia w ypa­
dów zależy od ch arak te ru  zadania oraz działań  bojow ych wojsk 
w łasnych i n ieprzy jaciela , posiadanych o nim  wiadom ości i czasu 
na  przygotow anie.

W razie  posiadania dostatecznie pełnych wiadom ości dotyczą­
cych n u m eracji i ugrupow ania  n ieprzy jac ie la  nie m a potrzeby 
organizow ania w ypadów . Jeśli na tom iast b rak  tych  wiadomości, 
a tym  bardziej p rzy  stw ierdzen iu  zm ian w działaniach bojow ych 
lub  ugrupow aniu , w ypady będą niezbędną form ą rozpoznania. 
N ależy też pam iętać, że w czasie przygotow ań n ieprzy jaciela  
do n a ta rc ia  z m arszu, pochw ycenie jeńca na przednim  sk ra ju  n ie­
w iele daje, n ie  zna on bow iem  z regu ły  ani ugrupow ania, ani 
zam iaru  n iep rzy jac ie la  przygotow ującego się do n a tarc ia  z re jo ­
nów  położonych w głębi. D latego też, jeśli sy tuacja  będzie tego 
w ym agała, należy pochw ycić jeńca z głębi ugrupow ania n iep rzy­
jaciela.

Z adanie do przeprow adzen ia  w ypadu  staw ia się dowódcy pod­
oddziału (grupy) — z zasady w teren ie. Zadanie staw ia zwykle 
dow ódca organizujący  w ypad.

S taw iając  dow ódcy pododdziału  (grupy) wyznaczonego do w y­
konania  w ypadu  zadania podaje się: w iadom ości o n ieprzyjacielu ; 
m iejsce i czas przeprow adzenia  w ypadu; zadanie pododdziału
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(grupy); sposób w sparcia ogniowego (obiekty lub rejony, na k tó re  
p lanu je  się ogień a rty le rii, sposób w yw ołania i p rzerw an ia  ognia); 
sposób przejścia  lin ii fro n tu  w ojsk w łasnych; hasło i odzew.

Oprócz tego, jeżeli w re jon ie  w ypadu  stw ierdzono pola m inow e 
lub inne zapory, dowódcy podaje się k to i w jak im  czasie m a 
wykonać przejścia  lub ilu  i k iedy  przydziela  się do pododdziału 
(grupy) saperów . Od chw ili o trzym ania  zadania dowódca podod­
działu wyznaczonego do w ypadu organizuje  obserw ację obiektu  
w ypadu i działalności n ieprzyjaciela , s tu d iu je  te ren  w celu okreś­
lenia odpow iednich dróg podejścia.

O bserw ację obiektu  w ypadu zw ykle prow adzi się z 2— 3 p u n ­
któw  przy  użyciu środków  optycznych. M iejsce obserw acji w ybie­
ra  się w sposób zabezpieczający sk ry te  rozm ieszczenie obserw ato­
rów, dobry w gląd i podejście do obiektu  oraz środków  ogniow ych 
n ieprzy jaciela  rozm ieszczonych na skrzydłach ob iek tu  napadu 
i w głębi. O bserw ację obiektu  prow adzą kolejno w szyscy żołnie­
rze pododdziału w raz z w ydzielonym i saperam i do w ykonyw ania  
przejść. Czas i sposób zm iany obserw atorów  określa  dow ódca pod­
oddziału.

W nocy do prow adzenia obserw acji w ykorzystu je  się nok tow i­
zory. Otoczenie obiektu  w ypadu reflek to ram i na podczerw ień w y­
konuje się na polecenie i siłam i dowódcy pododdziału o rgan izu ją ­
cego w ypad w  ściśle określonych odcinkach czasu o różnej długo­
trw ałości i kolejno z k ilku  k ierunków  pod odpow iednim  kątem  
do obiektu  w ypadu. Dla zachow ania skrytości, jednocześnie z opro- 
m ieniow aniem  obiektu  w ypadu  i podejść do niego, oprom ienio- 
w uje się też inne odcinki ugrupow ania  n ieprzyjaciela , ściśle 
p rzestrzegając ustalonego reżym u p racy  urządzeń  noktow izyjnych.

Zwiadowcom  w yznaczonym  do prow adzenia obserw acji w nocy 
przy staw ian iu  zadań podaje się sposób oprom ieniow ania te ren u  
(czas i d ługotrw ałość naprom ieniow ania  obiektu  i podejść do 
niego). O bserw ację obiek tu  w ypadu w nocy uzupełn ia  się podsłu­
chem.

W czasie zapoznaw ania się z obiektem  w ypadu  dowódca pod­
oddziału pow inien określić liczebność załogi n ieprzy jaciela  
w obiekcie, porządek służby w dzień i w nocy, uzbro jen ie  załogi, 
sek tory  ognia i odcinki te ren u  słabo p rzestrze liw ane ogniem  bro-
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ni ciężkiej; m iejsca rozm ieszczenia stac ji rad io lokacyjnych w y­
k ry w an ia  ruchom ych celów naziem nych, re flek to ry  prom ieniow a­
nia podczerw onego i ich pola m artw e; ch arak te r zapór inżyn ie­
ry jn y ch  w re jon ie  w ypadu  (rozm ieszczenie okopów, row ów  łą ­
czących, ukryć, itp.); m iejsca rozm ieszczenia środków  ogniowych 
na skrzydłach  ob iektu  w ypadu  i w głębi; pomoc, jaką  obiekt 
n iep rzy jac ie la  może otrzym ać w czasie napadu.

Zw ykle obiekt w ypadu  i drogi dojścia do niego są w skazyw a­
ne dowódcy pododdziału p rzy  staw ian iu  m u zadania. Jeżeli zaś 
obiekt w ypadu  nie by ł w skazany, lecz został w yznaczony ty lko 
re jo n  przeprow adzen ia  w ypadu, wówczas dowódca pododdziału 
w yb iera  obiekt sm odzielnie na podstaw ie dokładnej analizy  w y­
ników  obserw acji n iep rzy jac ie la  i te renu .

Drogę dojścia pododdziału (grupy) do obiektu  napadu należy 
w ybierać tak , aby w m iarę  m ożliwości była ona najkró tsza, 
dobrze u k ry ta  przed  obserw acją n ieprzy jaciela  i jego środkam i 
rad io lokacy jnym i oraz noktow izoram i. Pożądane jest, aby na d ro­
dze nie było pow ażnych przeszkód i zapór u tru d n ia jący ch  podej­
ście g rupy  do obiektu. N ależy p rzy  ty m  pam iętać, że n iep rzy ja ­
ciel zawsze będzie się s ta ra ł sk ry te  podejście do re jonu  swego 
rozm ieszczenia zabezpieczyć, ustaw iając  różnego rodzaju  zapory, 
n a tom iast o tw arte  p rzejścia  będą zawsze znajdow ały  się pod 
obserw acją.

Po w yborze k ie ru n k u  działania, należy określić w edług dobrze 
w idocznych dozorów lub azym utu  tra sę  dojścia pododdziału lub 
g rupy  do ob iek tu  w ypadu  i w ym ierzyć dokładnie na m apie lub 
szkicu drogę do niego; określić, na jak ich  odcinkach droga może 
być obserw ow ana przez n iep rzy jac ie la  biorąc pod uw agę stacje 
rad io lokacy jne i noktow izory, i w zależności od tego ustalić 
sposób posuw ania się grupy; odcinki, po k tó rych  m ożna iść pe ł­
nym  w zrostem , gdzie należy się schylić, a k tó re  odcinki pokony­
wać czołganiem .

W zależności od zadania, sy tu ac ji bojowej i w arunków  te re ­
nowych, do w ykonania określonych zadań ze sk ładu  pododdziału 
(grupy) tw orzy  się odpow iednie podgrupy. W większości w ypad­
ków  organ izu je  się podgrupy: chw ytającą, ubezpieczającą, to ru ­
jącą i inne, w zależności od potrzeb.
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P odgrupa c h w y t a j ą c a  spełnia zasadniczą rolę w w ypa­
dzie. Je j zadaniem  jest chw ytan ie  jeńców , zdobyw anie dokum en­
tów, now ych w zorów uzbro jen ia  i w yposażenia n ieprzy jac ie la  
i dostarczanie zdobyczy do re jonu  rozm ieszczenia w ojsk w łasnych. 
Dowódca pododdziału (grupy) w ykonującego w ypad zazwyczaj 
dowodzi tą  podgrupą osobiście. W jej sk ład  wchodzą żołnierze n a j­
bardziej doświadczeni, odw ażni i wysoce sp raw ni fizycznie, sp ry ­
tn i i przygotow ani do w alki wręcz. Szczególnie w nik liw ie  należy 
w ybierać żołnierzy do chw ytan ia  jeńców. Zw iadow cy podgrupy 
chw ytającej u zb ra jan i są w lekką broń  m aszynow ą, ręczne g ra ­
na ty  i noże. Liczba żołnierzy w  podgrup ie  chw ytającej zależy od 
charak te ru  i oddalenia obiektu  w ypadu i liczy zw ykle około po­
łowy pododdziału (grupy).

Podgrupa u b e z p i e c z a j ą c a  w w ypadzie przeznaczona jest 
w razie potrzeby do w sparcia  ogniem  działań  podgrupy  ch w y ta ­
jącej. W skład te j podgrupy  w yznacza się żołnierzy um iejących  
doskonale i na dużą odległość rzucać g ran a tam i i prow adzić cel­
ny ogień z broni m aszynow ej w  każdych w arunkach  i z każdej 
pozycji. Zw iadow cy podgrupy  ubezpieczającej są uzb ra jan i 
w większości w ypadków  w ręczne k a rab in y  m aszynow e, w  p isto ­
le ty  m aszynow e, g ran a ty  bojowe i dym ne przeznaczone do osłony 
podgrupy chw ytającej po w ykonaniu  zadania. W zależności od 
położenia i w arunków  terenow ych  w g rup ie  w ykonującej w ypad 
mogą być organizow ane dw ie podgrupy ubezpieczające.

Podgrupa t o r u j ą c a  przeznaczona je st do w ykonyw ania, 
oznaczania i osłony przejść w zaporach n iep rzy jac ie la  i na  d ro ­
dze do ob iektu  w ypadu.

Na podstaw ie otrzym anego zadania bojowego, szczegółowej an a­
lizy n iep rzy jac ie la  i te ren u  dowódca pododdziału (grupy) po­
b iera  decyzję, w  k tó re j określa obiekt w ypadu, jeśli nie został 
podany; skład bojow y i zadania podgrup (chw ytającej, ubezpie­
czającej, to ru jącej), ich uzbrojenie i w yposażenie, re jo n  w y j­
ściowy; m arszru tę  i sposób przejścia  g rupy  do ob iek tu  w ypadu; 
m iejsce w ykonania przejść w zaporach w łasnych i n iep rzy jac ie ­
la; sposób działan ia  pododdziału podczas w ykonyw ania  w ypa­
du; k ie ru n k i i sposób w ycofania się i uprow adzan ia  jeńców; 
organizacja dow odzenia działan iam i w czasie w ypadu; p rzed-
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sięw zięcia w zakresie przygotow ania pododdziału (grupy) do 
działań.

W okresie przygotow ania  do działań  oficer, na  którego na­
łożono zadanie organizacji i p rzeprow adzenia w ypadu w raz z do­
wódcą pododdziału ((grupy) opracow ują plan, zatw ierdzany na­
stępn ie  przez dowódcę, na którego polecenie w ykonuje się w y­
pad. P lan  w ypadu pow inien ujm ow ać tak ie  zagadnienia jak: cel 
w ypadu  i sk ład  pododdziału (grupy); zadania podgrupy chw y­
ta jące j, ubezpieczającej i to ru jącej; środki w zm ocnienia i w spar­
cia w ydzielone do zabezpieczenia w ypadu; te rm in  rozpoczęcia 
i zakończenia działań; drogi dojścia i sposób osiągnięcia obiektu; 
o rganizacja dow odzenia i łączności w ew nątrz  pododdziału (gru­
py); sposób i sygnały  w yw ołania ognia środków  w sparcia; 
m iejsce zbiórki zw iadow ców  po w ykonaniu  postaw ionego zada­
nia. P lan  w ypadu  w ykonuje  się w dow olnej form ie w raz ze sche­
m atem , na  k tó ry m  w rysow uje się obiekt napadu, rozm ieszczenie 
środków  ogniow ych i zapór in ży n iery jnych  w re jon ie  obiektu  
oraz sposób działan ia  pododdziału (grupy).

Dowódca pododdziału (grupy) staw iając  zadanie do w ykonania 
w ypadu  podaje: w iadom ości o n ieprzy jacielu , zadanie podod­
działu  wyznaczonego do w ypadu; zadania podgrup (chw ytają­
cej, ubezpieczającej i to ru jącej), sposób działań  p rzy  napadzie 
na obiekt i w ycofania się do re jonu  rozm ieszczenia w ojsk w ła­
snych, sygnały  dow odzenia, hasło i odzew oraz wyznacza za­
stępcę. Oprócz tego staw iając  zadanie pododdziałowi jego do­
wódca może określić sposób działan ia  na  w ypadek niespodziew a­
nego spo tkan ia  się z n iep rzy jac ie lem  przed  dojściem  do obiektu, 
na jak ie  obiekty  przygotow any je st ogień w spierającej a rty le rii, 
m oździerzy i ciężkich karab inów  m aszynow ych, sposób w yno­
szenia ran n y ch  i poległych w w alce oraz m iejsce rozm ieszczenia 
dowódcy.

Po postaw ien iu  zadań, dowódca pododdziału (grupy), jeśli czas 
na to pozwala, o rgan izu je  i przeprow adza w nakazanym  m u re ­
jonie odpow iednie szkolenie pododdziału, k tó re  należy prow a­
dzić w te ren ie  podobnym  do te re n u  przyszłych działań, z w ie r­
nym  rozm ieszczeniem  zapór, środków  ogniow ych i obiektu  w y­
padu. W toku  szkolenia pododdziału pow inno się uw zględniać
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zasadnicze m ożliwe w arian ty  przeciw działan ia  n ieprzyjaciela . 
Szkolenie prow adzi się na ty łach  fro n tu  w te ren ie  nieobserw o- 
w anym  z naziem nych punk tów  obserw acyjnych  n ieprzy jaciela . 
Pow inien brać udział cały s tan  osobowy pododdziału (grupy) 
w raz z przew idzianym i do wzięcia udziału  w w ypadzie sape­
ram i.

Po dokładnym  p rzestud iow an iu  ob iek tu  i te re n u  działan ia  
każdy zw iadow ca pow inien  znać sw oje zadanie, sposób w spół­
działania w podgrupie i w  całości grupy . Pododdział (grupa) 
po osiągnięciu pełnej gotowości bojow ej w ychodzi na podstaw ę 
wyjściow ą na k ilkanaście m in u t p rzed  rozpoczęciem  działania.

Rozkaz bojow y do działan ia  dow ódca g rupy  w ypadow ej w y­
daje w cześniej. N a podstaw ie w yjściow ej pododdział (grupa) po­
zostaje jak  najkrócej, aby  nie zdradzić swego rozm ieszczenia. 
Zw iadowcy w ychodzą z podstaw y w yjściow ej w składzie swoich 
podgrup w z góry  określony sposób, najczęściej czołgając się 
jeden za d rug im  w odległości 1— 2 m etrów . P rzy  podchodzeniu 
do obiektu  zw iadow cy pow inni w m aksym alnym  stopn iu  w yko­
rzystać rezu lta ty  stud iow ania  te re n u  p rzed  p rzystąp ien iem  do 
\w>^konywania zadania.

Posuw anie się wzdłuż fron tu , jeśli będzie ono konieczne, jest 
dopuszczalne ty lko  przy  w ykorzystan iu  załam ań i zagłębień te ­
renow ych lub  jak ichkolw iek  innych  ukryć. W te ren ie  rów n in ­
nym  i odk ry tym  należy  unikać p rzesuw an ia  się w zdłuż fron tu , 
poniew aż czołgająca się g rupa  lub  naw et jeden  żołnierz jest 
ła tw iej obserw ow any przez rad io lokato ry  i inne  p rzy rządy  ob­
serw acyjne od strony  n iep rzy jac ie la  aniżeli p rzy  ru ch u  dofron­
towym .

W czasie ośw ietlan ia przez n iep rzy jac ie la  te re n u  w  nocy, 
a także p rzy  stw ierdzen iu  oprom ien ićw ania  podejść do obiektu  
w ypadu przez stacje  rad io lokacyjne i re flek to ry  p rom ien iow a­
nia podczerwonego, zw iadow cy pow inni zaleć bez ru ch u  i p rze ­
czekać.

Jeżeli w czasie podchodzenia do ob iek tu  w ypadu  n iep rzy ja ­
ciel otw orzy ogień, należy zatrzym ać się na pew ien  czas, okreś­
lić, skąd jest prow adzony ogień i do kogo, a następn ie  —  biorąc 
pod uw agę położenie —  kontynuow ać działanie. O tw arcie ognia
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przez n ieprzy jac ie la  n ie zawsze oznacza, że zw iadow cy zostali 
w ykryci. O kresow e prow adzenie ognia na podejściach, po p rze­
kroczeniu  przedniego sk ra ju , je st dogodnym  m om entem  zbli­
żenia się do ob iektu  w ypadu.

Podchodzenie do ob iektu  m usi być w ykonyw ane bardzo cicho 
p rzy  ścisłym  zachow aniu  zasad m askow ania. W czasie ru chu  n a ­
leży stosować k ró tk ie  odpoczynki, w ykorzystu jąc  je do obser­
w acji i podsłuchu.

Sposób w yjścia  z podstaw y w yjściow ej może być różny. J e ­
żeli zapory  n iep rzy jac ie la  osłaniające obiekt w ypadu rozm iesz­
czone są na n iew ielk iej odległości od w łasnego przedniego skraju , 
p ierw sza w ychodzi podgrupa to ru jąca. Pozostała część podod­
działu  (grupy) znajdu je  się w położeniu w yjściow ym  w gotowo­
ści do w sparcia  ogniem  działań  saperów . Po rozbro jen iu  m in 
saper zy-zw iadow cy oznaczają przejście  w idocznym i w  nocy 
w skaźnikam i łub  taśm am i. P rzed  p rzystąp ien iem  do przecinania 
zapór z d ru tu  kolczastego zw iadow cy m uszą spraw dzić czy nie 
m a w pobliżu u rządzeń  sygnalizacji dźw iękow ej, rak ie t sygna­
lizacyjnych, m in  działan ia  naciągowego i m ikrofonów  podsłu­
chow ych, k tó re  należałoby unieszkodliw ić.

Po w ykonan iu  prze jśc ia  saperzy  p rzeszuku ją  te ren  w głąb 
do nakazanej rubieży . S tw ierdziw szy  b rak  kolejnych  zapór w 
głębi w raca ją  do w ykonanych przejść i ochran iają  je.

Dowódca podgrupy  to ru jącej podaje dowódcy grupy  sygnał 
o gotowości p rzejścia , po czym  wychodzi podgrupa ubezpiecza­
jąca, a za n ią  podgrupa chw ytająca. Jeś li stanow iska podgrupy 
ubezpieczającej w yznaczone są p rzed  zaporam i nieprzyjaciela , 
podgrupa chw yta jąca  pokonuje przejście  w zaporach n a ty ch ­
m iast, podczas gdy saperzy i podgrupa ubezpieczająca zajm ują 
pozycje i p rzygotow ują się do osłony jej działań. Jeżeli zapory 
n iep rzy jac ie la  znajd u ją  się w znacznej odległości od podstaw y 
w yjściow ej, pododdział (grupa) prow adzący w ypad rozpoczyna 
w yjście w pe łnym  składzie tuż  za saperam i.

W zależności od ch arak te ru  obiektu, te re n u  i innych w aru n ­
ków m ożna atakow ać obiekt z jednego lub  jednocześnie z dwóch 
k ierunków . P odgrupa chw ytająca  zbliża się do ob iektu  zw ykle 
pod w ia tr. P rzeciw ny  w ia tr  nie ty lko  u ła tw ia  sk ry te  podejście.
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lecz ponadto  pozw ala uchw ycić odgłosy dochodzące od n iep rzy ' 
jaciela, na k tó rych  podstaw ie m ożna się zorientow ać w szcze­
gółach dotyczących obiektu.

P odgrupa chw ytająca  p rzybliża się do ob iek tu  w ypadu  na 
odległość pozw alającą osiągnąć n iep rzy jac ie la  jednym  skokiem . 
N astępnie za p rzyk ładem  dow ódcy lub  na jego sygnał zdecydo­
w anie w kracza w rozm ieszczenie n iep rzy jac ie la , oszałam ia go 
nieoczekiw anym  napadem  i chw yta jeńca. P rzy  napadzie na 
n ieprzyjaciela  konieczne jest uchw ycenie m ożliw ych dróg jego 
odejścia w tak i sposób, aby nie mógł on um knąć zwiadowcom .

N ajdogodniejszym  m om entem  do n apadu  je s t chw ila, gdy w a r­
tow nik, strzelec w yborow y czy obserw ator je st zw rócony p le­
cami do napadających, w ykonuje  prace in ży n ie ry jn e  lub inne 
czynności; na obsługę — w czasie p rzeładow yw ania  broni lub  
w czasie toczącej się rozm owy; na sygnalistę  — gdy w ystrzelona 
przez niego rak ie ta  zgaśnie; na grupę żołnierzy za ję tych  p raca­
m i p rzy  rozbudow ie pozycji lub  w czasie posiłku. N ależy jednak  
pam iętać, że dłuższe przebyw anie  podgrupy w pobliżu n iep rzy ­
jaciela może doprow adzić do w ykrycia  zwiadowców. D latego też 
gdy ty lko  podgrupa chw ytająca  przybliży  się do ob iek tu  w ypadu 
na odległość skoku, pow inna ona w m iarę  m ożliwości napaść n a ­
tychm iast.

Podstaw ow ą zasadą p rzy  w ykonyw aniu  n apadu  jest jego sk ry - 
tość. N ależy więc dążyć, by p rzebiegał on bezgłośnie — bez 
strzelan iny  i k rzyków  —  przy  ew en tualnym  użyciu  b iałej broni, 
tak  by nie zaalarm ow ać n ieprzy jaciela . W ty m  celu po rozbro­
jen iu  jeńca należy go n a tychm iast zakneblow ać i związać m u 
ręce. Gdy jeniec staw ia opór, obezw ładnia się go silnym  ude­
rzeniem . E w akuację jeńca do re jonu  w ojsk w łasnych p rzepro ­
w adza się zgodnie z p lanem  działan ia  pod osłoną pozostałych 
podgrup.

W w ypadku  gdy pododdział (grupa) w  czasie podchodzenia do 
obiektu  w ypadu zostanie w y k ry ty  i ostrzelany  przez n iep rzy ja ­
ciela, dowódca ustalonym  sygnałem  w yw ołuje ogień a rty le rii 
i m oździerzy lub  ciężkich karab inów  m aszynow ych. Pod ich 
przykryciem  oraz p rzy  użyciu w łasnych środków  ogniow ych 
podgrupa chw ytająca śm iało w łam uje się w ugrupow anie  n ie-
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przyjaciela, zdobyw a jeńców  i szybko w ycofuje się do re jonu  
rozm ieszczenia w ojsk w łasnych.

Może się zdarzyć, że w czasie w ykonyw ania  w ypadu  położenie 
i działania n ieprzy jac ie la  w rejon ie  ob iektu  w ypadu  ulegną zm ia­
nie. W ówczas dowódca pododdziału (grupy) pow inien  um ieć 
szybko ocenić zaistn ia łą  sy tuację, powziąć now ą decyzję lub  
wprowadzić odpow iednie zm iany do uprzednio  p rzy ję tego  planu  
działania.

Odejście pododdziału (grupy) po zdobyciu jeńca (dokum en­
tów) w ykonuje się w zależności od położenia, a przede wszyst* 
kim  od ch arak te ru  działań  n ieprzy jaciela . Jeżeli pododdział n ie 
został zdem askow any, a podgrupa chw ytająca  zdobyła jeńca, 
pododdział szybko w ycofuje się z zachow aniem  w szelkich środ­
ków m askow ania. P ierw si w ycofują się zw iadow cy ze schw yta­
nym  jeńcem , dokum entam i lub typam i uzbro jen ia  i w yposaże­
nia. P odgrupa ubezpieczenia pozostaje jeszcze na  m iejscu, do 
chw ili przejścia  przez zapory podgrupy  chw ytającej i saperów .

Jeżeli zw iadow cy zostali w ykryci przez n iep rzy jac ie la  w m o­
m encie napadu  na obiekt lub po w ykonaniu  zadania, w ycofują 
się prow adząc w alkę. W celu osłony ich odw rotu  dow ódca pod­
oddziału (grupy), z zasady za pomocą ustalonego sygnału, w y­
w ołuje ogień a rty le rii, m oździerzy lub ciężkich karab inów  m a­
szynowych, przew idzianych do w sparcia  działań  w ypadu.

P odgrupa chw ytająca  pod osłoną ognia w łasnych środków  
i ognia podgrupy  ubezpieczenia szybko w ycofuje się przez p rze j­
ścia w zaporach. W razie konieczności w ycofanie się podgrupy 
chw ytającej może być m askow ane zasłoną dym ną. Po przejściu  
w łasnej lin ii fro n tu  zw iadow cy zb ierają  się w w yznaczonym  
miejscu. Dowódca pododdziału (grupy) spraw dza obecność, w 
razie konieczności organizuje pomoc lekarską  d la ran nych  i ich 
ew akuację na p u n k t san ita rn y  oraz m eldu je  o w ykonaniu  za­
dania dowódcy organizującem u wypad.

W określonych przypadkach, gdy zachodzi konieczność w yko­
nania w ypadu na głębokie ty ły  n ieprzy jaciela , do p rze rzu tu  
pododdziału (grupy) mogą być użyte śmigłowce. W ybór obiektu
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w ypadu  oraz organizację p rze rzu tu  i pow rotu  pododdziału (gru­
py) przeprow adza się na  podstaw ie danych z rozpoznania rad io­
elektronicznego i pow ietrznego, a w szczególności zdjęć lo tn i­
czych. O pracow anie szczegółowego p lanu  działan ia w ypadu pod­
oddziału (grupy) w ykonuje  się na  m iejscu  po przeprow adzeniu  
rekonesansu  w re jon ie  w ybranego obiektu. Ten sposób p rzepro ­
w adzenia w ypadu  je s t bardzo zbliżony do działań  grup  dyw er- 
syjno-rozpoznaw czych, z tą  jednak  różnicą, że pododdział (gru­
pa) w raca na ty ch m iast po w ykonaniu  zadania. Samo w ykonanie 
w ypadu  jest ła tw iejsze, poniew aż na ty łach  n ieprzy jaciel za­
chow uje m niejszą czujność.

W ypad z f o r s o w a n i e m  p r z e s z k o d y  w o d n e j  p rze­
prow adza pododdział (grupa), sk ładający  się ze zwiadowców 
um iejących  dobrze pływ ać ŵ  um undurow aniu  i z uzbrojeniem , 
w iosłow ać i przeszkolonych w zakresie  ra tow nic tw a wodnego.

W ybór ob iektu  w ypadu  pow inien być poprzedzony nie ty lko 
rozpoznaniem  c h a rak te ru  obrony n ieprzyjaciela , ale i dokład­
nym  rozpoznaniem  przeszkody w odnej oraz te ren u  przyległego 
po obu je j stronach . R.ozpoznanie to m a na celu ustalen ie  n a j­
dogodniejszego odcinka rzeki, zapew niającego sk ry te  do niej 
podejście, dogodne w arunk i rozm ieszczenia środków  w sparcia 
ogniowego i podgrupy  ubezpieczenia, m askow ania środków  p rze­
praw ow ych, pokonania lub om inięcia zapór n ieprzyjaciela , oraz 
możliwość skry tego  podejścia do obiektu  w ypadu.

P rzy  ocenie tych  czynników , dowódca organizujący  w ypad 
określa; obiekt w ypadu; podstaw ę w yjściow ą, odległość obiektu 
w ypadu  od brzegu n iep rzy jac ie la  i w arunk i obserw acji obiektu  
z w łasnego brzegu, organizację w sparcia  ogniowego pododdziału 
w ypadow ego, m iejsce i sposób dostarczenia środków  p rzep ra ­
w ow ych na  odcinek przepraw y, sposób w ykonyw ania przejść 
W’ zaporach w łasnych i n iep rzy jac ie la  na brzegach i na przesz­
kodzie w odnej, organizację ochrony i m askow ania środków  prze­
praw ow ych na brzegu n ieprzyjaciela , czas, m iejsce i sposób 
p rzep raw y  pododdziału (grupy) przez przeszkodę wodną, sposób 
w ycofania się i p rzep raw ien ia  po w ykonaniu  zadania oraz m ie j­
sca lądow ania na w łasnym  brzegu.

M iejsce p rzep raw y  należy  w ybierać w tak i sposób, aby za-
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pew niało ono szybką przepraw ę pododdziału w ypadow ego na 
przeciw legły brzeg, dogodne działan ie na n im  i sk ry te  dojście 
do obiektu  w ypadu. M iejsce odbicia pododdziału od w łasnego 
brzegu w ybiera  się biorąc pod uw agę w artkość p rądu , szerokość 
rzeki i sposób p rzep raw y  pododdziału.

Pokonyw anie przeszkody w odnej przez zw iadow ców  może być 
różne: w bród, w pław , na  podręcznych łub etatow ych  środkach 
przepraw ow ych oraz p rzy  w ykorzystan iu  sp rzętu  p łetw onurków . 
Sposób p rzepraw y określa się w zależności od c h a rak te ru  przesz­
kody w odnej, obrony n iep rzy jac ie la  i posiadanych środków  p rze ­
praw ow ych. W każdym  w ypadku  w y brany  sposób p rzep raw y  
pow inien zabezpieczyć szybkie, ciche i sk ry te  przejście  przez 
rzekę.

P rzy  stud iow aniu  obiektu  w ypadu  szczególną uw agę należy 
zwrócić na w ykrycie środków  ogniow ych n iep rzy jac ie la  ro z ­
mieszczonych w pobliżu obiektu, a także na  rozm ieszczenie jego 
posterunków  obserw acyjnych, stac ji rad io lokacyjnych, noktow i­
zorów prow adzących obserw ację lu s tra  w ody i podejść do obiek­
tu. W ypad pow inno poprzedzić szkolenie w w arunkach  zbliżo­
nych do rzeczyw istych. M iejsce szkolenia w yznacza dowódca 
organizujący w ypad. Przeszkoda w odna w  re jon ie  ćw iczeń po­
w inna być w m iarę  możliwości podobna do te j, jaką  p rzy jdzie  
zwiadowcom pokonyw ać przy  w ypadzie. Na przeciw ległym  brze­
gu rozbudow uje się urządzen ia  obronne i zapory podobne do 
rzeczyw istych. Jednocześnie ze szkoleniem  zw iadow ców  w poko­
nyw aniu  przeszkody w odnej przeprow adza się dz iałan ia  podod­
działu na  brzegu n iep rzy jac ie la  p rzy  zdobyw aniu  i ew akuacji 
jeńców.

Jeżeli p rzepraw ę prow adzi się w bród, zw iadow cy m uszą być 
wyposażeni w specjalne kam izelki, pasy lub  koła ra tunkow e, 
trzeba także przew idzieć podobne środki dla ew akuacji zdoby­
tych  jeńców. Szczególną uw agę należy zwrócić na troskę  o po­
siadane przez zwiadowców ubro jen ie  i am unicję. W ażnym  ele­
m entem  szkolenia będzie ciche opuszczenie na wodę środków  
przepraw ow ych. P rzy  p rzepraw ie  przez rzekę o w artk im  p rą ­
dzie, należy ją  pokonyw ać z p rądem  na skos. Szczególną uw agę 
należy przy  ty m  zw rócić na um iejętność u trzym yw an ia  naka-
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zanego k ie ru n k u  i dobicia do brzegu w ściśle określonym  m ie j­
scu.

W ykorzystan ie  p rzy  p rzepraw ie  przeszkody wodnej po dnie 
lekkiego sp rzętu  p łetw onurków  zapew nia na jsk ry tsze  działanie 
zwiadowców. Je s t to  jednak  sposób bardzo skom plikow any, w y­
m agający  d ługotrw ałego szkolenia zwiadowców. Po sforsow aniu 
rzeki kom binezony p łe tw onurków  należy zdejm ować i pozosta­
w iać w ukryciu . Z dobytych jeńców  przep raw ia  się przez rzekę 
środkam i naw odnym i.

W ypady z forsow aniem  przeszkody wodnej m ogą być p row a­
dzone w nocy lub za dnia. P rzy  czym  w ybór czasu w ykonania 
w ypadu, tak  ja k  i w  norm alnych  w arunkach, m a zasadnicze zna­
czenie. N ajbardziej sp rzy jającą  porą do w ykonyw ania w ypadów  
z pokonaniem  przeszkody wodnej je s t św it, gdy n ieprzy jaciel 
zdejm uje  sw oje p o sterunk i nocne, a poranne m gły nad rzeką 
zm niejszają  efektyw ność obserw acji i sp rzy ja ją  sk ry tym  dzia­
łaniom  zwiadowców. D obrą porą  je st także pochm urna lub desz­
czowa noc, k iedy  widoczność jest na jbardzie j ograniczona.

K olejność p rzep raw y  pododdziału (grupy) może być różna. 
Zw ykle jednak  jako p ierw sza p rzep raw ia  się podgrupa toru jąca, 
za n ią  ubezpieczająca, a na  końcu w raz z dowódcą podgrupa 
chw ytająca. Jeżeli szerokość przeszkody je st n iew ielka, w arunk i 
te renow e pozw alają pododdziałow i (grupie) na sk ry te  podejście 
do rzeki, a obiekt w ypadu  zn a jdu je  się w pobliżu lu s tra  wody 
i je st dobrze obserw ow any z w łasnego brzegu, podgrupa ubez­
pieczająca może być rozm ieszczona na w łasnym  brzegu. Jeśli n a ­
tom iast obiekt zn a jdu je  się daleko od lu s tra  wody, a m iejsce 
w ybrane  do p rzep raw y  pododdziału (grupy) n ie jest obserw o­
w ane przez n iep rzy jac ie la , pododdział w  całości p rzepraw ia  się 
na d rug i brzeg. Dowódca pododdziału jest p rzy  ty m  obow iązany 
rozm ieścić zw iadow ców  w środkach przepraw ow ow ych tak, aby 
każda podgrupa po osiągnięciu brzegu n iep rzy jac ie la  m ogła sa­
m odzielnie w ykonyw ać zadania naw et w przypadku, gdy pozo­
stałe  podgrupy  nie zdołają się przepraw ić.

P rzejścia  w  ew en tualnych  zaporach naw odnych i podw odnych 
w łasnych lub  n ieprzy jac ie la , k tó re  mogą uniem ożliw ić przepraw ę
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pododdziału, w ykonuje się zgodnie z zarządzeniem  dow ódcy o r ­
ganizującego w ypad przed  rozpoczęciem  forsow ania.

Pow odzenie w ypadu z jednoczesnym  pokonaniem  przeszkody 
wodnej zależy nie ty lko  od sk ry ty ch  i zaskakujących  działań, 
ale i od niezaw odnego w sparcia ogniowego. K oryto  i lu stro  
przeszkody w odnej lepiej aniżeli inne p rzedm io ty  terenow e są 
obserwowane przez n iep rzy jac ie la  i osłaniane ogniem  broni m a­
szynowej. D latego dowódca organizujący  w ypad pow inien  w y­
dzielić w ięcej, aniżeli w  innych  w arunkach  środków  ogniow ych 
zapew niających zniszczenie n iep rzy jac ie la  w w ypadku  w yco­
fyw ania się zwiadowców w walce. N ależy rów nież p rzew idy ­
wać dodatkow e środki p rzepraw ow e z załogą ratow ników , bę­
dące w gotowości do p rzy jścia  z na tychm iastow ą pom ocą zw ia­
dowcom w w ypadku zniszczenia w ydzielonych do działań  pod­
oddziału środków  przepraw ow ych.

Po osiągnięciu przeciw ległego brzegu  dowódca pododdziału 
(grupy) w m iejscu  desantow ania  pozostaw ia 2 — 3 zwiadowców 
do zam askow ania i ochrony środków  przepraw ow ych.

Podejście pododdziału (grupy) do obiektu, napad  na  niego, 
zdobyw anie jeńców  i odejście w ykonuje  się na  ogólnych zasa­
dach.

P rzep raw iając  się na w łasny  brzeg, pododdział w zależności 
od położenia może odchodzić całością sił lub  podgrupam i. P od ­
grupa ubezpieczająca m usi być w pełnej gotowości do osłony 
w ycofującego się pododdziału. W ycofuje się ona jako ostatn ia, 
a w razie konieczności jej odejście w sp ierane jest przez podod­
działy z w łasnego brzegu.

W ykonyw anie w ypadów  podczas w a l k  w m i e ś c i e  
jest trudn ie jsze  i bardziej skom plikow ane aniżeli podczas dzia­
łań w innych  w arunkach  terenow ych. W ojska w łasne bowiem  
znajdu ją  się blisko n ieprzy jaciela , a on sam  pozostaje w  ukryciu . 
W zmożona czujność n iep rzy jac ie la  w zasadniczy sposób u tru d n ia  
zaskakujące działan ia zwiadowców. Ponadto  w ybór dróg podej­
ścia do obiektu  w ypadu  i obserw acja w  m ieście są zw ykle og­
raniczone. R uiny, żelazobetonow e zaw ały, odłam ki szkła u tru d ­
n ia ją  ciche posuw anie się zwiadowców. D odatkow ą kom plikacją
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je st to, że n iep rzy jac ie l m inu je  w szystkie zapory, ustaw ia za­
pory  z d ru tu  kolczastego, zakłada podw ieszane ładunk i w ybu­
chowe i różne urządzen ia  sygnalizacyjne. D latego organizacja 
i p rzygotow anie takiego w ypadu  w ym aga szczególnej s ta ran ­
ności.

Do prow adzen ia  w ypadów  w  m ieście najczęściej tw orzy  się 
m ałe g ru p y  ze specjaln ie  przygotow anych żołnierzy i podofice­
rów.

O biekt w ypadu  w ybiera  się w m iarę  możliwości tak , aby zn a j­
dow ał się on w pobliżu  w łasnego przedniego sk ra ju , w ruinach, 
w sam otnie sto jących dom ach lub poza zabudow aniam i. N ależy 
przy  ty m  brać pod uw agę tak tyczne  w łaściwości te ren u  i p rzed ­
m iotów  terenow ych, is tn ien ie  dogodnych i sk ry tych  dróg dojścia, 
m ożliwości w sparcia  działań  pododdziału ogniem  czołowych pod­
oddziałów  w łasnych w ojsk, a także ogniem  a rty le rii i m oździe­
rzy.

N ajdogodniejszym i drogam i dojścia do obiektu  są drogi p rze­
b iegające pod budynkam i, przez w yłom y w ścianach, tunele 
m etra , sieć kanalizacy jną, przejściow e dziedzińce, ogrody, wąskie 
p rzejścia  m iędzy dom am i.

Do osłony działań  pododdziału wypadowego w yznacza się pod­
oddziały a rty le rii haubicznej, m oździerzy, pojedyncze arm aty , 
w ty m  dużych kalibrów , zajm ujące stanow iska ogniowe do 
s trze lan ia  na  w prost.

Pożądane jest, aby  zw iadow cy przed  dokonaniem  w ypadu 
zostali przeszkoleni w zakresie  rzucan ia  g ranatów  do okien bu ­
dynków , am brazu r i szczelin, s trzelan ia  z broni autom atycznej 
z każdego położenia, bezszelestnego przechodzenia przez ulice 
i ru iny .

Jeżeli obiektem  w ypadu  je s t n iep rzy jac ie l znajdu jący  się 
w budynku, pow inna się do niego w łam ać ty lko  część zw iadow ­
ców, reszta  m usi zostać na zew nątrz  w pobliżu wejścia. M ają oni 
za zadanie uprzedzenie zwiadowców znajdu jących  się w ew nątrz
0 niebezpieczeństw ie lub odparcie napadu  na grupę.

W ypady w g ó r a c h  należy w ykonyw ać n iew ielk im i ilościo­
wo g rupam i złożonym i z na jbardzie j w y trzym ałych  fizycznie
1 sp ry tn y ch  zw iadow ców  przygotow anych do poruszania się w
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górach. Poniew aż w te ren ie  górzystym  orien tac ja  je s t u tru d ­
niona naw et w ciągu dnia, w ypady  należy przeprow adzać w za­
sadzie p rzy  św ietle dziennym . P ocięty  i zak ry ty  te ren , is tn ien ie  
wszelkiego rodzaju  ukryć  i zam askow anych przejść  oraz n ie  obsa­
dzonych odcinków  te ren u  sp rzy ja  sk ry tem u  podejściu  do n ie ­
przyjaciela. W ypad nocny m ożna prow adzić, gdy noce są jasne, 
księżycowe. Do rzadkości na tom iast należą w ypady  w  noce 
ciemne, bezksiężycowe.

Przygotow anie pododdziału do w ypadu  w górach w ym aga 
dłuższego czasu aniżeli w  norm alnych  w arunkach . P ow sta je  bo­
wiem konieczność rozpoznania cech szczególnych re jo n u  p rzy ­
szłych działań, podejść i ch arak te ru  przeszkód górskich na d ro ­
gach podejścia do ob iektu  w ypadu. W ty m  celu w ysyła się m ałą 
grupę zwiadowców (2 — 3 ludzi), k tó rzy  prow adzą w stępne roz­
poznanie.

O biekty do w ypadu w górach w ybiera  się na  skrzyd łach  lub 
ty łach punk tów  oporu w m iejscach, gdzie n iep rzy jac ie l na jm nie j 
oczekuje po jaw ien ia  się zwiadowców i gdzie ilość jego środków  
ogniowych i zapór je st najm niejsza.

Do w sparcia działań  pododdziału (grupy) w yznacza się z za­
sady pododdziały haubic, m oździerzy i karab inów  m aszynow ych. 
W razie  konieczności zw iadow cy w yposażeni są w specjalny  
sprzęt wysokogórski.

P rzy  podchodzeniu do ob iektu  pododdział (grupa) pow inien 
w ykorzystyw ać odcinki te ren u  i unikać ru ch u  po drogach 
i ścieżkach, aby nie wpaść w zasadzkę. S iln ie  poprzecinany  te ren  
stw arza zwiadowcom  możliwość szerokiego stosow ania m anew ru  
w celu obchodzenia środków  ogniow ych n iep rzy jac ie la  i w yjścia  
na ty ły  obiektu  w ypadu. M asyw y leśne, m artw e  pola, zakrza- 
czenia, kam ienie, obwisy, w ąwozy itp . stanow ią doskonałe u k ry ­
cia, pozw alają zwiadowcom  na sk ry te  p rzejście  i n ieoczekiw any 
napad.

Napad jest jednym  ze sposobów prow adzenia rozpoznania 
przez e lem enty  rozpoznawcze działające w głębi ugrupow ania  
n ieprzyjaciela . N ajczęściej s tosu ją go p a tro le  i sam odzielne p a ­
trole rozpoznawcze oraz g rupy  dyw ersyjno-rozpoznaw cze. W y-
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konanie napadu  polega na zaskakującym  zaatakow aniu  n iep rzy­
jaciela  w celu zdobycia jeńców , dokum entów , wzorów uzbroje­
n ia  i sp rzę tu  lub  zniszczenia w ykry tych , w ażnych obiektów  
przeciw nika. O biektam i napadu  mogą być w y k ry te  środki 
przenoszenia b ron i jądrow ej na stanow iskach startow ych, w re ­
jonach  w yjściow ych lub  w m arszu; stanow iska dowodzenia, 
w ęzły łączności, różnego rodzaju  stacje  i u rządzenia rad ioelek­
troniczne; re jony  ty łów  i składy; sam ołoty i śm igłowce na lo t­
n iskach  (lądowiskach); pojedyncze sam ochody i wozy bojowe, 
pododdziały (grupy) w ojsk  n iep rzy jac ie la  stanow iące załogi 
ochrony obiektów  stałych  (mosty, urządzenia hydrograficzne 
itp.), k tó re  w  w yniku  napadu  m ają  być zniszczone lub opano­
w ane.

W ydaje  się, że napad  w e w spółczesnych działan iach  bojo­
w ych znajdzie jeszcze szersze zastosow anie niż w okresie drugiej 
w ojny  św iatow ej. Pododdział bow iem  nie zawsze będzie dyspo­
now ał w ystarczającą  ilością czasu do dokładnego rozpoznania 
bardzo ruchliw ego ob iektu  i p rzygotow ania skrytego w ypadu. 
Szczególną rolę odgryw ać będą napady  ogniowe, k tó re  gw aran­
tu ją  szybkie zniszczenie obiektu, czego n ie m ożna osiągnąć in ­
nym i środkam i. P onad to  rozczłonkow anie elem entów  ugrupow a­
n ia  bojowego, lu k i i p rzerw y  m iędzy pododdziałam i będą sprzy­
ja ły  p rzen ikan iu  zwiadowców do obiek tu  i w ykonaniu  napadu.

N ależy rów nież pam iętać, że w zrasta jąca  siła ognia podod­
działów  rozpoznaw czych, w połączeniu z zaskoczeniem  i dużą 
m anew row ością, um ożliw ia szybkie zniszczenie w ażnych obiek­
tów  n iep rzy jac ie la  oraz zdobycie jeńców , dokum entów , wzorów 
uzbro jen ia  i sprzętu .

N apady mogą być w ykonyw ane ty lko  przy  użyciu ognia 
z określonej odległości od ob iek tu  lub  z użyciem  siły  fizycznej 
w re jon ie  ob iek tu  napadu.

N apady ogniowe w ykonuje  się zazwyczaj wówczas, gdy za­
chodzi konieczność natychm iastow ego w ykorzystan ia  odpow ied­
n iej, k ró tk o trw ałe j sy tuacji, a obiekt znajdu je  się w zasięgu po­
siadanych  środków  ogniow ych lub jest ochran iany  i w ykonanie 
zadania  w in n y  sposób, je st niem ożliw e. N apady ogniowe mogą 
być w ykonyw ane na pojedyncze w yrzu tn ie  rak ietow e na sta-

190



now iskach startow ych  lub w m arszu, ruchom e p u n k ty  zaopa try ­
w ania w am unicję specjalną, środki łączności, w szelkiego rodza­
ju  stacje  elektroniczne, sam oloty i śm igłowce oraz inne obiekty  
w rażliw e na ogień.

Gdy celem  napadu  je st pochw ycenie jeńców , zdobycie doku­
m entów, w zorów uzbrojenia  lub  sprzętu , ew en tualne  zniszcze­
nie obiektu  p rzy  pom ocy m ateria łów  w ybuchow ych czy też 
środków zapalających, w ypady zazw yczaj w ykonuje  się z uży­
ciem siły fizycznej w  re jon ie  obiektu. Z zasady należy dążyć do 
w ykonyw ania tego rodzaju  zadań bez użycia bron i pa lnej, ogień 
należy otw ierać w yłącznie w w ypadku  zdem askow ania działań  
elem entu  rozpoznawczego przez n iep rzy jac ie la  lub  po w ykona­
niu  zadania, jeżeli w ynika to z uprzednio  p rzy ję te j decyzji.

U grupow anie bojowe i sposób działan ia  e lem entu  rozpoznaw ­
czego w napadzie zależy od rodzaju  zadania, rozm ieszczenia 
obiektu, sił i ch arak te ru  działań  n ieprzy jaciela , sk ładu  g rupy  
i w arunków  terenow ych.

W zależności od ch arak te ru  zadania i sy tu ac ji w re jon ie  dzia­
łań do w ykonania napadu  ze sk ładu  elem en tu  rozpoznawczego 
w ydziela się podgrupę toru jącą, ubezpieczającą i a taku jącą. P o ­
nadto mogą być organizow ane podgrupy: ogniowa, niszcząca, 
chw ytająca.

Podgrupę to ru jącą  o rganizuje  się w w ypadku, gdy w  re jon ie  
obiektu  stw ierdzono obecność zapór n ieprzy jaciela . Zasady orga­
n izacji i działań  te j pogrupy są tak ie  sam e, jak  w  w ypadzie.

Podgrupę ubezpieczającą (jedną lub dwie) o rgan izu je  się 
w zależności od położenia obiektu  i sy tu ac ji bojow ej, w  k tó re j 
je st w ykonyw any napad. Rozm ieszcza się ją  na zagrożonych 
k ierunkach  m ożliw ych przeciw działań  n ieprzy jaciela , w re jo ­
nach zabezpieczających osłonę działań  napadu.

Podgrupę a taku jącą  tw orzy  się wówczas, gdy zachodzi ko­
nieczność obezw ładnienia posterunków  ochronnych ob iek tu  lub 
załogi, w celu stw orzenia w arunków  do działan ia  innych  pod­
grup.

Podgrupę ogniową tw orzy  się w w ypadku, k iedy  zadaniem  
napadu  jest zniszczenie określonego obiek tu  n iep rzy jac ie la  przez 
w ykorzystanie posiadanych środków  ogniowych.
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P odgrupa w ykonująca zadanie w ysadzenia obiektu  p rzy  uży­
ciu m a te ria łu  w ybuchow ego (most, w iadukt, u rządzenia hyd ro ­
graficzne) lub  podpalenie za pomocą środków  zapalających (m a­
gazyny, sk łady  itp.) nosi nazw ę niszczącej.

Jeżeli napad  m a na  celu pochw ycenie jeńca lub  zdobycie do­
kum entów , w zorów  uzbro jen ia  czy też w yposażenia tw orzy  się 
podgrupę chw ytającą.

Do organizacji poszczególnych podgrup w ykorzystu je  się od­
pow iednie siły  i środki. Środki ogniowe (czołgi, b roń pokłado­
w ą transpo rte rów , g ranatn ik i, broń  m aszynową) w ykorzystu je  
się w zależności od potrzeb  w składzie podgrupy ogniowej i ubez­
p ieczającej. W chodzących w skład pododdziału (grupy) saperów  
przydziela  się do podgrupy  rozgradzającej lub niszczącej. 
W skład podgrupy  a taku jącej i chw ytającej należy wyznaczyć 
żołnierzy dobrze rozw in ię tych  fizycznie, odw ażnych i przygoto­
w anych  do prow adzen ia  w alk i wręcz.

N apad  może być organizow any przez pododdział (grupę) w spo­
sób przygotow any  lub  doraźny. N apad przygotow any prow a­
dzą zazw yczaj g rupy  dyw ersyjno-rozpoznaw cze. N apady orga­
nizow ane siłam i p a tro li rozpoznaw czych działających  na ty łach  
n iep rzy jac ie la  w w iększości w ypadków  będą m iały  charak te r 
doraźny.

N apad przygotow any  poprzedza się zw ykle dokładnym  roz­
poznaniem  obiektu. W ty m  celu dowódca g rupy  organizuje jego 
obserw ację z k ilk u  punktów , oraz osobiście przeprow adza reko­
nesans przyległego te renu . Z ebrane in form acje od obserw atorów  
i osobiste spostrzeżenia stanow ią podstaw ę do podjęcia decyzji 
i o rganizacji działań.

S taw ian ie  zadań  przeprow adza się w re jon ie  zapew niającym  
m askow anie g rupy  i dobry  w gląd na obiekt napadu. Podczas 
staw ian ia  zadań do napadu  dowódca g rupy  w skazuje obiekt n a ­
padu, podaje sposób jego ochrony, skład i rozm ieszczenie sił n ie­
p rzy jacie la  w re jon ie  ob iek tu  i w  jego pobliżu oraz ich m ożli­
wości i p rzypuszczalny  sposób przeciw działania; zadanie grupy 
i sposób jego w ykonania; sk ład  poszczególnych podgrup: czas 
gotowości do działań; sposób dow odzenia podgrupam i i sygnały, 
w yznacza zastępcę (jeżeli n ie by ł dotychczas wyznaczony).
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Dowódca g rupy  staw iając  zadanie może rów nolegle om aw iać 
plan działania, w k tó ry m  podaje; sposób, czas i kolejność w y j­
ścia podgrup do rejonów  w yjściow ych do działań, na jak i sygnał, 
w jak iej sy tuacji lub  k iedy  m ają  rozpocząć akcję, sposób dzia­
łania i w spółdziałania podgrup w czasie w ykonyw ania napadu  
i po w ykonaniu  zadania, a także w w ypadku  przeciw działan ia 
nieprzyjaciela, sposób i kolejność w ycofyw ania się podgrup, 
re jony  zbiórki (główny i zapasowy) po w ykonaniu  zadania.

P rzed  podaniem  sygnału  do rozpoczęcia napadu  dowódca 
spraw dza gotowość bojow ą w szystkich podgrup.

W w ypadku w ykonyw ania napadu  ogniowego, podgrupa ognio­
wa w ykonuje zadanie szybkim  ogniem  rozpoczynając go salwą, 
po czym  w ycofuje się w ykonując m anew r w nakazanym  k ie ­
runku . W w ypadku  przeciw działan ia n iep rzy jac ie la  jej odejście 
osłania podgrupa ubezpieczająca. Po w yjściu  podgrupy  ogniowej 
z zasięgu obserw acji n ieprzy jac ie la  w ycofuje się podgrupa ubez­
pieczająca.

Podczas w ykonyw ania napadu  na obiekt w celu jego znisz­
czenia p rzy  użyciu  m ate ria łu  w ybuchow ego lub  środków  zapa­
lających, jako p ierw sza do akcji p rzy stępu je  podgrupa a tak u ją ­
ca, k tórej zadaniem  jest obezw ładnienie ochrony obiektu. N astę­
pnie p rzystępu je  do w ykonania zadania podgrupa niszcząca, 
k tó ra  spraw nie zakłada m ate ria ł w ybuchow y (środki zapalające) 
w najbardzie j w rażliw ym  m iejscu  obiektu, z zachow aniem  środ­
ków ostrożności i pod osłoną podgrupy  ubezpieczającej w yco­
fu je  się z re jonu  działań. Podgrupa a tak u jąca  w tych  okoliczno­
ściach po uchw yceniu  ochrony obiek tu  w yprow adza jeńców  
i osłania działanie podgrupy niszczącej. W pierw szej kolejności 
w ycofuje się podgrupa niszcząca, a jako ostatn ia  podgrupa ubez­
pieczająca.

W dogodnych sy tuacjach  podgrupa niszcząca może w ykony­
wać swoje zadania pod osłoną ty lko podgrupy  ubezpieczającej.

Jeżeli napad  m a na celu schw ytan ie  jeńca, zdobycie doku­
m entów , wzorów uzbrojenia  czy też w yposażenia — podgrupa 
chw ytająca dokonuje napadu  na w ybrany  obiekt n iep rzy jac ie la  
p rzy  użyciu  siły  fizycznej i pod osłoną podgrupy  ubezpieczają­
cej w ycofuje się, uprow adzając jeńców  lub  zab ierając  przedm io-
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ty  będące celem  napadu. W określonych przypadkach, w za­
leżności od decyzji do w ykonyw ania  tego rodzaju  zadania, może 
też być organizow ana podgrupa ogniowa, k tó ra  ściśle w spółdzia­
ła z podgrupą chw ytającą. W większości w ypadków , zwłaszcza 
przy w ykonyw aniu  napadu  g rupą o m ałym  stan ie  osobowym, 
podgrupa chw ytająca działa ty lko  pod osłoną podgrupy  ubez­
pieczającej.

N apady w ykonyw ane przez sam odzielne pa tro le  rozpoznaw ­
cze działające w  głębi ug rupow ania  n iep rzy jac ie la  będą w za­
sadzie napadam i doraźnym i. W ykonyw ane one są z in ic ja ty w y  
dowódcy sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego w  dogodnych 
okolicznościach zaistn iałych  w toku  prow adzen ia  rozpoznania. 
Najczęściej sam odzielny pa tro l rozpoznaw czy będzie w ykonyw ał 
napady ogniowe z zaskoczenia na środki przenoszenia broni 
jądrow ej, zwłaszcza na stanow iskach startow ych  lub  w czasie 
m arszu, na w ęzły łączności i stanow iska dow odzenia, po jedyn­
cze rad iostacje  i stacje  oraz urządzen ia  rad ioelektroniczne.

Niezależnie od napadów  ogniowych, sam odzielne pa tro le  roz­
poznawcze m ogą też w dogodnych okolicznościach w ykonyw ać 
napady w celu uchw ycenia jeńców , zdobycia dokum entów  i wzo­
rów uzbrojenia  (sprzętu).

Dowódca sam odzielnego p a tro lu  rozpoznawczego podejm uje 
decyzję do w ykonania n apadu  na podstaw ie w iadom ości o trzy ­
m anych od p a tro li (wozów patrolow ych) lub  w łasnej obserw a­
cji. Po podjęciu  decyzji do w ykonania n apadu  ogniowego, do­
wódca organizuje ubezpieczenie, w yznacza podgrupę ogniową, 
k tó rą  najczęściej będzie dowodził osobiście i na ty ch m iast p rzy ­
stępuje do w ykonania zadania. W sy tuac ji sp rzy jającej pochw y­
ceniu jeńca, dowódca organizuje  podgrupę chw ytającą  i ubez­
piecza jej działanie.

Po w ykonaniu  zadania, k tó re  w  zasadzie trw a  bardzo krótko, 
sam odzielny p a tro l rozpoznaw czy szybko w ycofuje się zgodnie 
z p rzy ję ty m  planem  działania, w ykorzystu jąc  w łaściw ości te re ­
nu odpow iednim  m anew rem  m askuje  k ie ru n ek  odejścia i p rzy -

Działanie SPR podczas napadu  ogniowego na kolum nę n ieprzyjaciela
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stępu je  do prow adzenia rozpoznania zgodnie z o trzym anym  za­
daniem .

Zasadzka jako  sposób rozpoznania polega na wcześniejszym , 
sk ry ty m  rozm ieszczeniu pododdziału na oczekiw anych lub p ra ­
w dopodobnych drogach ru ch u  n ieprzy jaciela  w celu w ykona­
n ia  na niego niespodziew anego napadu  dla zdobycia jeńców, 
dokum entów , wzorów  uzbro jen ia  i w yposażenia. Zasadzki mogą 
być także organizow ane w celu zniszczenia pododdziałów  n iep rzy­
jaciela  lub  jego środków  ogniowych. W tym  celu należy w yko­
rzystać  uprzednio  zdobyte wiadom ości o n iep rzy jac ie lu  i terenie.

Zasadzki mogą być organizow ane we w szystkich  rodzajach 
działań  bojow ych, w dow olnym  teren ie, o każdej porze roku 
i dn ia  oraz w różnych w arunkach  atm osferycznych.

Ten sposób rozpoznania stosow any je st szeroko przez podod­
działy  prow adzące rozpoznanie (sam odzielne patro le  rozpoznaw ­
cze, g rupy  dyw ersyjno-rozpoznaw cze), gdy działają  one w re jo ­
nach  rozm ieszczenia n iep rzy jac ie la  lub  w  m arszu. Oprócz tego 
zasadzkę m ożna organizow ać przez specjaln ie  w yznaczony do 
tego pododdział w  składzie od d rużyny  do wzmocnionego p lu ­
tonu.

N ajczęściej zasadzki stosuje się w obronie, w okresie przygo­
tow aw czym  do natarcia , w boju  spotkaniow ym  oraz w działa­
niach w re jon ie  rozm ieszczenia n ieprzyjaciela . M iejsce do za­
sadzki w yb iera  się w pobliżu dróg, ścieżek, przew odow ych lin ii 
łączności, m ostów, p rzepraw , źródeł wody, p rzy  przejściach 
w zaporach, przełęczach i w innych  m iejscach, gdzie istn ie je  
najw iększe praw dopodobieństw o pojaw ienia  się pojedynczych 
żołnierzy lub  n iew ielk ich  grup  n ieprzyjaciela .

O biektam i w zasadzce mogą być pojedynczy żołnierze (łącz­
nik, am unicy jny , oficer łącznikow y), g rupy  żołnierzy i oficerów 
przem ieszczające się pieszo, na m otocyklach, samochodach, tra n ­
sporte rach  opancerzonych, pododdziały rozpoznawcze i ochrony, 
a także stanow iska starto w e  pocisków rakietow ych, działa a r ty ­
le rii jądrow ej i inne rodzaje  uzbro jen ia  znajdu jące się w ruchu.

W zależności od położenia zasadzki m ożna organizow ać na 
p rzedn im  sk ra ju  n iep rzy jac ie la , p rzed  przednim  sk ra jem  włas-
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nych ubezpieczeń, na  praw dopodobnych k ie ru n k ach  działań 
organów rozpoznaw czych n ieprzy jaciela , w  rejonach  rozm iesz­
czenia w łasnych w ojsk — na k ie ru n k ach  posuw ania się nacie­
rających  pododdziałów  n iep rzy jac ie la  i działań  jego elem entów  
rozpoznawczych oraz w głębi rozm ieszczenia n iep rzy jac ie la  na 
drogach i w  innych  m iejscach m ożliwego ru ch u  ludzi, środków  
transportow ych, sp rzętu  bojowego, a zwłaszcza środków  napadu  
jądrowego.

M iejsce zasadzki należy w ybierać z uw zględnieniem  zasad 
m askow ania, aby sprzyjało  zaskoczeniu i sk ry tem u  odejściu po 
w ykonaniu  zadania. W arunek  ten  m usi być spełn iony zwłaszcza 
w czasie organizow ania zasadzki na ty łach  n ieprzy jaciela , p rzy  
czym należy brać pod uw agę ugrupow anie bojow e nieprzyjaciela , 
porę roku  i ch arak te r te renu . Na w ybór m iejsca zasadzki m ają  
w pływ  posiadane wiadom ości o n ieprzy jacielu . O rganizując za­
sadzkę na ty łach  przeciw nika należy w ykorzystyw ać wiadom ości 
z różnych rodzajów  rozpoznania, z p rzesłuchan ia  jeńców , w ia­
domości od m iejscow ej ludności i inne posiadane w sztabie 
inform acje. Oprócz tego dowódca pododdziału organizującego 
zasadzkę w ugrupow aniu  n ieprzy jac ie la  zarządza obserw ację 
w rejon ie  zasadzki w łasnym i siłam i, w  celu określen ia najdogod­
niejszego m iejsca na jej urządzenie.

W porów naniu  z innym i sposobam i rozpoznania zasadzka m a 
szereg zalet. Pododdział będący w  zasadzce z regu ły  dysponuje 
znacznie w iększym i m ożliw ościam i zaskakującego uderzenia, 
gdyż n iep rzy jac ie l nieoczekiw anie w pada w ręce zw iadow ców  
i n ie je st w  stan ie  staw iać zorganizow anego oporu. D ziałając 
z ukrycia  i z b liskiej odległości, zw iadow cy m ogą n iew ielk im i 
siłam i zadać n ieprzyjacielow i pow ażne s tra ty . Rów nież dodatn ią  
cechą tego sposobu rozpoznania je st to, że zw iadow cy ukryc i na 
przypuszczalnych drogach ru ch u  n iep rzy jac ie la  m ają  m ożliwość 
w yboru najw artościow szych obiektów  napadu.

Zasadzki są szczególnie efek tyw nym  sposobem  rozpoznania 
w okresie przygotow yw ania się n iep rzy jac ie la  do działań  za­
czepnych oraz w okresie p rzegrupow ania  i luzow ania jego 
wojsk. P rzygotow ując się do n a ta rc ia  n iep rzy jac ie l in ten sy fi­
ku je  rozpoznanie przedniego sk ra ju , jego saperzy  w ykonują
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przejścia  w polach m inow ych i zaporach z d ru tu  kolczastego, 
w zm aga się ru ch  w ojsk  w re jonach  w yjściow ych do natarcia . 
W czasie p rzegrupow ania  i luzow ania w ojsk świeżo przybyli na 
dany  odcinek fro n tu  żołnierze n ieprzy jaciela  słabo orien tu jąc  
się w te ren ie  n ie znają  położenia, często błądzą. W szystko to 
sp rzy ja  organizow aniu  zasadzek.

Jeżeli zasadzkę organ izu je  się na rozkaz wyższego przełożo­
nego, zadanie s taw ia  dowódca pododdziału w ydzielającego zw ia­
dowców na zasadzkę. Z adanie z regu ły  staw ia się w terenie. 
Jed y n ie  w p rzy p ad k u  gdy zasadzkę organizuje  się w znacznej 
odległości od w ojsk w łasnych — staw ia  się je  na podstaw ie 
m apy.

P rzy  staw ian iu  zadań pododdziałowi w yznaczonem u na za­
sadzkę podaje  się: niezbędne dane o n ieprzyjacielu , skład pod­
oddziału  i środki w zm ocnienia; czas, m iejsce lub re jon  działań; 
cel zasadzki i sposób działan ia  po w ykonaniu  zadania. Oprócz 
tego dow ódcy pododdziału może być w skazany sposób przygo­
tow an ia  pododdziału, a p rzy  organizacji zasadzki w nocy — 
sposób posługiw ania  się noktow izoram i.

G dy p rzew idu je  się w sparcie  zasadzki ogniem  z re jonu  roz­
m ieszczenia w ojsk w łasnych, dow ódcy pododdziału podaje się 
w ydzielone do tego celu środki oraz sygnały  w yw ołania i p rze r­
w ania  ognia.

Jeżeli zasadzka p rzew idziana jest przed  lin ią  ubezpieczeń 
w ojsk w łasnych lub  za przedn im  sk ra jem  obrony n iep rzy ja ­
ciela, dow ódcy pododdziału w skazuje się m iejsce i sposób p rze j­
ścia lin ii fro n tu  p rzy  w chodzeniu w re jon  zasadzki i pow rocie 
po w ykonaniu  zadania; podaje się rów nież hasło i odzew.

W yjście pododdziału  do m iejsca zasadzki pow inna poprze­
dzać dokładna obserw acja n iep rzy jac ie la  i te ren u  w rejon ie  
p rzew idyw anym  na przejście  lin ii fron tu . Szczególną uw agę n a ­
leży p rzy  ty m  zwrócić na rozpoznanie system u obserw acji n ie ­
p rzy jaciela , jego środków  ogniowych, stac ji radio lokacyjnych 
pola w alki, noktow izorów , a także na w ykrycie przeszkód n a ­
tu ra ln y ch  na drodze posuw ania się pododdziału do m iejsca z a ­
sadzki.

Pododdział działający  w głębi ugrupow ania  bojowego n ieprzy-
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jaciela organizuje zasadzkę sam odzielnie. W ty m  w ypadku  
powodzenie przedsięw zięcia zależy od in ic ja ty w y  i pom ysłowości 
dowódcy, szybkości i dokładności działań  w szystkich zw iadow ­
ców. Decyzję do organizacji zasadzki pob iera  dowódca z w łasnej 
in icjatyw y, na podstaw ie w łasnej obserw acji i danych zdobytych 
przez zwiadowców pododdziału.

U grupow anie bojowe w zasadzce o rganizuje  się w tak i spo­
sób, aby w czasie napadu  n iep rzy jac ie l odniósł w rażenie, że 
przeciwko niem u działa duży pododdział. W szystkie drogi odej­
ścia n ieprzyjaciela  pow inny być przecięte.

Do w ykonania zadania bojowego dowódca pododdziału w yzna­
cza podgrupę a taku jącą  (chw ytającą), ubezpieczającą (ogniową) 
i w zależności od potrzeb  —  obserw atorów .

Podgrupa a taku jąca  (chw ytająca) przeznaczona jest do bezpo­
średniego uderzenia  na n iep rzy jac ie la  w celu zdobycia jeńców , 
dokum entów , w zorów uzbro jen ia  i w yposażenia. W skład te j 
grupy należy w ydzielać fizycznie rozw iniętych , silnych  i zw in­
nych zwiadowców, doskonale w yszkolonych w  w alce w ręcz 
i um iejących chw ytać jeńców. Zw iadow cy podgrupy  a ta k u ją ­
cej są u zb ra jan i w broń  au tom atyczną i g ranaty . G rupę tę  roz­
mieszcza się w pobliżu przew idyw anego m iejsca po jaw ien ia  się 
n ieprzyjaciela  lub dróg jego ruchu.

P odgrupa ubezpieczająca (ogniowa) przeznaczona je s t w  ko­
niecznym  w ypadku  do obezw ładnienia n iep rzy jac ie la  i osłony 
ogniem działań  podgrupy a taku jącej. O słania ona skrzyd ła  pod­
grupy a taku jącej i w razie  konieczności w spiera ogniem  jej odej­
ście. Do jej obowiązków należy rów nież zadanie niszczenia n ie ­
przyjaciela  usiłującego wycofać się z re jo n u  zasadzki. W zależ­
ności od położenia i w arunków  terenow ych, w pododdziale może 
być zorganizow ana jedna lub dw ie g rupy  ubezpieczające.

O bserw atorom  staw ia  się zadanie śledzenia dróg podejść do 
m iejsca zasadzki w celu uprzedzenia we w łaściw ym  czasie do­
wódcy pododdziału o podejściu  n ieprzy jaciela . O bserw atoram i 
pow inni być zw iadow cy m ający  dobry  słuch i wzrok. O trzy ­
m ują  oni lo rne tk i i zajm ują  m iejsca pozw alające na obserw ację 
okrężną w rejon ie  zasadzki i na drogach podejścia do niej oraz 
um ożliw iające w zrokow ą łączność z dowódcą.
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Dowódca pododdziału w zasadzce o rganizuje  bezpośrednie 
ubezpieczenie. W ty m  celu na k ie runkach  praw dopodobnego ru ­
chu n iep rzy jac ie la  w ystaw ia  on parzyste  podsłuchy. Do ich 
obowiązków, oprócz pełn ien ia  służby ubezpieczenia należy także 
uprzedzenie dow ódcy zasadzki o zbliżaniu się nieprzyjaciela . 
O rganizację łączności z ty m i podsłucham i należy przem yśleć 
bardzo dokładnie. W nocy łączność z n im i może być u trzy m y ­
w ana za pom ocą sygnałów  dźw iękow ych (naśladow anie ch a rak ­
tery stycznych  dla danej m iejscow ości odgłosów), w dzień za 
pom ocą um ow nych znaków  (ruchu rąk , bron ią  itp.). Posługiw a­
n ie się jednak  ty m i sygnałam i m usi być nadzw yczaj ostrożne. 
T rudne  do zauw ażenia przez n ieprzy jaciela . Zw iadow cy znaj­
du jący  się w zasadzce pow inni być tak  zam askow ani, aby nie 
m ożna ich było zauw ażyć naw et z najbliższej odległości.

S taw iając  zadania na  organizację zasadzki, dowódca podod­
działu  w skazuje dozory, podaje wiadom ości o n ieprzyjacielu , 
zadanie pododdziału, m iejsce zasadzki i zadania podgrup i obser­
w atorów , w aru n k i o tw arcia  ognia, sposób działan ia p rzy  zdoby­
w an iu  jeńców  i po w ykonaniu  zadania, sygnały  oraz wyznacza 
swego zastępcę. Oprócz tego może być w skazany sposób ew a­
k u ac ji ran n y ch  i zabitych, zdobytych dokum entów  lub wzorów 
uzbro jen ia  i w yposażenia.

W nakazanym  czasie, dowódca pododdziału w yprow adza zw ia­
dowców na p u n k t w yjściow y i po uzyskan iu  zgody przełożonego 
podaje  sygnał w yjścia  pododdziału.

W ykonanie przejść w zaporach (w łasnych i n ieprzyjaciela) 
i ich ochronę w  in te resach  zasadzki zabezpiecza dowódca w y­
sy łający  zasadzkę swoim i siłam i i środkam i.

W celu uprzedzen ia  pododdziału o ew entualnym  pojaw ieniu  
się n iep rzy jac ie la  podczas przechodzenia pododdziału do re jonu  
zasadzki, dowódca w yznacza obserw atorów . W w ypadku niespo­
dziew anego spo tkan ia  się z n iew ielką g rupą n ieprzy jac ie la  pod­
oddział zdecydow anie a tak u je  go i zdobyw a jeńców. P rzy  n ie ­
spodziew anym  spo tkan iu  p rzew ażających sił przeciw nika i n ie ­
m ożliwości uchy len ia  się od w alki, pododdział zadaje n iep rzy ja ­
cielowi s tra ty  ogniem  i w ycofuje się usiłu jąc  zdobyć jeńców.

Po osiągnięciu re jo n u  zasadzki dowódca precyzuje  zadania
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podgrup i s tu d iu je  te ren  w rejon ie  zasadzki. P onadto  określa 
on k ierunek, z którego is tn ie je  praw dopodobieństw o pojaw ienia  
się n ieprzy jaciela  i drogi jego podejścia, m iejsce rozm ieszczenia 
zwiadowców, wozów bojow ych i środków  w zm ocnienia, m iejsce 
i rodzaj zapór, jak ie  należy ustaw ić na praw dopodobnych d ro ­
gach ruchu  n ieprzy jac ie la  i swoje m iejsce.

Zwiadowcy w zasadzce rozm ieszczają się w te ren ie  zgodnie 
z decyzją dowódcy i p lanem  przew idyw anych  działań. D owód­
ca pododdziału znajdu je  się w m iejscu, skąd może w idzieć syg­
nały  obserw atorów , osobiście obserwow ać podejście do m iejsca 
zasadzki, mieć w gląd w rozm ieszczenie swego pododdziału i do­
wodzić jego działaniam i.

Podgrupa a taku jąca  z zasady rozm ieszcza się w środku  za­
sadzki, bezpośrednio p rzy  drodze ru ch u  n iep rzy jac ie la  lub  w od­
ległości rzu tu  g ranatem . P odgrupa ubezpieczająca zajm uje m ie j­
sce na skrzydłach podgrupy a taku jącej, skąd najw ygodniej jest 
prow adzić ogień w k ie ru n k u  praw dopodobnego po jaw ien ia  się 
n ieprzyjaciela. W podobny sposób rozm ieszcza się czołgi i t ra n ­
sportery  opancerzone.

Zapory zakłada się na w ąskich odcinkach dróg, a n iek iedy  
sztucznie się je zwęża, ustaw iając  na poboczach różne zapory. 
Szerokie zastosow anie m ają  tu  m iny  k ierow ane i różne pu łapk i 
jak  np. p rzeciągnięty  d ru t lub  lina  w poprzek drogi, zam asko­
w ane podkopy, zaw ały w  lasach, uszkadzanie lub  niszczenie m o­
stów itp.

O podejściu  n iep rzy jac ie la  do m iejsca zasadzki obserw ato­
rzy lub zwiadowca, k tó ry  to zauw ażył, odpow iednim  sygnałem  
uprzedzają dowódcę pododdziału.

Pojedynczych żołnierzy i oficerów  należy przepuszczać do 
m iejsca zasadzki, a następn ie  nie o tw iera jąc  ognia z zaskoczenia 
i bezgłośnie napadać i b rać ich do niew oli. P rzy  napadzie na 
niew ielkie g rupy  trzeba  z góry  określić ilu  chce się zdobyć jeń ­
ców. N a każdego zdobyw anego jeńca należy przew idyw ać dwóch 
zwiadowców.

W iększe g rupy  i pojedyncze wozy bojow e n iep rzy jac ie la  pod­
oddział dopuszcza na b liską odległość i na  sygnał dow ódcy o tw ie ­
ra  zaskakujący ogień w celu ich obezw ładnienia. Czołgi i tra n -
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sportery  opancerzone skup iają  swój ogień przede w szystkim  
na czołgach i tran sp o rte rach  opancerzonych n ieprzy jaciela . K a­
rab iny  m aszynow e i inne środki ogniowe prow adzą ogień do 
żołnierzy n ieprzyjaciela . Żyw ych żołn ierzy  bierze się do n ie ­
woli. D okum enty znalezione p rzy  zabitych  i w  środkach bojo­
wych zabiera się ze sobą. Dowódca pododdziału  osobiście k ie ­
ru je  działaniam i podgrupy a taku jącej i w raz z n ią  b ierze udział 
w zdobyw aniu jeńców.

Po w ykonaniu  postaw ionego zadania pododdział działa  zgod­
nie z o trzym anym i wcześniej zarządzeniam i. Może on wycofać 
się do re jonu  rozm ieszczenia w łasnych w ojsk lub  połączyć się 
z nim i w toku  natarcia .

W czasie podchodzenia do m iejsca zasadzką pododdział roz­
poznawczy może niespodziew anie natknąć się na przew ażające 
siły n ieprzyjaciela . W tak im  w ypadku  pod osłoną ognia w yco­
fu je  się lub, w zależności od położenia, stosując fo rtel, w ciąga n ie ­
przyjaciela  w zasadzkę i dąży do w ykonania  zadania.

Jeżeli n iep rzy jac ie l n ie w ykry ł pododdziału w toku  w ykony­
w ania zadania, w ycofanie odbyw a się w sposób sk ry ty . W w y­
padku w ykrycia  zwiadowców i rozpoczęcia za n im i pościgu, 
jako pierw sza w ycofuje się podgrupa a tak u jąca  w raz ze zdoby­
tym i jeńcam i i dokum entam i. Pozostała część pododdziału osła­
nia jej odw rót ogniem  bron i m aszynow ej i g ranatam i. Jeżeli 
p rzew idziane było w sparcie ogniem  a rty le rii i m oździerzy z re ­
jonu ugrupow ania w ojsk w łasnych, to dowódca pododdziału 
ustalonym i sygnałam i w yw ołuje ich ogień.

Zasadzki w m i e ś c i e  na jlep iej urządzać na skrzyżow aniach 
ulic, przy  w yjściach z bloków, w sam ych blokach — najczęściej 
w dolnych kondygnacjach —■ w parkach , na skw erkach  itp . 
Liczba zwiadowców pow inna być niew ielka. W czasie drug iej 
w ojny św iatow ej najw iększe sukcesy osiągały zasadzki o rgan i­
zowane w  składzie 5— 10 zwiadowców.

P rzy  organizacji zasadzki w m ieście podgrupa ubezpieczają­
ca i inne środki ogniowe (działa, m oździerze, k a rab in y  m aszyno­
we) mogą być rozm ieszczone w budynkach  i za różnym i u k ry -

Zasadzka organizow ana doraźnie przez jąd ra  SPR podczas działań  w  u g ru ­
pow aniu nieprzyjaciela (w ariant)
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ciam i. Do prow adzen ia  ognia w ykorzystu je  się okna, rozw alo­
ne ściany, poddasza itp .

W celu w prow adzenia pododdziału w re jon  zasadzki należy 
w ykorzystyw ać przejścia  i w yłom y w budynkach  i parkanach, 
przejściow e podw órza, sady, p a rk i itp.

Zasadzki w g ó r a c h  pod w zgłędem  przygotow ania i orga­
nizacji są podobne do zasadzek organizow anych w te ren ie  śred ­
nio pociętym . M ają one jednak  szereg osobliwości, k tó re  należy 
uw zględniać.

W te ren ie  górzystym  n iep rzy jac ie l n ie je st w  stan ie  stw o­
rzyć ciągłej obrony ani zam knąć w szystkich przejść. S tw arza 
to dogodne w aru n k i dla p rzen ikan ia  zwiadowców w re jony  roz­
m ieszczenia n ieprzy jaciela . S iln ie  poprzecinany teren , duża ilość 
n a tu ra ln y ch  ukryć  i załam ań, gęsta roślinność, mnogość kam ieni 
i skał sp rzy ja ją  działaniom  niew iełkiego łiczebnie pododdziału 
w re jon ie  rozm ieszczenia n ieprzyjaciela . O graniczona ilość dróg 
i ścieżek zm usza n iep rzy jac ie la  do ru ch u  po tych  sam ych szla­
kach; n aw et m ałe g ru p y  i pojedynczy * żołnierze n ie mogą ich 
uniknąć. D zięki tem u  ła tw ie j jest znaleźć odpow iednie m iejsce 
na zorganizow anie zasadzki.

Z ałam ania  te renu , skały, szczełiny, zagłębienia itp. s tw arza ­
ją  szerokie m ożłiwości podpuszczenia n ieprzy jac ie la  do m iejsca 
zasadzki, co z kolei stw arza w arunk i do niespodziew anego i osza­
łam iającego n apadu  naw et bez użycia broni.

Zasadzki w górach najw ygodniej je st urządzać na drogach 
i ścieżkach przechodzących przez w ąskie doliny, przełęcze i za­
lesione odcinki. W zw iązku z ty m  tych  w łaśnie dróg i ścieżek 
należy unikać prow adząc zw iadow ców  do m iejsca zasadzki. N ie­
p rzy jacie l bow iem  sam  urządza zasadzki, p a tro lu je  i w zm acnia 
obserw ację. W celu skry tego  przejścia  do m iejsca zasadzki n a j ­
lep iej je st w ykorzystać tru d n o  dostępne odcinki te renu . D latego 
pododdział rozpoznaw czy w te ren ie  górzystym  najczęściej dzia­
ła pieszo.

W górach zasadzki organizow ane są we w szystkich rodza­
jach  działań  bojow ych, a ich zadania w toku na ta rc ia  i na d ro­
gach odw ro tu  n iep rzy jac ie la  często w ykraczają  poza ram y  za­
dań rozpoznaw czych, polegających na zdobyciu jeńców  lub
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dokum entów . Często stosuje  się je  w celu niszczenia siły  żywej 
w ycofującego się n iep rzy jac ie la  lub zm uszenia go do porzuce­
nia sprzętu  bojowego.

Pododdziały w ysyłane w toku  n a ta rc ia  lub  pościgu na drogi 
w ycofyw ania się n ieprzy jac ie la  w celu dezorganizacji odw rotu  
lub podejścia odwodów mogą być liczebnie znacznie w iększe 
niż w ysyłane ty lko  w celach rozpoznaw czych. Do w ykonania te ­
go rodzaju  zadań pododdział może m ieć w swoim  składzie czoł­
gi, tran sp o rte ry  opancerzone i środki p rzeciw pancerne. Taki 
pododdział m a możliwości zadania pow ażnych s tra t naw et zna­
cznie siln iejszem u nieprzyjacielow i.

O rganizując zasadzki w górach, należy pam iętać, że pow odze­
nie działań zwiadowców zależy nie od ilościow ej przew agi nad  
nieprzyjacielem , lecz od zaskakującego uderzenia , zgranego 
i przem yślanego działan ia w tru d n y ch  w arunkach  terenow ych.

Zasadzki w górach mogą być u rządzane zarów no w dzień jak  
i w nocy. Jednakże lepsze w ynik i osiągają w dzień. D obra w i­
doczność bow iem  stw arza  możliwości spraw nego i pew nego dzia­
łania, a górzysty  te ren  dający  możliwości u k ryc ia  zapew nia 
m u niezbędną skrytość. N ajdogodniejszą porą  do przen ikan ia  
w ugrupow anie n iep rzy jac ie la  są zm rok i św it.

Nocne zasadzki w ym agają  szczególnie dokładnego przygoto­
w ania i szkolenia zwiadowców. Je s t to zw iązane z tru dnośc ia ­
mi przy  dojściu do re jo n u  zasadzki, złożonością działań  przy  
zdobyw aniu jeńców  i w ycofyw aniu  się do re jo n u  rozm ieszcze­
nia w ojsk w łasnych.

W celu osiągnięcia zaskoczenia pododdział najlep iej rozm ie­
szczać u zbiegu i na zakrętach  dróg oraz ścieżek, na zboczach 
w zniesień przylegających  bezpośrednio do dróg ru ch u  n iep rzy ­
jaciela. P odgrupę a taku jącą  należy rozm ieszczać w tak i sposób, 
aby atakow ała ona z góry w  dół.

Rozpoznanie walką. Jed n y m  ze sposobów zdobyw ania w ia ry ­
godnych wiadom ości o n iep rzy jac ie lu  je st rozpoznanie w alką. 
Ten sposób rozpoznania w ym aga dużego n ak ładu  sił i środków, 
jednostek rozpoznaw czych, pancernych  lub zm echanizow anych 
oraz w sparcia ogniowego. Rozpoznanie w alką m usi być prow a-
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dzone przez bardzo ruch liw e i szybkie jednostki, dysponujące 
dużą siłą ognia i n iezaw odnym  sprzętem  łączności. Ma ono na 
celu w szechstronne rozpoznanie ugrupow ania  bojowego n iep rzy­
jaciela, w ykrycie  jego system u obrony i ognia, oraz schw ytanie 
jeńców  i zdobycie dokum entów .

W czasie d rug ie j w ojny św iatow ej rozpoznanie w alką było 
szeroko stosow ane i z zasady przynosiło  bardzo dobre rezu lta ty . 
Zapew niało  ono dopływ  na jpełn iejszych  i w iarygodnych da­
nych o siłach, ug rupow aniu  i system ie ognia n ieprzy jaciela  oraz
0 in ży n ie ry jn e j rozbudow ie terenu .

Rozpoznanie w alką nie u trac iło  swego znaczenia i obecnie. 
Jednakże  w w arunkach  użycia broni jądrow ej pew ne problem y 
zw iązane z jego organizacją i prow adzeniem  rozw iązyw ane są 
inaczej. W iększe możliwości w spółczesnych środków  rozpozna­
nia, zwłaszcza technicznych, pozw alają w szeregu w ypadków  
zdobyw ać w iarygodne dane o n iep rzy jac ie lu  bez uciekania się 
do rozpoznania w alką, k tó re  pociąga za sobą s tra ty  w ludziach
1 sprzęcie, a ponadto  w ym aga stosunkow o dużo czasu na przygo­
tow anie. Ten sposób rozpoznania może rów nież uprzedzić n ie ­
p rzy jacie la  i w  określonym  położeniu zdem askować nasze za­
m iary . D latego w w ypadkach, gdy niezbędne dane o n iep rzy ja ­
cielu  m ożna zdobyć innym i środkam i i sposobami, rozpoznania 
w alką należy unikać.

Rozpoznanie w alką może być prow adzone w okresie przygoto­
w an ia  n a ta rc ia  i w obronie. W pierw szym  p rzypadku  m a ono 
na celu określen ie rozm ieszczenia ugrupow ania  obronnego n ie ­
p rzy jacie la  lub  stw ierdzen ie  zaszłych ostatn io  zm ian, stw ierdze­
n ia  rzeczyw istego przebiegu przedniego sk ra ju  jego obrony, a ta k ­
że w ykluczenie b łędu  uderzeń  jądrow ych  i przygotow ania ognio­
wego n a ta rc ia  na re jo n y  słabo obsadzone lub rejony, z k tó rych  
n iep rzy jac ie l się wycofał.

Rozpoznanie w alką należy  organizow ać w sposób nie dający 
n ieprzy jacielow i możliwości określen ia czasu przejścia  nacie­
ra jący ch  w ojsk do a tak u  i k ie ru n k u  głównego uderzenia. Dla 
zam askow ania w łaściw ego m iejsca s tarcia  przed  rozpoczęciem 
rozpoznania w alkę należy przeprow adzić działan ia  rozpoznaw ­
cze na sąsiednich odcinkach. Na k ilka  dni w cześniej należy
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uaktyw nić na szerokim  froncie działanie m ałych grup  rozpoz­
naw czych oraz przeprow adzić pozorne w strzełiw anie  się a rty le ­
rii i m oździerzy ze stanow isk zapasowych.

Rozpoznanie w alką w ykonyw ane przed na tarc iem  n ie pow inno 
go zbytnio w yprzedzać. Po usta len iu  rzeczyw istego rozm ieszcze­
nia n ieprzyjaciela , będzie się praw dopodobnie przeprow adzać 
ogniowe przygotow anie na ta rc ia  z użyciem  broni jądrow ej, a w 
ślad za ty m  do akcji p rzystąp ią  wojska.

N iespodziew ane i zdecydow ane działanie pododdziału p row a­
dzącego rozpoznanie w alką, w sparte  zm asow anym  ogniem  a r ty ­
lerii pow inno w yw oływ ać u n iep rzy jac ie la  w rażenie, że na  da­
nym  odcinku rozpoczyna się na tarcie . Jeżeli bow iem  zorien tu je  
się on, że są to działan ia dem onstracy jne lub rozpoznawcze, w ów ­
czas nie u jaw ni w szystkich  swych środków  ogniow ych i m iejsc 
rozm ieszczenia odwodów.

Po to, ażeby przełam ać przedni skraj obrony n iep rzy jac ie la  
(zwłaszcza wówczas, gdy była ona p rzygotow yw ana przez dłuższy 
czas), należy nieoczekiw anie zm asow anym  ogniem  a rty le rii 
i m oździerzy oraz zdecydow anym  działan iem  w ojsk sparaliżo­
wać wolę s taw ian ia  oporu n iep rzy jac ie la  i w ykorzystu jąc  ten  
m om ent przedrzeć się w głąb jego obrony.

N ie je st zadaniem  pododdziału prow adzącego rozpoznanie w al­
ką zajm ow anie i u trzym yw anie  te renu , dlatego też jego w alka po­
w inna trw ać krótko, po czym  pododdział w ycofuje się na pop­
rzednio zajm ow ane pozycje.

Podstaw ę w yjściow ą do a tak u  w ybiera  się jak  najb liżej p rzed­
niego sk ra ju  obrony n ieprzyjaciela . Z ajm u je  się ją  z zasady 
w nocy ze ścisłym  przestrzegan iem  m askow ania.

P rzejścia  w zaporach z d ru tu  kolczastego i polach m inow ych, 
o ile jest to możliwe, należy przygotow ać w noc poprzedzają­
cą działanie lub w ykonać je za pomocą w ydłużonych ładunków  
w ybuchow ych w czasie ogniowego przygotow ania.

Rozpoznanie w alką w obronie we w spółczesnej w ojn ie może 
być prow adzone w różnych w arunkach, z k tó ry ch  najbardzie j 
charak terystyczne  to:

— w okresie rozbudow y obrony, gdy oczekuje się n a ta rc ia  
nieprzyjaciela , a ugrupow anie, sposoby i czas p rzejścia  jego
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w ojsk do n a ta rc ia  są n ieznane lub w ym agają potw ierdzenia, przy  
czym  ustalen ie  powyższego innym i sposobam i rozpoznania jest 
niem ożliw e. Rozpoznanie w tych  w arunkach  prow adzi się w  celu 
zdobycia danych  pozw alających ustalić num erację  jednostek, 
siły, sk ład  i ugrupow anie  w ojsk n ieprzyjaciela , sposób przejścia 
do n a ta rc ia  i k ie ru n ek  głównego uderzenia;

— przed  rozpoczęciem  w łasnego kontrprzygotow ania, jeżeli 
je s t ono planow ane, a danych o rozm ieszczeniu głównego zgru­
pow ania naciera jących  w ojsk n ieprzy jac ie la  nie m ożna sp raw ­
dzić lub  zdobyć innym i sposobami. W ty m  w ypadku  rozpozna­
nie w alką m a na celu w ykluczenie w ykonania uderzeń  ognio­
w ych na  obiekty  drugorzędne lub  zgoła n ie obsadzone;

— w czasie w łasnego kontrprzygotow ania  i w ykonania ude­
rzen ia  przed  p rzedn im  skrajem .

Celem  rozpoznania w alką w tak ie j sy tuac ji jest u jaw nien ie  
m ożliwości bojow ych i ugrupow ania  n ieprzy jaciela  oraz w pro­
w adzenie chaosu w czasie, gdy przygotow uje się on lub  rozw ija 
do natarcia .

Rozpoznanie w alką podczas organizow ania obrony może d ostar­
czyć najcennn ie jszych  danych  rozpoznawczych, gdy n iep rzy ja ­
ciel przygotow uje się do n a ta rc ia  z położenia bezpośredniej 
styczności. P rzeprow adzone w ty m  okresie rozpoznanie w alką 
stw arza  w yjątkow o korzystne możliwości w ykrycia  jego ugrupo­
w ania i ak tu a ln y ch  zam iarów . Jeżeli na tom iast przygotow uje się 
on do n a ta rc ia  z m arszu, wówczas rozpoznanie w alką nie może 
w ykryć głównego zgrupow ania nacierających  wojsk, poniew aż 
znajd u ją  się one w głębi jego rozm ieszczenia. W ówczas w artość 
zdobytych  danych  jest zdecydow anie m niejsza, m ożna jedynie  
określić pew ne oznaki św iadczące o przygotow aniach  do natarcia . 
O znakam i tak im i mogą być: w ykonyw anie przejść w zaporach 
przed  przednim  skrajem , ustaw ian ie  odblaskow ych znaków 
i w skaźników  dla naciera jących  pododdziałów  itp. Oprócz tego 
pew ne dane o p rzygotow aniach  n ieprzy jac ie la  do n a tarc ia  z m ar­
szu m ożna uzyskać z zeznań zdobytych jeńców.

Do rozpoznania w alką może być w yznaczony batalion  zm echa­
nizow any lub  czołgów. P rzydzie la  się m u wówczas niezbędne 
środki w zm ocnienia, a działan ie jego w spiera się ogniem  a rty -
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lerii, p rzeciw pancernych pocisków rak ie tow ych  i innych  środ­
ków ogniowych, a n iek iedy  także uderzen iam i lo tn ictw a.

Do chw ytan ia  jeńców , zdobyw ania dokum entów , wzorów uz­
brojenia i w yposażenia oraz prow adzenia rozpoznania a r ty le ry j­
skiego i inżyn iery jnego  w skład batalionu , oprócz grup  roz­
poznawczych ze sk ładu  pododdziałów, mogą być w łączeni zw ia­
dowcy lub g rupy  rozpoznaw cze a rty le rii i saperów .

W czasie drug iej w ojny  św iatow ej do prow adzenia rozpoz­
nania w alką, zwłaszcza podczas przygotow ania na tarc ia , n a j­
częściej w ydzielano w zm ocniony batalion, a rzadziej kom panię 
piechoty. We w spółczesnych w arunkach  rozpoznanie w alką je st 
w stanie prow adzić z pow odzeniem  kom pania zm echanizow ana, ^  
tylko w n iek tó rych  w ypadkach w arto  w ydzielać do tego celu 
wzm ocniony batalion. Je s t to spowodow ane tym , że n iep rzy ja ­
ciel znajdu jący  się w obronie o rganizuje  kom panijne  i p lu to ­
nowe p u n k ty  oporu w znacznej od siebie odległości. L uki m iędzy 
plutonow ym i pu n k tam i oporu m ogą w ynosić 200— 300 m, a m ię­
dzy kom panijnym i — 500 —  800 m  i w ięcej. W tych  w arunkach  
obiektem  a tak u  kom panii zm echanizow anej będzie p lu tonow y 
punk t oporu nieprzyjaciela . Oprócz tego zw iększona siła ognia 
pododdziałów zm echanizow anych, oraz n iew spółm iern ie  w iększe 
możliwości w sparcia  ogniowego kom panii w ydzielonej do p ro ­
w adzenia rozpoznania w alką, pozw alają  je j w ykonyw ać tak ie  
zadania, jak ich  w  okresie d rug ie j w ojny św iatow ej w ykonyw ać 
nie mogła.

Do prow adzenia rozpoznania w alką może być w yznaczony pod­
oddział. W noc poprzedzającą działan ia skrycie  zajm uje on pod­
staw ę w yjściow ą. W celu zapoznania się z terenem , rozm iesz­
czeniem  n ieprzy jaciela  i obiektem  ataku , należy m u zapew nić 
dostateczną ilość czasu (w ciągu dnia).

W określonym  czasie kom pania (batalion) rozpoczyna a tak  po 
k ró tk im  przj^-gotowaniu ogniowym . Pod p rzyk ryc iem  ognia a r ty ­
lerii, m oździerzy i innych  środków  ogniow ych pododdziały  ba­
ta lionu  zdecydow anie a tak u ją  n ieprzy jaciela , w dzierają  się w 
re jon  jego rozm ieszczenia, śm iało p rzen ik ają  w  głąb, zdobyw ają 
i um acniają  w yznaczone im  obiekty  (rubieże) i w  w alce rozpoz- 
na ją  ugrupow anie sił i środków  n ieprzy jaciela , system  ognia.
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zdobyw ają jeńców , dokum enty , w zory uzbrojenia i w yposaże­
nia.

W w ypadku  w ycofania się n iep rzy jac ie la  na odcinku prow a­
dzenia rozpoznania w alką, batalion  kon ty n u u je  natarcie , jego 
dow ódca m eldu je  o charak terze  działań  nieprzyjaciela , swojej 
decyzji i rezu lta tach  rozpoznania przełożonem u dowódcy.

Jeżeli w czasie prow adzenia rozpoznania w alką n ieprzyjaciel 
w ykona ko n tra tak , batalion  odpiera go na uchw yconej ru b ie ­
ży n ie p rzeryw ając  p row adzen ia  rozpoznania. Ogniowe środki 
w sparcia  obezw ładniają  kon tra taku jącego  nieprzyjaciela . Jeżeli 
k o n tra tak  w ykonyw any  je st przew ażającym i siłam i i n ie m a 
m ożliwości u trzy m an ia  zdobytej rubieży  (obiektu), batalion  
za zgodą przełożonego może być w ycofany na podstaw y w yjścio­
we.

Rozpoznanie w alką zm usza n iep rzy jac ie la  do zdem askow ania 
rozm ieszczenia swoich środków  i system u ognia, k tó re  dotych­
czas dokładnie ukryw ał. A by zdobyć m ożliw ie najpełn iejsze 
wiadom ości, w  czasie prow adzenia  rozpoznania w alką w yznacza 
się obserw ację w ykorzystu jąc  p rzy  ty m  szeroko techniczne środ­
ki rozpoznania.

W szyscy dowódcy pododdziałów, na k tó rych  odcinkach jest 
prow adzone rozpoznanie w alką, pow inni znajdow ać się na swoich 
pun k tach  obserw acyjnych i osobiście rozpoznaw ać n iep rzy ja ­
ciela, jego rozm ieszczenie i system  ognia. Oprócz tego obserw ację 
jego poczynań prow adzi się z punk tów  obserw acyjnych w szyst­
kich  rodzajów  wojsk. D la szczegółowego rozpoznania posterunki 
obserw acyjne o trzym ują  węższe pasy i sek tory  obserw acji. Do 
pogłębienia rozpoznania prow adzi się obserw ację znad rejonów  
rozm ieszczenia w łasnych wojsk.

Na okres prow adzen ia  rozpoznania w alką o rganizuje się także 
lozpoznanie rad ioelektroniczne, a rty le ry jsk ie , inżyn iery jne , che­
m iczne i p rom ieniow ania . W spółdziałanie w szystkich  rodzajów  
rozpoznania organ izu je  odpow iedni sztab. O kreśla on skład w y ­
dzielonych do rozpoznania sił i środków, czas i m iejsce ich roz­
w inięcia, zadania i sposób działan ia w  toku  rozpoznania w alką, 
czas i sposób m eldow ania zdobytych w iadom ości o n iep rzy ja ­
cielu.
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w  skład pododdziałów  prow adzących rozpoznanie w alką w łą­
cza się g rupy  rozpoznaw cze liczące 3 —’ 5 zwiadowców. G rupy 
te działając w ugrupow aniu  bojow ym  nacierających  pododdzia­
łów rozpoznają re jony  rozm ieszczenia siły żywej i środków  og­
niow ych n ieprzy jac ie la  w p unk tach  oporu, odwodów, określają  
trw ałość urządzeń obronnych, zdobyw ają jeńców , dokum enty , 
wzory uzbrojenia  i w yposażenia. P row adzą także rozpoznanie 
drogą podsłuchu rozm ów  telefonicznych poprzez w łączanie się 
do lin ii łączności przew odow ej n ieprzy jaciela .

Pododdziały zm echanizow ane, będące w bezpośredniej stycz­
ności z n ieprzyjacielem , w czasie prow adzenia  rozpoznania w a l­
ką w sposób ciągły obserw ują  jego działania, u sta la jąc  m iejsca 
rozm ieszczenia punk tów  oporu i środków  ogniowych.

Rozpoznanie a rty le ry jsk ie  w ykryw a stanow iska ogniowe p ro ­
w adzących ogień b a te rii dział i m oździerzy oraz u sta la  system  
ognia n ieprzy jac ie la  i rozm ieszczenie jego siły  żyw ej oraz tech ­
nicznych środków  w alki. Część stac ji rad io lokacy jnych  a rty le rii 
jest rozm ieszczona w rejonach  zapasow ych w pobliżu re jonu  roz­
poznania walką.

W czasie prow adzenia rozpoznania w alką m ożna zdobyć cenne 
wiadomości rozpoznawcze drogą podsłuchu rozm ów  telefonicz­
nych n ieprzyjaciela , gdy po zdobyciu jego pozycji pow staje  moż­
liwość podłączenia się do jego przew odow ych lin ii łączności.

Rozpoznanie in ży n ie ry jn e  w toku  rozpoznania w alką poprzez 
obserw ację i działan ie saperów -zw iadow ców  określa  ch arak te r 
inżyn iery jnej rozbudow y te renu , zwłaszcza w zakresie  obrony 
przeciw  środkom  m asowego rażenia, rozm ieszczenie i rozbudow ę 
punktów  oporu, transzei, row ów  łączących i innych  urządzeń  
obronnych. W iększość w iadom ości zdobyw a się drogą bezpośred­
niej obserw acji i oględzin obiektów  nieprzy jaciela .

Rozpoznanie pow ietrzne nadzoru je  pole w alk i obserw acją 
wzrokową, środkam i rozpoznania radioelektronicznego i fo togra­
ficznego, ustala  re jony  rozm ieszczenia odwodów taktycznych, 
środków  napadu  jądrow ego, a rty le rii i czołgów n ieprzy jaciela . 
W iele danych z rozpoznania pow ietrznego p rzesy ła  się n a ty ch ­
m iast tekstem  otw artym . Do odbioru  ty ch  danych  w sztabach 
ogólno w ojskow ych znajdu ją  się odbiorn ik i radiow e.
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w w ypadkach gdy rozpoznanie w alką prow adzi się w nocy 
lub w w arunkach  ograniczonej widoczności, szeroko stosuje się 
środki rozpoznania radioelektronicznego, dźwiękowego oraz pod­
słuch. D la polepszenia w arunków  widoczności m ożna używać 
ośw ietleniow ych bom b lotniczych, pocisków  a rty le ry jsk ich  i ra ­
kietow ych, a także wzniecać pożary  w re jon ie  rozm ieszczenia 
n ieprzy jaciela .

Pododdziały  biorące udział w rozpoznaniu  w alką po w ykona­
n iu  zadania na sygnał dowódcy w ycofują się do w yznaczonych 
rejonów . Ich w yjście  z w alk i i w ycofanie się ubezpieczają og­
n iem  pododdziały broniące się w bezpośredniej styczności z n ie­
p rzy jacie lem  i specjaln ie  w yznaczone pododdziały a rty le rii 
i m oździerzy.

W iadom ości o n iep rzy jac ie lu  zdobyte w  toku  rozpoznania 
w alką po ich opracow aniu  są m eldow ane w yższem u przełożo­
nem u.



IV
ZBIERANIE I OPRACOWYWANIE WIADOMOŚCI ROZPOZNAWCZYCH, 

MELDOWANIE ICH DOWÓDCY I INFORMOWANIE

Zdobyw anie potrzebnych dowódcy wiadom ości rozpoznaw czych 
stanow i ty lko  jedną, chociaż decydującą i na jak tyw niejszą, 
część działalności rozpoznaw czej.

Jednakże organom  rozpoznania bardzo rzadko udaje  się zdo­
być pełne dane o składzie i sile n ieprzy jaciela , b ron i jądrow ej 
i innych rodzajach  uzbrojenia, zam iarach  użycia przezeń  tych  
środków, stan ie  m oralno-politycznym  i gotowości bojow ej jego 
pododdziałów, oddziałów  i zw iązków  tak tycznych . W iadom ości 
te rozpoznanie zbiera ze strzępów  i części in form acji zdobytych 
w różnym  czasie i w  najróżn iejszych  sy tuacjach . Często w iado­
mości o jednym  i ty m  sam ym  obiekcie, zdobyte przez różne 
e łem enty  rozpoznania lub  o trzym ane z różnych źródeł w tym  
sam ym  czasie, są ze sobą sprzeczne. Poniew aż jednak  dowódca 
m usi mieć dokładne w yobrażenie o sile n ieprzy jaciela , jego 
rzeczyw istym  położeniu, stan ie  i zam iarach, w szystkie w iado­
mości zdobyte przez rozpoznanie i o trzym ane z innych  źródeł 
(podległych szczebli, sąsiadów), m uszą być przeanalizow ane 
i uogólnione. Tylko na podstaw ie w szechstronnej analizy  w szy­
stk ich  danych m ożna w yciągnąć um otyw ow ane w nioski o n ie ­
przyjacielu , k tó re  m eldu je  się dowódcy, szefowi sztabu, szefowi 
lub sztabow i wyższego szczebla i zapoznaje się podw ładnych, 
jednostk i w spółdziałające i sąsiadów  w zakresie ich dotyczą­
cym. Je s t to druga, bardzo w ażna część działalności rozpoznaw ­
czej.

H istoria w ojen zna w iele w ypadków , gdy rozpoznanie we
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w łaściw ym  czasie zdobyw ało w iarygodne wiadom ości o n iep rzy­
jacielu , jednakże w rezu ltac ie  n iew łaściw ej ich oceny oddziały 
i zw iązki tak tyczne  nie odnosiły z tego dużych korzyści.

W ysiłki w szystk ich  dowódców i sztabów, skierow ane na zdo­
byw anie  w iadom ości o n iep rzy jac ie lu  osiągną w łaściw e rezu lta ty  
ty lko  w ty m  w ypadku, gdy w szystkie w iadom ości zdobyte przez 
organa rozpoznaw cze i o trzym ane z innych  źródeł, będą nap ły ­
w ały  do sztabu  we w łaściw ym  czasie, w sposób ciągły, będą 
w szechstronnie analizow ane i uogólniane, a dowódca otrzym a 
zasadnicze w nioski o ugrupow aniu  i zam iarach  nieprzyjaciela . 
W p rak ty ce  is tn ie ją  jed n ak  stosunkow o liczne w ypadki opóźnień 
w p rzekazyw aniu  danych lub ich niew łaściw ego w ykorzystania. 
Częściowo opóźnienia w yn ika ją  ze w zględów technicznych, na 
p rzyk ład  w w ypadku  zdjęć lotniczych — konieczności ich ob­
róbki lab o ra to ry jn e j, naw et zeznania jeńców  w chw ili ich uzy­
skan ia  m ogą być już n ieak tualne .

P rzy  obiegu zdobytych in form acji zachodzi konieczność p rze­
strzegan ia  zasadniczych, następu jących  reguł:

—■ zdobyte inform acje  pow inny być w stępnie  przetw orzone 
i uporządkow ane dla un ikn ięcia  przekazyw ania  inform acji mało 
lub zupełn ie bezw artościow ych;

— w ażne in fo rm acje  pow inny  być przekazyw ane bezpośred­
nio do zain teresow anych  dow ództw  z pom inięciem  szczebli po­
średn ich  naw et, jeżeli m iałoby to doprow adzić do pozbaw ienia 
niższych szczebli dow odzenia innych  in form acji, isto tnych  z ich 
p u n k tu  w idzenia.

—  zdobyte in fo rm acje  (po częściowym  opracow aniu) pow inny 
być na ty ch m iast p rzekazyw ane. W ym aganie to m usi być speł­
nione bez w zględu na istn ie jące  ograniczenia w zakresie użycia 
środków  łączności.

Spóźnione dane m ogą nie ty lko  stracić  sw oją w artość, ale 
także zaciążyć na przeb iegu  i w yn iku  działań  bojowych. Aby 
tem u  zapobiec, zb ieran ie  w iadom ości należy organizow ać jedno­
cześnie z ich zdobyw aniem  i opracow yw ać w m iarę  ich napływ u. 
Z bieran ie  i opracow yw anie danych prow adzi się w określonym  
celu, ak tyw nie, uporczyw ie do chw ili rozpoczęcia działań  bojo­
w ych, jak  rów nież w ich toku.
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w pododdziałach, dowódcy osobiście organ izu ją  rozpoznanie, 
zbieranie i opracow yw anie danych rozpoznaw czych oraz o trzy- 
m ują je już opracow ane od przełożonych.

„Surow iec” zdobyty przez e lem enty  rozpoznaw cze drogą an a ­
lizy i porów nań poszczególnych szczątkow ych, n iepełnych, często 
sprzecznych danych (faktów) p rzekształca się w gotową p ro d u k ­
cję, k tó ra  pow inna odpow iadać potrzebom  dowódcy, um ożliw iać 
m u podjęcie op tym alnej decyzji i efek tyw ne w ykorzystan ie  po­
siadanych środków  w alki.

Często mogą być zdobyte tak ie  wiadom ości, k tó rych  n ie da 
się spraw dzić an i skonfrontow ać z innym i danym i. N a p rzyk ład  
otrzym ape wiadom ości o środkach n apadu  jądrow ego n iep rzy ­
jaciela, stanow iących bezpośrednie zagrożenie, m eldu je  się do­
wódcy natychm iast po ich rozkodow aniu i w rysow aniu  na m apę 
oraz po k ró tk iej analizie. W ty m  w ypadku  należy się kierow ać 
zasadą: lepiej zam eldow ać we w łaściw ym  czasie n iezby t dok­
ładne dane, niż absolu tn ie dokładne, ale spóźnione.

Czynnik czasu posiada pierw szorzędne znaczenie n ie ty lko  
w procesie zdobyw ania danych rozpoznawczych, lecz także w p ro ­
cesie opracow yw ania ich i m eldow ania.

Zbieranie danych  rozpoznaw czych. D anym i rozpoznaw czym i 
sta ją  się znane fak ty , re zu lta ty  obserw acji, oględzin i w szystko 
to, co w pew nym  stopniu  określa organizację, uzbrojenie, w ypo­
sażenie, gotowość bojową, położenie, s tan  i dz iałan ia  n iep rzy ja - ' 
cela, te ren , re jon  przyszłych  działań, dane dotyczące sy tuac ji 
chem icznej, prom ieniotw órczej i w arunk i m eteorologiczne.

Inform acje rozpoznawcze są to opracow ane, p rzem yślane w ia­
domości o trzym ane od elem entów  rozpoznaw czych i z innych  
źródeł, u ję te  w określonym  porządku ustn ie  lub  w form ie p i­
sem nej i dające w yczerpujące om ów ienie określonego problem u.

Pojęcie „źródło” m a w rozpoznaniu dw ojakie znaczenie. P ie rw ­
sze znaczenie dotyczy obiektów , k tó rych  istn ien ie  i działalność 
stw arzają  możliwości zdobycia danych  rozpoznaw czych. Do żró- ^  
deł tych  m ożna zaliczyć: s tan  osobowy w ojsk n iep rzy jac ie la  ! 
i jego działania, k tó re  mogą być obserw ow ane przez nasze e le­
m enty  rozpoznawcze, oraz jeńcy, zbiegowie, zdobyte dokum enty;
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pracu jące  środki rad ioelektroniczne; uzbrojenie  i w yposażenie 
n ieprzy jaciela ; odłam ki pocisków, bom b i rak iet; re jony  skażo­
ne środkam i prom ieniotw órczym i, chem icznym i i bakterio lo­
gicznym i.

D rugie znaczenie pojęcia „źródło” dotyczy elem entów  roz­
poznaw czych podległych bezpośrednio, w spółdziałających i są­
siadów  oraz sztaby  wyższe, z k tó rych  dowódca określonego 
szczebla o trzym uje  w iadom ości rozpoznawcze, oraz ludność m ie j­
scowa, s tan  osobowy w łasnych w ojsk znajdu jący  się na te ry ­
to riu m  n ieprzy jaciela .

Jeńcy , zbiegowie, ludność m iejscow a, a także zdobyte doku­
m enty , w zory uzbro jen ia  i w yposażenia są źródłam i wiadomości, 
n ie  ty lko  d la zdobyw ających je  elem entów  rozpoznawczych, ale 
także bezpośrednio dla dowódców i sztabów. Sztab m a m ożli­
wość bardziej w szechstronnego, aniżeli e lem enty  rozpoznawcze 
przesłuch iw an ia  jeńców, ludności cyw ilnej i określenia w iarygod­
ności ich zeznań. Ma rów nież możliwość dokładnego przestud io­
w ania  zdobytych dokum entów , w zorów  uzbro jen ia  i w yposaże­
nia, czego nie m ogą uczynić zdobyw ające elem enty  rozpoznaw ­
cze.

Dowódcy i sztaby o trzym ują  w iadom ości rozpoznawcze w  róż­
nej form ie (m eldunek ustny , m eldunki zakodow ane przekazy­
w ane techn icznym i środkam i łączności, p isem ne, graficzne itp.) 
i za pom ocą różnych środków  łączności.

Dowódca p lu tonu  w iadom ości' o liczebności i działaniach n ie ­
przy jacie la , jego s tra tach  o trzym uje  od swojego obserw atora 
i dowódców drużyn, w  m eldunkach  sk ładanych przez nich w toku 
w ykonyw ania  zadań bojow ych. Z ebrane w iadom ości dowódca 
p lu to n u  spraw dza i ak tu a lizu je  drogą w łasnej obserw acji, po 
czym  przekazu je  je dow ódcy kom panii w  m eldunkach o p rze­
biegu działań  bojow ych lub  na jego żądanie.

Dowódca kom pani w iadom ości rozpoznaw cze o trzym uje  od 
dowódców plutonów , bojowego p a tro lu  rozpoznawczego, obser­
w atorów , posterunków  obserw acyjnych dowódców przełożonych, 
w ysun iętych  obserw atorów  a rty le ry jsk ich , punk tów  obserw a­
cy jnych  dowódców pododdziałów  a rty le rii i m oździerzy rozm iesz­
czonych w ugrupow aniu  bojow ym  kom panii, jak  rów nież od
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zbiegów i jeńców  zdobytych przez kom panię. Oprócz tego, po­
dobnie jak  dowódcy plutonów , dowódca kom panii osobiście p ro ­
wadzi obserw ację n ieprzy jaciela . O kazuje się więc, że już na 
tak im  szczeblu, jak  kom pania, is tn ie ją  m ożliwości zb ierania  
wiadomości rozpoznaw czych z w ielu  różnych źródeł, oceniania, 
uogólniania i m eldow ania ich dow ódcy batalionu . W p lu to ­
nie i w kom panii n ie prow adzi się specjalnej re je s trac ji zdoby­
tych inform acji rozpoznaw czych. W szystkie zdobyte wiadom ości 
w rysow uje się na m apę roboczą dowódcy.

W w ypadku znajdow ania się pododdziałów  w  bezpośredniej 
styczności z n ieprzy jac ie lem  na te j sam ej rub ieży  przez dłuższy 
czas — na przyk ład  w  obronie — gdy posiadane wiadom ości 
dezaktualizu ją  się, mogą być one zapisyw ane w notesach do­
wódców pododdziałów.

Zbieraniem  wiadom ości rozpoznaw czych w batalion ie  zajm uje  i j  
się szef sztabu. Zgodnie z w ytycznym i dow ódcy organ izu je  on 
zbieranie wiadom ości z posterunków  obserw acyjnych  batalionu  
i bojowego p a tro lu  rozpoznawczego, od podległych, przydzielo ­
nych i w sp ierających  dowódców pododdziałów  i sąsiadów , ze 
sztabu przełożonego oraz z elem entów  rozpoznaw czych wyższego 
szczebla, działających  w ugrupow aniu  bojow ym  batalionu . W aż­
ne wiadom ości m ożna otrzym yw ać od jeńców  przy  n a ty ch m ia­
stow ym  ich przesłuchiw aniu . W tych  w ypadkach jeńcy, a szcze­
gólnie ran n i mogą początkowo być psychicznie załam ani, co 
u ła tw ia  przesłuchanie. Oprócz tego mogą oni bezpośrednio w te ­
ren ie  pokazać re jon  rozm ieszczenia swego pododdziału, stanow i­
ska ogniowe i inne obiekty. Po k ró tk im  p rzesłuchan iu  w ba­
talionie jeńcy  pow inni być szybko ew akuow ani na ty ły , aby 
skrócić czas od chw iłi ich zdobycia do początku p rzesłuch iw ania  
przez dośw iadczonych oficerów.

W szystkie uzyskane wiadom ości rozpoznaw cze szef sztabu 
w rysow uje na m apę roboczą, ocenia je, uogólnia i m eldu je  do­
wódcy batalionu, k tó ry  dokonuje ostatecznej ich oceny. W ażniej­
sze w iadom ości m eldow ane są dowódcy ba ta lionu  i sztabow i od­
działu natychm iast, a dopiero w d rug ie j kolejności organizuje 
się ich spraw dzanie. Szef sztabu  i dowódca ba ta lionu  spraw dzają  
te  w iadom ości przede w szystkim  drogą w łasnej obserw acji, uzgod-
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nień  z dow ódcam i pododdziałów  i sztabem  oddziału oraz po­
rów naniem  ich z posiadanym i w iadom ościam i, o trzym anym i 
z innych źródeł.

W zw iązku z tym , że batalion  o trzym uje  w iadom ości roz­
poznaw cze z w ielu  źródeł, należy je bezw zględnie sprawdzać, 
określać ich w iarygodność i uogólniać je. W batalionie pow inno 
się prow adzić dzienn ik  ew idencji tych  wiadomości. Uogólnione 
wiadom ości o n iep rzy jac ie lu , jego s tra tach  i uzbro jeniu  dowódca 
ba talionu  m eldu je  osobiście w każdym  m eldunku  o realizacji 
zadania bojowego lub na żądanie przełożonego, a szczególnie 
w ażne w iadom ości —• natychm iast.

Od szczebla oddziału wzwyż, do zbierania  i opracow yw ania 
in fo rm acji rozpoznaw czych is tn ie ją  w sztabach w ojskow ych w y­
specjalizow ane kom órki rozpoznawcze. Na szczeblach s tra te ­
gicznych i w sztabach generalnych  do tych  celów organizow a­
na jest specjalna służba inform acyjna. W zależności od szczebla 
dow odzenia różny jest zakres, w ielkość i organizacja p racy  tych  
kom órek.

Na szczeblach tak tyczno-operacy jnych  w ystępu ją  kom órki in ­
form acyjne, sk ładające się z wysoko w yspecjalizow anych ofice­
rów  rozpoznania. Z akres ich p racy  dotyczy przede w szystkim  
opracow yw ania w iadom ości o n iep rzy jac ie lu  m ających bezpo­
średn i w pływ  na planow anie i k ierow anie  działan iam i bojow ym i 
(operacy j ny  m i).

Często w yspecjalizow ana służba in fo rm acy jna  zorganizow ana 
na zasadzie in s ty tu tó w  naukow ych za tru d n ia  w szechstronnie 
p rzygotow anych oficerów  rodzajów  w ojsk i służb oraz cyw il­
nych  pracow ników  naukow ych różnych dyscyplin . W spólny w y­
siłek w ysoko w yspecjalizow anych pracow ników  pozw ala na dok­
ładne przeanalizow anie grom adzonych m ateria łów  ze w szystkich 
źródeł, w yciąganie um otyw ow anych wniosków  będących pod­
staw ą do podejm ow ania decyzji na  szczeblu państw ow ym  i p la ­
now ania  działań  w ojennych. S łużba in fo rm acy jna  w yw iera  n ie­
w ątp liw y  w pływ  na staw ian ie  zadań dla organów  zdobyw ają­
cych wiadom ości.

Do zapew nienia n ieprzerw anego i w określonych term inach  
dopływ u wiadom ości rozpoznaw czych konieczne jest: s taw ianie
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we w łaściw ym  czasie zadań na  rozpoznanie, system atyczna kon­
trola składanych m ełdunków  przez podległych dowódców; udzie­
lanie elem entom  rozpoznaw czym  i podległym  dowódcom (szta­
bom) niezbędnej pomocy; o rganizacja i u trzym yw an ie  n ieza­
wodnej łączności z p u n k tam i obserw acyjnym i, pododdziałam i 
i grupam i prow adzącym i rozpoznanie, z podległym i, w spółdziała­
jącym i i sąsiadującym i dow ódcam i oraz ze sztabam i przełożony­
mi; odbieranie danych rozpoznaw czych z rozpoznania pow ietrzne­
go; system atyczna w ym iana posiadanych in form acji o położeniu.

Do odbierania wiadom ości z pododdziałów  rozpoznaw czych 
opracow uje się tabele  sygnałów  rad iow ych  oraz w ykorzystu je  
zakodowane m apy. Z w ażniejszym i źródłam i zdobyw ania w ia­
domości rozpoznaw czych organizuje się zazw yczaj łączność na 
k ierunkach  (z p u nk tam i obserw acyjnym i, p a tro lam i i g rupam i 
rozpoznawczymi). Do tego celu w ykorzystu je  się e tatow e środki 
łączności przew odow ej i radiow ej; o rganizuje  się rów nież łącz­
ność uzupełn iającą za pom ocą um ów ionych sygnałów  w zroko­
wych. Do o trzym yw ania  w iadom ości rozpoznaw czych od podleg­
łych, w spółdziałających i sąsiednich sztabów  (dowódców pod­
oddziałów) należy w ykorzystyw ać także sieci i k ie ru n k i łączności 
dowódców i sztabów.

Z bieranie  wiadom ości rozpoznaw czych pochłania dużo czasu 
w pracy  dowódcy i sztabu, zwłaszcza w toku  w alki, gdy położenie 
ulega szybkim  zm ianom , a m eldunki nadsy łane są częściej.

O pracow yw anie wiadom ości rozpoznaw czych. W łaściw e w nio­
ski o położeniu, ugrupow aniu  bojow ym , charak te rze  działań  bo­
jow ych i zam iarach  n iep rzy jac ie la  m ożna w ypracow yw ać w yłącz­
nie na podstaw ie szczegółowej analizy  w szystkich  zdobytych da­
nych rozpoznawczych.

O pracow yw anie danych  rozpoznaw czych je st pracą  złożoną, 
w ym agającą w ykonania szeregu kolejnych  czynności, jak: w ryso­
w anie zdobytych danych na m apę roboczą z podaniem  źródła 
i czasu zdobycia in form acji przez źródło; zapoznanie się z treścią  
inform acji, określenie ich pilności i w artości; zarejestrow an ie  
zdobytych w iadom ości w dz ienn iku  w sposób chronologiczny 
i usystem atyzow anie ich w odniesienu do poszczególnych obiek-
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tów  (broń jądrow a, ugrupow anie p iechoty  i czołgów, arty le ria , 
s tanow iska dow odzenia itp.); porów nanie o trzym anych  w iado­
mości z posiadanym i danym i z innych  źródeł dotyczących tych 
sam ych obiektów ; przeanalizow anie ich i określenie stopnia w ia ­
rygodności; w yodrębnienie w szystkich now ych wiadomości; ok­
reślenie, jak ie  wiadom ości w ym agają  potw ierdzenia lub uszcze­
gółowienia; uogólnienie wiadom ości i p rzygotow anie (sform uło­
wanie) na ich podstaw ie w niosków  do referow an ia  dowódcy, sze­
fow i sztabu, sztabow i przełożonem u, a także określenie, z czym 
należy  zapoznać podległe oddziały (pododdziały) i sąsiadów.

Często jed n ak  opisany wyżej sposób i kolejność opracow yw a­
n ia  w iadom ości rozpoznaw czych może ulec zm ianie. Jeżeli oficer 
po w rysow aniu  w iadom ości na m apę i k ró tk ie j analizie ocenił je, 
że są w ażne i p ilne, pow inien  niezw łocznie zam eldow ać je do­
w ódcy i poinform ow ać zain teresow anych. N astępnie wiadom.ości 
te  są uw zględniane w pełnej analizie.

Jed n ą  z w ażniejszych cech rozpoznania jest w i a r y g o d n o ś ć  
inform acji. N ieprzy jaciel przez m askow anie i dezinform ację bę­
dzie dążył do uk ryc ia  swoich zam iarów . Rozpoznanie m usi więc 
um ieć w ykryć rzeczyw iste  działania, rozróżnić inform acje p raw ­
dziw e od fałszyw ych. Zdobyte dane należy więc spraw dzać i po t­
w ierdzać różnym i dostępnym i środkam i. Do tego zaś niezbędne 
jest w spółdziałanie różnych środków  rozpoznania. Tylko p raw ­
dziw e dane o n iep rzy jac ie lu  mogą stanow ić podstaw ę do podjęcia 
um otyw ow anej decyzji i zapew nić zniszczenie jego sił lub  uchyle­
nie się od uderzeń.

Inną  cechą rozpoznania je st t e r m i n o w o ś ć  o trzym yw ania  
inform acji. Zależy ona głów nie od zdobycia danych we w łaści­
w ym  czasie, szybkości je j p rzesłan ia  i opracow ania. Dużą rolę 
odgryw ają  tu  środki łączności pododdziałów  rozpoznawczych, 
zwłaszcza jakość sp rzętu  łączności i odpow iednie w yszkolenie 
zw iadow ców  w um iejętności posługiw ania się nowoczesnym i 
środkam i tran sm is ji danych. Na term inow ość prow adzenia roz­
poznania m a rów nież n iew ątp liw y  w pływ  techn ika  opracow y­
w ania inform acji. Idzie tu  przede w szystkim  o ocenę o trzym a­
nych danych, ich segregację oraz dalsze opracow yw anie w fo r­
m ie refe ra tów , m eldunków  i kom unikatów  rozpoznawczych.
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w  procesie analizy  w iadom ości b ierze się pod uw agę czas  ̂
ich zdobycia i dostarczenia do sztabu, pew ność źródła, w arunki, 
w jak ich  zdobyto dane i czy odpow iadają one sy tuacji, w  ja ­
kiej zostały zdobyte. Bez uw zględnienia ty ch  w arunków  niem oż­
liwa jest praw idłow a ocena w iadom ości rozpoznaw czych i porów ­
nania ich z innym i danym i oraz określen ia ich w iarygodności 
i w artości.

Ew idencja danych rozpoznaw czych. S tudiow anie  danych  roz­
poznawczych prow adzi się w sposób ciągły w  m iarę  ich o trzy ­
m yw ania. W szystkie o trzym ane wiadom ości, rów nież i te, k tó re  
w ydają się m ało w artościow e, pow tarzające się i p rze te rm in o ­
wane pow inny być zarejestrow ane. Są one niezbędne n ie ty lko  
do porów nań, ale i do oceny pew ności ich źródeł.

W celu ew idencji w iadom ości rozpoznaw czych dobrze je st 
prow adzić m apę roboczą, dziennik  ew idencji danych  oraz dzien­
nik ew idencji w iadom ości w edług obiektów .

M a p a  r o b o c z a  jest zasadniczym  dokum entem , na k tó ry m  
w sposób graficzny p rzedstaw ia się w szystkie nadesłane do szta­
bu wiadom ości rozpoznawcze. Jeżeli w iadom ości te  n ie dadzą 
się w rysow ać na m apę (np. szum  silników), u jm u je  się je  w fo r­
mie zapisu. Jako  rezu lta t analizy  w szystkich  w iadom ości rozpoz­
naw czych na m apie pow inno się zarysow ać ugrupow anie  bo­
jowe n ieprzyjaciela , zwłaszcza środków  przenoszenia bron i ją d ­
row ej, a rty le rii, czołgów, a także inne  dane niezbędne do m el­
dunku  dla dowódcy. Położenie i s tan  w ojsk n iep rzy jac ie la  na 
m apie roboczej w rysow uje się z różną dokładnością, k tó ra  w  za­
sadzie zależy od szczebla, rodzaju  działań  bojow ych, ilości i dok­
ładności zdobytych inform acji.

Przygotow ując n a tarc ie  na broniącego się n ieprzy jac ie la , na 
m apę roboczą w rysow uje się rozpoznane na  p rzedn im  sk ra ju  
i w głębi k a rab in y  m aszynow e, działa  p rzeciw pancerne, stano ­
w iska przeciw pancernych  pocisków  rakietow ych; stanow iska 
ogniowe m oździerzy, a rty le rii naziem nej i przeciw lotniczej, w y­
rzu tn i rak ietow ych  różnego ty p u  (stanow iska pojedyncze, ba terii, 
dywizjonów); p u n k ty  oporu, re jony  obrony, odw ody ogólno w oj­
skowe i specjalne; p u n k ty  obserw acyjne, stanow iska dowodze-
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nia i w ęzły łączności; stacje  radiolokacyjne, lądow iska i lo t­
niska; urządzen ia  i ob iek ty  tyłow e itp.

Oprócz pododdziałów  n ieprzy jac ie la  na m apę roboczą w ryso­
w uje się przebieg  pozycji obronnych, inży n ie ry jn ą  rozbudow ę 
punk tów  oporu, w y kry te  inży n ie ry jn e  zapory przeciwczołgowe 
i przeciw piechotne, fugasy jądrow e itp. D ane o n ieprzy jacielu  
przed  sąsiadam i z lew a i z p raw a  w rysow uje się przed całym  
ich frontem .

M apę roboczą prow adzi się w sposób ciągły p rzy  użyciu ta k ­
tycznych  znaków  um ow nych. Zm ienia się ją  w zależności od 
potrzeb, gdy dalsze w rysow yw anie nowego położenia uczyniłoby 
ją  m ało czytelną. Może się to zdarzyć, gdy działania bojowe 
prow adzone są przez dłuższy czas w ty m  sam ym  teren ie, a w ry ­
sowane dane strac iły  swą aktualność. P rzy  zm ianie m apy, dane 
o n iep rzy jac ie lu  i w łasnych elem entach  rozpoznawczych, k tóre 
n ie  zdeaktualizow ały  się przerysow uje  się na now ą mapę.

Jeżeli w ojska w m iarę  posuw ania się naprzód w toku  n a ta r­
cia lub  w razie o trzym ania  nowego zadania w ychodzą poza ram y 
m apy, m ożna do niej dokleić nowe arkusze. Zakres szczegóło­
wości prow adzenia  m ap roboczych zależy od szczebla dowodze­
nia.

D z i e n n i k  e w i d e n c j i  w iadom ości rozpoznaw czych mo­
że być po rubrykow anym  zeszytem , w k tó rym  chronologicznie, 
w m iarę  nap ływ u  w iadom ości rozpoznawczych, w pisu je się je 
z podaniem  czasu i źródła ich zdobycia.

Dla ew idencji w iadom ości rozpoznaw czych w okresie przygo­
tow aw czym  do n a ta rc ia  i w  obronie, gdy nie prow adzi się b a r­
dziej ak tyw nych  działań, tak i zapis w dzienn iku  z jednoczesnym  
prow adzen iem  m apy roboczej w zupełności w ystarcza. W toku 
oceny nowo o trzym anych  wiadom ości łatw o m ożna znaleźć 
w cześniej zapisane w  dzienn iku  wiadom ości dotyczące dowol­
nego obiektu, porów nać je i przeprow adzić ich ocenę.

Po rozpoczęciu n a ta rc ia  lub w toku  odpieran ia  a tak u  n ie ­
p rzy jac ie la  w obronie w iadom ości będą nap ływ ały  częściej. N a­
w et w ciągu k ilk u  godzin w alk i m ożna otrzym ać bardzo dużą 
ilość w iadom ości rozpoznaw czych. P rzy  czym  wiadom ości o tych  
sam ych obiektach m ogą napływ ać z różnych źródeł. Na przykład.
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dane o w ykryciu  odwodów n ieprzy jac ie la  w określonym  re jo ­
nie, ich składzie, początku ich ru chu  m ogą być nadsy łane od 
patro li rozpoznawczych, grup rozpoznaw czych, od dowódców pod­
oddziałów a rty le ry jsk ich , sąsiadów  i z innych  źródeł. W iado­
mości te są zw ykle n iepełne i m ają  różny stopień w iarygod­
ności i dokładności, dlatego sam a re je s trac ja  chronologiczna 
nastręcza trudności p rzy  analizow aniu. D la u ła tw ien ia  te j p ra ­
cy i zyskania na czasie należy je  system atyzow ać w edług 
obiektów  lub treści. W ty m  celu na wyższych szczeblach celowe 
jest prow adzenie dziennika wiadom ości o n iep rzy jac ie lu  w e­
dług obiektów.

D z i e n n i k  w i a d o m o ś c i  o n iep rzy jac ie lu  w edług obiek­
tów  różni się tym  od porzedniego omówionego, że re je s tru je  się 
W’ nim  dane nie chronologiczne, w edług czasu o trzym ania  w ia­
domości, lecz w edług obiektów . W zależności od ch arak te ru  
działań bojow ych i is tn ien ia  obiektów  w ugrupow aniu  n iep rzy ja ­
ciela w dzienn iku  tym  m ożna w yodrębnić następu jące  działy: 
broń jądrow ą, działa i moździerze, czołgi, odwody, stanow i­
ska dowodzenia, inży n ie ry jn ą  rozbudow ę obrony n ieprzy jaciela , 
charak te r te renu , nowe e lem enty  w tak tyce  n ieprzy jaciela , sposo­
by m askow ania itp . K ażdy rozdział tego dziennika m a te  
sam e rub ry k i, co dziennik  ew idencji w iadom ości o n iep rzy ja ­
cielu. Oprócz tego uzupełn ia się go ru b ry k ą  zaw ierającą num er, 
pod k tó rym  zarejestrow ano  m eldunek w dzienn iku  ew idencji 
wiadomości. Pozw ala to p rzy  analizie in form acji znaleźć pełną 
treść m eldunku.

Podczas gdy w dzienn iku  ew idencji w pisu je  się w jednym  
m iejscu całą treść otrzym anego m eldunku  (w iadom ości o k ilku  
obiektach), to w ty m  dzienn iku  w pisyw ane są one w różnych 
rozdziałach, z k tó rych  w każdym  u jm u je  się w iadom ości ty lko 
o danym  obiekcie. W iadom ości p rze term inow anych  i bezw ar­
tościowych nie w pisu je się.

O ryginały  w szystkich m eldunków  organów  rozpoznaw czych, 
k tó rych  treść  została w pisana do dziennika ew idencji należy 
zachować do końca w ykonania zadania bojowego.

Dobrze prow adzona ew idencja w iadom ości rozpoznaw czych 
sprzy ja  szybkiej i w szechstronnej analizie, p rzygotow aniu  um o-
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nie-tyw ow anych  w niosków  dotyczących każdego obiektu  
p rzy jac ie la  jako całości.

A n a l i z a  w i a d o m o ś c i .  W szystkie o trzym ane przez 
sztab w iadom ości rozpoznaw cze podlegają analizie. Ma ona na 
celu określen ie w iarygodności in form acji i ich ważności dla 
rozszyfrow ania ugrupow ania  n ieprzyjaciela , zwłaszcza jego 
środków  napadu  jądrow ego, zam iaru  i praw dopodobnego cha­
ra k te ru  działań  bojow ych.

A naliza w iadom ości rozpoznaw czych jest procesem  tw ó r­
czej p racy  m yślow ej oficera, k tó ry  na podstaw ie danych zdo­
by tych  przez rozpoznanie usta la  ugrupow anie n ieprzyjaciela  
i w yciąga um otyw ow ane w nioski o przew idyw anym  ch arak te ­
rze jego działań  bojow ych. Z tego pow odu rezu lta ty  analizy 
w iadom ości rozpoznaw czych zależą bezpośrednio od stopnia 
p rzygotow ania  oficera, jego in te ligencji i zdolności.

W szechstronna i głęboka analiza w iadom ości rozpoznawczych 
w ym aga doskonałej znajom ości zasad prow adzenia współczesnej 
w alk i i operacji, organizacji, uzbro jen ia  i m ateria łow o-techn i­
cznego zabezpieczenia w ojsk n ieprzy jaciela , danych tak tyczno- 
technicznych, a także sposobu działań  pododdziałów, oddziałów 
i zw iązków  tak tycznych  w różnych rodzajach  działań  bojow ych, 
stopnia w yszkolenia jego w ojsk, ich narodow ych cech i stanu  
m oralnego w  danym  okresie działań  bojow ych. N iezbędna jest 
także znajom ość m ożliwości w łasnych elem entów  rozpoznaw ­
czych, przeb iegu  przedniego sk ra ju , ch arak te ru  działań  w ojsk 
n iep rzy jac ie la  i w ojsk w łasnych w chw ili zdobycia w iado­
mości.

P rzy  analizie  w iadom ości rozpoznaw czych należy brać pod 
uw agę pew ność źródła i ob iektyw ne w arunk i (charak ter działań 
n ieprzy jaciela , te ren , porę roku  i dnia, w arunk i atm osferycznej 
w re jon ie  operow ania elem entu  rozpoznawczego. Nie m ożna przy  
ty m  w yryw ać z m eldunków  pojedynczych fak tów  i na te j pod­
staw ie w yciągać uogólnionych wniosków. O trzym ane w iado­
mości należy  w szechstronnie zbadać, porów nać z danym i o trzy ­
m anym i w różnym  czasie lub  w ty m  sam ym  czasie z różnych 
źródeł. Taki sposób analizy  w iadom ości rozpoznaw czych stw arza 
możliwość w yodrębn ien ia  now ych wiadom ości od zdobytych
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wcześniej, po tw ierdzenia ich w artości i określenia stopnia ich 
w iarygodności i ważności.

N ierzadko sztab (dowódca) może o trzym ać wiadom ości o no­
w ym  obiekcie, o k tó rym  dotychczas n ie posiadał żadnych da­
nych. Na przyk ład  stw ierdzono, że w określonym  re jon ie  zn a j­
duje się ba te ria  rak ie t na stanow iskach startow ych . Na sp raw ­
dzenie lub po tw ierdzenie te j w iadom ości przez inne e lem enty  
rozpoznawcze nie m a czasu, ba teria  może w ykonać nalo t ognio­
wy i zm ienić stanow isko startow e. W podobnej sy tu ac ji p rzy  
określan iu  w iarygodności o trzym yw anych  in fo rm acji należy  
za podstaw ę przyjm ow ać pewność źródła, posiadane dane o n ie ­
przy jacielu  i położenie bojowe. O ceniając wiadom ości o b a te rii 
rakietow ej, podanej w naszym  przykładzie, należałoby wziąć 
pod uwagę: jak i oddział (związek tak tyczny) n iep rzy jac ie la  dzia­
ła na danym  odcinku frontu ; czy m a on w sw ym  uzbro jen iu  tak ie  
rak ie ty , a jeżeli nie, to czy o trzym uje  je  jako środek wzm oc­
nienia; jej odległość od przedniego sk ra ju  (linii fron tu) i od 
innych w cześniej w y k ry ty ch  obiektów; ch arak te r działań  bo­
jow ych stron  i czy —  znając n iep rzy jac ie la  — może on roz­
mieścić ba terię  rak ie t na pozycjach startow ych  w danym  re jo ­
nie w tej konkre tnej sy tuacji. D ecydującym  czynnikiem  będzie 
tu  oczywiście pewność źródła, jego możliwości zdobycia tak ich  
wiadom ości i odróżnienia obiektów  pozornych (m akiet) od rzeczy­
wistych'.

W szystkie w łasne siły  i środki rozpoznania, a także d z ia ła ją ­
ce e lem enty  rozpoznawcze tra k tu je  się jako pew ne, jednakże 
ich możliwości zdobyw ania danych  rozpoznaw czych w dużej 
m ierze zależą od stopnia w yszkolenia bojowego i politycznego, 
dośw iadczenia bojowego dowódców, elem entów  rozpoznaw czych 
i innych w arunków .

Do źródeł pew nych m ożem y zaliczyć zdjęcia lotnicze, ro ż k a - ' 
zy, p lany  i inne dokum enty  bojowe n iep rzy jac ie la  zdobyte 
w sztabie rozb itym  przez e lem enty  rozpoznaw cze lub  zdobyte 
w napadzie zwiadowców na łączników  i oficerów  sztabu.

A nalizując wiadom ości rozpoznaw cze należy  brać pod uw agę 
w arunki, w jak ich  zostały one zdobyte. N aw et dobrze w yszko­
lona załoga sam olotu lub śmigłowca, angażując w szystkie swoje
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siły  i całe doświadczenie, aby zdobyć niezbędne wiadomości 
o n ieprzy jacielu , z w ielu  powodów nie zawsze zdoła odróżnić 
obiekty  pozorne (np. m ak ie ty  rak ie t, stanow isk startow ych, 
czołgów, a rty le rii) od rzeczyw istych. N ależy zawsze liczyć się 
z tym , że n iep rzy jac ie l m askuje  swoje obiekty, dążąc do w pro­
w adzenia w błąd naszego rozpoznania. D otyczy to także zdjęć 
lo tniczych i dokum entów  bojow ych. Na zdjęciach lotniczych 
tru d n o  rozróżnić m ak ie ty  od rzeczyw istego sp rzętu  bojowego, 
a dokum enty  m ogą być fałszyw e, w ykonane specjaln ie  w celu 
dezinform acji.

Na p rzyk ład  w czerw cu 1944 roku  na sokalskim  k ie runku  
działan ia 1 F ro n tu  U kraińskiego A rm ii R adzieckiej rozpozna­
n ie pow ietrzne w ciągu k ilk u  dni obserwow ało podejście do linii 
fro n tu  n iew ielk ich  kolum n (7— 8 czołgów), k tó re  koncentrow a­
ły się i m askow ały w określonym  rejonie. Po pew nym  czasie 
rozpoznanie rad iow e w ykry ło  w ty m  rejon ie  pracę rad iostacji 
stosow anych w dyw izjach  pancernych  arm ii h itlerow skiej. D a­
ne obu źródeł m ożna było uw ażać za w iarygodne, i na p ierw szy 
rzu t oka sygnalizow ały one rea ln y  obiekt n ieprzyjaciela . Pow ­
stało py tan ie  skąd h itle row cy  mogli posiadać w tym  rejon ie  
tak ą  ilość czołgów, skoro p rzed tem  rozpoznanie w głębi nigdzie 
takiego zw iązku nie w ykryło . Sztab jednego ze zw iązków  ta k ­
tycznych  o trzym ał zadanie spraw dzenia  danych rozpoznania 
pow ietrznego i radiow ego. G dy zw iadow cy przen iknęli w rejon  
koncen trac ji dom niem anego zw iązku pancernego n ieprzyjaciela, 
okazało się, że w ykry li oni dużą ilość d rew nianych  m akiet 
czołgów. Nieco później sztab wyższego szczebla ustalił, że w fa ­
bryce m ebli w  R aw ie R uskiej przygotow yw ano m akiety  czoł­
gów, k tó re  łączono linam i po siedem -osiem  sztuk  z p rzerw am i 
30— 40 m etrów , ciągnione przez czołg, w  ciągu dn ia  osiągały 
p rzew idyw any  re jo n  koncen trac ji. Tego jednak  nie m ogły w y­
kryć  załogi sam olotów  rozpoznaw czych.

N iekiedy naw et rzeczyw iste  dokum enty  w szeregu w ypad­
kach  m ogą nie przedstaw iać ugrupow ania  i zam iaru  n iep rzy­
jaciela  w danym  okresie, gdyż decyzja m ogła już być skorygo­
w ana lub  zm ieniona i doprow adzona do w ojsk innym i środka-
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mi, a ich ugrupow anie i działan ia n ie  będą zgodne z wcześniej 
opracow anym  rzeczyw istym  dokum entem .

Jak  w ynika z powyższego, w iadom ości o n ieprzy jac ie lu , zdo­
byte przez pew ne źródło, także nie zawsze będą w iarygodne, 
nie zawsze więc is tn ie je  możliwość w yciągnięcia końcowego 
wniosku dotyczącego pojedynczego obiek tu  oraz ugrupow ania  
n ieprzyjaciela  i ch arak te ru  jego działań  w  całości. Jednakże 
dokładne przestudiow anie  w szystkich  posiadanych w sztabie 
wiadomości i analiza położenia pozwolą dośw iadczonem u ofi­
cerowi w yciągnąć bliskie rzeczyw istości w nioski i propozycje, 
oparte na fak tach  i kalkulacjach . W nioski tak ie  w yciąga się 
przy określan iu  możliwości działań  n iep rzy jac ie la  na na jb liż ­
szy czas.

Jak  dowodzi pow yższy przykład, w szystkie wiadom ości, k tó ­
rych  w iarygodność w procesie analizy  nasuw a w ątpliw ości n a ­
leży spraw dzać w szystkim i dostępnym i środkam i.

W iadom ości rozpoznawcze mogą się dzielić na; w iarygodne, 
praw dopodobne, w ątp liw e i fałszyw e.

W iadom ości w iarygodne, to tak ie , k tó re  są po tw ierdzane 
przez k ilka źródeł lub k ilkak ro tn ie  przez jedno w iarygodne 
źródło oraz dane z dokum entów  zdobytych u n ieprzy jaciela  
w pełni odpow iadające poprzedniej i is tn ie jącej sy tu ac ji i nie 
budzące w ątpliw ości.

W iadom ości praw dopodobne, to takie, k tó re  odpow iadają 
zaistn iałej sy tuac ji i po tw ierdzają  posiadane dane, ale o trzy ­
m ane ty lko z jednego źródła lub  z w ielu  źródeł i w ym agają  
potw ierdzenia.

W iadomości w ątpliw e, to tak ie , k tó re  są sprzeczne z wcze­
śniej o trzym anym i danym i z innych  źródeł. W ym agają one 
dodatkow ego spraw dzenia, udokładnienia  i po tw ierdzenia.

W iadom ości fałszyw e, to takie, k tó re  n ie  odpow iadają za­
istn ia łej sy tuacji i są sprzeczne z w cześniej o trzym anym i da­
nym i z w ielu  źródeł: poza tym  is tn ie ją  pew ne fak ty  w skazu ją­
ce na ich fałszywość. Nie m niej jednak  naw et w iadom ości fa ł­
szywe należy brać pod uw agę i analizow ać je w celu w ykrycia  
sposobów prow adzenia dezinform acji przez n ieprzy jaciela .
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W nioski o stopn iu  w iarygodności w iadom ości w yciąga się 
bez zbytniego pośpiechu i bardzo ostrożnie. Należy je konfron­
tow ać z innym i m ateria łam i, analizow ać położenie, w k tórym  
zostały one zdobyte, brać pod uw agę w iarygodność źródła i jego 
możliwości.

W iarygodność wiadom ości rozpoznaw czych m ożna określić 
po dokładnym  w y jaśn ien iu  sobie następu jących  problem ów :

— z jakiego źródła otrzym ano wiadom ości i jaka jest jego 
pewność;

—  czy tak i fa k t lub  zdarzenie w ogóle m ogły zaistnieć;
—  czy m eldunek  sam  w sobie n ie je st sprzeczny;
— czy o trzym ane wiadom ości po tw ierdzają  dane o trzym ane 

z innych  źródeł;
— w jak im  stopn iu  o trzym ane wiadom ości odpow iadają 

zaistn ia łe j sy tuac ji i są zgodne z posiadanym i już danym i;
— jeżeli o trzym ane wiadom ości nie odpow iadają położeniu 

i danym  z innych  źródeł, to  k tó re  z nich m ożna uważać za 
bardziej w iarygodne.

W iarygodność określa  się także drogą porów nania posiada­
nych wiadom ości rozpoznaw czych. N ależy przy  tym  dążyć do 
tego, aby porów nyw ane wiadom ości rozpoznawcze pochodziły 
z różnych źródeł i z różnych elem entów  rozpoznawczych. Ale 
byw a i tak , że w iadom ości rozpoznawcze, pochodzące z tego 
sam ego źródła, n ap ływ ają  do sztabu  różnym i kanałam i. W tym  
w ypadku  należy  w yjaśnić p rzyczyny tego zjaw iska.

N iezależnie od źródła, w iarygodność m ateria łów  rozpoznaw ­
czych spraw dza się zawsze. Sztab przełożony dysponuje w iększą 
ilością źródeł i może lepiej spraw dzić w iarygodność wiadomości 
rozpoznaw czych aniżeli sztab podległy. Przełożony dowódca 
(sztab) z zasady bierze pod uw agę także przygotow anie i doś­
w iadczenie dow ódcy (sztabu) przysyłającego m u wiadom o­
ści.

W iele uw agi określen iu  stopnia w iarygodności i pewności 
danych  rozpoznaw czych p rzyw iązu je  się w arm iach  państw  
kap ita listycznych . Na p rzyk ład  w  arm ii am erykańsk iej opraco­
w ano w ty m  celu standardow e system y. Dla oznaczania stopnia 
pew ności stosuje się system  literow y, a dla oznaczania stopnia

228



w iarygodności — system  liczbowy. Oceny wiadom ości rozpoz­
nawczych dokonuje sztab, k tó ry  je  p ierw szy otrzym ał. Sztab  p rze­
łożony z zasady określa ty lko  pewność sztabu  przysyłającego 
mu wiadomości.

S topień pew ności źródeł i elem entów  zdobyw ających w arm ii 
am erykańskiej oznacza się lite ram i: A — absolu tn ie pew ne; 
B — zw ykle pew ne; C —  pew ne; D — nie zawsze pew ne; 
E — niepew ne; F — pew ności n ie m ożna ustalić.

Stopień w iarygodności danych rozpoznaw czych oznacza się 
cyfram i: 1 — wiadom ości po tw ierdzają  się (przez inne źródła 
i elem enty); 2 — w pełn i w iarygodne; 3 — praw dopodobnie 
w iarygodne; 4 — w iarygodność w ątpliw a; 5 — w iarygodność 
mało praw dopodobna; 6 w iarygodności n ie m ożna ustalić. In dek ­
sy (litery  i cyfry) wiadom ości rozpoznaw czych w pisyw ane są 
przy  wiadom ościach w rysow anych na m apę roboczą w m eldun­
kach rozpoznawczych, kom unikatach , inform acjach  itp . Na 
przykład, jeżeli w iadom ości oceniono indeksam i C-2, to w ia­
domo, że została ona zdobyta przez źródło pew ne i jest w pełni 
w iarygodna.

Taki system  oceny wiadom ości rozpoznaw czych, chociaż sto­
sunkowo szablonowy, pozw ala w szystk im  oficerom  na jedno­
znaczne zrozum ienie ich pew ności i w iarygodności.

O kreślenie w iarygodności i analizę o trzym yw anych  w iado­
mości prow adzi się n ie  od p rzypadku  do p rzypadku  czy też 
okresowo, ale w sposób ciągły w m iarę  ich o trzym yw ania. 
W szechstronna i głęboka analiza w iadom ości rozpoznaw czych 
pow inna dać dow ódcy i sztabow i możliwość w ykrycia  zam iaru  
nieprzyjaciela , określenia jego silnych i słabych stron, co m a 
sprzyjać pow zięciu op tym alnej decyzji i p rzew idzeniu  rozw oju 
w ypadków  w toku  działań  bojowych.

P rzy  pow stan iu  w ątpliw ości w  odniesien iu  do w iarygodności 
o trzym yw anych in form acji n iezbędne jest natychm iastow e zor­
ganizow anie ich spraw dzenia w szystkim i posiadanym i środka­
m i i sposobami, W jednym  w ypadku, może to w ym agać posta­
w ienia zadań uzupełn iających  już działającym  elem entom  roz­
poznaw czym  lub w ysłania now ych, w innym  — w yjaśn ień  
w sztabie wyższego szczebla lub u sąsiadów.
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Zeznania jeńców , zbiegów i ludności m iejscow ej m uszą być 
zawsze dokładnie spraw dzone.

Uogólnianie wiadomości rozpoznawczych. Końcowym  etapem  
opracow ania wiadom ości rozpoznaw czych jest ich uogólnienie. 
Polega ono na syntezie w szystkich danych o charak terze  dzia­
łań  n ieprzy jaciela , jego ugrupow aniu  i w ażniejszych obiektach. 
Na podstaw ie zebranych wiadom ości sztab w yciąga wnioski 
o n iep rzy jac ie lu  w raz z n iezbędnym i w yliczeniam i do m eldow a­
nia ich dowódcy. R ezu lta tem  uogólnionych danych będą w nio­
ski dotyczące zam iaru  działań  n ieprzyjaciela , zwłaszcza w za­
kresie  użycia przezeń bron i jądrow ej, jego silnych i słabych stron, 
a także w ażnych obiektów , k tó rych  zniszczenie może dopro­
w adzić do znacznego obniżenia możliwości bojow ych n iep rzy ja ­
ciela.

W e w spółczesnych arm iach  p rzyw iązu je  się rów nież duże 
znaczenie do uogólniania w iadom ości rozpoznaw czych i określa­
n ia  praw dopodobnego ch arak te ru  działań  przeciw nika. Jak  po­
d a ją  pub likacje  wojskowe, w arm ii am erykańsk iej zaleca się 
tw orzen ie  logicznego obrazu lub  hipotezy, przew idyw anych' 
działań  n iep rzy jac ie la  i w pływ u w arunków  re jonu  działań bo­
jow ych na w ykonanie zadania bojowego. Podstaw ą tych  h ip o ­
tez są jednak  rea lne  wiadom ości. U nika się na tom iast hipotez 
logicznych ty lko  z w łasnego p u n k tu  w idzenia, poniew aż działa­
n ia  bojow e będą się rozw ija ły  zgodnie z poglądam i w łaściw y­
m i w yłącznie arm ii przeciw nika. Aby tego uniknąć, zaleca się 
budow anie i spraw dzanie  co najm nie j dwóch hipotez (koncepcji) 
ro zp a tru jąc  je w na jdrobnie jszych  szczegółach. N astępnie w za­
leżności od posiadanego czasu i środków  jest ona spraw dzana 
drogą w ykryw an ia  tych  oznak, k tó re  mogą potw ierdzić słuszność 
p rzedstaw ionych  propozycji.

Zgodnie z poglądam i am erykańskim i, w szystkie różnice 
w ocenie przew idyw anego ch arak te ru  działań  n ieprzyjaciela, 
pow stałe  m iędzy poszczególnym i oficeram i sztabu, pow inny być 
usun ięte  przez dowódcę. Dowódca najlep iej zna możliwości 
podległych m u w ojsk, a także posiadanych środków  rażenia, 
czas, m iejsce i siłę uderzenia, k tó re  zam ierza wykonać i k tóre
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bezsprzecznie będzie m iało w pływ  na  p rzew idyw any  ch arak te r 
jego działań  i na tok przyszłej w alki.

Meldowanie wiadomości rozpoznawczych. Uogólnione w iado­
mości rozpoznawcze w raz z w nioskam i m eldu je  się dowódcy 
i szefowi sztabu ustn ie  z m apy roboczej w sposób k ró tk i i jas- 
ny, p o party  odpow iednim i w ynikam i przeprow adzonych k a lk u ­
lacji.

M apę roboczą (inform acyjną) do m eldunku  należy przygoto­
wywać bardzo dokładnie. W ażniejsze obiek ty  n iep rzy jac ie la  
dobrze jest podkolorować w yraźniej aniżeli pozostałe. D otyczy 
to także miejscowości, k tó re  będą w ym ieniane p rzy  re fe row a­
niu, należy jednak  pam iętać o tym , aby podkolorow yw anie 
m apy nie zaciem niło ogólnego położenia.

W zależności od położenia, ilości w iadom ości i czasu re fe ra t 
może być rozw in ięty  (szczegółowy) lub  k ró tk i. W referac ie  
p rzedstaw ia się uogólnione wiadom ości uzyskane w rezu lta ­
cie analizy m ateria łów  otrzym anych  przez sztab z różnych źró ­
deł.

Kolejność re fe ra tu  rozw iniętego może być następu jąca:
1. Ogólny skład, ugrupow anie i ch arak te r działań  n iep rzy ­

jaciela;
2. Skład, ugrupow anie i gotowość bojow a pododdziałów  (od­

działów) pierw szego rzu tu  i odwodów;
3. Środki napadu  jądrowego;
4. S tanow iska dow odzenia i naprow adzania;
5. C harak te r obrony n ieprzyjaciela;
6. C harak te r te ren u  w re jon ie  działań;
7. Praw dopodobny ch arak te r działań  n ieprzyjaciela;
8. S tan  sił i środków  rozpoznania i ich zasadnicze zadania.
W szystkie dane re fe ra tu  pow inny  być poparte  n iezbędnym i

obliczeniam i. Dowódcy m eldu je  się rów nież w iadom ości w ą t­
pliw e i fałszyw e z odpow iednim  om ów ieniem , podaniem  czasu 
i źródła ich otrzym ania.

W toku ustnego re fe ra tu  należy unikać podaw ania obiektów  
za pomocą w spółrzędnych z m apy. Lepiej czynić to na  podsta­
wie podkolorow yw anych i dobrze znanych m iejscowości, wzgórz,
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m asyw ów  leśnych i innych  przedm iotów  terenow ych, podając 
odległość od nich w k ilom etrach  i k ie runek  w edług stron  św ia­
ta.

Im  pełn iej i w iarygodniej będą m eldow ane w referacie  dane, 
ty m  łatw iej będzie dowódcy powziąć um otyw ow aną decyzję, 
przew idzieć rozwój sy tuac ji i organizow ać w łaściw e dowodzenie 
pododdziałam i i oddziałam i.

P rzy  b rak u  czasu, zwłaszcza w toku działań  bojowych, re fe ­
ra t może być skrócony. W k ró tk im  referacie  m ożna u jąć nastę ­
pujące problem y: ilość i sposób użycia przez n ieprzyjaciela  
bron i jądrow ej, a rty le rii i m oździerzy; zm iany w jego składzie 
i ug rupow aniu  bojow ym  oraz na k ie runkach  głównego w ysiłku, 
w y k ry te  środki napadu  jądrow ego i możliwości ich użycia przez 
n ieprzyjaciela ; skład, m iejsce rozm ieszczenia odwodów i p raw ­
dopodobny ch arak te r działań  n iep rzy jac ie la  w najbliższym  cza­
sie.

W w ielu  w ypadkach dowódca będzie potrzebow ał ty lko odpo­
w iedzi na in te resu jące  go py tan ia .

W działan iach  bojow ych bez użycia broni jądrow ej w k ró t­
k im  referac ie  podaje się skład bojow y i ugrupow anie w ojsk 
n ieprzy jaciela , zwłaszcza czołgów i k ie ru n ek  ich głównego w y­
siłku; ilość, m iejsce i re jo n  rozm ieszczenia głównego zgrupow a­
n ia  a r ty le r ii i m oździerzy; odwody, ich skład  i re jony  rozm ie­
szczenia; p rzew idyw any  ch arak te r działań  nieprzyjaciela  
w  najb liższym  czasie.

Oprócz re fe ra tu  obejm ującego dane o n ieprzy jac ie lu  za pew ien 
okres lub  w określonym  przez dowódcę czasie, n iek tó re  dane 
m eldow ane są dowódcy i szefowi sztabu natychm iast.

Mogą to być w iadom ości dotyczące:
—  przygotow ań n iep rzy jac ie la  do natarcia ;
— w ykrycia  i um iejscow ienia broni jądrow ej nieprzyjaciela;
— uderzeń  jądrow ych  i użycia przez n ieprzy jaciela  innych 

środków  masowego rażenia;
— pojaw ien ia  się n iep rzy jac ie la  w rejonach, w k tó rych  do 

te j pory  go nie stw ierdzono;
— zasadniczej zm iany w charak terze  działań  n ieprzyjaciela  

(początku na tarcia , k o n tra tak u , w ycofyw ania się itp.).
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W iadom ości rozpoznaw cze do sztabu wyższego m eldu je  się 
przy  użyciu technicznych środków  łączności, p isem nie lub  ustnie. 
W iadom ości rozpoznawcze przekazyw ane do sztabu  wyższego 
lub podw ładnym  sztabom  (dowódcom) telefonicznie lub  ustn ie  
re jestrow ane są zawsze w dzienn iku  ew idencji zarządzeń i m el­
dunków.

'O pracow anie danych przebiega w trzech  oddzielnych etapach: 
ew idencjonow anie, ocenianie (analizow anie) oraz in te rp re to w a­
nie. Procesow i opracow yw ania podlegają w szystkie w iadom ości, 
naw et te, k tó re  okazują się n iekom pletne. Czasam i tak a  n ie ­
kom pletna wiadomość może okazać się bardzo isto tna.

Ew idencjonow anie — p ierw szy etap  opracow ania — polega 
na zw ięzłym  u jęciu  in form acji oraz na g rupow aniu  ich w edług 
poszczególnych zagadnień. W w ypadkach nie cierp iących  zwłoki, 
ew idencjonow anie może odbyw ać się rów nocześnie z ocenia­
niem  lub też w ostatn iej kolejności.

N ajlepszym  sposobem przy  ocenianiu  w iadom ości je s t po­
rów nanie jej z inną w iadom ością. N ależy się jednak  upew nić, 
czy wiadom ości porów nyw ane pochodzą rzeczyw iście z różnych 
źródeł i organów . Czasami wiadom ości pochodzące z tego sa­
mego źródła m ożna otrzym ać różnym i kanałam i. Bez w glę- 
du na źródło, każdy sztab ocenia od now a dokładność w iado­
mości.

In te rp re tac ja  — jako końcow y e tap  opracow yw ania —  jest 
podstaw ą opracow yw ania wiadom ości przez rozpoznanie. W w y­
n iku  in te rp re tac ji u sta la  się rzeczyw isty  sens i znaczenie w ia­
domości. Polega ona na k ry tycznym  przeanalizow aniu  w iado­
mości w pow iązaniu  z innym i i w yciągnięciu  w niosków.

W ykorzystanie danych rozpoznaw czych je st ukoronow aniem  
całej działalności organów  rozpoznania. D okładne dane rozpo­
znawcze um ożliw iają dowódcy pobieran ie  bardziej um otyw o­
wanej decyzji i lepsze w ykonanie postaw ionego zadania.

O pracow yw anie i m eldow anie w iadom ości o n iep rzy jac ie lu  
przez służbę in fo rm acy jną  na szczeblach stra teg icznych  m a n ie ­
co inną form ę. Służba in fo rm acy jna  najczęściej na podstaw ie 
o trzym anych inform acji z różnych źródeł rozpoznania opraco­
w uje problem ow e re fe ra ty  dotyczące poszczególnych dziedzin
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działalności potencjalnego przeciw nika. P rzygotow uje ona rów ­
nież wszelkiego rodzaju  in form atory , opisy w ojskowo-geogra- 
ficzne, iden ty fik a to ry , zestaw ienia danych taktyczno-technicz- 
nych sp rzętu  bojowego, norm  tak tyczno-operacy jnych  i inne 
m a te ria ły  niezbędne do p lanow ania działań  w ojennych i szko­
len ia  wojsk. M ateria ły  te  w zależności od przeznaczenia p rzed­
staw iane  są k ierow nic tw u  w ojskow em u i politycznem u dla 
podejm ow ania określonych decyzji lub przekazyw ane odpow ied­
nim  szczeblom dow odzenia do szkolenia, w ypracow yw ania zasad 
prow adzenia  i p lanow ania  działań  bojowych.



KIERUNKI ROZWOiU ROZPOZNANIA WOlSKOWEGO

Od chw ili po jaw ien ia  się broni jądrow ej, w szystkie arm ie 
św iata rozpoczęły poszukiw ania w celu opracow ania now ych 
zasad operacy jnych  i tak tycznych, jak  rów nież dokonały dużych 
zm ian w organizacji i w  sposobie użycia w szystkich  rodzajów  
wojsk. Rozwój jednostek  rozpoznaw czych je st ściśle zw iąza­
ny z koncepcją ich użycia. Rozpoznanie je st tym  w yspecjali­
zow anym  narzędziem  w ręk u  dowódcy, k tó re  dostarcza m u 
in form acji o n ieprzy jacielu . N iezależnie od szczebla dow odze­
nia, na k tórego korzyść rozpoznanie w ykonuje  zadanie, n ieza­
leżnie od o trzym anych  zadań i sposobów ich w ykonania, od 
w arunków  działań, czy też sił n ieprzy jaciela , rozpoznanie m a 
ty lko jeden  cel — inform ow ać dowódcę. Poniew aż podstaw o­
w ym  zadaniem  jednostek  i organów  rozpoznaw czych je st zdo­
byw anie, opracow yw anie i p rzekazyw anie  inform acji, w alka jest 
dla nich ty lko  środkiem  ostatecznym  do osiągnięcia tego celu.

Tak sprecyzow ane zadania określają  ch arak te r organów  roz­
poznawczych, jako jednostek  lekkich  i ruch liw ych , przygoto­
w anych do działań  sam odzielnych, zdolnych do poruszan ia  się 
szybko i w różnorodnym  teren ie , w yposażonych w odpow iedni 
sprzęt techniczny do zdobyw ania in fo rm acji i n iezaw odne 

środki łączności. Pociąga to za sobą rów nież konieczność roz­
w oju różnych środków  technicznych zapew niających  zw iększe­
nie możliwości organów  rozpoznania.

Je s t to jedyna m ożliw a droga zm niejszenia dysproporcji m ię­
dzy potrzebam i w ojsk w zakresie  rozpoznania na w spółczesnym
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polu w alk i a m ożliw ościam i rozpoznania. U zasadnieniem  słu­
szności tak iego  poglądu je s t porów nanie obszarów rozpozna­
n ia  obecnego okresu do drug iej w ojny  św iatow ej. O bszar roz­
poznania na  szczeblu tak tycznym  zw iększył się 30-, a na ope­
racy jn y m  40-krotnie. Je s t to spowodowane w prow adzeniem  
środków  m asowego rażen ia  i coraz doskonalszych wzorów uzbro­
jen ia  i w yposażenia wojsk, a jedyną drogą zw iększenia m ożli­
wości rozpoznania je st jego unow ocześnienie i dalsze dosko­
nalenie sp rzę tu  rozpoznawczego w oparciu  o najnow sze osiąg­
nięcia techniczne. Zw iększanie bow iem  możliwości rozpoznania 
przez zw iększanie ilości pododdziałów  rozpoznaw czych jest 
z w ielu  względów niem ożliw e. Jed y n ie  w prow adzenie nowego 
sp rzętu  może w płynąć na  zm ianę sposobów i m etod rozpozna­
nia, a zatem  może to  pociągnąć za sobą określone zm iany orga­
n izacy jne jednostek  i pododdziałów  rozpoznawczych.

W dziedzinie pojazdów  rozpoznaw czych zachodzi konieczność 
konstruow ania  pojazdów  cichych i szybkich (na kołach lub gą­
sienicach) zapew niających  możliwość działan ia organów  rozpo­
znaw czych w każdym  te ren ie . Chodzi więc o pojazdy am fibijne, 
p roste  i ła tw e  w  obsłudze, dające się łatw o uk ryć  (niska sy l­
w etka), lekko opancerzone (uodpornione na ogień broni s trze­
leckiej), szczelne, z odpow iednią insta lac ją  f iltracy jn ą  (zabez­
pieczającą p rzed  opadem  prom ienio tw órczym  i środkam i che­
m icznym i), o dużym  zasięgu działan ia  i dużej sile ognia. Ponadto 
pow inny one być w yposażone w nowoczesne u ta jn ione  środki 
łączności, k tó re  um ożliw iałyby przekazyw anie  dowódcom od­
działów  i zw iązków  tak tycznych  p ilnych  inform acji. Są one 
bardziej po trzebne organom  rozpoznaw czym  niż innym  jedno­
stkom . ze w zględu na  konieczność szybkiej tran sm isji in form a­
cji i działan ie  na  znacznie w iększych odległościach.

W dziedzinie rozw oju technicznych środków  zdobyw ania in ­
fo rm acji przez obserw ację, prace badaw cze będą zm ierzały 
do doskonalenia już  is tn ie jących  urządzeń  lub  now ych k o n stru k ­
cji w celu  zw iększenia zasięgu obserw acji w dzień i w  w aru n ­
kach ograniczonej widoczności. Tak np. już obecnie stacje ra ­
diolokacyjne do obserw acji pola w alk i pozw alają w ykryw ać 
cele poruszające się z p rędkością  od 1 do 70 km/godz. P row a-
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dzone są też badan ia  nad  m in ia tu row ym i stac jam i rad io lokacy j­
nym i przystosow anym i do użycia przez pojedynczych żołnierzy.

U rządzenia obserw acyjne na podczerw ień są głów nie w yko­
rzystyw ane na sam olotach rozpoznaw czych. Is tn ie je  k ilka  ty ­
pów urządzeń obserw acyjnych na  podczerw ień w postaci lu n e t 
i lo rnet do użycia przez pojedynczych żołnierzy. Zasięg tych  
urządzeń w ynosi k ilkadziesią t m etrów . K ierunek  ich doskona­
lenia — to znaczne zw iększenie zasięgu i rozdzielczości.

P rzyrządy  obserw acyjne w zm acniające obraz um ożliw iają ob­
serw ację te ren u  przy  ośw ietlen iu  św iatłem  księżyca lub  gw iazd 
i mogą wzmocnić św iatło  około 40 000 razy. W arm ii am ery ­
kańskiej stosow ane jest m.in. urządzenie przenośne AN/TVS-4  
ustaw iane na tró jnogu, którego zasięg w ykryw an ia  celów w y­
nosi około 12 km. W odniesien iu  do tych  urządzeń  p racu je  się 
nad zw iększeniem  zasięgu w ykryw ania  celów i dalszym  w zm ac­
nianiem  siły  św iatła.

Prow adzone są prace nad  budow ą czujników  chem icznych 
opartych  na analizie składu chem icznego pow ietrza, k tó ry  zm ie­
nia się w raz z obecnością człowieka, co jest sygnalizow ane na 
specjalnym  w skaźniku lub  za pomocą sygnału  dźwiękowego. 
C zujniki te  stosow ane przez A m erykanów  w W ietnam ie nie 
zdały w pełni egzam inu, gdyż nie by ły  zdolne odróżnić p rze­
ciw nika od żołnierzy w ojsk w łasnych.

Duże nadzieje w iąże się z rozw ojem  sejsm icznych, e lek tro ­
m agnetycznych i m agnetycznych urządzeń  w y kryw an ia  ludzi 
i pojazdów  oraz śledzenia ruchów  wojsk, p racu jących  w opar­
ciu o wzm acniacze potęgujące w y k ry te  d rgan ia  g ru n tu  spo­
w odowane ruchem  ludzi lub pojazdów; d rgan ia  te  p rze tw arzane  
są na  sygnały  dźw iękow e podobne do oryginalnych.

N ajw iększe nadzieje  w iąże się z laserow ym i urządzen iam i ob­
serw acyjnym i. Już  teraz  są stosow ane eksperym en ta lne  lase­
row e dalm ierze.

W dziedzinie rozw oju środków  rozpoznania zarysow uje się 
obecnie tendenc ja  łączenia w jednym  bloku k ilk u  urządzeń. 
P rzyk ładem  tego może być am erykańsk ie  urządzenie do ob­
serw acji AN/GVQ-10  z dalm ierzem  laserow ym , lu n e tą  na  pod­
czerw ień oraz w zm acniaczem  jasności obrazu.
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w  przyszłości d la w iększego uniezależnienia się od w arunków  
atm osferycznych, nastąp i dalszy rozwój urządzeń  w y k ry w ają ­
cych z zastosow aniem  w zm acniaczy jasności obrazu, techn ik i pod­
czerw ieni oraz techn ik i radarow ej. W ykorzysta się praw dopo­
dobnie te  zakresy  w idm a prom ieniow ania e lek trom agnetyczne­
go, k tó re  n ie  znalazły  dotychczas zastosow ania w rozpoznaniu. 
M ożliwości te  są oparte  na fakcie, że każdy obiekt, czy m a­
te ria ł w ysyła lub  odbija  charak te rystyczne  dla siebie sygnały, 
k tó re  m ożna zbadać i opracować. Jed n ą  z m ożliw ych dróg roz­
w oju  je s t w ykorzystan ie  laserow ego urządzenia do w ybieran ia  
obrazu. W system ie ty m  ciągłe prom ieniow anie lasera  gazowego 
je s t sk ierow ane w k ie ru n k u  Z iem i przez obrotow y pryzm at, 
a odbite sygnały  odb iera ją  urządzen ia  fo toelektryczne. Syg­
na ły  te  są w ykorzystyw ane do m odulacji p rom ieniow ania św iet­
lnego, k tó re  ry su je  obraz na przesuw ającym  się film ie.

In n y  przyszłościow y środek rozpoznania stanow i te lew izja 
m ogąca pracow ać p rzy  bardzo słabym  ośw ietleniu; osiągnięto 
dobre re zu lta ty  w ykorzystu jąc  ty lko św iatło gwiazd.

J a k  już  m ów iliśm y, znaczny postęp zaznaczył się rów nież w 
dziedzinie urządzeń  do w zm acniania obrazu, stosow anych obec­
n ie przez w ojska naziem ne do nocnej obserw acji. N ie jest w yk­
luczone, że u rządzen ia  te  znajdą zastosow anie rów nież w roz­
poznaniu  pow ietrznym .

P race  rozw ojow e w  dziedzinie fo tografow ania pow ietrznego 
będą praw dopodobnie zm ierzały  w  k ie ru n k u  skrócenia czasu 
w ykorzystan ia  po tencjalnych  in fo rm acji zaw artych  w naśw ie t­
lonej błonie fo tograficznej. Chodzi tu  przede w szystkim  o moż­
liw ości szybkiego odczytania w łaściw ych in form acji p rzedsta ­
w ionych na zdjęciu  oraz nadan ie  im  fo rm y najbardzie j k o m u ­
n ika tyw nej.

P row adzone są prace  zw iązane z popraw ą jakości obrazu fo­
tograficznego, a zwłaszcza ze zw iększeniem  możliwości fo togra- 
fov/ania w tru d n y ch  w arunkach  św ietlnych, w w arunkach  lotu 
na bardzo n isk ich  pu łapach  i p rzy  dużej prędkości oraz w w a­
ru n k ach  fo tografow ania z kosm icznych wysokości i prędkości 
lotu. P race  rozw ojow e w te j dziedzinie m ają  także na celu 
zw iększenie fo tograficznej pow ierzchni te ren u  w jednym  locie.
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używ ając te j sam ej lub m niejszej ilości błony fotograficznej, 
przez zm niejszenie skali zdjęć, zapew niającej jednak  uzyskanie 
szczegółowego obrazu.

W celu szybszego uzyskiw ania  danych u ję ty ch  na zdjęciach 
fotograficznych prow adzone są p róby au tom atyzacji odczyty­
wania negatyw ów  czy pozytyw ów  zdjęć łotniczych, a n astęp ­
nie ich p rze tw arzan ia  za pom ocą ełek tronicznej m aszyny cyfro­
wej. Jednym  z p ierw szych tego ty p u  urządzeń  je st ap ara t 
Conflex-l,  którego pam ięć w ew nętrzna pozw ała odróżnić 48 
klas obrazów (kształtów), po czym  w każdej k łasie  odróżnia on 
około 100 różnych w arian tów  zaprogram ow anego obrazu.

K olejną dziedziną podlegającą uspraw nien iom  je st dostoso­
w anie kam er fo tograficznych do różnych nosicieli. K onstruow a­
no kam ery  do unoszenia przez gołębie, lataw ce, balony i różno­
rodne ty p y  samolotów. Obecnie kam ery  należą do zasadniczego 
w yposażenia w ielu  sztucznych satelitów  Ziem i i uk ładu  p łane- 
tarnego. W spółczesne kam ery  przystosow ane do fo tografow ania 
przy prędkościach naddźw iękow ych i z n isk ich  wysokości w y­
stępu ją  w dużym  wyborze.

P race badaw cze w dziedzinie ło tn iczych kam er fo tograficz­
nych skupiają  się głów nie na kon stru k c ji obiektyw ów  nad-i 
superszerokokątnych, polepszeniu w łaściw ości św ietłnych  p ro ­
wadzących do uzyskania obrazów w ysokiej jakości w ykonyw a­
nych p rzy  słabym  ośw ietleniu , konstrukcjach  sam oczynnie na ­
staw iających  się układów  dła uzyskania w danych w arunkach  
najłepszego obrazu oraz na połączeniu z u rządzeniam i p rzy sp ie ­
szającym i obróbkę naśw ietłonej błony fotograficznej na sam o- 
łocie, a naw et z u rządzeniam i p rzesy łan ia  obrazu fo tograficz­
nego do odbiorcy.

Fotografow anie z dużych wysokości, m im o postępów  w optyce 
i m ateria łach  św iatłoczułych, w ym aga jeszcze k am er o długich 
ogniskowych. O biektyw y szerokokątne w ykonują  zdjęcia w zbyt 
m ałej skałi, a b iorąc pod uw agę stosunkow o ograniczone m ożli­
wości pow iększeń, is tn ie ją  trudności w  odczy tyw aniu  obiektów  
o znaczeniu tak tycznym , a n aw et operacyjnym .

Stw orzone m ożliwości odczytyw ania obiektów  tak tycznych  
ze zdjęć o m ałej skałi spow odują dalsze stosow anie kam er o sto-
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sunkow o m ałej ogniskow ej do zdjęć w ykonyw anych z dużych 
wysokości.

W dziedzinie chem ii fotograficznej dąży się do w yproduko­
w ania m ateria łów  o w ysokiej czułości św ietlnej i w iększej zdol­
ności rozdzielczej. Duże znaczenie d la fo tografii lotniczej, m ają 
postępy  w fo tografii kolorow ej, spektrostrefow ej, w podczer­
w ieni, a także przeznaczonych do re je s trac ji obrazów  te lew izy j­
nych  i rad io lokacyjnych.

P ew ne możliwości k ry ją  w  sobie holografie i fotografie fron ­
tu  fali. Jakko lw iek  są to na razie  tr ik i labora to ry jne , mogą 
one stać się w ażnym  krokiem  w rozw oju fo tografii w  przysz­
łości.

D ośw iadczenia w dziedzinie stosow ania te lew izji na polu w al­
k i rozpoczęto w la tach  pięćdziesiątych  m ając do dyspozycji u rzą­
dzenia te lew izji przem ysłow ej bardzo niedoskonałej pod wzglę­
dem  technicznym , a zwłaszcza tak tycznym .

Do 1955 roku  osiągnięto szereg pozytyw nych rezultatów , 
m .in. w  dziedzinie p rzekazyw ania  danych  z rozpoznania, po­
w ietrznego rozpoznania stanow isk ogniow ych n ieprzy jaciela  i zdal­
nej oceny m ateria łów  zdobytych u n ieprzyjaciela . Stosow any 
sp rzęt by ł jednak  zbyt ciężki, niew ygodny w użyciu i o dużych 
w ym iarach . W ciągu następnych  la t zanotow ano w te j dziedzi­
n ie  znaczne postępy. W la tach  sześćdziesiątych kom plet p rze­
noszony przez żołnierza, sk ładający  się z kam ery  i odbiornika 
kontrolnego oraz nadajn ik a  z an teną  i akum ulato rem  (na 5 go­
dzin pracy) w aży około 8,5 kg. W ym iary  nadajn ik a  wynoszą 
7,6 X  30,5 X  33 cm.

Za jedno z najlepszych  rozw iązań lotniczych urządzeń te le ­
w izy jnych  uw aża się kam erę, n ad a jn ik  i zasilacz, przeznaczone 
do zam ontow ania w pociskach balistycznych o ogólnym  cięża­
rze około 4 kg. U rządzenie to służy do przekazyw ania  obrazów 
z lecącego pocisku na ziem ię na odległość do 1600 km. Sam a 
kam era  o średn icy  56 m m  i 190 m m  długości w aży około 1,2 kg. 
O braz z te j k am ery  nie u stępu je  obrazom  telew izji p rogram o­
wej.

Pom yślne w ynik i osiągnięto rów nież w la tach  sześćdziesiątych 
z w ykorzystan iem  kam ery  te lew izy jnej do obserw acji te ren u
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w nocy. Nie stosowano przy  ty m  żadnego dodatkow ego ośw iet­
lenia, w ykorzystu jąc  nieznaczne ilości św iatła  rozproszone w 
atm osferze, odbijane od gw iazd w noc bezksiężycową. Skonstruo­
wano rów nież kam erę te lew izy jną  do obserw acji te re n u  przy  
ośw ietleniu w ynoszącym  0,00001 luksa. Są to jed n ak  duże k a ­
m ery, k tó re  m ożna stosować na  sam olotach, śm igłow cach lub 
samochodach.

W m iarę doskonalenia urządzeń te lew izy jnych  pod względem  
technicznym  w zrośnie zakres ich użycia do celów rozpoznania. 
Uważa się, że za pomocą te lew izji będzie m ożna nadzorow ać 
pole w alki (przy pomocy środków  bezpilotow ych) i ustalać 
w spółrzędne celów nieprzy jaciela . Można też będzie ją  w yko­
rzystyw ać do badan ia  jeńców  bezpośrednio na polu w alki.

Mimo że te lew izja  um ożliw ia natychm iastow ą obserw ację 
przekazyw anych obrazów, m asow e je j zastosow anie na polu 
w alki jest w pow ażnym  stopn iu  u trudn ione  ze w zględu na w y­
sokie koszty urządzeń i konieczność rezerw ow ania  d la każdego 
kanału  bardzo szerokiego pasm a częstotliw ości. N ależy się rów ­
nież liczyć z możliwością w prow adzenia na uży tek  rozpoznania 
telew izji kolorow ej.

W dziedzinie rozw oju lo tn ic tw a rozpoznawczego ry su ją  się 
dwa k ierunk i: p ierw szy — doskonalenie środków  rozpoznania 
lotniczego, tj. fo tografii lo tniczej, rad io lokacji i elek tronik i; 
d rugi — zw iększenie po tencjału  ogniowego i siły  bojow ej, aż 
do przystosow ania sam olotów  rozpoznaw czych do przenoszenia 
broni jądrow ej.

Rozpoznanie lotnicze, jeden  z w ażniejszych rodzajów  rozpoz­
nania, m a duże możliwości w w ykonyw aniu  zadań rozpoznaw ­
czych w bardzo k ró tk im  czasie, a p rzy  zastosow aniu nowocze­
snej techn ik i w pływ  w arunków  ograniczających widoczność jest 
coraz m niejszy. N ajp iln ie jszym  zadaniem  je st obecnie postęp 
w dziedzinie au tom atycznej obróbki film u  w czasie p rzebyw a­
nia sam olotu w pow ietrzu . Rozw iązanie tego problem u pozwo­
liłoby na znaczne skrócenie czasu dostarczania  zdjęć na s tan o ­
w iska dow odzenia w ojsk lądow ych.

Rozwój lo tn ictw a w k ie ru n k u  zw iększenia po tencjału  ognio­
wego i siły  bojow ej sam olotów  rozpoznaw czych jest u w aru n -
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kow any koniecznością w ykorzystan ia  lo tn ictw a rozpoznawczego 
do natychm iastow ego niszczenia w yk ry ty ch  celów. Ten pogląd, 
zm ierzający  do m aksym alnego skrócenia czasu od chw ili w y k ry ­
cia celu do jego zniszczenia m a w ielu zw olenników  i coraz b a r­
dziej się upow szechnia. D otyczy on nie ty lko  rozpoznania lo t­
niczego, ale także i innych  rodzajów  rozpoznania.

Duże nadzieje  pokłada się też w w ykorzystan iu  śmigłowców. 
Ich szybkość działan ia  i operatyw ność bez w zględu na w arunk i 
te renow e i wszelkiego rodzaju  przeszkody i zapory oraz skaże­
nie te re n u  pozw ala na szybkie w ykonyw anie zadań rozpoz­
naw czych. W yposażenie śm igłowców w nowoczesne środki do 
obserw acji oraz uzbrojenie ich w broń pokładow ą, w tym  i k ie­
row ane pociski rak ietow e, um ożliw i im  nie ty lko w ykrycie 
celów, ale i natychm iastow e ich zniszczenie.

D ośw iadczenia w ojsk am erykańsk ich  w W ietnam ie dowodzą 
ich stosunkow o m ałej w rażliw ości na zniszczenie. W edług opubli­
kow anych danych, na 6000 lotów  ty lko  jeden  śmigłowiec był 
strącony. Inne źródła podają, że A m erykanie  ponosili w iększe 
s tra ty  w śm igłow cach na sku tek  aw arii technicznych niż od 
ognia przeciw nika. A czkolw iek zakłada się, że w w arunkach  p ro ­
w adzenia w ojny  w Europie stosunek s tra t zm ieni się (silniejsze 
p rzeciw działan ie lo tn ic tw a m yśliw skiego, duże nasycenie i p rze­
ciw działan ie naziem nych środków  OPL —  rak ie t k lasy  „ziem ia- 
-pow ie trze”, a rty le rii przeciw lotniczej i broni m aszynow ej), to 
jed n ak  będą się one u trzym yw ały  w dopuszczalnych granicach. 
W w arunkach  europejsk ich  bow iem  śmigłowce mogą w ykony­
wać lo ty  na wysokości k ilku  —  kilkudziesięciu  m etrów , to zna­
czy poniżej dolnej g ran icy  radiolokacyjnego pola w ykryw ania  
i naprow adzan ia  lo tn ic tw a m yśliw skiego. W zw iązku z ty m  ićh 
zw alczanie przez lo tn ictw o m yśliw skie będzie polegało na sa­
m odzielnym  w yszukiw aniu  i w ykry w an iu  wzrokowym , co dla 
w spółczesnych sam olotów  m yśliw skich, zwłaszcza naddźw ięko- 
w ych, je s t zadaniem  niezw ykle skom plikow anym .

Znacznie w iększa na tom iast jest w rażliw ość śm igłowców na 
naziem ne środki przeciw lotnicze, k tó rych  w cześniejsze w ykrycie 
będzie m iało duże znaczenie.

W w yn iku  postępu  technicznego ogrom nie wzrosło tem po dzia-
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łań bojowych, co pociąga za sobą częste zm iany sy tu ac ji na polu 
walki. W zrósł i w ykazuje  dalsze tendenc je  w zrostu  nap ływ  in ­
form acji rozpoznawczych, pow stają  now e problem y o złożonym  
charakterze oraz daleko idące ograniczenie czynnika czasu. 
W szystkie te  e lem enty  pow odują ograniczenie swobody w podej­
m ow aniu decyzji przez dowódcę, co budzi obawę, że dowódca 
w pew nych okresach nie będzie w stan ie  opanow ać sy tuacji. 
N aruszony zostanie, tak  w ażny dla k ierow an ia  w alką, stosunek 
m iędzy akcją  a reakcją , m iędzy p lanow aniem  w alki a je j p rze­
biegiem; decyzje bow iem  i rozkazy m ogą zbyt późno docierać 
do wykonawców .

W zrost szybkości i m anew row ości działań  bojow ych staw ia 
więc przed  rozpoznaniem  w ojskow ym  zadania znacznego skró­
cenia czasu potrzebnego na  zdobyw anie in form acji o n iep rzy ja ­
cielu, zwłaszcza p rzy  użyciu  wysoko w ydajnych  środków  tech ­
nicznych, a także szybkie ich opracow anie i p rzekazyw anie  
zainteresow anym  dowódcom i sztabom .

Na podstaw ie licznych pub likacji m ożna stw ierdzić, że do 
rozw iązania tych  problem ów  w siłach zbro jnych prow adzone są 
prace naukow o-badaw cze, m ające na celu obok konstruow ania  
now ych technicznych środków  zdobyw ania inform acji, doskona­
lenie p racy  organów  rozpoznania wojskowego i budow y zau to­
m atyzow anych system ów  dowodzenia.

Uważa się, że za pom ocą w spółczesnych środków  technicznych, 
tak ich  jak  elek troniczna techn ika  obliczeniowa, urządzen ia  ra ­
diolokacyjne i te lew izyjne, a p a ra tu ra  fotograficzna, urządzenia 
pracujące na podczerw ień, pilo tow ane i bezpilotow e sam oloty 
rozpoznawcze, nowe środki łączności i inne urządzenia  rad ioelek ­
troniczne — m ożna pow ażnie zwiększyć efektyw ność zarów no 
w zakresie zdobyw ania, jak  też analizow ania i p rzekazyw ania  
danych o n ieprzyjacielu . W celu pełnego w ykorzystan ia  w łaści­
wości tych  środków  konieczna jest g run tow na przebudow a orga­
nów rozpoznaw czych i istn iejącego system u dow odzenia w ojskam i. 
D latego też we w szystkich now oczesnych a rm iach  św iata  dąży 
się do znalezienia takiego system u dowodzenia, k tó ry  odpo­
w iadałby dynam ice w alki, określał w zasadniczy sposób rodzaj 
w yposażenia sił zbrojnych. N auka i techn ika  mogą w ty m  w y-
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pad k u  pomóc, w prow adzając rozw iązania oparte  na au tom aty ­
zacji z w ykorzystan iem  elektronicznych m aszyn cyfrow ych.

Z dotychczasow ych badań  w ynika, że jedną  z dziedzin m ającą 
najw iększą szansę rozw iązania za pomocą elektronicznych m aszyn 
cyfrow ych je st opracow yw anie in form acji w yw iadowczych. B ra ­
ne je s t p rzy  ty m  pod uw agę: nadzorow anie pola w alki pod ką­
tem  rozm ieszczenia sił i środków  n ieprzy jaciela  oraz jego s tra ­
ty , działalność rozpoznawcza, zb ieranie in form acji o n iep rzy ja ­
cielu, tłum aczen ie  tekstów  oraz kodow anie i deszyfrow anie in fo r­
m acji.

In form acje  rozpoznaw cze będą opracow yw ane głównie przy 
użyciu  elek tron icznych  m aszyn cyfrow ych i innych  urządzeń 
technicznych, w k tó re  w yposażone będą stanov/iska dowodzenia 
oddziałów, zw iązków  tak tycznych  i operacyjnych.

D użą w agę p rzyw iązu je  się do środków  zobrazow ania p rzeka­
zyw anych in form acji. W prow adza się więc na w yposażenie p rze­
nośne d ru k a rk i w ierszow e, urządzenia telekopiow e do przeka­
zyw ania szkiców, tablic, m ap i innych  inform acji graficznych, 
u rządzen ia  te lew izy jne, u rządzenia odbiorcze inform acji ze stacji 
rad io lokacyjnych, p lanszety  ze zobrazow aniem  obiektów  n iep rzy­
jaciela  itp.

W zau tom atyzow anych system ach dow odzenia w dalszym  ciągu 
czeka na rozw iązanie problem  autom atycznego w prow adzania 
do e lek tron icznych  m aszyn cyfrow ych in form acji zdobytych przy  
użyciu  u rządzeń  obserw acyjnych. W iadom ości te m uszą być 
w stępn ie  opracow ane przez człow ieka i następn ie  w prow adzone 
do m aszynow ego prze tw arzan ia . Rozw iązanie tego probłem u w 
znacznym  stopn iu  podniesie efektyw ność w ykorzystan ia  środ­
ków  zdobyw ania in form acji, skróci drogę ich p rzekazyw ania 
i będzie m iało pow ażny w pływ  na proces podejm ow ania decyzji 
i dow odzenia w ojskam i.

N ieodosobnione są też p o stu la ty  pod adresem  rozpoznania, 
aby środki w y k ry w an ia  przystosow ać do jednoczesnego niszcze­
n ia  w y k ry ty ch  celów. Oznacza to, że wszelkiego rodzaju  pojaz­
dy  transpo rtow e pow inny być w yposażone w środki służące do 
rozpoznania i uzbrojone w  broń  do niszczenia rozpoznaw anych 
celów, natom iast typow e pojazdy rozpoznawcze pow inny być
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zdolne nie ty lko  do w ykryw ania  i um iejscaw ian ia  celów, lecz 
także do ich niszczenia. Również bezpilotow e pojazdy rozpoz­
nawcze czy też rak ie ty  rozpoznaw cze nie mogą w przyszłości 
być przeznaczone jedyn ie  do rozpoznaw ania — m uszą być dosto­
sowane do w ykonyw ania zadań bojow ych, tzn. m uszą być zdol­
ne do w ykrycia  celu, jego um iejscow ienia i zniszczenia.
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